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Nawet majsłabsze stacje europejskie 
lub zamorskie przermóowią do Ciebie 
z dużą siłą, jesli posiada€ bedziesz w do- 
mu mzsjwyższej kiasy superheterodyne 
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ambasady 


a 
ISKE] 


Lotnicy wojsk powstańczych zrzucili na gmach 8 bomb. - 
Attache wojskowy i obywatelka angielska NA rany 


energiczny protest rządu W. Er 


TWALENCJA, 9. I. (PAT). Ageneja rządu biszpańskiego komunikuje: 
Lotnictwo powstańcze obrzuciło dziś BOMBAMI ZAPALAJĄCYMI AMBA- 
SADĘ ANGIELSKĄ. ATTACHE WOJSKOWY I PEWNA ANGIELKA OD- 
NIEŚLI RANY, Straż pilnująca ambasady ugasiła niezwłocznie wywołany. 


przez bomby pożar. 


MADRYT, 9. 1. (PAT). 


tyjskiego. 


Ustalono, że na AMBASADĘ ANGIELSKĄ 
PADŁO 8 BOMB, które zniszczyły mieszkania urzędników konsułatu bry- 


yvytamii 


LONDYN, 9. I. (PAT). Reuter komunikuje, że ambasador brytyjski 
w Hendaye otrzymał instrukcję zgłoszenia ENERGICZNEGO PROTESTU 
wobec władz powstańczych w Salamance z powodu hombardowania lotni- 
czego ambasady brytyjskiej w Madrycie, znajdującej się w t. zw. „strefie 
bezpieczeństwa”, której gen. Franco przyrzekł przestrzegać. Rząd bryty$- 
ski zast: zega sobie prawo domagania się odszkodowania - 


Blokada brzegów Hiszpanii 


* LONDYN, 9.1. (PAT) — Zamia- 
ry rządu brytyjskiego, aby nie do- 
puścić do zwłoki, jaka musiałaby, 
rzęcz oczywista, wyniknąć, gdyby 
decyzje w sprawie zakazu wysyłą 
nia ochotników do Hiszpanii miały 
być powzięte w drodze formali- 
stycznej i długotrwałej procedury 
komitetu nieinterwencji, przybrały 
dziś kształty zupełaie konkretne, 

Coprawda wczorajsza wymiana 
poglądów pomiędzy członkami ga- 
binetu wyjaśniła, że myśl utworze 
nia ad hoc specjalnego organu kon- 
sultatywnego w Londynie pod 
przewodnictwem min. Edena i przy 
udziale ambasadorów Francji, 
Niemiec, Włoch, Rosji sowieckiej i 
Portugalii, nie znajduje w łonie ga- 
binetu brytyjskiego poparcia, Kil- 
ku ministrów, a zwłaszcza lord Ha- 
lifax i Simon, wypowiedzieć się 
miało przeciwko powoływaniu da 
życia jakiegokolwiek nowego or- 
ganu, wychodząc z założenia, że 
OSŁABIŁOBY TO JESZCZE BAR 
DZIEJ ZNACZENIE KOMITETU 
NIEINTERWENCJI I SPROWA- 
DZIŁOBY AUTORYTET TEGO 
KOMITETU POPROSTU DO ZE- 
RA. Również premier Baldwin nie 
był zwolennikiem takiego rozwią 
zania. 

Ustalono, że kontynuowanie ini. 
cjatywy dyplomatycznej może się 
odbywać bez organu dla formalnej 
konsultacji i postanowiono, by W. 
BRYTANIA UJĘŁA DALSZĄ ini- 
cjatywę dyplomatyczną w sprawie 
ochotników w swoje ręce, a 

Dziś w południe odbyła się pod 
przewodnictwem premiera Blūma 
narada członków gabinetu. Na na- 
radzie tej rozpatrywano  projeki 
jnowej demarche, tym razem, jak 


się wydaje, wyłącznie brytyjskiej, , mogła być wyznaczona w okresie 


jaka ma być podjęta bezzwłocznie 
w Paryżu, Berlinie, Rzymie, Mo- 
skwie i Lizbonie. Demarche ta 
podjęta ma być przez ambasadorów 
brytyjskich w wymienionych sto: 
licach, o ile to będzie możliwe w 
dniu jutrzejszym, mimo, że jest to 
niedziela. 

Punktem wyjścia 
ma być stwierdzenie, że odpowie- 
dzi uzyskane od wymienionych 
powyżej mocarstw w sprawie wpro 
wadzenia w życie zakazu wyjazdu 
ochotników do Hiszpanii, są w za- 
sadzie pozytywne. Rząd brytyjski 
zapytać ma, czy zainteresowane 
rządy ZGADZAJĄ SIĘ ZAAKCEP 
TOWAĆ WSPÓLNĄ DATĘ, OD 
KTÓREJ MA OBOWIĄZYWAĆ 
ZAKAZ WYJAZDU OCHOTNI- 
KÓW. W kołach miarodajnych jest 
uważańe za możliwe, aby data ta 


tej demarche 


wcześniejszym niż w końcu stycz- 
nia. Demarche brytyjska ma bo- 
wiem przedstawić również szcze- 
gółowe propozycje kontroli, która 
opierać sie będzie na zasadzie wpro 
wadzenia zarówno kontroli w głów 
nych portaca wyjazdowych mórz 
europejskich, jak i kontroli nad 
portami hiszpańskimi oraz nad obu 
granicami lądowymi Hiszpanii z 
Portugalia i Francją. Kontrola 
portów krajów europejskich była- 
by dokonywana przez organizację 
specjalnych międzyaarodowych 
kontrolerów. Kontrola granicy hisz 
pańsko - portugalskiej i hiszpańska 
- francuskiej byłaby oddana pod 
ścisłą superrewizję międzynarodo- 
wą. 

Co się tyczy kontroli portów 
hiszpańskich, to aby uniknąć uzy- 
skiwania zgody obu rządów hisz- 


| 


pańskich na kontrolę wewnętrzną 
portów i nie narażać całego projek 
tu na niepowodzenie lub  conaj- 
mniej na opóźnienie, w razie praw- 
dopodobnej odmowy ze strony gen. 
Franco i premiera Caballero, rząd 
brytyjski zamierza podobno zapro 
ponować kontrolę na wewnątrz 
trzymilowej strefy terytorialnej, 
n. p. w odległości 5 mil ód brze- 
gów, a więc z punktu widzenia 
prawa międzynarodowego na pèl- 
nym morzu. Kontrolę tę wykony- 
wałyby przeznaczone dô tego celu 
JEDNOSTKI MORSKIE FLOT 
WYMIENIONYCH POWYŻEJ 6-iu 
MOCARSTW, które mogłyby utwc 
rzyć kordon na zewnątrz głównych 
portów hiszpańskich. Tego rodzaju 
kantrola byłaby uważana przez 
W. Brytanię za bezwarunkową, 
ogólną i skuteczną, przez co odpo- 
wiadałaby żądaniom postawionym 


4 statki sowieckie zatrzymane 


przez o©kięfy ślofy powsiańczej 


MOSKWA, 9.1. (PAT) — Agen- 
cja Tass komunikuje: Wedle otrzy 
manych informacji, statek sowiec- 
ki „Róża Luxemburg”, płynący z 
ładunkieri rudy z Rotterdamu do 
Włoch został 6 b. m. zatrzymany 
w cieśninie Gibraltarskiej przez po 
wstańczy poławiacz min, odprowa- 
dzony do Ceuty i zwolsiony pa 
drobiazgowej rewizji. 


Statek „Bielomorkanaf”, płyną- 
cy z ładunkiem węgła z Rotterda- 


mu do Genui był tegoź dnia za: 
trzymany w cieśninie Gibraltarskiej 
odprowadzony pod eskorią dwuch 
okrętów powstańczych do Ceuty i 
po rewizji zwolniony. 

Statek > cystarna „Sachałin”, 
płynący z ładunkiem ropy, przezna 
czonej dla firmy niemieckiej „Ben: 
zolyerband” z Batumu do Hambur- 
ga, został 6 b. m. zatrzymany w 
pobliżu Capo Vilano, oprowadzony 
do portu Ferrol. Statek zwolniono 
dnia 7 b. m. 


PARYŻ, 9,1. (PAT) — Donoszą 
z Bajonny, że według wiadomości, 
ze źródeł powstańczych z San Se 
bastian statek sowiecki  „Śmido* 
wicz”, został zatrzymany na wy: 
sokości Bilbao przez okręty po- 
wstańcze. Statek sowiecki wiózł 
3,500 ton zboża. Oprowadzono go 
do portu Pasajes pod eskortą ca- 
łej flotyli statków powstańczych. 


w nocie niemieckiej. Równocześnie 
demarche brytyjska, edpowiadając 
na żądanie Włoch i Niemiec, aby 
zająć się niezwłocznie także inter- 
wencją pośrednią, wskaże na fakt, 
że sprawy te są obecnie rozpatryć 
wane przez komitet nieinterwencji 
i zapropouuje zobowiązanie się wy- 
mienionych rządów, aby zagadnie- 
uie ograniczenia interwencji pośred 
niej załatwione zostało jak naj- 
prędzej i, o ile możliwe, jak naj- 
szerzej. 


Min. Eden, który zamierzał wy- 
jechać na week-end, zmienił plan 
i pozostał w Londynie, pracując 
w Foreign Office z sir R. Vansitar= 
dem i innymi odpowiedzialnymi 
współpracownikami brytyjskiego 
urzędu spraw zagranicznych nad 
wypracowaniem tekstu nowej no: 
ty brytyjskiej. 


Demarzhe francuskie 


PARYŻ, 9. I. (PAT). Havas do 
nosi: Koła miaredajne podają 
dziś wieczorem następujące in- 
formacje o wystąpieniu rządu 
francuskiego wobec władzy fa- 
ktycznej w Marokku hiszpań- 
skim a nie wobec junty w Bur- 
gos, jak początkowo donoszono. 
Gen. Nogues, wysoki komisarz i 
rezydent generalny Francji w 
Marokku za pośrednictwem kon 
sula francuskiego w  Teutanie, 
zwrócił uwagę władz w Marok- 
ku hiszpańskim na artykuły 
traktatów francusko - hiszpań- 
skich z r. 1912 i 1914, które zo- 
stały przez te władze pogwałco 
ne Demarche ta została dokona- 
na dziś po południa lub nastąpi 
najdalej jutro. 
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Radio zdradziło negusa 


10.1.— GŁOS PORANNY” — 1937 


Rr. 10 


Włosi przejmowali wszystkie ważne depesze i rozkazy dla armii abisyńskiej 


Sytuacja wojsk italskich wcale nie była tak pomyśina;, 
jak to głosiła propaganda rzymska 


Pogromca armii Negusa 
marszałek Badoglio,  obeenie 


„książę Addis - Abeby*, wydał 
książkę pod tytułem „Le Guer- 
ra uEthopia*, która równo- 
cześnie ukazała się z tHumacze- 
niem francuskim w Paryżu. 


„La Guerra d'Ethopia* jest 
dziełem poświęconym. ostatniej 
kampanii abisyńskiej, Marsza- 
lek Radoglio napisał je, jak 
san. przyznaje w przedmowie, 
z dwuch powodów: Po pierw- 
sze za namową przyjaciół, a 
po drugie, aby „zostawie bez- 
pośrednie Świadectwo © tym 
wielkim przeds'ewzięciu, jakim 
jest wojna”. 

Książka ma charakter spra- 
wozdamia ścisle wojskowego 
trzyma się tylko kwestii mólitar 
nych. a unika wszelkich dygre 


sji politycznych lub socjal- 
nyeh. 
Marszałek Badoglio wyzna- 


je ołwarcje. że mie wszystko 
szło tak znakomicie, jak o tym 
nisano w prasie i jak to roz- 
ułuszali włosi po Świecie dla ce 
lów propagandy politycznej. 
Radoglio przyznaje. może ną- 
wet nieco z zażenowaniem. że 
luż po wzięciu przez włochów 
Makale, sytuacja armii wło- 
skiej nie była wcałe pomyślna. 


Cały obóz warowny w Maka- 
Ie znajdował się jak w worku. 
którego otwór lada chwila 
nrógl być zawiązany przez abi- 
«vńczyków. Komunikacja z ty- 
lami była bardzo utrudniona. i 
kto wie, czy w razie, gdyby a-' 
hisyńczycy rozporządzali wów- 
czas wiekszą siłą techniczną, 
zaawanturowanie się pod Ma- 
kale nie mogłoby się skończyć 
tym samym dla włochów, co 
zuawanturowanie się pod Adug 
vorzed 40 laty. 

Również przyznaje szczerze 
Badoglio, że włosi w bitwach 
pod przełęczą Dehenguina oraz 


pod Uarten ponieśli klęski 
(przyczynił się do tego przede 


wszystkim korpus rasa Kassy) 
kióre kazały naczelnemu wo- 
dzowi wojsk włoskich studio- 
wać na gwałt. aczkolwiek w ta 
jemnicy, planu metodycznego od 
wrotu z pod Makalle. 


Autor „La Guerre d'Ethopia* 
ne oszczędza w swych wywo- 
dach ani dowództwa włoskiego 
które popełniło niektóre nawet 


zo siebie, przyznając się szcze- 

rze do niektórych złych względ- 

nie fałszywych pociągnięć. 
więcej 


Z taką samą mniej 
szczerością, Badoglio+ mówj o 
przeciwniku. Przyznaje, że żoł- 
nierz absyński bił się dzielnie i 
jeśli uległ, to tylko dlatego, że 
stał dziesięciokrotnie niżej pod 
względem zaopatrzenia technicz 
nego od żołnierza włoskiego. To 
był jeden powód. Drugi powód 
klęski abisyńskiej, to — wodzo- 
wie armii negusa, którzy nie do- 
rośli żadną miarą do zadań, ja- 
kie na nich nałożyła historia. — 
Wodzowie byli nienkami, nię 
znali się na nowoczesnej strate 
gii i taktyce, to też włosi w koń- 
cu musieli ich pobić, 

Po za tym Abisynia zhyt liczy 
ła na pomoc Europy, a zwłasz- 
cza ligi narodów i to sprawiło, 
że jej sztab generalny zupełnie 
nie wierzył we własne siły, ani 
też im nie ufał. 


Inna rzecz, że Badoglio nie 
podaje, z czego miały się skła- 
dać te własne siły, na których 
abisyńczycy mieli polegać. kie- 
dy cała armia abisyńska była fa- 
talnie wyekwipowana, oraz zu- 
pełnie niewyszkolona do nowo 


czesnej wojny, Jedyną właśnie 
jej nadzieją mogła być pomoce 


techniczna, dostarczona z Euro- 


PY +» 


Ta jednak pomoc. jak pisze da 
lej Badoglio. okazała się zupeł- 
nie nieistotna. Wszyscy instruk- 
torzy europejscy. którzy praco- 
wali w armii abisyńskiej, przy- 
czynili się tylko, zdaniem Bado- 
glia, do zmniejszenia wartości 
bojowej żołnierza abisyńskiego. 
a w zamian za to nie dostarczy- 
li mu żadnych z tych walorów, 
którymi się odznacza przecięt- 
ny żołnierz euopejski, t. zn. dy- 
scypliny i umiejętnego obcho- 
dzenia się ze sprzętem technicz- 
nym. 


Dlatego też Badoglio pisze. że 
po początkowych niepowodze- 
niach, armia włoska okrzepła, 
wytrzymała ofensywy nieprzy- 
jacielskie i następnie przeszła 
do przeciwnatarcia. przeprowa- 
dzonego na podstawie mądrego 
planu strategicznego, 

Ten plan był trudny. Chodziło 
o przeprowadzenie szybkiej, czo 
łowej ofensywy dziesięcioma dy 
wizjami na froncie o szerokości 
250 kilometrów. Teren, jak to o- 


dość rażące błedy. ani też same-lgólnie wiadomo, był bardzo nie- 


Wątroba jest filtrem dla krwi 


Zanieczyszczona krew może 
powodować szereg rozmailych 
dolegliwości, bóle artretyczne, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą- 
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, 
plamy i wyrzuty na skórze. 
Choroby złej przemiany mate- 
rii niszczą organizm i przyspie- 
szają starość. Racjonalną, zgo- 
dng z naturą kuracją jest nor- 
mowanie czynności wątroby i 


nerek.  Dwudziestoletnie do- 
świadczenie wykazało, że w 
chorobach na tle złej przemia. 
ny materii, chronicznego zapar 
cia, kamieniach żółciowych, żół 
taczce, artretyzmie ma zasłoso- 
wanie „.Cholekinaza** H, Niemo 
jewskiego. Broszury bezpłatnie 
wysyła labor. fiz.-chem. Chole- 
kinaza H. Niemojewskiego, 
Warszawa. Nowy Świat 5 oraz 
apteki i skł. apt. 


CABITOL 


Dziś i dni następnych ! 


Margareita £cott 


Nadprogram:; Tyg. PAT oraz aktualności z kraju i zagranicy 


Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. 
Hasłem naszym: Najn ższe ceny | — Najlepsze filmy! 


Wizla przyszłego ustroju świata | 


ROK 2090” 


Gigantyczny film wg. H. G. Wellsa. 
W rol. główn.: Sir Cedric Hardwicke, 


wyświetla najprzedniejsze 
filmy ! 


Reż, Aleksander Korda 


Raymond Massey, 
oraz 2000 statystów. 


korzystny i największe trudno- 
ści w przeprowadzenin otensy- 
wy przedstawiało umiejętne 
skonstruowanie środków komu- 
| nikacyjnych. 

' Bitwy na płaskowyżu Tem- 
|bien, wielka bitwa pod Enderta, 
| gdzie została rozbita 80 tysięcz- 
na armia rasa Mulugety, następ- 
nie druga bitwa na płaskowyżu 
'Tembien, oraz w prowincji Szi- 
re, pozwoliły marszałkowi Bado 
glio na oczyszczenie terenu ofen 
sywy z armii nieprzyjacielskich, 
wysłanych przez negusa na spot 
kanie włochom. 

Co do planu strategicznego cc- 
sarza abisyńskiego, marszałek 
Bodoglio wyraża się, iż nie zna 
|jego szczegółów, ale nie mniej 
(jednak przypuszcza, iż to był 
plan wcale nieźle skonstruowa- 


Przy zaparciu stolca, przekrwieniu 
podbrzusza, bólach w krzyżu i w bo 
kach, braku oddechu, biciu serca, mi- 
jgrenie, szumie w uszach, zawrotach 
głowy i ogólnym złym samopoczuciu 
naturalna wodą gorzka 
Franciszka - Józefa powoduje wydajne 
i obfite wypróżnienie i zanik poprzed- 


nich obiawów niepokojących, 
| ny. Tylko, że jego wykonanie, 


znajdujące się w rękach rozma 
itych feudalnych rasów, było ni- 
żej wszelkiej krytyki. każdy z 
wodzów armii czołowych wal- 
czył na własną rękę i wcale nie 
| staral się o przyjście z pomocą 
sąsiadom. 

I tak na przykład ras Mulage- 
|ta nie chciał przyjść z pomocą 
|rasowi Kassie, a ten zbów nie 
| cheiał przyjść z pomocą rasowi 
Mulugecie, a chciał za to poła 
| czyć się z siłami rasa Imru. Na- 


| 
| 
| 
| 
l 


próżno negus prosił i zaklinał 
swych wodzów i żądał od nich 
| posłuszeństwa. Nie słuchano go 
|i co gorsza mylnie informowa- 
no. On ze swej strony również 
popełnił szereg błędów przez to. 
|że przyrzekał swym generałom 
ustawiczną pomoc, której nic 
wysyłał, gdyż potrzebował jej na 
innych Frontach, a poza tym 
zdradzał się z własnymi zamia- | 
rami. | 


dziewać pomocy jedynie od 
Boga, powtórz to ministrom 
i dygnitarzom, oraz naczelne 
mu arcybiskupowi, ale w se- 
krecie, i módleic się wszysey 
za nas. Cesarz*. 


Po zwycięstwie włoskim nad 
jeziorem Aszangi włoskie stacje 
schwytały następującą depeszę. 
wysłaną z Addis Abeby do Pa- 
ryża, do poselstwa abisyńskiego: 


„Sytuacja wojskowa stanie 
się wkrótce katastrofalna. — 
Nad jeziorem Tana znajduje 
się już tylko 5.000 ludzi, któ- 
rzy mogą przeciwstawić się 
ołensywie włoskiej przez 
Gondar na Godžam i na sto- 
licę. Wojska włoskie są w po- 
lowie drogi pomiędzy Assab 
Ci JE AX za oaza |] a Dessie i nie ma już ani jed 
armii nieprzyjaciel i nego żołnierza, któryby mógł 
(| ich powstrzymać, Armia rasa 
Imru prawie nie istnieje. — 
Resztki innych armii połą: 
czyły się z armią cesarską. 


„Radio negusa przyniosło mi. 
więcej korzyści — pisze Bado>| 
glio — niż jemu samemu“, — | 
W rzeczywistości włoskie stacje 
chwytały wszelkie rozkazy, któ- | 
re wysyłały abisyńskie słacje na 
dawcze z Dessie czy z Addis A- 
beby. Nie tylko dowiadywano 
się e wszelkich zamiarach i po 
sunięciach 
skich, co zresztą miało względ- 
ną wartość, gdyż większość roz- 
kazów, wysyłanych przez cesa- 
rza abisyńskiego nie bywała wy- 
kanana, ale również wiedziano 
o demoralizacji, jaka się szerzy- 
ła powoli, lecz stale, w szere- 
gach armii nieprzyjacielskich. 


Armia cesarska jest prawie 
otoczona. Nie ma żadnej na- 
dziei na otrzymanie posił- 


pe ; | ków. Cesarz bedzie walczył 
»ardziej armia włoska po- en = 
Im bardziej a 1 Į Wtedy cesar- 


$ k s aż do śmierci. 
(suwata się naprzód, tym częściej z go : 
słyszano sygnały stacji z Addis- | ETEA ea 
Aheby, wysyłane do negusa rę SIAWCIE j AEI y 
| 


je p - 
Dessie przez cesarzową. doma tłomaczcie mu powagę sytu 
> : . ab s: acji i grożące niebezpieczeń- 
gającą się od niego informacji. sy $ 
SE > : enio x stwo. Niech on wyrazi swą 
co do syłnacji na froncie. Cesarz anioła © Sal SOTEAE 
abisyński z początku nie odpo- BUNS J SP - 
|wiadał, Później donosił, że nie | Minister spraw zagranicznych. 
może udzielać informacji, gdyż | 4 ; i 
„ciągle jest zajęty przyjmowa: | Badoglio nie podaje, kto to 
| niem wysokich dostojników“, —| miat być ową osobistością, do 
. , |której miał się zwrócić poseł a- 
Wiedziano jednak po stronie |pisyński w Paryżu, Wolde Ma- 
| włoskiej, co to znaczy. W tym|rijam. W każdym razie nie był to 
samym momencie ras Imru bła-|żąden abisyńczyk.. 
gał negusa o pomoc, jako że woj 
ska w prowincji Godżam zdemo- 


W ten sposób włosi wiedzieli 


ralizowane do ostateczności nie 
chciały się już bić i cofały się w 


| dokładnie o kompletnej klęsce 


wojsk abisyńskich, Wkrótce tez 


armia włoska zajęła Dessie, a 
- E .../.., |później urządziła raid 1.200 sa- 
W przededniu. ostatniej wiel- | mochodów g 15.000 ludzi na 
kiej bitwy nad jeziorem Aszan-! 4 ddis Abebe, która zajęła w dm. 
gi, marszałek Badoglio aoet maja 

\dział się dzięki przejęciu depe- ! de 

szy abisyńskiej, że negus zamie:;j Badoglio. jakkolwiek wykazał 
rza zaatakować włochów. Depe-|w swej książce chęć szczerej | 
sza ta była wysłana do cesarzo-|prawdziwej relacji, nie dopowie 


rozsypce. 


| 
| 


René blair 


WKRÓTCE 


na ekranie kina 


| 


srCAS g Neo" wej i posiadała treść następują-|dział wielu rzeczy. a przede 

s A A: cą: wszystkim nie mówi o bez- 

wspaniała komedia o światowym "A względnych środkach walki ze 

rozglosie „Znajdujemy się przed nie | ron RANE ORICE Sie ri- 
przyjacielem, który nas ob- y woj PRRI g IEO 


stanawia się też głębiej nad tym, 
coby było, gdyby Europa fak- 
tycznie przyszła Abisynii z po- 
mocą. 


M 


serwuje przez swe lunety. — 
Wierzymy w pomoe Stwór- 
cy i postanowiliśmy ruszyć, 
naprzód i zaatakować wroga. 


Ponieważ możemy się spo- 


OKULARY B'FOKALNE! 


Okulary ze szkłami dwuogniskowemi (do pa” 
trzenia wbliż i wdal, w doborowym gatunku 
nieklejone) — już 


oc 28 złotych 
ściśle wg. przepisów pp. lekarzy 
poleca 


SZYMON URBACH 


OPTYK 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 33. TEL. 222-23. 
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PZD 
WYSTAWA OGBRAZÓW 


ZYGMUNTA SZRETERA 


PIOTRKOWSKA 90. |. PIĘTRO, FRONT 
OTWARTA 


od godz. 11-ej do 20-ej, W niedzielę od godz. 10-ej do 14-ej 


Nr. 10 


NAJWYŻSZY CZAS 
Flota francu 


10:1— „GŁOS PORANNY" — 


na kupno radioaparatu na rok 1937. — 
Wszystkie modele krajowe i za- 
graniczne poleca w wielkim wyborze 


1937 


———_—— >2>)oĄ$/|- 


3 


m 


RADIO - AUDION 


TRAUGUTTA 1 (Grand-Hotel) 


ska u brzegów Maro 


kka 


„Demensiracyjne manewry ostrzeżeniem dla Niemiec 
scisła wspólpreca Paryża z Londynem 


PARYŻ, 9 1. (PAT). Francu- 
śkie koła polityczne podkreśla- 
ją z naciskiem, iż dotychczaso- 
wa akcja rządu francuskiego w 
sprawie Marokka PROWA- 
DZONA JEST W ŚCISŁYM PO 
ROZUMIENIU Z LONDYNEM 
Quai d*Orsay pozostaje w usta 
wiecznym kontakcie telefonicz- 
nym z Foreign Office, które, 
podkreślają w Paryżu, całkowi 
cie aprobowało dotychczasowe 
posunięcia francuskie — sta- 
nowczy protest i ZARZĄDZENIE 
STANU POGOTOWIA -GARNI 
ZONÓW MAROKKA FRANCU- 
SKIEGO W STREFIE, GRANI- 
CZĄCEJ Z OSIADŁOŚCIAMI 
HISZPANII. 

Przyjęto z zadowoleniem 
również wiadomość © podró- 
ży ministra wojny Daladier do 
Marokka, celem zbadania 
spraw, związanych z obroną 
narodową oraz DEMONSTRA- 
CYJNĄ ZAPOWIEDŹ PRZE- 


PROWADZENIA - NAJBLIŻ- 
SZYCH MANEWRÓW FRAN- 


CUSKIEJ FLOTY WOJENNEJ 


WŁAŚNIE U WYERZEŻY PÓŁ} na 


NOCNEJ AFRYKI. 


zarządzenia są niewystarczają- 


'ee. Chętnie widzianoby dojście 


do skutku jakiejś wspólnej u- 


zgodnionej akcji 
brytyjskiej, która 


PARYŻ, 9 1. (PAT). Odbywa 
jące »się obecnie ćwiczenia pier 
wszej eskadry Śródziemnomor- 


francusko -|(skiej francuskiej marynarki wo 
wywarłaby | jennej u wybrzeży Afryki pół- 


wpływ na opinię niemiecką. W | uocnej, a przede wszystkim za- 


Paryżu wysuwana jest więc 
KONCEFCJA WSPÓLNEJ BLO 
KADY POŁĄCZONYCH FLOT 
FRANCUSKIEJ I  BRYTYJ- 
SKIEJ U WYBRZEŻY HISZ- 
PANI I MAROKKA HISZPAN- 
SKIEGO. 


Z dotychczasowego przekiegu 
rozmów między Londynem i 
Paryżem, a przede wszystkim z 


, . l 
rezultatów obrad oczekiwanego 


z dużym zainteresowaniem 
przez francuskie koła poktyez- 
ne nadzwyczajnego posiedzenia 
brytyjskiej rady ministrów wy- 
nika, że Anglfn zajmuje tym 
razem stanowisko bardziej wy 
czekujące i skłania się raczej 
do tego, aby na zamierzenia 
niemieckie w Marokku cdpowie 
dzieć w obcetnej chwili wzmo- 
żeniem akcji 
rzecz  nicinterwencji 


Francuskie koła polityczne| wienia wysyłki ochotników. 


uważają jednak, że te pierwsze 


dyplomatycznej | wej, 
w | Province 
sprawie Hiszpanii i uniemożli- | giej eskadry lekkiej, obejmują- | tlantyckiej zbiega się z ćwicze- 


powiedziana wielka podróż dru 
giej eskadry atlantyckiej 
wzdłuż wybrzeży Afryki zacho- 
dniej, mimo oficjalnych zape- 
wnień ze strony francuskich 
czynników oficjalnych, iż ćwi- 
czenia te nie przekraczają nor 
nialnych ram dorocznych w 
sposób wyraźny, potraktowane 
zostaly przez opinię publiczną, 
jako DEMONSTRACJA, POZO- 
STAJĄCA W BEZPOŚREDNIM 


ZWIĄZKU Z WADOMOŚCIA- 
MI O WYŁĄDOWANIU OD- 


DZIAŁÓW NIEMIECKICH W 
HISZPAŃSKIEJ STREFIE MA. 
REKKA, 

Fskadrz atlantycka, która 0- 


[puścić ma 15 słycznia Brest, a-| 


by udać się w podróż wzdłuż 
wybrzeży Afryki, składać się bę 
dzie z drugiej eskadry Jinin- 
oekejmująecj pancerniki: 
i „Bcarnó, z dru- 
cej krążownik „Emil a Ber- 
tin“ i 9 kontrtorpedowców ty- 


pu „Malin*, z drugiej flotyki | 
torpedowców, w skład której 
wejdą kontrtorpedowiec „Ja- 
guar“ oraz 10 torpedowców 0- 
raz z flotylli 12 łodzi podwo- 
dnych z okrętem pomoeni- 
czym „Jules Verne". 


Chociaż w ministerstwie ma- 
rynarki oświadczają, że dokła- 
dna trasa podróży drugiej eska 
dry atlantyckiej nie została 
jeszcze sprecyzowana, prasa 
przewiduje, że eskadra ta roz- 
dzieli się na dwie części. Dru- 
ga dywizja liniowa, obejmuja- 
ca paneerniki, prawdopodobnie 
złoży wizytę w jednym z por- 
tów zagranicznych, mianowicie 
w Gibraltarze, Pozostałe okrę- 
ty udadzą się odrazu do Casa- 
blanki. Dowództwo nad drugą c- 
skadrą będzie sprawował wiec- 
admirał Laborde, pełniący 
swego czasu obowiązki dowód- 
cy bazy morskiej w Bizezcie i 
|z tej racji uważany za specjali- 
się od zagadnień północno - 
afrykańskich. 


| Podróż drugiej eskadry a- 


niami pierwszej eskadry śród- 
| ziemnomorskiej, która pod do- 


wództwem wiceadmirała Abrio- 
la opuściła w tych dniach Tu- 
lon i odbywa ćwiczenia w za- 
chodniej części morza Śródzie- 
mnego na odcinku dróg komu- 
nikacyjnych, łączących Fram 
cję z Algierem i Tunisem. 

Dla uzupełnienia ohrazu na- 
leży zaznaczyć, że 4 nowe for- 
pedowce, które niedawno opu- 
ściły stocznię, mianowicie; 
„Tomone, „iIphigenie*, „Flo- 
re“ i „Melpomene“, które przy 
były 7 stycznia do Casablanki, 
nie wejdą w skład drugiej e- 
skadry atlantyckiej, leez uda- 
dzą się do Bizerty, gdzie będą 
stacjonowane. W ten sposób 
wkrótee u północno - zacho- 
dnich wybrzeży Afryki północ. 
nej ZOSTANIE ZGROMADZG- 
NE GROS SIŁ FRANCUSKIEJ 
MARYNARKI WOJENNEJ. 

Minister Gasnier Duparc, od- 
bywający podróż inspekcyjną, 
bawił dzisiaj w porcie Rizerty, 
który opuścił ma pokładzie pan 
eeruika „Colbert, aby poje: 
chać do Tulonn, skąd z kolei 
udać się miał w dalszą podróż, 
która zakończy się podróżą w 
dn. 14 stycznia w Oranże. 


owy atak lotniczy na Madryt 


Woisko niemieckie bierze czynny udział w akcji. -- Mgła 
utrudnia orientowanie sie w przebiegu bitwy 


MADRYT, 9. I. (PAT). Agen- 

cja Havasa donosi: Dziś od go- 
dziny 4,30 do 6-ej w nocy trwał 
atak lotników powstańczych na 
Madryt. Ogarnięta paniką lud- 
ność opuściła mieszkania i spę- 
dziła noc na ulicach oraz polach 
podmiejskich. 
MADRYT, 9. I. (PAT). Przy 
bombardowaniu dziś o gadz. 
16.30 centrum Madrytu powstań 
cy użyli 

„POCISKÓW DYMNYCH, 
aby w ten sposób ułatwić artyle 
rii strzelanie Pomimo użycia 
przez powstańców  nowoczes- 
nych środków technicznych po- 
wstańcy  napróżno usiłowali 
przerwać linię obrony pod Po- 
zuelo na południe od Maja da 
Honda. Żołnierze republikańscy 
w zaciekłych walkach nie cofa- 
ja się ani o krok. 


MADRYT, 9. I. (PAT). Agen- 
cja Havasa donosi, że ,wczoraj 
wieczorem artyleria powstańcza 
wznowiła ostrzeliwanie Madry- 
tu. 

W. śródmieściu i na przed- 
inieściach padają w regularnych 
odstępach czasu ciężkie pociski. 
W, akcji bierze również udział 
lotnictwo. Wyrządzone szkody 
nie są dotychczas znane. Napór 
wojsk powstańczych, który był 
najsilniejszy w nocy z czwartku 
na piątek, nieco osłabł. 

Równocześnie lotnicy rządo- 
wi obrzucili bombami pozycje 
zajęte na początku tego tygod- 
nia przez powstańców. Na nie- 
których odcinkach oddziały rzą- 
dowe przeprowadziły kontrata- 
ki. 

Około południa słychać byłe 
szczególnie silną kanonadę w kie 
runku Avaraca. Gesta mgła nad- 
zwyczaj utrudnia zorientowanie 
się w przebiegu kitwy. Wojska 


niemieckie gwałtownie atakują 
na wszystkich frontach. 

MADRYT, 9. I. (PAT), Komu- 
nikat urzędowy donosi, że na 
odcinku Guadalajara wojska 
rządowe umacniają zajęte ostat 
nio pozycje, W niektórych pun- 
ktach tego odcinka trwa wymia 
na strzałów z karabinów ręcz- 
nych i maszynowych. 

Na froncie madryckim przez 
cały dzień toczyły się 
walki. 
bhombardowało pozycje wojsk 
rządowych i niektóre punkty w 
stolicy. 

Na innych odcinkach frontu 
toczy się pojedynek arfyleryj- 
ski. 

__ Przymusowa, 

ewakuacia stolicy 


MADRYT, 9. I. (PAT). Zarzą- 
dzono przymusową ewakuację 


Lotnictwo powstańcze | czego do 


ludności cywilnej ze stolicy. W 
pierwszym rzędzie wysiedlone 
mają być osoby, które schroni: 


Oddziały niemieckie 
CASABLANCA, 9. I. (PAT). — 


ły się do Madrytu po 19 lipca | Agencja Havasa donosi, że uman 


ub. roku. 


zaciąg echotniczy 
MADRYT, 9. I. (PAT). Na mu 
rach stolicy rozlepiono odezwę, 
wzywającą obywateli w wieku 


zacięte | ponad lat 20 do zaciągu ochotni- 


wojsk republikańskich. 


D o I 
i KASZLU i KATARZE 


ULGĘ PRZYNOSZĄ 
ORYGINALNE 
PASTILLES 


YALDA 


durowane oddziały wszystkich 
gatunków broni wojska niemiec 
kiego wylądowują od 10 dni w 
Melilli. 


Oddziały te zostały zakwate 
rowane w różnych dzielnicach 
miasta. W porcie stcją na kotwi 


cy trzy torpedowce niemieckie i 
kilka łodzi podwodnych. Liczni 


inżynierowie niemieccy, w oto- 
czeniu wykwalifikowanych po- 
mocników, objęli w posiadanie 
położone w okolicy Melilli kopal 
nie żelaza, W, kopalniach tych 
stosują oni najnowocześniejsze 
metody eksploatacji. 


Komunikacja 
Rzym — Kadyks 


LONDYN, 9. I. (PAT). „Man 
chester Guardian“ donosi o na: 
wiązaniu stałej komunikacji lut 
riczej między Rzymem a Kady: 
ksem. Trzy razy na tydzień kur 
suja tam wieikie satuoloty trang 
portowe, za'czymuiące się pa 
drodze na Majorce i w Melilli; 
Dotychczas samolotami tymi 
jeździli wyłącznie tz:hnicy i rze 
czoznawcy wojskowi, których 
podróże pozostawały w związku 
z wojną domową w Hiszpan'!. 


WASZYNGTON, 9. I. (PAT): 
Do kongresu wpłynął wniosek 
stronnictwa demokratycznego 0 
pozbawieniu praw obywatelstwa 
Stanów Zjednoczonych osób za 
ciągających się na służbę wojska 
wą do Hiszpanii. 


Niemcy arożą dalszymi konsekwencjami 


„Barta Jaquera i „Aragon 


wydane gen: 


Franco. — Kiedy mastąpią nowe represje? 


BERLIN, 9. T. (PAT). Bezpo- | pierwsza część ultimatum i że 
| Konflikt ze statkiem „Palos“ 
[można uważać za wyczerpany, 


średnim skuikicm negatywnego 
wyniku ultimatum, skierowane- 
go do Walencji jest. jak wiado- 


gdyż druga część ultimatum za- 


mo, decyzja rządu Rzeszy, że za |powiadała nowe kroki niemiec- 
trzymane przez niemiecką mary | kie, ale dopiero w wypadku dal 
narkę wojenną statki hiszpań-| szych prowokacji drugiej stro- 


skie „Marta 
gon“ przechodzą na własność 
rządu gen. Franco. 

azad teu wypłaci 
odszkodowanie za straty ponie- 
siene skutkiem nie wydania 
przez flote rządową części ładun 
ku parowca „Pałos*. 

Wczoraj przeważał pogląd, że 
w ten sposób wykonana została 


Jaquera* i „Ara-) ny. 


Tymczasem niektóre koła nie 
mieckie sądzą — jak się zdaje 


Niemcom |— że uchylenie się rządu Walen 


cji od wydania pasażera hiszpań 
skiego Statku „Palos“ POCIĄG- 
NAC MUSI ZA SOBĄ DODAT- 
KOWE KONSEKWENCJE, nie 
wiadomo narazie, jakie. 

Koła te są zdania, że absolut- 


ne milczenie rządu Walencji 
stwarza nowy precedens, który 
SPOWODOWAĆ MOŻE BAR- 
DZO POWAŻNE SKUTKI. 
Według ogłoszonych tu zapo- 
wiedzi, Niemcy nie będą na przy 
|szłość tolerowały w żadnym wy- 
padku zamachu na powierzone 
ich opiece życie lub mienie oby 
%ateli niemieckich, lub eudzo- 
ziemskich, sprawców zaś będą 
traktowały jako korsarzy. 


Prośba Hiszpanii 
odrzucona 


LONDYN, 9. I. (PAT). Amba- 
sador hiszpański w Londynie 


Azcarate, który odwiedził dziś 
rano min. Edena, powiadomio- 
ny został przez brytyjskiego mi 
nistra spraw zagranicznych, że 
rząd brytyjski nie uważa za”mo- 
żliwe przekazać komitetowi nie- 
interwencji noty hiszpańskiej, 
domagając się rozpatrzenia in- 
cydentu hiszpańsko - niemiec- 
kiego przez ten komitet. Odmo- 
wa brytyjska spowodowana 
jest stanowiskiem, zajętym w tej 
sprawie przez Niemcy, które u- 
ważają cały incydent obecnie 
za zlikwidowany przez ustąpie- 
nie obu zatrzymanych statków 
hiszpańskich gen. Franco. 


+ 
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Zgon gen. Popowicza 

LWÓW, 9 1. (PAT). Dziś 
wieczorem zmarł we Erone] 
sen„ gen. w stanie spoczynku, 
Bolesław Popowicz, b. dowód-| 
ca okręgu korpusu nr. 6 we 
Lwowie. 


Obrady podkomisji 
włókienniczej 


WARSZAWA, 9.1. (PAT) 
Odbyło się w minisierstwie przemy- : 
słu i handlu pod przewodnictwem 
dyrektora departamentu p, Kandla 
posiedzenie podkomisji włókienni- 
czej, poświęcone dalszemu rozpa- 
trywaniu zagadnień zastępczości su 
rowców włókienniczych, sprowadza 
nych z zagranicy surowcami kra- 
jowymi. Na posiedzeniu omawiane 
były sprawy, dotyczące wzmożenia 
zastosowania ciętych włókien sztu- 
cznych jako domieszki do tkanin 
bawełnianych, wełnianych i dzia- 
nych, oraz możliwości zwiększenia 
zastosowania włókna lnianego i ko- 
nopnego do wyrobu worków. 0- 
prócz tego podkomisja ustaliła pro 
gram najbliższych prac w zakresie 
włókiennictwa. 


Turyn fo fylko 
początek... 


Degrelle zapowiada dal- 
sze przemówienia przez 
radio włoskie 


BRUKSELA, 9. I. (PAT). Przy 
wódca „reksistów'* Degrelle o- 
świadczył, iż nadał będzie prze: 
mawiał przez radio włoskie, za- 
znaczając, że w Turynie był to 
tylko początek, że była to mowa 
o charakterze feoretyczno - hi- 
storycznym, zaś następne prze- 
mówienia będą miały inny cha- 
vakter. 

Rząd włoski nie udzielił je- 
szcze odpowiedzi na demarche 
rządu belgijskiego w sprawie 
przemówienia Degrelle'a przez 
vadio turyńskie. 


Pożar na statku 


GDAŃSK, 9 1. (PAT). Na 
statku szwedzkim „Nordia* za 
ładowanym zbożem, a stojącym 
w porae gdańskim, wybuchł 
dziś w południe pożar, który 
zniszczył część. ładunku. | 


| 
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Ekspansja Niemiec w kierunku Czech? 


Rewelacie b. francuskiego ministra wojny, senatora Fabry 


PARYŻ, 9. I. (PAT). B. min, | 
wojny sen. Fabry zamieścił w 
„intransigeant“ artykuł, w któ- 
rym podkreśla, że EKSPANSJA. 


NIEMIECKA KIERUJE SIĘ W 
STRONĘ PRAGI. 

Sen. Fabry konstatnje, że An- 
glia i Belgia nie mają zamiaru 


występować przeciwko Niem- 
com w związku z tymi tendencja 
mi. 
| Z artykułu wynika, że jakkol- 


Demonstracje w Sandżaku 


Turcy przeciw Francji. — Kemal Ataturk 


LONDYN, 9.1. (PAT) — Reuter 
donosi z Aleksandretty: Obserwato- | 
rzy ligi narodów wydelegowani do ; 
zbadania polożenia w Sandżaku ba: 
dają nastroje na miejscu. Arabo- 
wie i armenczycy na ogół wypowia: 
dają się za utrzymaniem statut quo 
turcy nie wyrażają zgodnej opinii, 
konserwatyści są za utrzymaniem 
łączności z Syrią. zaś radykałowie 
są za niepodłegłością Antiochii ł 
Aleksandretty. 

Delegaci ligi narodów byli wczo: 
raj w Beklan, gdzie 200 turków de- 
monstrowało przeciw Francji i prze 


ciw Syrii. Wiadomość o przyjeź- 
dzie Kemala Ataturka do Konii 
stała się sygnałem do manifestacji 
Sklepy tureckie zamknięto. W: od- 
powiedzi na to 3000 studentów - 
arabów zorganizowało spokojną ma 
nilestację ze sztandarami syryjski- 
mi, śpiewając hymn syryjski przed 
hotelem, gdzie zamieszkała delega- 
cja ligi narodów. 


ANTI OGIA, 9.1 (PAT) — Po- 
południu cdbyła się manifestacja 
żywiołów filotureckich. 2500 mani- 
tesiantów utworzyło pochód, który 


przyjechał do Konii 


przedefilował przez miasto, wzno- 
sząc szereg okrzyków. Żadnych in- 
cydeniów nie zanotowano. 
ANKARA, 9.1. (PAT) Agencja 
aratolijska dowiaduje się, że w na 
stępstwie rozmowy, odbytej przez 
ambasadora tureckiego w Paryżu 
z podsekretarzem stanu Spraw za- 
granicznych Vienot, w czasie Któ- 
rej ten ostatni miał się domagać 
aby Turcja przedstawiła jak najbar 
dziej szczegółowo swe projekty 
rozwiązania sprawy Sandżaku Ale- 
ksandretty, projekt ten miał być 
niezwfocznie wysłany do Paryża, 


$kazaniet nie prosi © laske 


Szef bamdy Choromesnko mie apelował 


Warsz. kor. „Głosu Poranne-| 
go“ telefonuje: 

Do kancelarii cywilnej p. 
Prezydenta Rzplitej wpłynęły 
akta sprawy karnej przywódcy 
szajki bandyckiej Choromenka, 
skazanego w Białymstoku na 
karę śmierci. | 


Bandyta w ciągu rozprawy 
zachowywał się apatyeznie i 
nie wniósł skargi apelacyjnej. 


Wskutek tego wydarzył się 
niezwykły wypadek uprawo- 
moenienia się wyroku Śmierci 
w trzy dni po orzeczeniu pier- 


wszej instancji. 

Wohee tego prokurator zwró 
cił się do kancelarii cywilnej p. 
Prezydenta Rzplitej z pytaniem 
i prośbą o rozstrzygnięcie, czy 
Choromenko zasługuje na ła- 
skę. 


Porty rybackie zalane. — Ruch statków wstrzymany 


PUCK, 9. I. (PAT). Wiatr pół 
nocny o gwałtownym nasileniu. 
spiętrzył masy wód u brzegów 
otwartego Bałtyku, tak, że pla- 
że i wydmy są miejscami zala- 
ne, 

Stan morza 


| 


otwartego pod- 


1799 diamentów na bransolecie 


Prezenty ślubne dla królewny holenderskiej 


HAGA. 9. I. (Telł wł.). W uzu- 
pełnieniu wiadomości o uroczy- 
stościach ślubnych księżniczki 
gulianny holenderskiej z księ- 
ziem Berńiardem Lippe-Biesłer- 
felddem nadmienić trzeba, iż 
księżniczka miała na sabie bia- 
łą suknię z wiankiem i welonem. 
Na głowie miała złotą koronę. 
na ręce złotą bransoletę, wysa- 
dzaną 1799 diamentami. Branso 
leta jest darem Indii Wschod- 
nich. Królowa Wilhelmina ofia 
rowała córce i zięciowi wspania 
ły automobil. Naród holenderski 
podarował młodej parze wspa- 
niały biały jacht motorowy za 
pieniądze ze zbiórki publicznej. 

Ponieważ po zakupieniu okrę 
tu pozoslała jeszcze wielka su- 
ma pieniędzy, holendrzy dołą- 
czyli do jachtu czek na nią i wrę 
czyli go państwu młodym. Za 
pieniądze te będzie gruntownie 
odnowione skrzydło nowej sie- 
dziby nowożeńców, zamku Soes 
iyck. 


Tajemnicze ślady uszkodzeń 


w samolocie mil 


BRUKSELA, 9.1. (PAT) 
„Derniere Heure” donosi, że milio 
ner niemiecki Max Wenner, który 
stracił życie w katastrolie samolo: 
towej w drodze z Kolonii do Bru- 
kseli, opuścił Niemcy ponieważ nie 
cznł się tam bezpiecznie. Gazeta 
groda tekst listu Wennera do na- 


Były cesarz niemiecki Wil- 
helm II przysłał piękny dar ślub 
ny w postaci antycznego zegara 
brązowego. Kościół protestancki 
złożył młodej parze w podarku 
dwie biblie i bukiet kwiatów pol 
nych z Afryki Południowej. 

Przyjaciółki księżniczki Julian 
ny z uniwersytetu w Leydzie o: 
tiarowały jej obrusy stołowe, 
na których są wyhaftowane sce- 
ny z jej życia w Leydzie, gdzie 
księżniczka była członkinią klu- 
bu wioślarskiego i pływackiego. 
Miasta holenderskie nadesłały 
wspaniałą porcelanę, wstęgi i 
wiatrak ze srebra. Armia daro- 
wała nakrycia stołowe, miesz- 
kanki Amsterdamu meble do sa 
lonu, damy z Rotterdamu wiel- 
ki dywan. który wspólnie utkały 
ręcznie, a młodzież szkolna bi- 
bliotekę i sume pieniężną na za- 
łożenie boiska sportowego, o któ 
rym księżniczka od dawna ma- 
rzyła. 


ionera Wennera 


rzeczonej, z którego wynika, że nie 
był on w nastroju, świadczącyny a 
zamiarach samobójczych. Natomiast 
według informacji tejże gazety, na 
samolocie znalezione ślady tajemni 
czych uszkodzeń, 
przed katastrofą. 


| 


dokonanych | 
i 


„uchwaliła dekret, 


niósł się od stanu normalnego 0 
1.60 cm., natomiast zatoki puc- 
kiej o 130 m. 

Wysoki poziom wód powodu- 
je uszkodzenia brzegów półwy: 
spu oraz pod Karwią, Jastrzębią 
Góra i Dębkami. 


Budujący się port rybacki w 
Wielkiej Wsi znajduje się eat- 
kowicie pod wodą i to na tych 
odcinkach, gdzie molo zachod- 
nie i wschodnie zbudowane zo- 
stało na równi z powierzchnia 
morza. a nie posiada jeszcze 
nadbudowy właściwego falochro 
nu. Masy wód prą ku brzegom 
powodując załamowanie ujść 
rzek uchodzących do morza pod 
Dębkami i Karwią. Wysoki stan 
wód spowodował też zalanie eał 
kowite portu rybackiego w Ja- 
starni na Helu tak, że woda pod 
chodzi aż do ulic kąpieliska. Na 
pór wód pod Juratą na tamę fa- 
szynową jest bardzo duży, lecz 
tama je wytrzymuje. Pod Kuż- 
nicą wody zatoki grożą wtargnię 
ciem do wsi. To samo dzieje się 
iw Chałupach. małej osadzie 
rybackiej na Helu. Pod Karwią 
uległa dalszemu rozbiciu tama 
betonowa holenderska typu de 
Muralda. Nawałnica osiągnęła 
już swój punkt kulminacyjny 


Ochrona białej rasy 


RZYM, 9.1. (PAT) — Rada mi- 
nistrów na posiedzeniu dzisiejszym 
wprowadzający 
ochionę rasy białej w Afryce 
wschodniej. Dekret ma cely 


na 


przeszkadzanie niieszaniu się rasy 


bialej z czarną. 


Dekret ustanawia kary na oby 
wateli włoskich, którzy by weszli 
w siosunki o charakterze małżeń 
skim z tubylcami Afryki Wschod: 
niej. 


tak, że większe niebezpieczeń- 
stwo brzegom nie grozi. Obecnie 
nasilenie nawałnicy słabnie, a fa 
le uderzają o brzeg z nieco mniej 
szą siłą. Na morzu wszelki ruch 
statków został wstrzymany. 


wiek Francja czuje się związana 
wobec Czechosłowacji, to jed- 
nak nie miałaby ochoty czynnie 
interweniować tym bardziej, że 
to sprawy nie rozwiązuje. 


Sen. Fabry zwraca uwagę, Że 
MIN. BECK POTRAFIŁ ZAHA- 
MOWAĆ EKSPANSJĘ NIEMIEC 
KĄ W KIERUNKU GDAŃSKA, 
z artykułu jednak przebija wąt 
pliwość, czy Polska zechciałaby 
uezynić to samo w stosunku de 
Czechosłowacji, 


Trocki w Meksyku 


Żadnych zajść ani za» 
burzeń nie było 


MEKSYK, 9. I. (PAT). Trocki 
przybył do Tampico. 

Po przybyciu do Tampico 
Trockiego powitała pani Frieda 
Rivera, żona malarza Diego Ri- 
vera, przywódcy trockistów me 
ksykańskich, Max Schachtman, 
przywódca trockistów nowojor- 
skich, generał Guerrero, szef ob- 
wodu wojskowego, 2 oficerowie 
i burmistrz Eduardo Martinez, 

Żadnych zajść i zaburzeń nie 
było. 


LONDYN, 9. I. (PAT). Renter 
donosi z Meksyku: Trocki udał 
się z Tampico samolotem do Me 
ksyku. Oświadczył on dzienni- 
karzom, że jest głęboko wdzięcz 
ny rządowi Meksyku za udzie- 
lenie mu azylu i że poświęci się 
całkowicie pisaniu książki o Le 
ninie. 


Powódź w Ksfonii 


TALLIN, 9.1. (PAT) — Nie 
przerwane deszcze i liczne burze 
spowodowały groźny wylew rzek 
Emmałóggi i Wierzjarw. Wiele go- 
spodarstw wiejskich zostało odcię- 
tych od świata. Istnieje obawa, że 
wieśniacy będą zmuszeni zabijać 
bydło, nie mając możności dostar- 
czenia mu paszy. Nieustające de 
szcze grożą rozszerzeniem się me 
bezpieczeństwa powodzi. 


405 milionów franków 


Pierwsza wpłata z pożyczki francuskiej 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Projekt ustawy, upoważniają- 
cej min. skarbu do zaciągnięcia 
we Francji pożyczki, która obró 
cona będzie na cele dozbrojenia 
armii zakończył swą drogę par- 
lamentarną. 

Od wczoraj sprawa pożyczki 
przeszła w sładium konkretyza 
cji ustalonych na drodze parla 
mentarnej warunków. 

W celu ustalenia szczegółów 
technicznych realizacji tej po- 
życzki, w najbliższych dniach 


rozpoczną się w Paryżu narady, 
którym ze strony polskiej prze- 
wodniczyć będzie naczelnik Do 
maniewski z min. skarbu. 

Narady te zakończone mają 
być w ciągu dwuch tygodni tak 
aby realizacja pożyczki mogła 
się rozpocząć z końcem stycz: 
nia, a nie później jak w pierw 
szej dekadzie lutego. 

Pierwszym wyrazem realiza 
cji pożyczki będzie wypłata go 
tówkowa w kwocie 405 milio 
nów fr. 


Arabowie przed komisja 


Pierwsze zeznanie w poniedzialek 


JEROZOLIMA, 9.1. (PAT) 
Reuter dowiaduje się, że stanowi- 
sko arabów polega na tym, iż w 
warunkach obecnego mandatu nie 
sposób jest uwzględnić postulatów 
arabskich. Również Wielka Bryta- 
nia nie może całkowicie porzucić 
polityki sjonistycznej powołać 
(lo życia narodowego rządu arah 


skiego. Pierwsi świadkowie arab 
scy zostaną przesłuchani przez 
komisją ankietowa w poniedziałek. 
Arabowie rozesłałi delegatów do 
wiosek, zalecając powstrzymanie 
się od wszelkich aktów gwałtu, 
biorąc pod uwagę, że wywołałyby 
one złe wrażenie w opinii brytyj 
skiej. 


Boikot meczu $chmelinga 


| 


| Akcia amerykańskiej 
| BERLIN, 9 1. (PAT) 


ligi antyhitlerowskiej 


Nie- | Schmelingiem i amerykaninem 


|mieckie koła sportowe i poli-( Braddockiem. Mecz ten odbyć 


|tyczne z oburzeniem dowiadują 


hitlerowska zapowiedziała 


|jezynny bojkot 


między bokserem niemieckim 


się, że amerykańska liga anty-, ryce. 


|ssę ma 3czerwca b.r. w Ame- 
Bojkot przeprowadzony 
ma być za pomocą radia, pra- 


meczu bokser-| sy i różnych środków reklamo 
sklego o mistrzostwo świata| wych. 


Nr. 1 0 s 


Przez Dardanele 


przejeżdżać będzie 
polska flota 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonu je: 

Dowiadujemy się, że rząd 
polski zwródił się do rządu re- 
publiki tureckiej o przyznanie 
flocie polskiej prawa przejaz- 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 
| Władze skarbowe zlikwidowa 


10 .I— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Olbrzymia afera podatkowa 


Nadużycia siegaią sumy 10 milionów ziotych 


Jednocześnie z rewizjami w 
Poza tym odbyły się rewizje 
w Krakowie, w biurze dyrekcji 


du przez Dardanele. Turcja od-lły zakrojoną na wielką skalę|.| Polsko - Gdańskiego Przemy- 


powiedziała, że gotowa jest 
przyznać Polsce te same pra- 
wa, które posiadają państwa - 
sygnatariusze paktu w Mon- 
traux. Jak słychać, w najbliż- 
szym czasie rozpoczną się spe- 
cjalne rokowaria między Pol- 
ską a Turcją, poświęcone spra- 
wie przejazdu okrętów pol- 
skich przez Dardanele, 


może jechać do Brazyli 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 


Na rok 1937 Brazylia przy- 
znała Polsce kontyngent emi- 
gracyjny w wysokości 2,035 o- 
sób, w tym 1832 dla rolników. 


Kafastrafa aufobu- 
sowa w (Gdańsku 


„aferę podatkową, która swym 
zasięgiem obejmuje nietylko 
Warszawę, ale całą Polskę, a 
przede wszystkim zaś Wilno. 
Władze przeprowadziły szereg 
rewizji, które w głównej mierze 
objęły trzy wielkie firmy oraz 
ich dyrektorów i zaufanych bu 
chalierów, a mianowicie: 


U Eliasza Mazura (Mokolow- 
ska 34) który dokozał wielkich 
nadużyć podatkowych przy 
współudziale swcieh 3-ch braci 
w mieszkaniu dyrektora firmy 
„Ełma* (należącej do braci Ma- 
zur) Wilhelma Szenfelda (Cegla 
na 10) oraz w biurach towarzy- 
stwa żeglugi wiślanej „Vistula“. 
REWIZJE W GDYNI I KRAKO 

WIE 


słu Ryżowego* (Kossaka 1), w 
Warszawie oraz przeprowadzo- 
nym badaniem ksiąg handlo- 
wych i pieczętowaniem doku- 
mentów za lata ubiegłe w biu- 
rach wyżej wymienionych firm, 
dokonano rewizji na terenie in- 
nych miast, w kilkudziesięciu lo 


5 


kalach. M. in. specjalnie delego 
wani z Warszawy urzędnicy do 
konali rewizji i zajęcia dokumen 
tów w biurze dyrekcji „Łuszezar 
nia Ryżu w Gdyni“ oraz w mie- 
szkaniu dyr. Horodyńskiego. “ 
biurze „Łuszczarni Ryżu i Mły- 
nów Krakowskich* (św. Marka 
21) i w mieszkaniach dyrekto- 
rów tych firm, Mojsie Wasser- 
bergera i Joska Anholta. 
Pobieżna lustracja w czasie 


| Dory grypie, prkeziębieniu, 

4 dreszczach, łamaniu w MB 
kościach doznaje się ulgi, W 
zażywając tabletek Togal.[ 
Toga! powoduje spadek 


9 qorqczki i uśmierza bóle. BR 
| Donabycia w najbliższej 


rewizji dokumentów, kwitów u 
raz ksiąg i odpisów korespon- 
dencji stwierdziła, że wymienio. 
ne firmy dopuściły się 
NADUŻYĆ NA SUMĘ, SIĘGA 
JĄCĄ 10 MILIONÓW ZŁO- 
TYCH. 

Nadużycia polegały na ukrywa 
niu obrotów i dochodów od wie 
lu lat. 

Firmy nie księgowały nadeho 
dzących transportów towaru, 
które deklarowano na okazicie- 
la i w ten sposób utrudniały kon 
trolę władz. 

W, firmie „Elma“ wykryto 
już raz nadużycia skarbowe w 
roku 1934 na sumę 4.5 miliona 
złotych. 


Obroty firmy „Elmy“ są ol- 
brzymie, Zajmuje się ona han- 
dlem herbaty, ryżu, tłuszczami 
sztucznymi i mąką. 

Dalsze dochodzenie w toku. 


sowa w i | Bizzgma na garderobie Europy 


B. prezydeni senalu Wolueśo Miasta iwierdzi, że rozwiązanie 
kweskii śdańskiej mastąpi ma posiedzeniu ligi narodów 


bus gdańskł, jadący do Malbor 
ga, z powodu pęknięcia opony 
wjechał na drzewo w pobliżu 
miejscowości Kaesemark, na te 
renie wolnego miasta. Sześciu 
pasażerów zosłało ciężko ran- 
nych, 10 zaś lżej. Karoseria 
utobusu została strzaskana. 


106 bandytów 


uciekło z więzienia 


LONDYN, 9.1. (PAT) — Reuter 
donosi z Cycykaru (Mandżukuo), że 
z tamtejszego więzienia wojsko- 
wego zbiegło 103 bandytów man- 
dżurskich, którzy podczas ucieczki 
zabili czterech strażników. Po 5: 
dniowym pościgu 52-ch zbiegów u: 
jęto i rozstrzelano. 


Śniężyca nad Sfanami 
Zjednoczonymi. 


NOWY JORK, 9.1. (PAT)—Nad 
stanami centraluymi szaleje nieno- 
towana od 50 lat śnieżyca, która 
pociągnęła za sobą wiele ofiar ludz 
kich i milionowe straty. Komunika- 
cja lotnicza została przerwana w 
6-ciu stanach. 


Jerzy Fitelherg 


zdobywcą |-ej nagrody 
na konkursie w Wa- 
szyngtonie 

WASZYNGTON, 9. I. (PAT). 
Na międzynarodowym konkur- 
sie muzycznym imienia pani 
Coolidge, żony b. prezydenta 
St. Zjednoczonych pierwszą na- 
grodę w wysokości 1.000 dola- 
rów przyznano kompozytorowi 
polskiemu Jerzemu Fitelbergo- 
wi za „Czwarty kwartet smycz- 
kowy“, Laureat jest, jak wiado- 
mo, Synem znanego dyrygenta 
Grzegorza Fitelberga. 


Katowicki kor. „Głosu Poran; rozwiązanie i nie będzie mogło | 
|być dziej odwiekane. 


nego“ telefonuje; 

W numerze czasopisma „Der 
Deutsche im Polen“ 
wczorajszego 
kuł b. prezydenta senatu gdań- 
|skiego, dr. Rauschninga, 
święcony sprawom gdańskim. 

Dr. Rauschning twierdzi, że 
na styczniowej sesji rady naro 
dów zagadnienie gdańskie bę- 


z dnia, 
ukazał się arty-, 


po- 


Sprawy zaszly tak daleko, że 
misi zastapié jakaś decyzja 
Gdyby odstąpiono od rozumnej 
płaszczyzny, a pozostawione 
sprawę samej sobie, kwestia 
gdańska byłaby wydana na łup 
chaofycznych wydarzeń o skut 
kach nieobłiezalnych. 


Złamanie statutu wolnego 


dzie musiało znaleźć ostateczne | miasta, podđeptanie dotychezaso 


HENRY PFEFFER 


Piotrkowska 


E 


LIKWIDACJA 


Wyprzedaż za bezcen 


ostatnie <22 tygodnie 


wych stosunków prawnych mie 
może być więcej uznawane za 
n.ejrzyjemną ale małą plamę 
na garderobie Europy. 

Z głębokim niepokojem 
stwierdzić należy, że przy uży- 
ciu wszelkich środków dyplo- 
matycznych, kwestia gdańska 
utrzymywana jest dotąd sztucz- 
nie w ciemności i zawieszeniu. 


Panujące w Gdańsku metody 
rządzenia nie idą w kierunku 
uregulowania wszystkich kwe- 
ski spornych, ale zmierzają do 
stworzenia warunków, umożli- 
wiających rozstrzygnięcia w 


4 Zarąbał kochanka matki 


Zabójca sam oddat się w ręce policji 


Nie przebrzmiały jeszcze e- 
cha onegdajszego morderstwa 
na Bałutach, gdy oto mamy 
znów do zanotowania wypadek 
zabójstwa na przeciwległym 
krańcu miasta, w domu przy 
ulicy Nowo-Zarzewskiej 25. 

W domu tym zamieszkiwał 
158-lelmi Piotr Kwiatkowski ze 
swą kochanką, 54-letnią Jóre- 
fą Idczak i jej synem, «4-let- 
nim Tadeuszem. 


Wczoraj wieczorem między 
Kwiałkowskim a Tadeuszem 
Idczakiem  powsłała kłótnia 
Młody Idczak bowiem zarzucał 
Kwiatkowskiemu, iż źle traktu 
je jego matkę. 


Kwiatkow- 
scehwycił siekierę i rzucił 


W czasie kłótni 
ski 


się na syna swej kochanki. fd- 
czak po krótkim 


szamołaniu 


stwo firmy 


Teofil 


Warszawa, Krakows 


biurowych do pisania, 


___ Niniejszym podaję do wiądomości P. T. Klienteli, iż 
objąlem na m. Łódź i wojew. łódzkie przedstawiciel- 


W dniu 12 b. m. nastąpi otwarcie sklepu maszyn 


Kasy rejestracyjne, powielacze 
į wszelkie artykuły biurowe. 


Glocer 


kie Przedmieście 7. 


sumowania i kalkulacji. 


Fachowa obsługa. Warsztaty reperacyjne na mleiseu. 


Stanislaw Wróblewski, 


Łódź, Traugutta 2, tel. 236-69, 


się zdołał wyrwać Kwiatkow- 
skiemu siekierę, którą nasięp- 
nie począł zadawać straszliwe 
ciosy przyjacielowi swej matki. 


Pod ciosami Idczaka Kwiat- 
kowski runął na podłogę, zale- 
wając się krwią. Sprawca po- 
rzucił narzędzie zbrodni i wy- 
biegł z mieszkania. 


Po klkunastominutowym 'błą 
kantu się po mieście Idczak u- 
dał się sam do 14 komisariatu 
policji, gdzie kazał się areszto 
wać, twierdząc, że zabił kochan 
ka matki. 


Na miejsce udali się nie- 
zwłocznie przedstawiciele władz 
z kierownikiem 14 komisariatu 
komisarzem Szeberle na czele. 


W międzyczasie zaalarmowa 
no pogotowie, przed przyby- 
ciem którego Kwiatkowski 
zmarł, Lekarz stwierdził zgon 
wskułek złamania sklepienia 
czaszki oraz zmasakrowamia 
twarzy. 

Zwłoki Kwiatkowskiego po 


wstępnym dochodzeniu zostały 
przewiezicne do proscktorium 
tniejskiego, gdzie jutro dokona- 
na zostanie sekcja. 


Zabójca osadzony został w 
więzieniu przy ulicy Kopernii- 
ka. Dalsze dochodzenie w toku 


* 


Przy zbiegu ulic Limanow- 
skiego i Rybnej napadnięty zo- 
stał wczoraj wieczorem przez 
nieznanych osobników 36-letni 
Abram  Wajnsztok  (Urzędni- 


cza 34), któremu sprawcy za- 
dali szereg ciosów w głowę ło- 
mami żelaznymi. Poważne obra 
żenia Wajnsztoka opatrzył le- 
karz pogotowia ratunkowego. 
1 komisariat policji wdrożył do 
chodzenie. 


drodze faktów dokonanych. 

Dr. Rauschning wyraża prze- 
konanie, że decyzja  stycznio- 
wej sesji rady ligi powinna po- 
łożyć kres planowej i systema- 
tycznej pracy nad dezorganiza- 
cją dotychczasowego porządku 
prawnego, zmierzającej do u- 
czynienia Gdańska dojrzałym 
do zamachu politycznego. 


Na zakończenie autor oma. 
wia porozumienie polsko « nie- 
mieckie. Przyzmaje on, że Od- 
grywa ono dużą rolę w sprawie 
Gdańska, zapytuje jednak, czy 
należy je traktować jako chwi- 
lowe wytchnienie, czy też jako 
układ na dłuższą metę. ; 

W rezultacie były prezydent 
senatu gdańskiego, omawiając 
problemat wspólnych granic 
Polski i Niemiec, dochodzi do 
wniosku, że interesy na tere- 
nach pogranicznych stają sie 
źródłem ciemnym i zatrutym. 

Artykuł ten wywołał w sfe- 
rach politycznych duże wraże- 
nie. Cenzura katowilecka, zresz- 
tą bardzo czuła, nie skonfisko: 
wała ani jednego zdania. 


— — 


Aresztowanie 5 endekó 


za zajścia antyżydowskie w powiecie 
radomszczańskim 


We wsi Żytno, gminy Gidle, 
pow. radomszczańskiego doszło 
ostatnio do burzliwych zajść an 
tyżydowskich. 

Są to już czwarte zajścia an- 
tyżydowskie w pow. radom- 
szczańskim, w ciągu ostatnich 
kilku dni. 

W, wyniku przeprowadzonych 
wstępnych dochodzeń policja a- 
resztowała 5-ciu członków Str. 
Narodowego z Brzeźnicy Starej. 


Nowej i Kruplina. Aresztowani, 
według otrzymanych informacji, 
zostali: Stefan i Wacław Haładu- 
siowie (bracia), Piotr Jabłoński 
Feliks Banaszek i Baut Piotr. 


Aresztowanych chwilowo osà 
dzono w areszcie, po czym decy 
zją sędziego śledczego w Radof$t 
sku, osadzono ich w więzieniu, 
do czasu zakończenia dochodze 
nia. 


Katastrofa kolejowa w Kielcach 


3 wagony wyskoczyły z szyn 


KIELCE, 9. I. (PAT). W sobo- 
tę na stacji kolejowej w Kiel- 
cach zdarzyła się katastrofa, któ 
ra na szczęście nie pociągnęła 
za sobą ofiar w ludziach. 


torze 9. Wskutek zderzenia 3 wa 
gony nie dojechawszy do zwrot 
nicy wykoleiły się i wyskoczyły 
z Szym, zaryły się kołami w zie- 
mi ażpo osfe ulegając uszkodze 


niom. 

Również uszkodzony został 
parowóz oraz tor kolejowy nr. 
9, gdzie zostały złamane szyny 
prawej strony tore 


Około godz. 2 w nocy lokomo- 
tywa pociągu towarowego, idą- 
cego w stronę Sosnowca na 
skrzyżowaniu torów 7 i 9 zderzy 
ła się z wagonami, stojącymi na 


f 


WYKWINTRE 


NA UBRANIA, PALTA meskie i 


MATERIALY 


damskie wyrobu 


firma 


fabryk BIELSKICH w WIELKIM WYBORZE poleca 


as 


płotki 
w posiadanie Holandię po 


Plotki, niewinne wzięły 
ssiężniczki Juliany i księcia Ber- 
narda Lippe - Biesterteld. 

Przypomniano sobie, jak to 
przed kilku laty postanowiono na 
ilworze, aby księżniczka uczęszcza- 
la na miejski kurs gimnastyki. Spo 
dziewano się, że księżniczka przy- 
jedzie na kurs powozem w asyście 
choćby służebnej. Przybyła jednak 
sama i to — pieszo. Trudno było 
wyróżnić ją z pośród grona zapra- 
wiających się w gimnastyce dziew 
czat. W garderobie Juliantie {tak 
ją nazywają w Holandii), zawołała 
nagle: 

— 0 Boże, jakie piękne macie 
koszule! 

Tak jest! Księżniczka naprawdę 
zazdrościła innym  dziewczętom 
bieiizny strojnej w Koronki i hałty. 

— Zawsze marzyłam o jedwab- 
dej koszuli — przyznała się Julian- 
lie, pokazując swą skromną bie- 
liznę. 

W kilka dni potym Juliantie w 
towarzystwie przyjaciółek udała 
się do magazynu i kupiła jedwabną, 
różową koszulę. 

Niestety, po kilku dniach piękna 
koszula  skonfiskowana została 
przez matkę — królowę. 

Młode dziewczęta nie 
droić się w jedwabie... 

# 

W związku ze śłubem ks. Juliany 

na ulicach, Hagi wisiały na drutach 


powinny 


rzerwone lampy w kształcie 
serc, z literami „J. — B.” (Juliana 
— Bernard). 


Na temat tych liter holendrzy 
opowiadaja sobie na ucho złośliwą 
anegdotkę, 

Ks. Bernard nie posiada żadne- 
go majątku i na utrzymanie swe 
zarabiał pracą w biurze  handlo- 
wym. 

Koszta uroczystości ślubnych © 
płacane są więc ze szkatuły królo: 
wej Wilhelminy, która jest bodajże 
najbogatszą panującą na świecie. 

Z tego też powodu, gdy obcy za 
pyta o znaczenie liter „J. — B”, 
w odpowiedzi słyszy: „Je betald” 
(„Ty płacisz”). 


Z Cannes, gdzie mieszka pani 
Simpson, nadeszia do Londynu sen 
sacyjna wiadomość, że w najbliz- 
szym czasie odbędą się jej zaręczy 
ny z księciem Windsor. Ks. Wind- 
sor nabył dla niej pierścionek za- 
ręczynowy z wielkim szmaragdem, 
wartości 600 funtów szterlingów ; 
tokoło 15.000 złotych). 

Ks, Windsor rozmawia telefonicz 
nie z p. Simpson dwa razy dzien- 
nie. W czasie tych rozmów cała li- | 
nia jest pilnie strzeżona, aby nikt | 
nie podsłuchiwał o czym gwarzą, 
zakochani. 

* 


Po spożytej kolacji do stolika 
podchodzi kierownik restauracji: 

— Smakowało państwu? 

— Bardzo — odpowiada znany 
dziennikarz — szkoda tylko, że pań 
skie wino nie było tak stare jak 
pański indyk, a indyk tak młody, 
jak pańskie wina. 
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Nowomiejska 


Tel. 152-77 


sr. 10 
B Ostalnić Nowości 
HURT i DETALI DETAL! 


pa d 


Beigiana rozsiajnych drogach 


Sojusze wewnętrzne, kióre pachną zdradą stanu 


Bruksela, w styczniu. 

Życie polityczne w tym ma 
tym kraju, gdzie gęstość zalud 
nienia jest większa, ný gdzie: 
kolwiek na zachodzie. 


siehie, że gdy naruszone zosla- 


ślubie | ją ustalone od lat dziesiątków | Znalazł 


lon 


był kompletnie 
„marsz“ na Brukselę dnia 25 
października roku ubiegłego, i- 
dzie i posuwa się dalej. 


ma to dajz 23 skłoniło Degrelle'a do szu;tektoratem 


kania nowych 


ich 


sojuszników. 
w Ł zw. ħonty- 


pormy. gdy na arenę wkraczają | stach, nacjonat stach flamandz- 
nowe siły, nowe partie — odru | kich, którzy podezas okupacji 
chy,  przełasowania, głębsze 
przemiany ogarniają wszystkie 


dzielnice, wszystkie odłamy spo 
łeczeństwa, wszystkie grupy i 
organizacje. 

Tak jest i teraz. Zaczęło się ta 
rok temu, trwać będzie dłużej. 


Pierwszy impuls wyszedł ze 
skrajnej prawicy, po utworze 
niu się partii „Rex“, organiza: 


cji neokatolickiej, jak ją chciał 
przedstawić przywódca jej De- 
grelle, de facto zaś  belg'jskiej 
odmiany: faszyzmu. Właściwy 
program nowej partii jest wy- 
soce mglisty, jeśli chodzi o stra 
nę społeczną, politycznie zaś 
również niewyraźny, gdyż za» 
sadniczy postulat faszyzmu — 
idea wodzostwa — został ze 
względów specyficznie lokal 
nych zredukowany, zatarty. 
W Belgii totalizm, a zwłaszcza 
dyktatura są mocno  niepopu- 
larne ze względu na przywiąza 
nie do komstytucji i wolności 
tradycyjnych, historycznych, 0- 
raz ze względu na istnienie dy 
nastii, która cieszy się popu- 
larnością w szerokich -war- 
stwach społeczeństwa. 

Impuls dała więc skrajna 
prawica, „Rex“. Ewolucja „„Re- 
xu”, której szezyłowym punk- 


w z 


f stawy śpiewaków, 
| ta Eggerth ściąga 


A.G. B. 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKĄ 80. 


OD JUTRA 
PIERWSZA 


MIPNÓCII 


POINWENTARZOWA 


JEDWABIE 
WEŁNY 
RESZTKI 


ZNACZNIE ZNIŻONE! 


. 


CENY 


KIEPURA I MARTA EGGERTH 


Najpopularniejsza 


światowej 
Jan Kiepura i Mar- 

jeszcze ciągle ty- 
siączne tłumy widzów i słuchaczy do 
sal kinoteatrów. Nagrania 
tych artystów cieszą się wszędzie nie- 
słabnącym powodzeniem. 
diowa o godz. 19.20 przyniesie szereg 
arii operowych w wykonaniu tej pary 
śpiewaczej. 


para 


płytowe 


Audycja ra- 


Fiasko. 


| 


| Z kolei przyszło 


| wyraźn'e 


nieudany | rr emieckiej w Belgii prowadzili! współpracy 


pol'tykę aktywną za  oderwa- 
niem się Flandrii od państwa i 
usamodzielnieniem sę 
Niemiec, 

nie cieszą się popularnościa 
nie imponują liczebnością, ule 
wobee germanofilstwa „Rexu* 
te względy nie odgrywały roli 
| przeszkody przy zawieraniu 
| ugody, Po porozumieniu się z 
frontystam udało się  Rexowi 
|nawiązać kontakt i zawrzeć 
pa z partią katolieko - fla- 


mandzką. To już jest posunię- wiadają się za młodymi 


jcie poważniejsze, gdyż wchodzi 
[tu w grę odłam Il: amandzki par 
tii katolickiej, która, jako taka 
wchodzi w skład partii rządo- 
| wych, jest jednym z filarów. na 
których się opiera gabinet van 
Zeelanda, członka tejże partii. 
To też ten sukces niewalpli- 


wy Rexa zaniepokośł moeno li-| socjaliści, 


berałów i socjalistów 

stałe dwa filary rządu van Zee 

landa. 

do skutku 
Bożego Naro- 

posunięcie wagź| 

tym razem ze 
Na kongresie 


przed świętami 
dzenia drugie 
politycznej 
skrajnej lewicy. 
młodzieży socjalistycznej, zwo- 
łanym w Brukseli, 
większością głosów zapadła u- 
chwała poł: yczenia się tej orga- 
nizaeji z organizacją mlodzi eży | 
komunistycznej. Uchwała ta zo 
stała powzięła wbrew uchwale 
zarządu P. OVB, t. j. 
skiej partii robotniczej, która 
na ostafnim swoim kongresie 
odżegnała sę od 


RENE CLAIR 


Który z miłośników ekranu! 
nie zna nazwiska jednego z naj- 
wyhitunejszych reallzatorów fil- 
mowych doby obecnej, Rene 
Claira, który znich nie zachwy- 
cał się w swoim czasie kapital- 


nymi obrazami tego reżysera. 
jak: „Pod dachami Paryża“, 


„Milion“ 
ność“? 

Znawcy filmu najczęściej łą- 
czą z nazwiskiem reżysera Rene 
Clara nazwisko największego 
geniusza ekranu, Charlie Chap- 
lina. 


lub „Niech żyje wol- 


Po ukazaniu się chapłinow- 
skiego arcydzieła „Dzisiejsze 
czefy”. niejedem wybitny kry- 


"tym pozwc lit sobie na porów” a- 
inje niektórych momentów fN- 
mu „Dzisiejsze czasy z nieza- 
pomnianym arcydziełem Rene 
Claira „Niech żyje wolność”. 

| Jest to najlepszym dowodem 


CASINO CENY MIEJSC ZNIŻO 41 
j 
| 33 zę 
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Ostatnie (ni 


Wspaniała + = MWipanidh Miiewaałową: — — 
komedio-operetka 


uznamia, jakim Rene Glair cte- 
szy się wśród prawdziwych 
znawców sztuki. filmowej. 
Wszystkich tych, którzy mje- 
li sposobność podawianija wspa 
niałego talentu realizatorskiego 
Rene Claira czeka nowe. w peł- 
nym tego słowa znaczeniu, prze 
życie artystyczne. Oto już w naj 
bliższych dniach  spodziewama 
jest u nas premiera najnowsze- 
go filmu Rene Claira, filmu, któ 


ry stanowi w chwi} obecnej 
najwiekszy ewenement ekra- 


nów Paryża, Londynu ń Nowe- 
gc Jorku. 

Film ten p. t. „Upiór na sprze 
daż*, nakręcony przez Rene 
Claira dla znamej wytwórni an- 
gielskiej „London Films" pod 
kierownictwem słynnego Alek- 
sandra Kordy — to komedia, 
jedyna w swoim rodzaju, o naj- 
bardziej oryginalnym i niezwy- 


PANI 
adn „ MINISTER 
ANCZY... 


stworzył nowy wspaniały film p. t. „Upiór na sprzedaż“ 


kłym scenariuszu, 

Autor scenariusza miał szczę- 
śliwy pomysł, dzieląc miejsce 
akcji filmu miedzy Europą i 
Ameryką. Dało to Rene Glairo- 
wi sposobność do stworzenia 
kapitalnej satyry na starą kul- 
turę europejską oraz na amery- 
kański „busłimess* i żądzę roz- 
głosu. 

W filmie „Upiór na sprze- | 
daż** europejski konserwatyzm | 
i amerykańska nowoczesność | 
dochodzą do absurdu, będąc 
podłożem najzabawniejszych -sy 
tuacj, jakie widziano kiedykol- 
wiek na ekranie. 

„Upiór na sprzedaż* to film 
jednocześnie niesamowity, TO- 
mantyczny i wesoły. Rene Clair 
przeszedł w tym filmie s'ebie 
samego, tworząc naiwiększe ar- | 
cydzieło swej dotychczasowej | 
kariery reżyserskiej. 


pod proi 
Fromtyści| 


pozo- | stąd łatwo wydedukować, 


ogromna | 


j 


belgij-| les 


z komunistami | 


|przewwągnęła linię demarkacyj 


ną między soba. a partią ko 
munistyczną. 
Posunięcie to ma i mieć be- 


1| dzie różne daleko idące skutki. 


Przede wszystkim jest ono wy- 
raźnym rzacen'em rękawicy 0- 
becnemn zarządowi P. O. B. 
który będzie musiał niewatpli- 
wiie zająć jakieś stanowisko wo 
bec otwartej frondy. Po drugie 


dwaj przywódcy P. O. B., Van 
dervelde i de Brouckere, opo- 

prze- 
ciw taktyce i polityce  „prawi- 
cy. która ma większość w za- 
rządzie partii. Syluację kom- 
R RE Jakl, iż minister spraw 
E azżranicznych Spaak, jest rów- 
2: członkiem zarządu P.O. 


B., ygäbivecie zaś van Zeelan- 
da dru ją jeszcze dwa fotele 
poza Spaakiem. Jak 
kon- 
sekwencje kongresu młodych 
uogą zaważyć na szali €egzy- 
stencji gabinetu van Zeelanda, 
gabinetu. który doszedł a 
skutku pod znakiem .,zgody 1 
rodowej i teraz może być roz 
sadzony przez nacsk obu skrzy 
deł — prawego i lewego. 

Prsalęz wyjechał 
cje. Parlament zbierze się do- 
| piero 9 lutego. Do lego czasu 
|będą więc mogły dojść do skut 
ku i dojrzeją rozmaite decyzje 
lak na prawicy, jak i na lewi- 
wyłonią się pewne kombi- 
nacje polityczne ; parlamentar- 
ne, których wynikiem może 
być, jak twierdzą, rezygnacja 
van Zeelanda z jednej strony. 
zmiany personalne w zarządzie 
partii socjalistycznej — z dru 
giej. 

W związku z wydarzeniami 
politycznymi w Europie, które 


na waka- 


| jaknajżywiej obchodzą Belgię. 


gdyż zatrącają o ważkie probie 
maty bezpieczeństwa tego kra- 
ju, w związku z dającą sic od- 
czuwać zwłaszcza we Flandrii 
propagandą hitlerowska, która 
w najrozmaitszych chytrze za- 
maskowanych rormach przesą* 
cza się, gdzie się da życie 
polityczne bije tutaj wartkim 
strumieniem. Do pewnego zła- 
godzenia ścierających się poglą 
dów i tendencji przyczynia się 
fakt, %ż sytuacja ekonomiczna 


uległa znacznej poprawie. że 
skutki kryzysu zostały . złago- 
dzone i w części usunięte. Mi- 


mo to nastrojów pewnego nie- 
pokoju nie można przeoczyć f- 
ni w prasie, ani w rozmowach 


z przedstawiciełami sfer poli- 
tycznych. Granica wschodnia 
obserwowana jest % uczuciem 
napreżen'a... 

R. K. 


Tola Mankiewiczówna 


I Meksanir ZaiGZUŃSKI 


Najnowsze potężne 
ARCYDZIEŁO 
które zachwyciło 
cały św.at! 


BIAŁY ANIOL 


w mistrzowskiej realizacji wielkieg 


Williama Dieterie 
(twórcy „PASTEURA” 


Wkrótce premjera 
w Lodzi! 
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Miośkiem w lowe noworodka 
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Endecki zamach stanu na progu niepodległości 


Właśnie mija 18-ta rocznica 
zamachu stanu ks. Sapiehy, póź 
priejszego ministra spraw zagra- 
nicznych i senatora. Zamach— 
jak wiadomo — rozegrał się z| 
czwartego na piąty stycznia, 
1919 roku, 

Na czele rządu słał inżynier 
Andrzej Moraczewski (PPS) w 
charakterze premiera, zmarły 
niedawno ś. p. Leon Wąasilew- 
ski (PPS) był ministrem spraw 
zagranicznych, zaś Stanisław 
Thuguttt (Wyzwolenie) sprawo 
wał urząd ministra spraw we- 
wnętrznych g tylko dzięki zbile- 
gowi okoliczności uszedł z ży- 
cem. Zamachowcy planowali 
też aresztowanie Naczelnika 
Państwa Józefa Piłsudskiego, 
które jednak się nie udało. 


Aresztowanie 
ministrów 


Nazajutrz po nieudanym za- 
machu stanu, t, zn. w niedzielę 
dnia 5 stycznia 1919 roku rząd 
wydał dla prasy następującej | 
treści komunikat oficjalny: 

„W nocy z 4 na 5 stycznia kil 
ku oficerów z pułkownikiem 
Janusza jtisem na czele, wydaw- 
szy sfałszowane rozkazy, usiło- 
wało za pomocą w ten sposób 
zbałatmuconej garstki żołnierzy 
wykonać zamach stanu. O godz. 
2-ej rano aresztowali wracają- 
cego od Naczelnika Państwa 


ły zamachu. Tak więc areszio 
wanie ministrów:  Moraczew- 
skiego i Wasilewskiego odbyła 
się w ten sposób, że o godzinie 
1 w nocy auto, wiozące mini- 
strów z Belwcderu nagle zatrzy 
mało się na placu Trzech Krzy- 
ży. Szofer zaczął coś manipulo- 
wać przy motorze. Widocznie 
był w zmowie, bo w tejże chwi- 
li zajechały dwa automobile, 
zajęłe przez straż narodową i 
żołnierzy z 21 pułku piechoty, 
którzy aresztowali ministrów. 
Zawieziono ich po tym do ga- 
rażu samochodowego w Al. Je- 
rozolimiskich 75 į umieszczono 
na II! piętrze pod dozorem 6 
żołnierzy. Na podwórzu było 
mnóstwo straży narodowej o- 
raz żolnierzy garnizonu war- 
szawskiego. Wkrótce po tym do 
tegoż garażu przywieziono rot- 
mistrza  Gorzechowskiego, ko- 
mendanta milicji miejskłej, któ 
rego podczas aresztowania po- 
bili kolhami, a dalej przywie- 
ziono dr. Jodkę - Narkiewicza i 
ministra spraw wewnętrznych 
St Thugutta, 


Zamatn 
na min. Thugałta 


Zamach na ministra Thugut- 
fa miał przebieg bardziej dra- 
matyczny. Minister był lej nocy 
u siebie w domu. Nagle zadzwo 
niono. Thugutt otworzył drzwi 


prezydenta ministrów  Mora* |; Jąńcucha, zbiry dali dwa strza 
czewskiego i ministra spraw ZA-|ły, które osmaliły twarz mini- 
granicznych Wasilewskiego. — | stra, Ob. Thugutt zatrzasnął 
Nieco później „aresztowali Ko- | drzwi, a zbiry uciekli. Na sku- 
merdanta milicji miejskiej Go- |tek alarmu ministra, zjawił się 
rzechowskiego oraz milicji 1u-|ktoś z żandarmerii z żądaniem, 
dowej kapitana Boernera (póź- aby ob. Thugutt udał się do ko- 
niejszego ministra). mendy na plac Saski. Gdy mi- 
Jednocześnie został wykona- | jster tam przyszedł, zastał puł- 
ny zamach na ministra Spraw | kownika Januszajtisa, który 0- 
wewnętrznych, St  Thugutta, | gwfadczył, że aresztuje minłstes 
na szczęście nieudany, gdyż 0-|w imieniu „Rządu narodowego“ 
bydwa dane do niego st Warto dodać, że gdy ministra 
chybiły. Minister Thugutt z0-| Thugutta wprowadzono na pod 
stał też aresztowany. Próba Za- | wyórze garażu w Al. Jerozolim- 
aresztowania szefa sztabu, Szep | skich, wśród zgromadzonej 
tyckiego, spełzła na niczym, | Gwardii narodowej” rozległy 
gdyż oficerów, chcących go a-|sję pełne zdziwienia okrzyki: 
resztować, aresztowali jch wła „Co, ten żyje?! Mieli go prze- 
ni żołnierze, skoro się spostrze= | efeż zabić! | 
gli, do czego chcą ich oficero-| © godz. 9-ej rano zajechały 
wie nadużyć. Jeszcze mniejsze | przed) garaż dwa automobile 
powodzenić miały usiłowania | kryte. Wprowadzono do nich 
aresztowania Naczelnika Pań- wszystkich aresztowanych, przy 
stwa.Chwilowo zbałamuceni żoł | czym straż obywatelska z rewol 
nierze aresztowali na rozkaZ| weraąmi wymierzonymi w gło- 
pułkownika Berheckiego zbun- | wy ministrów odwiozła wszyst- 
towanych oficerów i na tym|kjch okólnymi ulicami do zna- 
próba planowamego przewrotu | nego lokalu „Rozwoju* przy u- 
się skończyła. Ministrów aresz- | riey Żórawiej 2. > : 
towanych uwolnił pułkownik| ` j 
Berbecki. Utworzóny przez spisj Próba aresztowania 
Piłsudskiego 


kowców wojskowych i cywil- 
Zgoła natomiast groteskowy 


nych „rząd“ z księciem Fusta- 

chym Sapiehą na czele, został 

aresztowany. Pianowamy  za-|przebieg miała próba areszte- 
mach, przygotowany w chwili | wania Naczelnika Państwa, Jó- 
tak trudnej dla rodzącej się pań zefa Filsudskiego. Jeszcze w no 
stwowości polskiej wywołał po-|cy adiutanc! Naczelnika słyszeli 
wszechne oburzenie, czego d0-; rozmowę telefoniczną, żeby 
wodem był między innymi ży-|przerwać połączenie z Belwede- 
wiołowy wybuch strejku tram=|rem. Następnie zjawił się kapi- 
wajarzy, F. tan Wężyk, używający pseudo- 

W związku z tym zbrodni-|nimu „generat Orski* i zwrócił 
czym zamachem rada mini-|się do Naczelnika Państwa z 
strów postanowiła, dziś wpro- | prośbą, by ten udał się na Plac 
wadzić stan wyjątkowy w War| Saski do komendy. 
szawiie i w powiecie warszaw-| Kapitana z móejsca areszło- 
skim. wano. 

Równocześnie ze strejkiem, Do komendy udał się Naczel- 
tramwajarzy w Warszawie wy*|nik Państwa o godz. 11 w po- 
buchły strejki protestacyjne w|łudnie, uprzedzony o przebiegu 
gazowni, elektrówni i wodocią-|zdarzeń przez gen. Szepłyckie- 
gach stolicy, Jak doniósł doda-| go. W komendzie na Placu Sas- 
tek nadzwyczajny „Robotnika” |kim zastał grono osóh mienią- 
z dnia 6 stycznia, strejki te zlie|j cych się „Rządem narodowym*. 
kwiidowame zostały w kilka go<| Byli tam pp.: dr. Dymowski 
dzin, dzięki „interwencji PPSŚ,jz „Rozwoja*, Jerzy Zdziechów= 
na wieść o zlikwidowaniu pn-|ski oraz księżę Eustachy Sapie- 
chu pułkownika Januszajtisa i | ha. 
księcia Sapiehy. | Pilsudski zwymyślał tych pa- 

Ten sam dodatek nadzwy- 
ezajny „Robotnika“ podaje dal- 
sze charakterystyczne szczegó- 


obecnym w komendzie ofice- 
rom udać się do „Rozwoju“ i u- 


= Z AZ CCG, Wow 


nów jak żaków, po czym kazał 
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wołnić natychmiast  uwięzio- 
nych ministrów. Poszedł tam w 
towarzystwie dwu oficerów puł 
kownik Rerbecki i o godz. 1 a- 
resztowani byli już wolni. 

Tejże nocy o godz. 1 zama- 
chowey w mundurach straży na 
rodowej oraz żandarmerii do- 
kona! zbrojnego napadu na lo- 
kal „Robotuika* i mieszkania 
prywatne redaktora  „Robotni- 
ka* Feliksa Perla i dr. Jodki - 
Narkiewicza, przy czym zrabo- 
wano w obu mieszkaniach pew 
ne kwoły freniężne. 


Szef szłaku 
w „niewoli 


„Robotnit" z dnia 9 styczna 
w wydamu popołudniowym po- 
dał „Komunikat oficjalny“ ze 
sfer wojskowych w sprawie za- 
machu stanu. z którego powta- 
rzamy tu dalsze szczegóły pu- 
czu: 

„W nocy z 4 na 5 ukonsty= 
tuowała sis komisja rządząca, 
złożona z: Eustachego ks. Sa- 
picky, Ludomira Czerniewskie- 
go, Jerzego Zdziechowskiego i 
fw. Dysmowskiego. Komisja 9- 
wa, opierająca się na pułk. Ja- 
nnszajtisie, który do tej akcji 
sam przystąpił oraz pociągnął 
za sobą kompanię podoficerów, 
dowodzoną przea brata swego 
kap. Januszajtisa, Wiesława i 
oddziałek szkoły  żandarmerji 
aresztowała całą radę mini- 
strów, owładnęła komendą mia 
sta, obsadziła telefony i telegra- 
fy, aresztowała komendanta mia 
sta pułk. Zawadzkiego, wysyła- 
jac jednocześnie 5 zbirów, któ- 
rzy aresztowali szefa sztabu ge- 
nerała Szeptyckiego w jego 
mieszkaniu w hotelu „Bristol“ 

Lmdzie ci legitymowali się 
rszkazem komitetu rewolucyj- 
nego. Rozkaz był pisany ręcz- 
nie z drukowanym nagłówkiem 
„Dowództwo miasta Warsza- 
wy*, podpisany zaś był przez 
kap. Wężyka („gen. Orskřego“), 

W tym samym czasie płk. Ja- 
nuszajtis w imieniu komendan- 
ta miasta wydał telefoniczne 
rozkazy do peszczególnych od- 
działów, koncentrujące je na PL 
Saskim. Przy wyjściu gen. Szep 
tyckiego z hotelu Bristol pod 
strażą 5 zbirów, patrol odwa- 
chu, wchodzący właśnie do ho- 
telu, odbił szefa sztabu, a zbi- 
rów, przez komitet rewolucyjny 
jakoby w imieniu Paryskiego 
Komitetu Narodowego wysła- 
nych — aresztował i wprowa- 
dził na odwach. 


Szef sztabu gen. Szeptycki u- 
dał sie natychmiast do Komen- 
dy miasta, przeszedłszy swobod 
nie wzdłuż szeregów kompanii 
podoficerskiej, która rozstawio 
na była na schodach, prowadzą 
cych do sali obrad „Komisji 
rządzącej”. Tu, nře oglądając 
się na nikogo, w strych sto- 
wach zgromił pałkownika Ja- 
nusznjtisa. Korzystając z osłu-| 
pienia, jakie wywołało jego nie 
oczekiwane zjawienie się, gen. 
Szeptycki wyszedł z sali i udał 


= 
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sie na Plac Saski, gdzie właśnie 
przychodziły ściągnięte oddzia- 
ły. Gen. Szeptycki oddziały te 
poddał natychmiast swojej ko- 
mendzie,a otoczywszy nimi kom 
pleks domów, posłał do pulk. 
Januszajlisą oficera z oświad- 
czeniem, że osoby cywilne są 
wolne i moga natychmiast 
gmach opuścić, nafemiast woj- 
skowych z  Januszajlisem na 
czele aresztuje się*, 


Łagodność 
wobec zamachowców 


Po zkkwidowaniu puczu, w 
dniu 7 stycznia, minister spraw 
wewnętrznych, Stanisław Thu- 
gutt, udzielił prasie stołecznej 
dłuższego wywiadu, w którym 
m. in. oświadczył: 

„Zaprosiłem panów, aby wy- 


jaśnić im konieczność zasłoso-|E 


wania stanu wyjątkowego... — 
Nie będę tu przypom nał, że 
rząd obecny nie wyłonił się dro 
gą głosowania i nie jest wyra- 
zem legalnie objawionej woli 
większości narodu, bo panowie 
sami zbyt często mi lo przyp 
minają. a jest tylko wyrazem 
zaufanńa Naczelnika 


gać tych bardzo szczupłych gra- 
nie, jakie sami sobie nakreśli- 
my.. Sejm jest najważniejszą 


sprawą. jaka się wysuwa. Przy- |% 


znaję, że od dwuch lat jestem 
maniakiem tej idei, że gotów 
jestem poświęcić wszystko, aże- 
by doprowadzić do zwołania 
sejmu, ażeby ustalić tę jedyną 
władzę, po nad którą już nikt 
sięgać nie może i która na ni- 
kogo odpowiedzialmości swej 
zwalić nie może. W ręce więk- 
szości sejmowej rząd obecny 
złoży władzę natychmiast po 1t- 
konstytuowaniu się sejmu, nie 
bacząc zupełnie na jego skład 
partyjny... 

Na pytanie jednego z dzienni!- 
karzy, czy uczestnicy zamachu 
są aresztowami, czy nie, mimi- 
ster oświadczył: 


„Dotychczas aresztowano tyl 
ko ks. Sapiehę na mój rozkaz, 
który opiera się næ dekrecie © 
stanie wyjątkowym. Został are- 
sztowany przez milicję ludową. 
Sprawa została przekazana są- 
dowi państwowemu. Poza tym 
został aresztowany przez wła- 
dze wojskowe cały szereg lIu- 
dzi, biorących udział w wal- 
kach ulicznych z 5 na 6 stycz- 
nia przy rozbrajaniu. Co się z 
nimi dzieje nie wiem. Żadnych 
krwiożerczych zamiarów nie 
mam. Musi się jednak stać za- 
dość prawu. Wreszcie j:rzypusz 
czam, że kiedy scjm siię zbierze, 
będzie można tę sprawę zlikwi- 
dować i wymazać z pamięci. 
0096886859 ROGDOG6 NAD 


ZWIEDZAJĄCYM WYSTAWĘ PARYSKI 


ułatwi szybkie poznanie języka 
przyspieszony 


kurs jęz. IPancuskiego. 


Zapisy przyjmuje po gods., 20-ej 
Nawrot 15, m. 5. S. Gelbardówna 


Państwa. | gĘ 
Dlatego musimy sami przestrze || 


TRWAŁA 
POMADKA DO UST w” 
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Opakowanie zapasowe zł £- USN; 
| MiŚ. STEMPNIEWICZ:POZNA 
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dlajięższa kobieia 
na świecie 

W wieku 63 lata zmarła w Lon. 
dynie mrs. Hilda Wilson, która u- 
chodziła za najtęższą kobietę nie- 
tylko w Anglii, ale na całym świe- 
cie. Otyłość p. Wilson miała swe 
źródło w chorobie gruczołów chłon 
nych i wkońcu doprowadziło to da 
sparaliżowania mięśni. Waga pani 
Wilson wyrażała się w niebotycznej 
cyfrze.. 315 kilo! W pasie mierzyła 
p. Wilson „tylko” 2% metra! 

Po dokonanej sekcji zważono set 
ce; waga jego wyniosła 650,9 gr. 


ROSLINNE 
przeczyszczające 
i rozwalniające 
j PIGUŁKI KOWENA (Canvina), 
oczyszczają żołądek, kiszki i 
wątrobę, pobudzają wydzielanie 
żółci, czyszczą krew, 
Pudełko, zawierające 30 pi- 
guliek zł. 2,50 
Do nabycia we wszystkich ap- 
tekach, 
j Wystrzegać się  falsyfikatów, 
SN Zwracać uwagę na oryginalne 
HP opakowanie z napisem „Cauvin 
; Paris“, 


F, 
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Tydzień Polskiego 
Białego Krzyża 

W tygodniu świątecznym odbyło 
się pod przewodnictwem p. prezy- 
denta M. Godlewskiezo posiedzenia 
likwidacyjne komitetu tyg. P. B. K. 

Sprawozdanie zdawali przewod- 
niczący sekcji. Stwierdzono, że ty: 
dzień P, B. K. należy zaliczyć do 
imprez udanych. Ogółem bowiem 
zebrano zł. 5,944 i 78 gr. oraz róż: 
ne materiały, które nie zostały do- 
tąd jeszcze rozsprzedane. Sprzeda. 
żą materiału zajmia się odpowied. 
nia koraisja. 

Komitet tygodnia dziękuje ser- 
decznie wszystkim  ofiarodawcom 
za dary, paniom ofiarnym za pra- 
cę, prasie łódzkiej za wielką życz- 


liwość w odniesieniu do sprawy 
propagandy tyg. P. B. K. oraz 
związkowi oficerów rezerwy za 


bezinteresowne oddanie lokalu, fir- 
mom: Van de Veg, Marysin, Flo- 
rze, pp. Angelczykowej, Kołaczkow 
skim, Braciom Dymkowskim, zarzą 
dowi miejskiemu za kwiaty, konsu- 
lom J. Weisfeldowi, sen. Jareckie- 
mu, płk. Łakińskiemu i plk.. Bogu- 
sławskiemu za środki lokomocji 
dla pań kwestarek, właścicielom cu- 
kierń i restauracji za użyczenie lo- 
kali, związkowi teatrów świetlnych 
praz właścicielom kin za żŻyczli- 
wość, prolegentom P. B. R. oraz 
wszystkim, którzy okazali pracą 
swoją życzliwy stosunek do P. B. 
K., komitet składa tą droga raz je- 
szcze serdeczne podziękowanie. 
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Zródłem zdrowia dia 
każdego, to kąpiel 
z szyszką „Novopin”. 


.900094%99209900009909906000 


Sala Filharmonii 


tel. 213-84 
GW 


DZIŚ, o godr. 8.30 wiecs. 


DORA KALIN6ÓWNA 
INEPIETUNEAISZ TE EEE ZDK O PEEROYLÓ ONA 


PO WIELKICH SUKCESACH W ANGLII. 


Akomp. Miecz. Gomółke 


Pozost. bilety w cenieod zł 1 — zł 5 W programie m.i.: Parodie, groteski, piosenki mursyńskie, motywy wscho- 
do nabycia w kasie Filharmonii, 
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Pocz, 12, 2. 4. 6, 8. 10 
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dnie, ludowe polskie 


Gary Cooper 
Akim Tamirow 
Madeleine Carroll 


w rewelacyjnym filmie 


ŻÓLTY SKARB 


wg. powieści 
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PROSZKI 


DLA DOROSEYCH 
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iu it | Protokol wyborów u para wojewody 


p AMER mie gi b. mm. rczpoczmie się badanie kwalifikacji 
człomków nowego magistratu 


ki: Dancerowej (Zgierska 57); W. 
Uroszkowskiego (11 Listopada 15); 
Zgodnie z naszą zapowie-|dę na przyjęcie mandatów, na) 31 b, m. rada mie'ska| Wiege endecji 


T. Karliua (Fiłsuaskiego 54); R. 


Rembielińskiego (Andrzeja 28); J.. 
Chądzyńskiej (Piotrkowska 165); 
E. Millera (Piotrkowska 46); G. 
Antoniewicza (Pabjanicka 56). 


SUBWENCJA DLA RODZINY 
RADIOWEJ. — Żarząd miejski 
przyznał jednorazową subwencję 
łódzkiej Rodzinie Radiowej w wy- 
kości 550 zł. na pokrycie pobrane 


dzią, zarząd miejsk w Łodzi 
przesłał w dniu wczorajszym 
do p. wojewody Hauke-Nowa- 
ka protokuł wyborczego posie 
dzenia rady miejskiej. Pod pro 
tokułem widniały podpisy pp- 
Walczaka, przewodniczącego po 
siedzenia, asesorów Golińskiego 
i Poznańskiego, oraz prez, Go- 
dlewskiego i dyr. Kal'mowskie- 


go z magazynu miejskiego wagonu 
cementu. Subwencja udzielona zo- 
stała z kredytów, przeznaczonych 
na wydatki nieprzewidziane w bu- 
dżecic administracyjaym na rok 
1036-37, 


go, 

Pan wojewoda, jak wskaza- 
liśmy już. rozpatrzy szczegóło- 
wo kwalifikacje, jakie posiada- 
ją zarówno nowowybrany pre- 


zydent Norbert Barlicki, jak i 


PRZEGŁĄD WOZÓW DO MIĘSA 
— Od 18 do 21 stycznia r. b. za- 
rząd miejski przeprowadzi kontrolę 
wozćw, przeznaczonych da przewo- 
zu mięsa i przetworów mięsnych. 
Przegląd odbędzie się na terenie 
rzeźni bałicsiej przy ul. Łagiew. 
nickiej 62, od 9 rano do 1-ej pu poł, 


czyk, Walczak i Dratwa. 
Do badania kwalifikacii przy 
stąpi p. wojewoda w dnu 11 


miogą jeszcze za pośrednictwem 
zarządu miejskiego wpłynąć 
protesty przeciwko wyborom. 


18 b. m. d4 przeglądu należy przy: 
wieżć wuzy z tarani komisariatów 
1, 2, 3, 4, 13 stycznia — z 5, 6, T, 
8, 20 stycznia — z 9, 10, 11, 12, 
oraz 21 stycznia — z komisariatów 
13, 14 oraz te wozy, które ze wzglę 
du na zauważone braki nio zostały 
przez korisję przegladową uprzed- 
nio, przyjęte. 


luteo koniec wa kacj 


W mysl zarządzenia władz 
szkolnych, jutro, w poniedzia- 
łek, dnia 11 b. m. kończą ol 


rozpoczęte przed Bożem Naro- 
dzeniem zimowe ferie w szkol- 
nictwie średnam i powszech-| 
nym. | 

Pojutrze. we wtorek. w nor- 
malnym czasie rozpoczną się| 
nauki w szkołach łódzkich. | 

W związku z kończącymi się| 
feriami zimowymi w szkoln:ce- 


twie zaznaczył się zwiększony | 
ruch kolejowy. uczniowie bo- 
mem gremiakye wracają zj 


miejscowości górskich i Kus 
tycznych do miast. To też wła- 
dze kolejowe zwiększyły skład | 
pociągów. kursujących z Zako! 
panego, Krynicy. Worochty i! 
Ł d, by umożliwić pasażerom | 
wygodny przejazd. - 
2060060099093500000700006 | 
Źródłem zdrowia dla 


każdego, to kąpiel 
z szyszką „Nowopin”. 


ofpootw ot roOoOR$UwPDPÓCOGEPU | 


BAL STUDENTÓW WOLNEJ 
WSZECHNICY POŁSKIEJ w ŁODZI 


Dnia 16 stycznia 1937 roku w salach 
Fow., Śpiewaczego. Piotrkowska 243, 
odbędzie się ..Bal Rreprezentacyjny” 
Tow. Bratniej Pomocy Studentów Wol j 
nej Wszechnicy Polskiej. 

Dochód przeznaczony na rzecz po-| 
mocy niezamożnej młodzieży akade- 
mickiej. 


Efektowne dekoracje. doborowa or- 
kiestra oraz beztroski humor stu- 
dencki pozwola wszystkim zapomnieć 
o szarych troskach dnia powszednie- 
go. 


Protektorat nad balem łaskawie 
objęli; JWPanowie prezes Tow. Przy 
jaciół Młodzieży Akademickiej Alc- 
ksander. Hanke - Nowak oraz Jego 
Magnificencja Rektor Wolnej Wszech 
nicy Polskiej prof. dr. Teodor Vie- 
weger. 


Reprezentacyjne kino 


IALTO 


ajweselssa i najmelodyjniejsza 
polska komedia muzyczną 


Według uzyskanych przez 
nas informacj, badanie kandy- 
datur 6 ich kwalifikacji nastąpi 
na podstawie złożonych 


odnośne kluby radzieckie, a w, miasta 
tym wypadku PPS. h 
kandydatów, wyrażających zgo! borów. 


| 


nowi wiceprezydenci pp. Szew-| W 


| 


b. m., albowiem do tego czasu!, 


przez | lieki 


deslaracji | ostatecznym zatwierdzeniu Wy- 


podstawie dokumentów, świad- 
czących o odbyciu żądanej 
przez ustawę praktyki samorzą 
dowej, względzie adminvszracy j| 
nej i o posiadaniu niezbędnego 
cenzust n”ukowego. Protokuł 
wyborczy, z odpowiednim 
wrnoskiem p wojewody, prze- 
słany zostanie panu ministrowi 
spraw wewnętrzeych i premie- 


me plenarne rady miejskiej 
Ina czwartek, dnia 21 stycznia, 
le godz. 7 wiecz. Na posiedze- 
niu tym rada miejska dokona 
wyboru nowych komisji ra- 
dzieckich, a więc komisji rewi- 


Jak nas informują, zarząd | 
miejski w Łodzi wyznaczy na, 
słępne, trzecie z kolei posiedze j nietwa Narodowego 


rówi, gen. Sławoj - Składkow- 
skiemu, najpóźniej w ciagu dni! 
k'Ikunasiu, prawdopodobnie o- 
koło 20 stycznia r. b. Zatwier- 
dzenie wyborów  samorządo- 
wych Łodzi nastąpi najpewniej, 
końcu styczna, lub w począł! 
kach lutego r. b. 


* 


Wczoraj rozeszły się w mie- 
ście pogłoski, jakoby do Łodzi 
przyjechać miał w dnach naj- 
bliższych nowawybrany | 
dent miasta, p. Barlieki. 


zyjnej, do spraw ogólnych, fi- 
nansowo - budżetowej i regula- 
minowej. 

Następnie na posiedzeniu tym 
wygłoszone zostanie przez tym- 
czasowego prezydenta, p. Go- 
dlewskiego, expose budżetowe 
ra rok 1937-88. 


Być może, że na posiedzeniu 
tym, z okazji expose, przedsta 
wiciele poszczególnych klubów 
zechcą złożyć deklaracje progra- 
mowe. Nie jest ło jednak pew- 
ne, gdyż, jak informują nas, 


niektóre kłuby radzieckie stoją 
Jak sẹ dowiadujemy, pogło-|na stanowisku, że takie dekla- 
ski te są nieprawdziwe. P. Bar, racje należy zgłosić dop ero 
przybędze do naszego przed rozpoczęciem, albo pod- 
nie wcześniej, jak po|czas prowadzenia debaty bud- 
ar (gi 


(g) 


Dowiadujemy się, Że na 
Hsień dzisiejszy władze Strop- 
w Łodzi 
zwołały dwa wielkie zebrania 
poświęcone nowowytworzonej 
sytuacji na terenie łódzkiego 
samorządu. 

Jako mówey wystąpią wice 
prezes endecji w Warszawie, 
Wierczak, oraz radni adw. Ka- 
zimierz Kowalski, Grzegorzak i 
Belka. 


Qkręgowa konferencja 
p. P. 5, 


Wczoraj wieczorem odbyła 
się w siedzibie domu związków 
zawodowych przy zbiegu ulic 
Wysokiej i Miedzanej wielka 
okręgowa konferencja łódzkiej 
organizacji PPS. przy udziale 
przedstawicieli poszczególnych 
dz :elnic partyjnych. 

Konferencja zwołana zosta 
ła, celem orrówienia zagadnień. 
stojących na porządku dzien- 
nym 24-go kongresu partyjne- 
go, wyznaczonego na 31 słycz- 
nia, 1 i 2 lutego r. b. w Rado 
miu, oraz celem wybrania dele 
gatów na ten zjazd. 


Nazwa ta ustaliła renomę koniaku! Ongiś astrolodzy wróżyk 
z gwiazd. Dziś 3 gwiazdki na butelce koniaku HENNESSY 
mówią same za siebie. Do nabycia w firmach: Artur Zielke, Piotrkow” 
ska 152, Adolf Druse, ui. Piotrkowska 93, oraz w pierwszorzędnych 


pecjaine 


handlach win i restauracjach. 


Pojemność żolądków łodzian 


30 milionów kilo mięsa spożyto w 1936 roku 


Spożycie mięsa na terenie 
iaszego miasta. mimo zanoło- 
wanego wzbosłu liczby mñe- 


szkańców utrzymuje się w nor 
mąch lat ubiegłych, przy czym 
przeciętna spożycia na głowę 
wynosi około 4,5 kg. rocznie. 
Z zestawień liczbowych wy- 
nika. że w roku 1936 ubiło w 
rzeźniach miejskich 50.378 sztu 
ki bydła, rogalego o wadze 
8.810.911 kg., 88,065 szt 


:Jąt, wagi 1,538.743 kg.. 149.488) 


sztuk świń. o wadze 11.982.190 
kg. oraz 5.065 sztuk owiec wa- 
gi 89.992 kg. 

Łącznie więc ubitło w 1986 r. 
262,986 sztuk zwierząt 
23,952,018 kg. 

Cyfra powyższą nie obejmuje 
uboju koni, których ubito w 
ciągu 1936 roku 518 sztuk, o- 
raz kóz. których nubiło 25 
sztuk. 

Ponadto do powyższego ze- 
stawienia dodać należy ponad 
1.200,000 sztuk drobiu, tudzież 


około 100.000 sztuk dziczyzny 
(zajęcy, kuropatw, bażantów i 
L d). U; 

Dla całkowitego zobrazowa- 


nia spożycia w 1936 roku do- 
dać trzeba liczbę 1.533.282 kg. 
mięsa. dowiezonego z najbliź- 
szej, czy też dalszych miejsco- 
wości. 

W sumie więc cyfra spoży- 
cia określić się da w przybli- 


cz 


Rz” 


wag! | 


| 
| 


| 
| 


żeniu na przeszło 30 milionów 


Pożar przy Ul. Naru- 
towicza 56 


Wczoraj o godz. 6 wieczo- 
rem wezwano straż ogniową do 


my jeden dodatnó objaw +— spa domu W. Elsnera i Z. Lewar- 
W 1930) towicza przy ulicy Narutowicza 


Wskutek wadliwego przewo- 
du kominowego zapaliły się sa- 


kilogramów. dek spożycia koniny. 

leželi weźmiemy pod uwagę |roku ubiło jeszcze 1287 sztuk | nr. 36. 
że liczba mieszkańców  Łodzi|koni, gdy w 1936 roku liczba 
wzrosła ostatnio do 640.000,|nbitych komi spadła do 518 
natomiast spożycie utrzymało | sztuk. 


się w normach lat ubiegłych, 


dochodzimy do wniosku,  żejgalimki 
kryzys gospodarczy. oraz spa-| wzrost spożycia wołowiny, oraz 
dek sły nabywczej ludności w nieznacznym stopniu wie- 


spowodował pewne zmniejsze- 


uk cie-|nie spożycia na głowę. cie cielęciny i baraniny 
W zestawieniach tych widzi- | dło. 


BAR yar DINOL pra 


TE NE OCT WYRA I AA I TY A AA CZE 


w obronie przeciwlotniczo-gazowej 
nie przeciwiotniczo - gazowej. 

Na kursy winni zgłaszać się lo 
katorzy tych domów, do  ktróych 
zostały wysłane odpowiednie zawia 
domienia. Kursy będą nadal prowa: 
dzone w sześciu ośrodkach LOPP. 
Adresy ośrodków i dni wykładów 


td świadczeń parefe zostaną w bramach | 
na Pomoc Zimową domów, których lokatorzy px | 
uchylić sę nie wolno! ra wezwani na kursy. 


Kolonia-obóz wypoczynkowy w Zakopanem 
organizuje sekcja narciarska „MAKABI'* 
Willi „Ouruska* przy nl, Witkiewicza, tel. 19-44 
Kurs narciarski. Wyjazdy indywidualne 
Informacje „MAKABI*. AI. Kościuszki 21, tel. 241-07 od 20 do 22-ej 


Jak informuje łódzki obwód miej 
ski LOPP, począwszy od dnia 15 
stycznia r. b. rozpoczęie zostanie 
ponowne powszechne szkolenie mie 
szkańców naszego miasta w obro- 


mr 


— NF" NEETER (© E S RYN NSE E CEE EE 
— =- 7 Py 
uigi dia miodzieży I! ; 


PAPA SIĘ ZENI... 


Andrzejewska 
Zimińska 
Wysocka 
Brodniewicz 
Fertner 
Sielsńsk! 


| 


Wrolachgtównych: Dziś o 


Jeżeli chodzi o poszczególne| dze w kominie oraz od ognia 
mięsa, notowany jest| zajął się dach. 


Przybyły na miejsce II od- 


przowiny, gdy natomiast spoży | dział straży po 20 minutach o- 
spa-| gień ugasił. 


Straty nieznaczne. - 
ATEREA E EEE AAAA A 


NA NARTY DO WOROCHTY 


zaprasza Towarzystwo żydowskich 
słuchaczów prawa U. J. K. we Lwo:' 
wie. Kolonia czynna już od dnia 
24 grudnia, znajduje pomieszczenie 
w pełnokomfortowym pensjonacie. 
Pobyt 10-dniowy wraz z przejazdem 
z Łodzi do Worochty i z powrotem 
wynosi zł. 62. Zniżki kolejowe ze 
wszystkich miejscowości. Doskona- 
ie warunki terenowe i śniegowe, 
Instruktor narciarski na miejscu. 
Radic, patefon, czytelnia czasopism. 
Zgłoszenia i informacje: Towarzy- 
stwo żydowskich słuchaczów pra 
wa, Lwów, Małeckiego 3, w godz. 
od 11 — 13 i od 19 — 21, telefon 
2383-44. Zamiejscowi załączą zna- 
czek na odpowiedź. Blankiety zni: 
żek kolejowych wysyłamy pa 
przekazanin na nasze konto PKO 
nr. 150-113 zadatku w wysokośc” 
20 zł. 


mw 


g.12i2 


PORANKI 


Ceny od 


i Nr. 10 


1 


Ragły zgon 


profesora gimnaz'um 
im. Kopernika 


Wczoraj o godz. 8 rano w swym 
mieszkaniu przy ul. Abramowskie- 
go 16, zasłabł nagle 55-letni Miko- 
łaj Piotrowicz, profesor łaciny gi- 
mnazjum im, Kopernika. Zaalarmo 
wano pogotowie, przed przybyciem 
którego prof. Piotrowicz zmarl, nie 
odzyskawszy przytomności, 


Lekarz stwierdził zgon wskutek 
anewryzmu Serca, 


300000000000606000000600%0 
żródłem zdrewia dla 
każdego, to kąpiel 
z Szyszką „Ńevcpin”. 
OPÓTRORSODEOOYOONOOP"T1 


Powiat Kościan 
na F.U. R. 


Jak się dowiadujemy, powiat 
Kościan, województwo poznańskie, 
stojąc na stanowisku, że jedynie 
powszechny wysiłek w chwili dzi 
siejszej może sprawę zwiększenia 
uzbrojenia armii rozwiązać dla kra 
ju pomyslnie, postanowił przepro 
wądzić zbiórkę wśród swoich oby- 
wateli. 


Akcja ta przyniosła w krótkim | 


czasie 10.000 złotych, która powiat 
Kościan przeznaczył na Fundusz 
obrony narodowej. przelewając ją 
na konto czekowe nr. 6. PKO, 
Warszawą. 


Dzisiejsze audycje 


CIEKAWE KONCERTY 

Dwa koncerfy muzyki poważnej 
zwrącają na siebie uwagę. Pierwszy z 
nich, to koncert symfoniczny, transmi 
towany o godz. 17.00 z Łodzi w wyko- 
naniu orkiestry symfonicznej pod dy- 
rekcją S. Pietruszki z udziałem pianist 
ki Hanny Stillermanówny. Program 
koncertu obejmuje utwory o charakte- 
rze popałarnym, jak Brahmsa „Tańce 
węgierskie“, Czajkowskiego fragmen- 
ty suity , „Dziadek do orzechów” i t. p. 
oraz utwory fortepianowe Paderew- 
skiego i Szopena. Drugi koncert mu- 
zyki poważnej odbędzie się o godzinie 
21.30 I przyniesie występ skrzypka W, 
Kochańskiego. Artysta odegra z towa- 
rzyszeniem fortepianowym prof. Ur-| 
steina drobne utwory wirtuozowskie. 


„TRZECIE I OSTATNIE DRZWI* 

O godz. 16.20 Polskie Radio nadaje 
słuchowisko Janiny Morawskiej p. t 
„Trzecie i ostatnie drzwi“. Janina Mo- 
rawską należy do najwybitniejszych 
autorów polskich oryginalnych słucho- 
wisk. Największy rozgłos uzyskało jej 
słuchowisko „Miasto Santa Cruz“ na- 
dawane w Polsce kilka razy, a poza 
tym wykonane z wielkim  powodze- 
niem w Berlinie, Pradze i Brukseli, — 
Każda nowa premiera Morawskiej jest 
dla słuchaczy radiowych wydarzeniem. 
Akeja słuchowiska „Trzecie i ostatnie | 
drzwi" osnuta jest na fle ekspedycji 
naukowej, odkopującej groby farao- 
nów w Egipcie. Role główne kreują: 
Maria Modzelewska, Maria Wierciń- 
ska, A. Węgierko, T, Frenkiel. Stani- 
sław Stanisławski i in. 


04%409900640996100064006904 


Pomoc zimowa to nie ,, 


iatmużna-to obowiązek 
i nakaz ODA: 


Znaleziono zegarek srebrny 


oraz 22 pary kaloszy 


Ja terenie 8 komisartafu po-| 
licji znaleziono zegarek sre- 
brny, który 


może odebrać w lokalu komi- 


sariatu przy ulicy Nawrot 62. 
pod| ulicy Moniuszki 8. 


Na szosie Pabjaniekiej 


, stało dokonane 


prawy właściciel 


(irand-Kino 


DZIS 
BDOWTOFZEMIE 
EB R EE RASEFEY 


SAN FR 


W rolach głównych: 


Jeanelle Macdona! 
BL BZIŚ 0 godz. 12 


PASSE - PARTOUTS 


1 
LETY ULGOWE BEZ- ) PORANKI 
WZGLĘDNIE NIEWAŻNE 


reżyserii genialnego van Dycka 


0.1.— „GŁOS PORANNY“ maj 1937 


o RSW | 


Największe widowisko filmowe pod tyt. 


ARCISCO 


d i Clark Gable 
i 2 i 


Aręszktowamie 6 osób 


w związku z tajemniczym morderstwem na Bałutach 


Donosil śmy wczoraj o taje-|praey. Nie jest więc wykluczo-| 
mniczym morderstwie. jakie zo (ne, iż sprawcy zabójstw 
na  Bałuck'm/ znajdują się wśród nich. 


Rynku na osobie  27-letniego| Nazwiska aresztowanych, ze! 
Władysława Michalaka (Zawi-| wzgk qdu na toczące się jeszcze| 
szy 3), robotnika firmy J. A.| | śledztwo, lrzymane są narazie 


Griinstem i S-ka (Matejki 9). |w tajemna: cy. | 
Godzi się zaznaczyć, iż zabi | 
PY Michalak od dłuższego cza- 
nie żył ze swą Żtną, która 
rrzychodz ia do fabryki 
A i sksrzyła się tam 
zie traktowanie przez moża. 
crsz mówiła, że nie daje jej pie 
niędzy ma utrzymanie, Aacho- 
dzi przypuszczenie, że to złe 
pożycie małżonków Michalak z 
Wśród aresztowanych znajdu, ma coś wspólnego z krwawyni 
ją się również robotnicy 


Jak się obecnie 
my. prowadzone encigczne 
śledztwo przez kierownika i 
bry gady wydziału śledczego ko 
m/sarza Kowalczyka dopr owa- 
dziło w wągu noty i dnia weza 
rajszego do aresztowania @ 0- 
sób, podejrzanych o dokonanie 
mordu na osobie Miehajaka. 


dowiaduje-| 


irz 


my J. A. Griinstein. Ustaloao| Władze mają nadzieję, iż naj 
bowiem. że Michalak po otrzy- | bliž: w godziny doprowadzą da 
maniu pensji opuścił fi rykę' całkow tego wyświetlenia tej 
wraz z kilkoma towarzyszami! kryminalncy zagadki. i 


ska « Łukasińskiego. 
Plan robót wydzału technicz 


nego przewiduje budowę 2 no- 
wych mostów  żelbetonowych. 
Jeden z nich na ul. Łagiewnie 
mostem znaleziono 22 pary ka-|kiej. drugi — na nl. Spornej, 
loszy w tekturowych pudeł- gdzie też będzie wybudowany 
kach, Prawy właściciel możejļjeden przepust betonowy. 
się zgłosić po odbiór kaloszy| Kolej żelazna. okala jąca na- 
do 7 komisariata policji przyjsze miaslo ze wszystkich stron, 


krzyżuje “ių z wylotami ulic w 


fir-| zajściem, | M 


Sprawca napa U 
na gazzciarza Uu;ety 

, Wczoraj donosiłi$my rów- 
nież o drugim: wypadku ni tedo- | 
szłego zabójstwa, ktortgo of.a- 
r4 padł 1ó-letni gazewarz JĄ 
zef Motyl (Rzgowska 40). Gaze 
carz ugodzony nozo w p> 
cy doznał przebiciu pilne i 
wieziony został w stanie 
dzo grożuyiu do szn.tala 
Józefa. 

Jak se obecnie  dowia łuje- 
my, w wyniku ki ikug udzinnego, 
p: aścięgu udało się polieji wczo- 
ać _ sprawcę nie-| 
na «soebie 
ał się nim 15-letni 

(Pabianicka 30) 


bar 


sy 


Jan 


P.cirzyk 
również gazeciarz. 

Pietrzyk został osadzony 
więzieniu. 


— Wysokrej. który ma być u- 
kończony w końcu roku 1937. 


Ponadto budowany będzie 
przez kolej wiadukt na ul. Ro- 
kwiskiej, I ten wiadukt s 

e | 


Szkoła Rasnodarcza 


Wodna 40, telefon 177-73 


iszyjmuje zapisy: na kurs przekąsek, 
|stóry rozpocznie się an. 12 stycznia 
b. r. oraz na $-miesicczny kurs gotowa 
nia, 


od. | 


Kto wygral 


na pożyczce inwesty- 
cyjnej 


Dalszy ciąg wygranych po złotych 
300. 
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|16862—10 16860—49 16942—49 16954— 
50 16973—5 16997—5 17064—45 17094 
|30 17198—49 17211—10 17258—45 
!17400—10 17518—50 17535—46 17578— 


5 1781646 18058—10 1811250 
18287—45 18528—49 18346—10 18369 
—45 18354—49 18407—45 18401—5 


18434—45 18460—10 18545—5 18552— 
10 180688—5 187056—% 18745—5 18757 
|- 45 18786—10 18794—10 18861—50 
18930—t0 19003—10 19081—49 19109— 
45 19160—3 19180—5 19265—10 19299 


—10 19305—5 19414—419  19613—5 
|10833—49 19679—10 19916—10- 20020 
—49 20105—10 20157—10 20249—50 


|20544—5 20408—45 20411—10 20435- 
49  200660—50  20767—5  20840—49 
20909-—10 20057—50 20973—49 21036— 
49 11085—50 21329—5 21498—4ł5 21530 


|. 5 21654—10 21656—10 21927—50 
aai 21966—50 22118—5 22121— 
10  22117—49 22061—49  22216—49 

2005649 22294-—49 22372—49 2394— 

29430—10 22431—40  22439—50 


Jii: —50 222468—10 22556—5 
—50 22994—10 

Losowanie 3 proc. Prem. Poż, Inwe 
stycyjnej I emisji z dnia 8, 1. 37 r, 3-€ 
dzień losowania. 


22900 


| Pierwszą liczba oznacza Nr. seii, 
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Po zł. 300: 33—31 145—47 173-3 
1172—47  192—36 353—36 - 372—31 
z z z | 180—47 556—10 598—31 697 —10 916— 
m ź 3 1051—10 1063—47 1106—31 1203—10 
i 1364—33 1484—51  1497—3 1537—47 
À 1556—36 1562—36 1593—10 1628—36 
5 |1644—31 1635—31 1762—36 1874—36 
r : F | 1877—36 2064—47 2119—31 2178—47 
a VKON icin ; 1|2290—10 2357—36 2381—10 2453—31 
W r. 1937 będą wykończone wiadukty na Rokicińskieji Tramwajowej 2200—10 2367-06. A881-+10 245341 
7 JT a s ś a - są a 2057—47 2718—3 2819—; 2860—47 
W roku bieżącym wydzał!konserwacię nawierzchni z kaj 34 miejscach. częściowo w jetta, OJ EEE ices D 
techniczny - opierając się mat, mienia polnego, oraz zabruku-; dnym poziomie, częściowo zaś |3037—31 3049—36 3152—3 3174—47 
przewidzianych kredytach, pro- je tym samym materiałem na-| w różnych poziomach. idąc | 3252—36 3327—47 3355—31 3546—31 
jektuje urządzenie alep szonych ; stępujące ulice miasta: Łagew-| bądź wykopem. bądź też na r EW AE 2 EK Rz 
y $ alit = ae. WE fs raysky 171447 7 7 31— 4— 
nawierzchni na ub «ach: Mo nicką, krakowską. Solec. Al! nasypie. 1024—3 4069-—36 4070—36 4138—47 
niuszki, Pierackiego, AL. x0- Univ. Połączenie do Długosza. | Część tych skrzyżówań  po-|4287—31 4293—36 4422—36 4428—10 
semszki od ul. Zamenhofa. Po- Hipotcezną, Olsztyńską. Szero- wada niezbędne wiadnkty, lecz|4674—36 4704—31  4922—3 4064—47 
kryte zostaną one klinkierem. |ką. Narutowicza, Niciarniang,| w tej dzieda'nie wiele jeszc72| ess ovntsurs 
Podobne  klinkierową na-| Trantwajową. Wysoką. Okopo- pozostaje do zrobieńia. | 
wierzch e orzyma 1,5 kim. wą, Trebacka, Mitonowg. Przę W rok 387 wacząd AR kil POKAZE w SZKOLE GOSPODARCZEJ 
ul. Pabianickiej ed wiaduktów | dzalnianą, Kraszewskiego, Sło- i KSA 4 Re a, RY 11 Maia 40, E ER 1430 
w stronę miasta, część ul, Trę-| wackiego. Przyborowskiego iż KT ORA RÓ ki ER: PR i piia pe Makatąc styczeń: | 
backiej i Spornej, część u!.|Przyszkole, Żeromskiego, Ban- OAAR kj Zi: R oh ną|12 — T. Pączki i ich Jnktowanie. Fa- 
Bandurskiego a oloczenie ko- darskiego. Nowopańską. Łąko- ; Q torj z 3 o ksi ó t J worki. y s 
ścioła Malki Boskiej Zwycię-| wą. Obywatelską. Różana. S ki - żre Retyk 1. Pe 19 —.1. rody: a zzysknie ala do 
s : £ : skr > "wenc Je leganckicg ieczorku. 
skiej oraz wylot ul. Narutowi- Ureguło”aqe w róku 1937 zo| (PPE. imietwencje RIASA | zak TEF POETA R 
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Nowość! Nowość] 


PODATEK 


przemysłowy 


| ustawa oraz rozporządzenie 
wykonawcze. 
| Wydawnictwo Księgarni Lódzkiej 
„Czytaj“, bódź, ul. Narufowicza Ż. 
Cena egzemplarza 1 zł. 20 gr. 


KINO 


„PALACE 
<> 


Największa 
rewelacja 
sezonu? 


Dziś, o g. 12 i 2 


J 2o PO "ANKI 


Ceny od 


au Paula Wessely 
nay Willi Fors? 


w wspaniałym arcydziele wiedeńskim 


Tak się kończy milość... 


10 


Ze sprawozdania Komitetu po 
mocy ofiarom powodzi, którego 
działalność była niejako wzorem 
próbnym dla pomocy zimowej, 
dowiedzieliśmy się sporo pocie- 
szających wiadomości. (Wśród 
nich znalazła się jednak i pewna 
zawstydzająca wzmianka o da- 
rach w naturze, nie rozdanych 
dotychczas  powodzianom ze 
względu na ich całkowitą bezu- 
żyteczność. Okazało się bowiem, 
że mnóstwo ofiarodawców prze: 
znaczyło na powodzian rupieć 
garderobianą pozbawioną wszel 
kiej wartości, jak: stare kołnie- 
rze i mankiety, półkoszulki i sta 
re koszule gorsowe, dziurawe la- 
kierki, kapelusze damskie, suk- 
nie „wieczorowe“, gorsety i pasy 
etc. Cierpliwy Komitet przyjął 
„dary“, podziękował i zamiast 
sprzedać na wagę  „gałgania- 
rzom“, „zainterweniował* i zło” 
żył w składach ku nauce przy- 
szłych pokoleń. 

Miejmy nadzieję, że nauka nie 
pójdzie w las, a nawet, gdy pój- 
dzie, cieszmy się myślą, że po- 
wódź ogołociła na dłuższy czas 
wylęgarnię domowych moli ze 
spróchniałych łachów. 

Na wszelki jednak wypadek 
warto pamiętać, że rzeczy na 
pół zniszczone mają pewną war- 
tość tylko tam, gdzie obok nich 
istnieją rzeczy, trwałe i dobre. —_ 


on 6 M—>->--EkskzzśśśśtdŹdJd2. ..2).JDD(D(DŚOCcL.O.O0. 


Bezrobotni i bezdomni, czy do- 
tknięci klęską potrzebują pro- 
stych, ale mocnych, solidnych, 
pierwszorzędnych użytkowo ar- 
tykułów i przedmiotów, Nie ma- 
ją przecież ich gdzie przechowy- 
wać, konserwować, ani nawet 
często czym naprawić. 


W obliczu akcji tak niezmier- 
nie ważnej społecznie, jak po- 


10 .I— „GŁOS PORANNY“ — 1937 


Lakierki pa pomoc zimową! 


Nie zaśmiecajmy zbiórki dziurawymi szmatami! 


moc zimowa 


nie zaśmiecajmy | gy 


Nr. 10, 


Na 


srebrnym ekranie 


„san Francisco" 


Wczorajsza premiera w „Grand-Kinie* 


m specjalnie reklamowany w re- 


zbiórki dziurawymi lakierkami, | zyltacie rozczarowuje wszystkich, 
ezy przepoconą przelarią garde- że to co widzimy na ekranie nie 
robą; wyrzuciwszy je na Śmiet-| stoi w żadnym stosunku procento- 


nik, czy spaliwszy w piecu, po- 
zbędziemy się balastu, nie czy- 
niąc kłopotu nikomu ani nie o- 
szukując sumienia, że spełniliś- 
my obywatclki obowiązek. 


Ferdynand Goetel. 


wym do tego czegośmy się Spo- 
dziewali po kolosalnej reklamie. 
Dlatego też na bardzo mocno re- 
klamowany film „San Francisco” 
poszedłem do „Grand Kina” zgó- 
ry przygotowany na rozczarowa- 


Wystawa Zygmunta Szretera 


jesi jedna z najciekawszych pozycji obecnego 
sezonu ariysityczneżo 


Otwarta przed kilku dniami w 
lokalu loży przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 90 wystawa prac art. - malarza 
Zygmunta Szretera (Paryż), jesi 
pod każdym względem wąrtościo- 
wa i oryginalna. Obrazy, które nam 
artysta pokazał, odbiegają daleko 
od wszelkiego szablonu i świadczą 
dosadnie o indywidualności ich 
twórcy. Zygmunt Szreter, którego 
akwarele mieliśmy okazję  podzi- 
wiać przed kilku laty na wystawie 
łódzkiej, pracował przez wiele lat 
w Niemczech, a ostatnio we Fran- 
cji. Jego bujny i niepospolity talent 
wzbogacił się podczas tego tournee 


o wiele pozytywnych cech, które 
wycisnęly swe piętno na calej jego 
twórczości. Indywidualność malar- 
ska Szretera urosła i nie wpadnie- 
my w przesadę, jeśli powiemy, iż 
mamy dziś do czynienia z artystą 
wielkiej miary, 

Szreter zmienił się, a przede- 
wszystkim zmienił rodzaj swej pla- 
styki. Dawniej uprawiał z zamiło- 
waniem malarstwo akwarelowe, w 
którym osiągnął bardzo poważne i 
wartościowe rezultaty, a z którego 
emanował spokój i cichy, tłumiony 
liryzm. Teraz artysta zarzucił pra- 
wie zupełnie farby wodue i prze- 


Teatr, muzyka i radio 


ję „TEATR MIEJSKI å 

Dziś o godz. 12-ej w poł. po raz dru 
gi przemiła bajka p. te „Dzieci pana 
majstra", 

O godz. 4-ej pop. żegna Łódź Lud- 
wik Solski, który po kilkutygodnio- 
wym pobycie w naszym mieście wraca 
do Warszawy. Znakomity artysta za- 
gra tytułową rolę w sztuce Nowaczyń- 
skięgo „Fryderyk Wielki“. Ceny zni- 
żone. 

O godz. 8,30 wiecz, szampańska ko 
media muzyczna „Noc w Grand „Ho- 
tela“, w której olbrzymi sukces świę 
ci świetna {4 śpiewaczka warszawska 
Tanina Kulczycka. 


TEATR POLSKI 


Dziś o godz. 20,80 wiecz. pełna po- 
dody i finezji komedia muzyczna pt. 
„Czarujący chłopiec”. 

Wykonawcy ról głównych, Tola 
Mankiewiczówna i Aleksander Żab- 
czyński, a obok nich Zygmunt Tokar- 
ski, Zofia Sykulska, Halina Łapińska, 
Helena Łopuszańska oraz Janina Za- 
krzyńska zbierają zasłużone oklaski. 


TEATR POPULARNY 
Dziś, w niedzielę, o godz. 4.15 pop. 
f 8.15 w. „Ich czworo'* Gabrieli Zapol- 
skiej, 
W poniedziałek i dni następnych 
„ich czworo* o godz. 8.15 w. 


GODZINA POEZJI 

W. najbliższą niedzielę, dnia 17 stycz 
nia-'o godz. 20-ej odbędzie się w loka- 
lu Instytutu Propagandy Sztuki w par 
ku Sienkiewicza wieczór poezji Tadeu 
sza Peipera z udziałem autora i recy- 
tatorąa Romana Grudniewskiego, art.y 
dram, z Krakowa. 


DZISIEJSZY WYSTĘP KALINÓWNY 


Jak było do przewidzenia, dzisiejszy 
występ. Dory Kalinówny w filharmo- 
nii. 9 godz. 20.30 wiecz. wzbudził wiel 
kie zainteresowanie ze względu na re 
pertuar, który artystka przygotowała 
zagtanicą. Poza monologami Tuwima 
w programie charakterystyczne piosen 
ki ludowe polskie, które tak bardzo 
przypadły do gustu publiczności an- 
gielskiej, piosenki murzyńskie, śpie- 
wane po angielsku oraz ludowe pieśni 
hebrajskie. 


mara YI TY 


FRITZ KREISLER 


Łódź będzie miałą możność usłysze 
nia Fritza Kreislera dnia 16 stycznia 
o godz, 20.30. Program zapowiada 
utwory Beethovena, Bacha, Mendelssoh 
na, Kreislera ete, 


| 


l 


„ŚMIECH, JAKO BROŃ ŻYDOW- 
SKA. 


Pad tym frapujacym tytułem znany 
autor dramatyczny i reżyser Andrzej 
Marek wygłosi dnia 13 bm. w sali fil- 
harmonii prelekcję, która w Warsza- 
wie i wielu innych miastach cieszyła 
się wielkim powodzeniem, 


DZIŚ ZAMKNIĘCIE WYSTAWY 


HABERA 
Dzisiaj o godzinie 17-ej zostanie 
zamknięta wystawa obrazów art. ma- 


łarza T, Habera, mieszcząca się w lo- 
kalu Ż. T. K, (Piotrkowska 101). Wy- 
sława cieszyła się przez blisko 5 tygod 
ni wielkim powodzeniem i była licz- 
nie zwiedzana przez szerokie rzesze 
miłośników sztuki, 


WYSTAWA W I; P. S. 

Dziś o godz. 12 w południe uroczy- 
ste otwarcie w obecności władz i 
przedstawicieli społeczeństwa wysta- 
wy zbiorowej związku zawodowego 
polskich artystów plastyków łodzian. 

Instytut w parku Sienkiewicza otwar 
ty codziennie od godz. 11 do 20. 


RUTH SOREL I GEORG GROKE 
W TEATRZE MIEJSKIM 

Laureaci międzynarodowego kon 
kursu tanecznego w Warszawie 
Ruth Sorel i George Groke — zdo- 
btywcy pierwszej nagrody im. Pre- 
zydenta R. P. wystąpią w jednym 
tanecznym wieczorze a to: we wto- 
rek o godz. 8,80 wiecz. Zapowiedź 
występów znakomitej pary arty- 
stów wywołała w mieście zrozumia- 
łe zainteresowanie. Bilety już do 
nabycia w kasie teatru miejskiego. 
WODDOBAJRARSNDONARORAYNNA 


WYSTAWA 


SALONU SZTUKI 


Z WARSZAWY 
C©TWARTA 


Piotrkowska 100. 266-ss 


266 - 88. 
209000900004967909600000 


DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 

8.18 Muzyka poranna (płyty). 

9.00 Transmisja nabożeństwa z ka- 
tedry św. Stanisława Kostki w Łodzi. 
10.30 Muzyka popularna (płyty). 

12.03 Koncert rozrywkowy, Wyko- 
nawcy: Mała Orkiestra P, R, Zofia 
Terne (piosenki) i Czwórka radiowa. 

13.00 Felieton red. Jana Wojtyńskie- 
go p. t „Dawniej i dziś”, 

14,00 Reportaż z życia. 

1130 1000 taktów muzyki, 

15.30 Audycja dla wsi. 

16.00 Koncert reklamowy, 

16.20 Oryginalny teatr wyobraźni na 
daje premierę słuchowiska p. t. „Trze- 
cie i osłatnie drzwi* Janiny Moraw- 
skiej. 

17.00 Koncert symfoniczny z Łodzi. 
Wykonawcy: orkiestra symfoniczna 


pod dyr. S. Pietruszki i Hanna Stiller 


manówna — fortepian, 
17.55 Pogadanka aktualna, 
19,00 „Urok książki“ — szkic lite- 


racki Hanny Huszcza - Winnickiej. 
19.15 Ze świata pracy — „Rozmowa 
z konduktorem tramwajowym" prze- 
prowadzi Ignacy Zieliński. 
19,30 Muzyka rozrywkowa (płyty). 
21.00 „Na wesołej lwowskiej fali‘, 
21.30 Utwory skrzypcowe odegra 
Wacław Kochański. 
22.00 Orkiestra salonowa. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) i DROITWICH (1500) 
18.20 Kwartety smyczkowe: Mozarta 

C-dur i Ropartza G-iuvr. 


LONDYN (342) 

19.30 Uwertura „Prometeusz* Beetho- 
vena, Polonia" Elgara i Symfonia 
D-dur Sibeliusa, 

WIEDEŃ (507) 

22,30 Recital skrzypcowy (Sonata 
„Tryl diabelski“ Tartiniego i Drob- 
ne utwory). 

PRAGA (470) 
20.50 Muzyka włoska („Ricercare” 
Malipiera, Koncert wiolonczelowy 
Pizzettiego i „ll ballo dellingrato'* 
Monteverdiego). 
KALUNDBORG (1250) 

15.25 „Zemsta nietoperza“ — operetka 
J. Straussa. 

20.55 Dwa tria kameralne Haendla. 

STRASSBURG (349) 
21.30 „Księżniczka - Czardaszka* 
operetka Kalmana. 
LIPSK (382) 
20.00 „Rigoletto“ — opera Verdiego. 
LANGENBERG (456) 

20.00 „Złoty Pierrot“ 

Goetzego, 
SZTUTGART (523) 

00.00 Sonata skrzypcowa  Ilaendla, 
Utwory na klawikord, Passacaglia 
Haendla. Symfonia D-dur Beethove- 
na, Wariacje na fortepian „Bach“ 
Regera. - 

BERO - MUENSTER (540) 

19.45 „Sprzedana narzeczona“ — ope- 
ra Smełany. 

MEDIOLAN (368) 

21.00 „Bal maskowy* — opera Ver- 
diego. 


Ani jedno dziecko 
w Polsce nie może być 
głodne. Każdy grosz 
złożony na konto P.K.0. 
Nr. 70.200 przyniesie 


operetka 


Czarne gwiazdy Ameryki DUET 


MACK 


TWINS 


szedł do techniki olejnej. Ta ewo- 
lucja wyszła Szreterowi i jego 
sztuce na dobre. W oleju artysta 
wypowiada się znacznie silniej i su- 
gestywnej. Tutaj nie musi liczyć 
się z lekkością i przejrzystością 
faktury, tutaj może w całej pełni 
korzystać z bogactw palety i sto- 
sować najbardziej malarski środek, 
jakim jest kolor — język malarza, 
To też nasyca on swe płótna harmo 
aijnymi barwami, komponując je w 
ścisłej zależności od koloru. Ten 
wzgląd wpiynął na kształtowanie 
się każdej z kompozycji olejnych 
Szretera. W obrazie dominuje ko- 
lor, którym malarz posiikuje się 
dla oddania swych wizji, względnie 
dla odźwierciadlenia stanów duszy 
po bezpośrednim zetknięciu się 
z naturą, lub malowanym objektem, 

Zastanawiająca bezpośredniość i 
wrażliwość malarza w połączeniu 
z dużą kulturą i subtelnym wyczu- 
ciem rytmu, a przedewszystkim to- 
nacji, spowodowały, że w rezulta- 
cie Szreter stworzył cały szereg 
głębokich i zarazem poetycznych 
dzieł. Nie ulega dla nas kwestii, że 
sztuka francuska i jej tendencje do 
estetyzowania obrazu wywarły pe- 
wien wpływ na malarstwo Szretera 
w jego ostatniej fazie. Niemniej jed- 
nak należy skonstatować, że do 
tych pierwiastków wniósł on prze- 
dewszystkim wiele oryginalności, 
a mianowicie prostotę, swoisty ryt- 
miczny styl, swoistą muzykę, któ: 
ra chwyta każdy ciekawy niuans 
kolorystyczny, czy refleks. 

I tutaj nasuwa się odrazu myśl, 
która rzuca światło na drogę arty- 
sty do impresjonizmu i postimpre 
sjonizmu. 

Szreter rozbija kolor, kładzie sil 
ny nacisk na zależność światłocie- 
ni, nigdy jednak nie idzie na lat- 
wizny i efekciarstwo. Wszystko, 
co robi, jest przemyślane, a przy- 
tym malowane z temperamentem. 
Najwymowniejszą ilustracją tej me 
tamortozy, jaka zaszła w sztuce 
Szretera, jest olejny szkic „Wóz 
z sianem” i „Musie Hail na Mont- 
martre”. W tym ostatnim obrazie 
artysta prześcignął samego siebie, 
Z kontrastowych barw różowawej | 
i zielońkawo - szarej stworzył 
dzieło, ołśniewajace wgrost swą 
skarmonizowaną  rytmiką, dzieło 
śmiałe, impulsywne, ale zarazem 
ciepłe, w którym nie absolutnię 
„nie wyskakuje z ramy”. Równo- 
waga artysty znalazłią wyraz w pięk 
nym, stalowo - zielonkawym wię- 
irzu z postacią „Kobieta przed 
lustrem”, Na wyróżnienie zasługują 
ponadto liczne martwe natury 
z kwiatami, działające przyjemnie 
fascynująca prostotą i wytrawną 
kolorystyką, liczne przestrzenne 
i perspektywicznie udane pejzaże 
z Dieppe oraz szereg ciekawych 
wnętrz. 

Nową wystawę Szretera zaliczyć 
należy do najciekawszych pozycji 
artystycznych rozpoczynającego się 
sezonu w Lodzi, 

Stefan Gelski. 


na czele 
programu 


Utarło się już tak ogólnie, że | nie. Spotkało mnie ono, ale byłe 


to rozczarowanie miłe, 


Reżyser van Dyck, który już 
niejedne arcydzieio dał światu, tym 
razem stworzył naprawdę monu- 
mentalne widowisko filmowe, bo 
trudno znaleźć inne określenie na 
ten obraz. 


Dwie rzeczy pozostaną na za- 
wsze w pamięci tych, którzy tem 
obraz będą oglądali, przecudowny 
śpiew i fenomenalna gra Jeanetty 
Macdonald i zdjęcia z trzęsienia 
ziemi, które nawiedziło San Fran. 
cisco w roku 1906. 


Rzadko kiedy jedna aktorka 
obdarzona jest tyloma talentami 
co Jeanette Macdonald. Obok fa- 
scynującej urody, przeendowny, 
świetnie wyszkolony gios, który 
może jej otworzyć podwoje wszyst- 
kich oper świata, obok wspaniałej 
sylwetki wielki talent aktorski, 
szalona bezpośredniość w osiąga 
niu efektów,,, 


Widzieliśmy ją w wielu rolach, 
wielkich dam, kapryśnych śpiewa- 
czek itp. W „San Francisco” wystę 
puje ona w roli skromnej córeczki 
prowincjonalnego pastora, potym 
gwiazdy kabaretowej « i wielkiej 
śpiewaczki operowej, 


Jej partner Clark Gable stworzył 
świetny typ dyrektora kabaretu, 
brutala, ale brutala o złotym sercu. 

Najwiekszy sukces jednak w 
„San Francisco” odniósł reżyser 
van Dyck. Cały obraz jest niezwy» 
kle starannie wystawiony, ale sce< 
ny z trzęsienia ziemi są Wręcz re 
welacyjne. Tu dopiero można by- 
ło zaobserować co znaczy siła gu- 
gestywna reżysera, Widownia była 
jakby zahypnotyzowana,  przeży- 
wała wraz z mieszkańcami San 
Francisco ten najstraszniejszy Ka- 
taklizm. Domy walące się w gru- 
zy, niczwykle realnie odworzone, 
posągi, spadające z wielopiętrowej 
wysokości, szczeliny w ziemi, pło- 
mienie buchające z pod nóg ucie- 
kinierów, a potym wspaniały pożar 
olbrzymiego miasta oddane byly 
tak wiernie na ekranie, jak jeszcze 
tego ra taśmie filmowej nie ogla- 
daliśmy. 


Film keńczy się happy end'em, 
który nie razi, bowiem zarówno 
Jeanette Macdonald, jak i Clark 
Gable zasłużyli nań w zupelności 

Q. 


Renesans roweru 


Jak wynika ze statystyk fabryk 
amerykańskich, w ostatnich eza» 
sach nastąpił ogromny wzrost za» 
potrzebowania na rowery w zwiąwa 
ku z powrotnym rozwojem sportu 
towerowego. Rower stracił na po: 
czątku XX wieku wiele ze swej. 
atrakcyjności. Teraz jednak daje 
się zaobserwować powrót do roweru 
1 — jak podają pisma amerykań- 
skie — w ubiegłym roku fabryki 
w USA wyprodukowały aż 750,000 
rówerów. Powstały setki klubów 
cyklistycznych, organizowane są 
wyścigi rowerzystów, specjalna 
«bicykle trains” nwożą z wielkich 
wiast na week = endy entuzjastów 
rowern. Oczywiście, technika współ 
czesna znalazła zastosowanie i w 
tej dziedzinie i obecnie produkowa- 
ne rowery są w porównaniu z daw 
uymi modelami znacznie ulepszone. 
Posiadają one wygodne siedzenia B 
kauczuku, blyskawieznie działa jące 
hamulce itp., są ogromnie lekkie, a 
wyścigowy rower, zrobiony z alumi 
nium, waży zalodwie 18 funtów. 

Rower znalazł zastosowanie w 
rozmaitych sportach, tak więc po- 
wstało już polo na rowerach, oraz 
popularne w świecie ywiazd fil- 
imowych połączenie jazdy na rowe- 
rze ze strzelaniem z łuku. 


W JABARI 


Nr. 10 


18-lefni amerykznin 


mńerzy 2 mir. 57 Citi 
niełada klopoty 
mu szyje garnitur, 


sprawiając 
krawcowi, który 


sylwesfer w bondynie 


Jeśli łatwość, z jaką ludzie wy- 
dają pieniądze w Sylwestra, może 
Lyć uważana za miarę prosperity, 
w takim razie Londyn można Śmia- 
to zaliczyć do miast, w których kry 
zys został już gruntownie zapomnia 
try. W dwudziostn najdroższych lo- 
kalach | restauracyjnych  londyń- 
skich liczono za kolację sylwestro- 
wą 6 funtów od osoby i wszystkie 
stoliki były zajęte. Ala i w tań- 
szych lokalach panował nie mniej- 
szy ścisk i tłok, choć i tn za każde 
nakrycie płacono zgóry trzy funty, 
tie licząc oczywiście togo, co przy 
padało później za napoje. 


Ogółem, jak oblicza prasa, w od- 
wiedzanych przez dobrą publiczność 
lokalach londyńskich bawiło w noa 
sylwestrową zgórą osiemnaście ty: 
sięcy osób, a wpływy do kas re: 
stauracyjnych wyniosły ok. 90.000 
funtów, to znaczy 2 i ćwisrć milio- 
ua złotych. 


Nowoczesne 
urządzenia 


na gieidacn szwedzkich 


Coraz lepsza sytuacja ekonomiez 
ua w Szwecji, zmniejszenie się liez- 
ly bezrobotnych, wzrost produkcji 
oraz polwyżka płac robotniczych 
— odbijają się na obrotach giedo- 
wych. Giełda sztokholmska, której 
obrót dzienny sięga 2 milionów ko- 
ron, a przeciętny roczny powyżej 
(00 milionów koron, posiada naj- 
Lardziej nowoczesne urządzenia, ü- 
łatwiające szybkie i dokładne prze- 
prowadzenie różnych tranzakcji, 


M. in. notowania kursów poda- 
wane są za pomocą dotychczasowe- 
go żmudnego wypisywania kursów 
kredą. Członkowie gieldy mają do 
swej dyspozycji wygodne fotele, 
obok których znajduje się tablica 
z odpowiednimi guzikami. Jeżeli 
chca oni sprzedać jakieś papiery. 
podają przy pomocy naciśnięcia od 
powicdniego guzika swą cenę, kto- 
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| WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Rok rekordów lekkoalletycznych ; 


22 najlepsze na świecie wyniki padły w ubiegłym sezonie 


11 


N gadźwiadek 
tybetański 


| serią mistrzostw Polski 


Jak z rogu obftośeci posypa-| wodwcy poszczególnych ekip 1500 mtr. Lovelock 3,478 
ły się w minionym sezonie |sk-| państwowych startowali n: mię| m. 
| koatletycznym rekordy świata. | dzynarodowych meetingach lek| 2 kim. — Szabo 5.204. $ 
„Królowa sportów“ może się| ko-atletycznych, na których pa-| 3 klim. — Nielsen 8,18,4. 


poszczycć węlada 
W roku 1936 
22 nowe rekordy, 


wyczynem, 


Zabala (Argentyna) rozprawił | liczyć 
się już na początku sezonu z re-| Townsa 110 mtr. przez płotki, 
uzyskując|w którym uzyskał nieprawdo- 
czas, podobny wprost czas 18,7. 

Z rekordami Nurmiego na its w biegu na 800 mtr 
stansie 2 mil uporał się amery-|w czase 1.49,7. Szaho uzyskał |rykanina Tornacea, 


kordem  Nurmiego. 
na dystansie 20 kim. 
1,04,00,02. 


kanin Lash w czase 8.54.4, 


W biega na 400 mir. Williams| zaś Heckert i Isso Hollo pobil: | fina 


(USA) pobit znakomity rekord 
Carra w czasie 46.1, zaś Towns 
w begu 110 mtr. przez płotki 
uzyskał czas 14,2, 

W skwku w zwyż ameryka- 
nie Johnson i AJI Britton prze- 
kroczyli 2.07. 

Podczas olimpiady padło sze- 
reg wyśrubowanyej: rekordów. 

W biegu na 1500 mtr. Lewc- 
lock uzyskał czas 3,47,8. W trój 
skoku Tajima (Japonia) skoczył 
równe 16 mir. W dziesięciabo- 
ju Morris (USA) zdobvł 7900 


punktów, a w sztafecie 4 x 100) 
USA uzyskały fantastyczny wy-| 


nik 39.6 sek, 


Po grzyskach olimpijskich za! 2,25,6 m. 


| 


ustanowiona aż wych rekordów. 


jl 
| 
| 


| 


| 


prawili szereg  dotychczaso-| 5 kim. — Lehtinen 14,17. 
10 kim. — Nurmi 30,06,2. 
20 klm, — Zabala 104,00,02, 
W biegach przez płotki na 

110 mir. rekordzistą jest Towns 


na 200 mtr. Ovens. o tyczce — 


Do najlepszych wyników za- 
należy wspaniały bieg 


Cunnigham rozprawił sie z|leży da japończyka Tajimy. 
Rzut kulą jest domeną . me- 


natomiast 


Graber, Rekord w trójskoku na 5 


czas 5,204 w biegu na 2 klm. |cszczep należy do znakomitego | 9WE4 


Jarvinena. zaś dysk do 


szereg rekordów na drslansie | niemca Schródera, 


27,8 1 9 mil. | W 10-cioboju Morris (USA) 
Lista  lekko-ailetveznych re-| zbliżył s= do granicy możliwoś 


kordów światowych przedstawia| ej, zdahywając już okolo. 8000] 


się następująco: | punktów- 

100 wtr, czas 10.3 uzyska) 
ło aż 5 zawodników: murzyni— 
Ovens, Tolan. Metcalf, ER 


Obliczając obecne rekordy 
według tabel dziesiecioholowej 
etrzymamy  naslęnująca kolej- 
wartości poszczególnych 


craz holender Berger. F: 
nose 


|” 


| GS 


schwytany żywcem i przywieziony 

do Ameryki przez wdowę po zna- 

komitym badaczu Tybetu, Hark- 
nesie, 


200 mir. Ovens 20.3 sek. | wigików: | z à 
30 br. — Pp; jek 33,2 sek. | ] 
M — padok ara | y mię pozer, powi —„|PEZEGIWKO Zatruwaniu 
R 5 y Aka 52 vkl. 2) oszezeo 7 
Prag Ren  Fastaman SGI? R) uko w UA t138! opinii nużlicznej 
ZAC bkt. 4) 400 mtr. 1131 pkt. 5), Węgierski menśster spraw we 


800 mtr, 
1000 mir: 


Cunnighom, 
Ladouvmegue 


$ klor 1099 okt. 6) trótskok 
1089 pki 7) 1500 mtr. 
1088 pkt. 8) 80D mir, —1068 pkt, 


Majchrzychki w Łodzi 


walczyć będzie w ramach zawodów Sokół (Poznań)—Geyer 


Jak się dowiadujemy. w dniach 
6 i 7 lutego odbędzie się w Lodzi 
interesujące spotkanie pieściarskie 
między miejscowym Geyerem a dru 
żyną Sokoła poznańskiego. Pozna- 
niacy rozegraja następnie spotkanie 
w Pabianicach z Kruszeńderem. 

W drużynie Sokoła wystąpi zoa 
ny pięściarz, wielokrotny mistrz 
Polski, Majchrzycki, doskonały Pe- 
la, znany Misiurewicz i inni. 


* 


W dn. 17 b. m. odbędzie się w 
Pabianicach mecz bokserski Kru- 
szender — Baityk (Gdynia). 

Poprzedniego dnia 1. j. 16 b. m, 


| Bałtyk będzie walezyć najprawdopo | nia należy nadsyłać do dn. 4.2 r, b. 


dobniej z łódzkim Geyerem w Łodzi 

Baltyk zapowiedział przyjazd 
swej drużyny w następującym skła- 
dzie: (od wagi muszej do ciętkiej) 
Sowiński, Wawrzyniak, Juchnicki, 
Lubecki, Witold, Michalak i Wą- 
growski. Specjalnie rewelacyjnie 
zapowiada się start Wagrowskiego 
w wadze ciężkiej, którego Bałtyk 
zapożycza z Floty. 


* 

Na ostatnim zebraniu, zarząd 
ŁOZB omówił speawę indywidual- 
nych mistrzostw bokserskich Łodzi 
(seniorów). Mistrzostwa odhędą się 
w końcu lutego lub ewnt. w pier- 


| wszych dniach marca. 


Mistrzostwa te odbędą się w każ 
dym razie na trzy tygodnie przed 
w grupie 


ra natychmiast uwidoczniana jest | (ódzko — śląsko — krakowskiej 


na tablicy, W razie chęci 
akcji wystarczy przycisnąć 


kupna 
inny 


guzik, po czym na tablicy pojawi | 


się oferowana cena. 


Dzięki zastosowaniu mechanicz- 
nego notowania kursów uniknięto 
denerwującego hałasu, spowodowa 
nego wykrzykiwaniem cen. Praca 
na giełdzie odbywa się w zupełnej 
ciszy, szybko i sprawnie. 
2999020990090200099$PEPW 


Bezrobotny i na bied- 
niejszy jest członk em 
olbrzymiej rodz ny, 
której na imie Polska 


:200409090999499109RRPr177 


(w Krakowie). 


* 


Sprawa pierwszego startu Chmie 
lewskiego, po przeprowadzonej ku- 
racji rąk, jeszcze nie jest wyjaśnio 
na. Chmielewski odczuwa jeszcze 


TERASE 


działaczy sportowych 

Przepraszam Feliksa Dorczyckie- 
go, sędziego bokserskiego za nie- 
stosowne zachowanie się na zawo- 
dach bokserskich IKP — Hakoah 
w dniu 11 października 1936 roku 
w sali filharmonii. 
(© H. Słuzewski, 


| 


bêle w prawej ręce i jego pierwszy Chmielewski nadal poddaje ręce 
występ uzależniony jest od orzecze ) kuracji i pewnym jest, że w dniu 
nia dr. Levitteux, który ponownie 17 b. m. w meczu z KSZO nie bę: 
zbada naszego olimpijczyka, | dzie mógi wziać udziału. 


Narciarze i gimnastycy 


walczą o tytuł mistrza związku Makabi 
* | 


Mistrzostwa gimnastyczne związ- 
ku Makabi na rok 1936-37 odbędą 
się dnia 14 lutego r, b. w Bielsku. 
Komitet centralay powierzył orga: 
nizacje mistrzostw klubowi ŻTG 
Makabi — Bielsko. 


Zgłoszenia należy 
dnia 4 lutego r b. 


Mistrzostwa narciarskie i sanecz 
karskie związku Makabi w 'Polsce 
na rok 1937 odbędą się w dniach 
13 i 14 lutego r. b. w Krzemieńcu. 
Komitet centralny powierzył orga 
nizację mistrzostw klubowi ŻKS 
Hasmonea w Krzemieńcu. Zg!osze- 


Zawody obejmują następujące 
konkurencje: Bieg 18 klm. dla pa: 
nów, bieg 8 kim. dla pań, bieg 6| Zawody odbędą się w następują: 
kim. dla juniorów, slalom, zawody | cych konkurencjach: 12-tobój I 
saneczkarskie (jadyaki i dwójki), | stopnia, 12-tobój I. stopnia, 9-cio: 
konkurs skoków hój dla seniorów, 7-miohój dla pań 

Zwycięzcy otrzymują tytuły mi- Zwycięzcy otrzymują tytuły mi 
strzów związku Makabi 


craz nagrody. oraz nagrody. 


Burza śnieżna w Szkocji 


MASY CT OOO T, 


RE: 


Kolumny robotnicze odgrzebują zasypane samochody, 


nadsyłać do | 


Miecolas von Kos- 
ma przedstawicie- 
lom prasy, iż zdecydowany jest 
podjąć jaknajenergiczniejsze 
kroki wobec prowokującej ak- 
cji prasowej antysemicko - ta- 
„Stronnictwa 


wnętrznych 
ośw.adezył 


szystowskiega 
strzelistego krzyża” na Wę- 
grzech, Minister spraw we: 
wnętrznych zapewnił, że wystą 
pt przeciwko prowokacyjnym 
aktom tej prasy. korzystając z 
wszelkich środków, jakimi dy 
jsponuje. Ze względów lormal- 
| no - politycznych wie można je 
|dnak tej organizacji rozwią 


Nota ki filmowe 


Ceril de Mille, kreci obecnie film o- 
brazujący życie legendarnego pułkow - 
nika Cody, znanego jako Buffalo Bill 


* 


Marta Eggerth i jej mąż Jan Kiepura 
rozpoczęli już w Wiedniu. nakrecanie 
filmu p. t. „Boheme“, 


zd 
Elisabeth Berguer rozpocznie w naj- 
bliższym czasie zdjecia do filmu „Ga: 


w Polsce | strzów związku Makabi w Polsce | by“. Reżyseruje dr. Paul Czinner. 


$ 


Nowy film ze słynnymi aktorami an- 
gielskimi Charles Langhtonem I Merit 
Oberon nosi fytał „Ja, Klaudinsz*. 


$ 
Trzęsienie ziemi, które nawiedziła 


| Chicago w roku 1906 stanowi tła fiima 
. | Metro - Goldwyn - Mayer, którego iy- 


tnł brzmi: „San Francisco, Tonnerre 
sur la cite ardente“, Reżyserował Van 
Dyke. Główni wykonawcy: Jeanette 
Mac - Donald, Clark Gable, Spencer 
Tracy. 

% 

Francuski rcżyser Jean Renolar wy- 
kańcza film, którego scenariusz oparty 
został na znanym dramacie Gorkiegr 
„Na dnie*, 


D$EĘGUYOWE 1 1TYY03990907P069 


Ala lzhicka 


wykwalifikowana pielęgniarka 
z długoletnim doświadczeniem 
przyjmujs wszelkie zabiegi. 
DYŻURY. TEL. 246-5t 
+340900999005000—— - 
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KTO WYGRAŁ NA LOTERII? 


W, drugim dniu ciągnienia pa- 
dły następujące główne wygra- 
ne: 

10.000 zlot. — 42177 89248 
192057. l 

5.000 zło. — 6314 136173 
140201 188460 

2.000 zł. — 7971 19917 36280 
38225 43984 43929 51408 53379 
75432 75891 84775 86967 93540 
100342 101486 101870 117988 
134634 140706 145531 146736 
150095 184725 

1.000 zł, — 5156 5741 12866 
14693 1628 24576 69511 78525 
79988 92931 95970 100009 103242 
115567 124560 12280 133466 
136799 169071 175770 178482 
189016 189575 190860 


Wygrane po 200 złotych 

122 207 3875 93 482 574 667 701 1028 
68 159 257 75 300 543 44 96 716 833 73 
86 2234 74 92 373 402 33 72 606 36 755 
815 43 80 933 76 90 3026 29 189 208 548 
616 880 980 4252 351 425 507 610 704 
46 54 B43 908 5070 216 362 401 87 509 
66-667 909 6016 64 274 306 12 416 550 
680 84 757 87 848 7072 76 224 301 53 
413 17 63 504 70 758 825 42 8075 123 
267 82 473 662 60 91 9092 127 74 308 
45 481 950 

10066 185 204 321 589 777 883 11064 
190 234 444 542 968 77 12759 96 883 
13101 36 68 87 209 61 529 679 779 98 
840 956 14193 260 79 308 479 598 742 
95 932 60 71 15085 116 21 96 375 538 
608 16100 705 76 400 565 618 740 17104 
387 88 459 60 90 522 61 617 31 57 753 
954 90 18034 47 190 606 912 19301 434 
576 88 737 854 985. 

20006 83 106 245 52 76 358 496-548 
651 94 863 64 79 016 69 21094 192 282 
402 16 84 241 66 B55 924 22539 612 96 
23025 194 283 311 426 584 71 97 678 
710 43 50 831 45 917 24027 29 77 390 
139 52 516 55 609 953 87 25058 61 111 
2384 BL 433 586 642 718 979 25106 228 
304 518 25 632 51 737 52 896 27157 64 
79 248 308 55 416 511 21 88 801 949 
88 90 28117 234 79 421 38 50 668 87 
858 920 41 29077 330 583 604 52 745 
68 862. 

30204 327 29 429 507 28 618 704 921 
73 31190 231 55 375 92 549 617 46 54 
60 32173 228 51 334 36 90 642 703 50 
888 33040 70 191 217 683 781 854 69 
34463 682 761 74 85088 156 231 41 329 
52 77 435 58 737 901 36026 42 80 207 
415 545 666 724 845 989 37204 23 459 
686 705 17 80 38107 674 675 39048 129 
64 310 50 69 74 611 99 640 92 843 77 
909, 

40030 76 258 303 417 692 889 960 
41010 40 70 102 210 317 508 644 53 97 
843 46 42035 318 430 60 518 24 783 
891 930 43163 353 58 62 575 803 44179 
222 85 322 539 42 601 859 45020 252 
333 588 894 912 40 46044 378 538 87 
854 900 27 47108 313 17 629 58 860 924 
48055 173 212 403 635 82 941 53 90 
49012 37 50 228 383 584 767 813 26 
304. 

50006 162 230 388 401 515 16 56 620 
704 46 51108 91 206 461 523 629 52042 
50 97 257 338 518 25 773 855 53163 282 
97 310 461 93 532 50 924 54058 319 445 
62 88 592 616 762 84 55011 12 383 443 
501 61 984 56138 232 431 34 68 87 662 
75 750 69 931 919 62 57064 189 279 708 
25 60 803 76 927 36 52 94 58028 140 246 
46 688 827 43 912 94 50010 254 375 99 
171 511 637 46 836 86 

60052 74 288 98 310 24 56 514 73 708 
b71 61105 268 92 487 598 757 62476 607 
88 813 81 940 65 63126 241 67 450 576 
617 88 734 944 61 61081 192 410 539 45 
93 680 720 63 806 97 971 73 87 65194 
264 538 52 77 G16 70 96 911 34 66105 
55 223 350 64 68 484 671 781 878 67089 
212 33 405 602 97 735 42 808 996 68130 
84 98 245 79 88 325 450 705 993 69024 
109 26 734 816 909. 

70064 73 135 92 801 71 731 68 827 66 
85 934 36 59 86 71059 65 126 47 72 84 
226 59 77 835 44 413 62 76 C33 796 875 
920 72349 534 82 73146 305 18 64 451 
518 20 921 74031 181 530 49 646 88 804 
16 75016 42 202 44 €7 67 368 435 48 
508 617 761 35 38 39 290 305 799 809 
975 91 77022 02 184 346 £8 420 25 44 
49 557 62 604 12 840 78135 277 341 632 
57 73 734 95 985 79108 201 303 518 25 
41 18 807 82. 

80088 164 393 431 735 95 884 81050 
84 112 92 326 69 90 464 500 60 88 697 
780 951 82023 282 372 82 89 435 47 547 
58 974 739 951 82023 282 372 82 80 435 
47 547 58 974 83036 62 630 32 51 58 
982 81081 203 465 97 506 734 918 58 
85349 419 73 525 50 82 918 56 86261 
381 98 485 577 816 959 72 87020 69 158 
247 759 88008 477 537 612 942 56 57 
80026 208 340 423 502 658 59 69 838 
82 904 85. 

90119 46 208 409 19 34 667 91103 395 
455 654 712 14 74 92074 76 177 330 69 
600 718 69 821 904 85 93024 128 695 
741 813 963 94068 84 468 516 626 844 
994 95026 128 429 722 23 96 96125 278 
95 319 555 620 45 70 816 10 77 97045 
195 99 455 716 83 98 988 08034 37 168 
69 470 538 41 644 56 815 925 99012 61 
346 483 683 748 63 818 70 917. 

100079 152 294 353 545 77 726 74 879 
937 101321 29 405 87 598 680 781 858 
993 102183 310 44 546 602 45 67 832 38 
103160 259 364 472 90 606 75 999 


104339 81 425 518 760 105028 375 427 
30 522 650 784 87 804 81 106009 14 252 
93 365 636 50 752 869 91 940 80 107300 
466 504 31 732 65 908 17 108184 432 
897 933 78 97 100011 157 57 208 76 
85 318 29 778, 

110021 42 102 284 413 531 82 800 AG 
971 111024 141 537 684 962 98 112074 
177 78 418 69 526 113031 90 248 347 
620 734 62 884 114042 90 247 331 69 634 
BG 827 910 37 115050 173 99 241 84 90 
369 71 548 789 808 958 116160 558 637 
117030 213 300 497 638 781 118150 235 
78 96 452 91 626 83 762 879 119414 17 
543 778.850 52 934 48 63 

120468 77 594 625 748 83 829 34 905 
121004 201 27 512 801 15 39 968 122070 
222 32 345 415 96 708 70 806 916 123074 
90 133 91 247 389 726 876 949 84 124038 
92 118 19 86 219 24 352 406 04 591 66 
700 874 125245 342 586 612 773 886 
806 126196 234 332 409 12 537 707 
127046 1238 335 500 611 69 700 23 79 
809 825 32 128081 238 88 632 83 84 99 
717 57 04 874 129522 95 683 718 67 842 
934. 

130065 138 311 65 72 426 502 38 61 
722 918 26 55 131049 50 99 240 46 77 
815 132188 408 553 Gİt 91 97 99 848 
909 84 133002 71 125 71 368 443 96 638 
82 733 816 134019 84 118 288 873 477 
97 751 877 908 135787 156008 108 58 
222 95 816 77 493 502 84 797 915 137488 
518 58 766 805 19 38 138016 41 167 306 
555 010 716 866 959 66 139016 87 242 
472 585 90 968 79 85 

140019 143 59 84 317 426 52 857 850 
141023 36 83 244 581 923 142050 279 
367 537 604 90 719 143259 365 414 681 
33 797 801 84 99 144065 89 128 319 438 
51 994 145062 67 259 303 32 100 557 80 
865 940 146274 868 740 62 67 86 897 
147001 14 91 227 410 34 583 701 849 
148158 489 644 140174 407 26 80 742 
807 95. 

150006 266 378 586 674 763 65 151010 
215 58 571 663 152010 282 636 788 804 
153087 266 464 561 799 859 154038 149 
266 658 913 155037 60 624 946 156033 
95 822 95 403 64 617 50 830 936 157027 
70 202 324 595 682 737 991 158090 152 
207 322 405 56 755 812 71 915 159002 
127 36 45 276 364 581 600 727 60 836 
937. 

160089 169 71 409 78 95 695 657 
161069 139 88 238 62 387 438 752 
162252 87 580 807 57 953 59 86 163078 
245 306 70 72 516 600 948 68 164014 17 
113 63 268 461 79 665 775 85 165017 
244 323 44 51 95 425 89 508 32 614 26 
32 799 827 28 166186 326 437 515 664 
79 756 834 940 44 167280 397 620 70 
84 751 828 61 168094 246 52 95 324 533 
656 66 727 881 901 169040 526 87 617 
778 80 803 941. 

170102 18 61 80 436 59 74 619 39 51 
772 942 1710568 149 208 36 656 769 883 
940 172018 142 275 617 69 962 92 173028 
170 89 440 963 174074 170 220 63 66 350 
456 803 917 175118 248 400 435 528 625 
71 788 995 176195 217 829 58 89 535 
96 177067 79 135 204 15 38 481 700 892 
038 63 178111 22 204 46 533 688 717 60 
936 95 179032 228 85 535 52 758 71 82 
81 894 

180030 180 96 241 558 699 777 95 
181037 214 79 326 95 455 517 777 90% 
182078 80 374 479 508 868 985 98 
183134 84 321 90 414 521 23 29 779 861 
184018 64 187 320 490 579 801 72 944 
185018 79 109 83 200 34 36.811 579 631 
58 853 950 91 186062 122 33 66 78 282 
91 625 744 

187171 77 287 302 95 601 19 61 
188149 204 378 589 90 689 189089 259 
837 942. 

190098 502 88 640 705 58 95 918 
191128 304 415 21 565 604 08 761 67 
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stamie ma przeszkodzie propagowania wojny 


W amerykańskim  czasopiś- 
mie „The Reader's Digest“, u- 
kazał się ciekawy artykuł pióra 
Heleny Washburn. Autorka pi- 
sze, że naród amerykański mo- 
że migdy jeszcze nie pragnął tak 
bardzo, jak teraz, trzymać się 
zdala od każdej wojny, Być mo 
że, że raz już naród amerykań- 
ski z taką samą siłą pragnął 
pokoju, a było to w przeddzień 
wybuchu wojny. Helena Wash- 
burn opisuje, jak wówczas ofia 
rowywano setki milionów dola- 
rów na cele pokoju, jak „Ame- 
rican Peace Society* i „mne 
związki pokoju znajdowały co- 
dziennie nowych stronników i 
jak te same związki w ciągu 
roku 1917 przekształciły się w 
propagatorów wojny „Amert- 
can Peace Society“ oświadczy- 
ło nagle: 


„Jesteśmy za międzynarodowym 
pokojem, ale świat znalazł się w 
położeniu, którego nie można wy- 
jaśnić, ani rozwiązać na podstawie 
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827 963 192196 615 715 103138 60 340 592 962 68157 69631 


492 723 42 88 869 75 194025 353 579. 
CIĄGNIENIE DRUGIE 
25.000 zł. — 155412 
10.000 zł. — 23807 
5.000 złot. — 115051 178516 


182473 
2.000 zł. — 1590 14718 21319 
30836 75125 107397 113028 


116772 124728 124801 133017 
149778 160922 161127 162593 
177057 178114 192797 

1.000 zł. — 492 4482 30888 
37581 57677 60752 62208 61668 
15660 78717 79659 81746 110233 
115507 120057 123348 124785 
142702 145272 156038 165162 
165196 179104 179941 181389 
186745 193944 


Wygrane po 200 złotych 

354 455 639 1177 256 368 406 930 
2395 98 797 943 3524 90 775 4070 664 
912 4 5 5150 224 317 908 6012 194 266 
76 531 705 09 855 7318 18 20 560 765 
887 994 8160 389 9074 331 681, 

11043 152 86 356 565 720 874 12787 
858 910 13025 40 266 332 509 844 14014 
39 86 282 421 527 640 791 904 15146 79 
343 96 407 533 163 72 422 77 654 67 
776 17138 635 777 18185 788 41 19030 
75 811 577 64 91. 


20111 45 692 21523 606 37 22096 188 
409 534 80 86 634 7775 944 236384 24442 
779 815 60 25024 65 74 80 448 96 26219 
709 44 629 58 27186 574 920 28380 526 
663 29059 140 409 752 926 87 

30707 979 31282 652 917 32236 63 308 
631 33000 998 34115 470 608 85 863 90G 
91 35252 86 338 674 90 889 36091 165 
498 587 37006 67 652 804 39 915 88424 
728 59145 70 577 948 

40416 26 548 759 966 41211 71 314 
978 42029 390 582 762 43092 829 37 
152641 354 89 697 767 46016 34-59 393 
542 795 47508 174 561 65 48163 90 646 
803 49152 207 330, 

50038 441 705 907 2) 84 51051 245 
58000 414 98 897 54070 240 876 55013 
656 718 945 56433 62 69 947 57087 122 
488 601 077 58157 261 556 59011 370 
411 556 862. 

60040 687 809 914 61356 71 93 617 
51 764 871 62211 368 624 939 89 63555 
765 64091 532 58 668 839 968 65074 111 
482 778 845 59 52170 545 650 976 
371 62289 740 807 62 999 €7041 43 478 


prawniczej, Musimy teraz zakoń- 
czyć tę wojnę w ten sposób, że ją 
wygramy“. 


W listopadzie 1916 roku zo- 
stał wybrany na prezydenta 
Wilson, dzięki hasłu, które gło- 
sło: „On trzyma nas zdala od 
wojny“, A gdy sześciu demokra 
tycznych senatorów pozostało 
wiernych tej idei pokoju, choć 
Wilson miał nowe zamiary wo- 
jenne, Wilson oznajmół, że: 

„drobna grupka egoistów, którzy 

nie są wyrazicielami niczyich poglą- 

dów, a tylko swoich własnych, — 
przedstawia potężny rząd Stanów 

Zjednoczonych, jako bezsilny i po- 

gardzony*. 


A 


Prof. Stanislaw Nirnstein 


Lekcje gry fortepianowej 


Ceny przystępne 


Wolanow stale wzbogaca! 


stała dzienna wygrana 1-go dnia 


| 25.000 


oraz stała dzienna wygrana 2-go dnia 


| 25.000 


padły już w bieżącej lV-ej klasie 


u WWOLANOWA 


170068 751 863 952 171058 80 140 321 
535 914 1721238 178009 509 748 72 
174157 468 588 415 76 800 175045 107 
229 382 516 94 672 176061 208 500 799 
177089 99 111 317 423 33 566 640 41 
788 841 178026 601 851 179542, 

180072 848 181481 670 97 791 182491 
926 188003 47 710 973 76 184289 327 49 
749 997 185196 368 651 80 871 186044 
57 646 938 187113 228 708 99 188387 
189163 95 250. 

190848 409 60 676 711 971 191458 
704 192324 804 30,910 193238 425 910 
194267 345 578 774 914, 


CIĄGNIENIE TRZECIE 


Wygrane po 200 złotych 

107 41 458 895 936 1842 480 587 2012 
358 59 618 719 832 3055 134 203 05 314 
74 488 716 887 4104 81 408 14 51 785 
954 88 5200 514 773 6092 102 246 300 
429 501 7645 8445 89 671 871 92011 592 
664 796. 

10169 264 392 420 11041 322 983 
12140 249 908 79 131438 306 908 14250 
784 934 15123 39 218 70 325 425 16189 
830 17084 174 295 399 535 738 992 
18361 900 19454 699 

20094 96 188 243 457 687 21643 727 
802 56 997 22255 832 65 23082 205 397 
826 912 74 24410 718 098 5407 528 
a 492 734 28307 649 57 9300 589 

20 29. 


30655 873 31232 448 90 700 38 32451 
601 734 33659 870 980 34164 441 672 
739 35851 402 71 36636 975 37063 581 
782 902 38884 39651 98. 

40421 608 758 882 41081 56 360 538 
804 58 D36 48 42320 401 64 75 549.84 
867 807 923 43294 430 732 976 44087 
45131 220 521 60 731 817 46043 243 446 
80 873 950 54 85 47227 724 66 48182 471 
636 785 785 49035 507 690 862 95 912 
45. 

50095 223 372 464 768 810 87 931 49 
511164 394 478 741 882 913 52089'361 
593 639 44 993 53162 253 620 885 54302 
57 568 746 60 716 66 960 55478 525 675 
785 84 562237 341 400 50 553 651 708 
939 57028 47 59 300 608 805 58171 472 
74 95 792 857 906 15 84 90 59250 527 
760 924, 

80122 332 438 676 811 81143 753 62146 
20 186 473 646 871 63215 319 48 864 
942 61153 266 360 596 608 954 65086 
90 106 66153 327 825 67014 123 369 694 
944 47 68191 312 651 86 708 76 962 
69451 638 48 50 58 62. 

70109 219 36 422 60 71 545 76 688 
71034 71 180 993 72125 356 511 799 812 
78167 424 884 74110 75022 30 186 211 
528 622 76007 203 84 93 715 834 77060 
484 570 978 78379 478 749 913 79417 
528 771 885 936, 

80170.821 42 617 784 864 990 81104 
31 418 539 670 82729 58 99 990 83051 
107;346 81 92 81060 184 357 71 628 

010 54 681 87631 51 88127 665 815 

126 724, 

90203 494 581 98 91138,250 336 64 
511 37 742 817 92219 91 454 74 80,081 
93129 392 439 728 94033 54 792. 
95103 16 427 96097 114 627 962 97 
380 521 08147 380 658 761 904 99221 
24 470 880 000. 

100042 718 16 101465 759 108023 69 
125 276 700 104038 90 184 285 365 
105294 954 88 106324 627 925 107542 
609 823 950 108387 752 59 109218 40 
305 519 956 110268 369 588 93 770 927 
111018 341 898 112380..8Q,738 113004 
70 516 98 918 77 1148 115017 36 
278 607 78 796 835 985 116258 396 985 
117458 118168 435 506 636 763 851 
119328 658. 


120086 193 220 306 698 932 121063 
212 565 122028 195 310 128402 74 
124033 156 809 912 125609 126079 386 
603 80 777 127031 221 841 82 486 696 
776 128001 17 177 309 515 802 948 
129375 608, 


1380184 26 435 92 590 605 31 758 867 
980 131355 482 775 132249 693 138031 
76 151 255 320 778 134054 170 293 375 
431 135575 77 715 136144 304 492 780 
36 813 916 137170 222 87 382 431 891 
138057 385 420 99 647 715 977 139117 
216 477. 


140029 74 216 30 393 547 791 141094 
99 408 36 697 142194 723 893 143875 
629 144031 211 63 75 87 502 18 23 92 
694 726 145033 103 566 79 964 96 
146183 873 98 147629 717 26 148795 520 
662 149019 181 480 547 753. 


150141 58 562 152229 322 468 818 
153296 385 450 637 154085 136 340 606 
785 874 911 155041 69 589 648 882 
156026 155 356 812 988 1572938 158114 
525 975 159474 654 921 70. 


702220 50 357 25 515 764 826 71199 
582 944 72000 60 409 586 912 73083 332 
36 60 417 502 74154 294 96 322 585 684 
705 61 927 75424 654 892 76097 118 60 
226 501 30 78 636 938 77199 387 718 
881 78035 341 57 405 12 24 588 802 
79054 99 695 749. 

80492 543 49 789 81136 499 662 894 
821222 586 604 776 849 61 976 88084 
295 721 861 949 81056 248 689 724 926 
85089 288 510 70 688 93 925 86253 329 
683 712 87030 641 941 88272 378 89016 
359 662 95 905 

90047 50 140 609 736 857 920 91191 
275 904 92400 752 994 93168 89 466 
91554 909 41 95080 351 551 96000 36 
102 116 85 868 97058 178 98116 370 76 
471 99855. 

100144 66 242 614 735 101029 308 525 
718 954 102723 849 103268 325 325 83 
401 58 76 782 849 983 104196 556 859 
954 105101 266 78 98 690 106017 175 
358 425 46 96 563 99 815 959 107050 
259 851 77 944 82 108117 389 70 477 
529 831 109346 749 886 950. 

110122 228 447 580 665 111040 268 
692 898 997 112651 658 803 113866 511 
15 656 934 54 114654 115168 448 727 
116235 416 76 750 117042 148 57 64 
118058 659 709 13 119064 384 597 920. 

120659 777 981 121405 804 95 1221838 
369 492 525 690 924 86 123285 369 606 
09 900 124260 396 539 777 125279 818 
576 644 776 89 126096 257 323 859 
127119 30 229 595 766 128769 947 92 
129020 24 313 807 900. 

130083 268 472 583 99 690 861 938 
131145 56 374 75 514 742 927 35 132388 
659 133278 404 568 84 608 718 867 
134112 393 447 547 699 135034 351 464 
136266 340 75 594 867 928 138204 815 
822 139051. 


140251 371 731 141212 368 630 731 
142097 576 694 703 821 31 148068 222 
599 640 944 144143 475 609 856 145050 
6 0379 455 146056 466 90 581 888 997 
147666 796 148115 65 963 149081 186 
585 663 740 860 82 946. 


150160 448 81 834 63 151517 638 860 
153004 36 694 154177 411 645 88 90 
155256 64 451 555 637 971 1564389 58 
587 652 758 64 79 852 967 157019 21 
228 64 316 683 938 158004 27 175 383 
581 846 61 159004 387 592 652 748, 


160585 723 161124 218 369 623 86 772 
162050 85 198 339 751 163963 164063 
248 550 51 858 165544 84 770 88 166180 
99 448 561 979 167141 267 441 48 569 
97 168235 69 560 638 787 169123 28 
266 89 323 532 865. 


NA NR: 
58.858 


NA NR: 
155,413 


Dziś ludzie rozsądni wiedzą, 
że Stany Zjednoczone w r. 1917 
zostały za pomocą sztuczek 
wciągnięte do wojny. Coś po- 
dobnego i dziś się może zda: 
rzyć. Od czasów rzymian, więk: 
szość wojen prowadzono w „in< 
teresie pokoju i to jest właś- 
nie ten wykręt, który ułatwia 


organizacjom pokojowym NA-| 4160527 770 161197 398 411 84 692 
głe rozpoczęcie propagowania | 162044 120 404 18 85 686 163222 164762 
wojny. 165837 166014 188 577 608 12 90 789 


897 167138 96 511 16851 280 98 623 826 
109428 560 919. 


170034 274 417 549 694 171101 580 
604 882 172084 116 291 723 60 173072 
102 20 86 317 614 81 861 920 79 174039 
230 360 440 552 750 175008 126 239 96 
466 176224 95 880 91 619 8= 808 177205 
715 967 178128 66 238 63 748 64 711 975 
109142 380 650 718 913 78, 


180310 40 743 181470 513 64 618 707 
80 838 182105 499 557 004 185008 54 
408 21 675 83 950 181027 93 514 613 72 
95 185522 31 705 961 IRGYL. 53 239 550 
804 813 187018 670 726 114155 465 90 
189470 581 938 

190110 653 750 "miles 711 808 
92031 317 508 ROP 14 105124 706 806 
84 194386 77 571 77% 


Leez dziś naród jest lepiej u- 
świadomiony, niż w 1917 roku 
i dlatego nie trzeba tracić na- 
dziei. 


ul. Traugutta 12, m. 17 1 


Łódź, 10 stycznia 1937 r. 


GELOS HANDLOWY 


Łódź, 10 stycznia 1927 r. 


Łódź znowu bez Surowców! 


Kontyngenty ma bawełnę zredukowane o BO 
nRa wełnę, Szmaty i odpadki — 


W piatek odbyło się w War-| 
szawie posiedzenie plenarne cen 
tralnej komisji przywozowej. 
Wśród szeregu artykułów, jakie 
dzielić miała w iormie kontyn- 
geuntów na styczeń i luty central 
na komisja, znajdowały się rów 
nież 
SUROWCE WŁÓKIENNICZE, 
PÓŁFABRYKATY WŁÓKIEN- 

NICZE I TKANINY. 


Komisja podzieliła przędzę ba- 
wełnianą z Anglii w ilości 65.000 
kg. dla Łodzi, przy czym kontyn 
gent ten podzielony zostanie re- 
gionalnie przez łódzką izbę prze 
mysłowo - handlową. Poza tymi 
uskuteczniono podział: 


3.300 kg. angielskiej przędzy 
sztuczno - jedwabnej, 


3.000 kg. przędzy jedwabnej, 

424 kg. jedwabiu naturalnego 
i niewielkie ilości tkanin wełnia 
nych. Cały ten import półiabry- 
katów i gotowych wyrobów, n0- 
chodzenia angielskiego, uległ 
BARDZO SILNEJ REDUKCJI. 
Poza tym komisja nusknuteczniła 
podział: 


88,000 gk. wełnianej przędzy 
czesankowej z Austrii oraz 
15.000 kg. z Czechosłowacji. 


Poważne zastrzeżenia komisji 
wywołała sprawa 
KONTYNGENTÓW PRZYWO-| 
ZOWYCH NA SUROWCE WŁÓ- 

KIENNICZE. 


" Ostatnio bowiem kontyngenty u 
stalane są nie ilościowo, ale na 
podstawie wartości w złotych. | 
W związku z tym min. przemy-; 
słu i handła ustaliła przeciętną 
cenę jednego kg. szmat na 70| 
groszy i 1 kg. wełny na 4 zł. Je- 
shi uwzględnić, że ceny te usta- 
lone zostały na poziomie o poło 
wę niższym od faktycznych cen 


Rejestracja bawełny 
w Niemczech 


Niemiecki urząd dla spraw kon- 
iroli surowców zarządził zgłaszanię 
zapasów bawełny oraz surowców 
mieszanych z bawełną, które znajda 
wały się na terenie Niemiec w dniu 
31 grudnia 1936 r. 


Również i wszystkie trausporty 
już zakontraktowane muszą być 
zgłaszane, 


rynkowych, wówczas okaże się. | WE NA SUROWCE WŁÓKIEN 
że 
KONTYNGENTY PRZYWOZO- 


WANE O 40 — 50 PROC. 


NICZE ZOSTAŁY ZREDUKO- 


Ponieważ również i 


PRZYDZIAŁY SUROWEJ BA- 
WEŁNY ULEGŁY UPRZEDNIO 
|trywać kwestii 


Qd jutra -- autonomia przywozu 


Jakie artykuly przydzielać bedzie importerom izba? 


oliwa, sardynki, kalafonia. 
PORTUGALIA: 
kałafonia, konserwy rybne. 
GRECJA: 

koryntki, rodzynki, figi. 
CZECHOSŁOWACJA: 

przędza wełniana, tkaniny ha- 

wełniane. 


Z dniem 10 bm. izba przem. - 
handlowa w Łodzi przejmuje 
częściowo prace centralnej ko- 
misji przywozowej w zakresie 
ndzielania zezwoleń przywozu 
na artykuły importowane, za- 
warte w kontyngentach regio- 
nalnych autonomicznych. 

Lista podziału kontyngentów 
regionalnych autonomicznych, 
które załatwiać będzie izba prze 
mysłowo - handlowa w Łodzi, 
ohejmuje następujące kraje i ar 


HOLANDIA: 
masło kakaowe, pieprz, cyna- 
mon. 
W związku z przekazaniem 
przez centralną komisję tych 


tykały: (mem czynności w izbie rozpoczyna 
szmaty, srebro, kalafonia, tlu- z Buchalter — 
szcze, rodzynki, banany, herba- i. KEEL Podatkowiec 


ta, cynamon, pieprz i ziele an- | zaprowadza i prowadzi księgi handlo 
gielskie, goździki i kwiat goździ we w większych i mniejszych przed 
kowy, tkaniny wełniane i pół- siębiorstwach. Sporządza bilanse. Or- 
ZE ża” s „|ganizuje również księgowość przebit- 
wełniane, niedoprzęd bawełnia kową. Wieloletnia praktyka. Pierwszo 
ny, przędza bawełniana. 


rzędne referencje. Opłata przystępna 
FRANCJA: Piotrkowska nr, 79, m. 40, tel. 145-64. 


| 


swe prace specjalna komisja, 
złożona z 2 przedstawicieli prze 
mysłu, 2 przedstawicieli kupiec- 
twa, oraz 2 ich zastępców pod 
przewodnietwem dyrektora izby 
inż. K. Bajera. Decentralizacja 
tych czynności odbić się winna 
korzystnie na sytuacji eksporte 
rów, gdyż niewątpliwie zezwole 
nia przywozu, które wydawane 
będą na miejscu w Łodzi docie- 
rać będą znacznie szybciej do im 
porterów, aniżeli dotychczas, 
gdy wszystkie manipulacje, 
związane z przywozem, odbywa 
ły się w Warszawie. 

Izba przem. - handlowa w Ło- 
dzi zakończyła wszystkie przy- 
gotowania techniczne niezbędne 
dla prawidłowego funkcjonowa- 
nia calej aparatury, która też u- 
ruchomiona zostanie w ponie- 
działek, dnia 11 bm. 


Prozent, 


o 490-50 procent 


REDUKCJI O 30 PROC., 
|centralna komisja przywozowa 
postanowiła w ogóle nie rozpa 
przydziałów su- 
rowej wełny, szmat i odpadków. 
Jednocześnie centralna komisja 
postanowiła zwrócić się do czyn 
ników miarodajnych, celem zo- 
brazowania sytuacji, jaka po- 
wstać może na skutek tak silnej 
redukcji przywozu surowców. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że reali 
zacja tych zamierzeń musi do 
prowadzić peprostu do 
UNIERUCHOMIENIA. PRODUK 
CII WŁÓKIENNICZEJ- W CA- 
ŁYM SZEREGU DZIAŁÓW. 

Interwencje tę polecano specjal 
nej delegacji, złożonej z dyrekto 
ra dr. Waschki z Poznania, dyr. 
inż. Bajera z Łodzi, dyr. Gadom- 
skiego z Katowie, przedstawicie 
la izby wileńskiej oraz dyrekto- 
ra centralnej komisji przywozo- 
wej Wencla. Delegacja zwróciła 
się w dniu wczorajszym do min. 
przem. i handlu, przedstawiając 
niekorzystną sytuację, jaka po- 
wstała w związku z ustaleniem 
płafonów dewizowych dla im: 
portu surowcowego. 


KSETZYTOTZEZOTZOW T TOYAOTIFCZ O GTEJ TE JET PATI 


„Pieniądz kredytowy'-nowa waluta polska 


Profesor Stanisław Grabski zaleca cderwenie złctego od pokrycia kruszcem 


Staraniem Stowarzyszenia wy 
chowanków S.G.H. odbył się w 
dmiu 7 stycznia w lokalu tegoż 
stowarzyszenia odczyt prof. Sta 
nisława Grabskiego p. t. 
„PODSTAWY NIEZBĘDNEGO 
UPRZEMYSŁOWIENIA POL- 

SKT*, 

Prelegent stwierdził, że hasło 
uprzemysłowienia kraju nasze- 
go jest nader popularne, Ale a- 
ni społeczeństwo, ani bodaj na- 


wyjściem była emigracja do 
Francji, Bezrobocie o'4gle wzra 
stało, W okresłe najlepszej ko- 
ntinktury, t. j. w latach 1926, 
1927 i 1928 przemysł i handel 
wchłamiał rocznie pa 150 tys. 
przyrostu, na emigrację udawa- 
ło się 100 tys.. a 250 tys. juź 
wtedy nie mogło znaleźć pracy. 
wywołując przeludnienie wsi.— 
Od reku 1930 przybyło przeszło 
półtora miliona pozbawionych 


wet kierownicy naszej nawy 

państwowej nie zdają  sobie| Pracy. 

sprawy z tempa, w jakim ma to, Prelegent zastanawia się nad 
być dokonane. Jesteśmy krajem | drogami. którymi dotychczas 


z wadliwą strukturą demografi- 
czną, cierpimy na przesycenie 
materiałem ludzkim w rol- 
nictwmie, najmniej też przy- 
pada przestrzeni uprawnej na 
głowę, o małej wydajności z 1 
ha. Skala rozwoju kulturalnego 


Polska kroczyła, a które były 
błędne, jak np. zaaiskanie pasa 
w rolnictwie, zmniejszenie o 40 
procent obiegu pieniężnego (u- 
względniając walutę dołarową). 
Poprawa jednak nie wzrasta, 
ale postęp jest grubo za mały w 
ludności wiejskiej znajduje się) stosunku do potrzeb. Zwolnaiś- 
na poziomie 1880 r, | my tylko tempo obniżki skał 

Bezrobocie zaczęło nag tra- | życia, liczba bezrobotnych wzra 


Bankuuci pozostaną w więzieniu 


Bracia Pocij 


W zwiazku z poganiem BENJA- 
MINA i JUDY PODJĄZDA o uchy- 
lenie przymusu osobistego w oglo* 
szonńej im upadłości sędzia komisarz 
zakomunikował sądowi, iż po prze- 
prowadzeniu dochodzeń przyszedł 
do przeświadczenia o bezwzględnej 
złej woli upadłych zarówno w u- 
kryciu notatek, dotyczących szcze 
głów prowadzenia przedsiębior- 
stwa, jak i ukryciu towarów i go- 
tówki. Nie do pomyślenia jest, by 
przy prowadzeniu przedsiębiorstwa 
dużych rozmiarów, załatwianiu in- 
teresantów na kredyt, wystawianiu 
i żyrowaniu weksli, nie były pro- 
wadzone chociaż najprymitywniej- 
sze motatki. Ukrycie tych notatek 
nie da się niczy usprawiedliwić, 
nawet bardzo prawdopodobnym za 
miarem nszczupienia wymiarów po- 
datkowych. 

Sumy, jakie w przybliżeniu wit: 


BIURO BUCHALTERYJNO -- REWIZYJNE 


Arnold BR 


przeniesiore rostało z ul. P.O,W 13, na ul. Plotrkówską 43, tel. 175-85, 265-91 
Zaprowadzs i prowadzi księgowość na mieście i w biurze pa. wymogów 


Skarbowych po cenach przystępnych. 


> jednak podanie o uchy- 


azdowie ukryli 100.000 zł. 


lenie przymusu osobistego pozosta- 
wił wobec obydwuch upadłych bez 
uwzględnienia oraz zobowiązał syn 
dyka do jaknajrychlejszego ukoń- 
czenia likwidacji masy 1 uskutecz- 
nienia podziału pomiędzy wierzy- 
cieli, 


ny się znajdować w rękach upa- 
dłych i jąkie przez nich zostały | 
kryte, wynoszą ok. 100.000 zł. po; 
uwzględnieniu strat 20.000 zł. Stra 
ty te nie są wiarygodne, bowiem 
przy interesach kredytowych win: 
ny pozostawać w ręku upadłych 
weksle protestowane, albo inne 
zobowiązania; nazwiska odbiorców 
zamiejscowych, wskazane przez tr 
padłych, na których ponieśli rze- 
komo straty, wykluczają takt udzie 
lenia im kredytu otwartego, przez 
jakiegokolwiek kupca w Łodzi. 

Aby dać możność jednemu z tt 
padłych, Benjaminowi Podjazdowi, 
udzielenia pomocy w ustaleniu ma- 
jatku masy, sędzia komisarz jest 
zdania, iż tytułem próby należy u- 
chyłić w stosunku do niego przy: 
tus osobisty, 

Sąd przyjął do wiadomości spra- 


Plajta kupca 
w Zdańskiej Woli. 

Jeden z kupców branży wełnia- 
nej w Zduńskiej Woli, Najdat, za- 
wiesił wypałty. Straty poniosło w 
związku z tą niewypłacalności wie- 
le firm łódzkich. Należności te 
wie są zbyt poważae i nie przekra- 
czają kilkudziesięciu tysięcy zło- 
tych. 

Najdat po ogłoszenin niewypła- 
calności nawiązał kontakt z wie- 
rzycielami i zawarł z nimi ugodę, 
regulując zobowiązania na 50 proc. 


w tym połowę długoterminowymi 
wekslami, 


AW ERM AN 


Biuro czynne od 9—2 i od 4—7 p.p, 


pić zaraz po wojnie, jedynym | sta, ale wolniej, 


Trzeba więc wejść na nowe 
drogi. Liczyć na prywatną ka- 
pitalizację nie można, bo aby 
oszczędzać, trzeba mieć z czego 
oszczędzać. W roku 1929 obro- 
tami handlowymi górowaliśmy 
jedynie nad Litwą i Bułgarią. 


WO - KREDYTOWY. 
Będzie to 
PIENIĄDZ KREDYTOWY, 

siła którego oparta będzie na 
jego zapotrzebowaniu w zupeł- 
nym oderwaniu od złota 
Wszak ń dzisiaj pieniądz nasz 
mą zaledwie 30 proc, pokrycia. 


dzisiaj jesteśmy najniżej, mamy, można więc przejść do 


za małe dochody, wiec i o- 
szczędności duże być nie mogą. 


pieniądza zupełnie bez po- 
krycia. 


Hasło oszczędności jest fraze-lo ile będzie na niego zapotrze- 
” 


sem, jak frazesem są oszczęd- 
ności budżetowe, gdybyśmy je 
bowiem zdołali uzyskać, to na- 
leżałoby je obrócić na uzbroje- 
nie, w zakresie którego pozosta- 
liśmy w tyle. Trzeba powięk- 
szyć siłę płatniczą  społeczeń- 
stwa, a wtedy budżet publiczny 
przestanie być nadmiernym cię 
żarem. 


Skąd jednak wziąć 
pieniężne na cele 
wienia kraju? Prelegent zwra- 
ca uwagę, że banki emisyjne e- 
mitują więcej, niż mają wkła- 
dów. Ta nadwyżka pien'ądza e 
mitowanege nad wkładami. któ 
rą prelegent nazywa 


środki 


KREDYTEM PIERWIASTKO--| 
WY 


s 
powinna być obrócona na cele 
uprzemysłowienia. Właściwym 
bowiem twórcą kapitałów jest 
praca w połączeniu z wiedzą i 
surowcami. 


Nie będzie to inflacja, która 
ma miejsce wówczas, gdy przy 
rost ilości pieniędzy jest szyb- 
szy od przyrostu dochodu spo- 
łecznego. Nawet pieniądz złoty 
mą wartość materiału tylko 
dlatego, że jest pieniądzem, a 
gdyby nim być przestał, to war 
toś'ć złota by spadła, jak spa- 
dła wartość srebra, gdy pie- 
niądz przestał się na nim opie- 
rać. Pieniądz papierowy, na- 
wet bez pokrycia, uprawnia po 
siadacza do części dochodu spo 
łecznego, a szybkość powiększa 
nia się produkcji stwarza zapo 
trzebowanie pieniądza, chociaż- 
by nie miał żadnego pokrycia. 

Dzisiaj nie ma pieniądza 
światowego, gdyż funt ; dolar 
przestały nim być. Pozwala to 
nam stworzyć, 
Grabskiego, 
WŁASNY SYSTEM WALUTO- 


uprzemysło»; 


zdaniem prof.| żnych gałęzi 
|czego pow nien być 
|l ny interesem całości 


bowanie. 

Aby wyjść z biernego kapi- 
talizmu, przedsiębiorczość pań- 
stwowa nie powinna  zastępo- 
wać prywatnej, lecz ją uzupeł- 
naé. Państwo powinno być or 
ganizatorem zapotrzebowania 
powinni stworzyć plan uprze- 
mysłowienia, dać organizację i 
kredyty, powinno wreszcie za- 
jąć się rozdziałem dochodu spo 
łecznego, ale inicjatywa musi 
być prywatna Na czym polegać 
ma. plan? Musimy sobie powie- 
dzieć, że powinniśmy dogonić 
Europę, nawet może nie czolo- 
we kraje, ale chociażby mniej- 
sze, jak, Czechosłowacja lub Da 
nia. Zadanie to może być wy- 
konane w ciągu 25 lat. a nato- 
miast 5-latki nie wystarczą. 
Tylko wielki cel może wywo- 
łać napięcie energii narodowej. 
Trzeba w społeczeństwie rozbu 
dzić ambicję naródową i ambi 
cję zawodową, aby każdy z 
nas uważał za punkt honoru 
zrobić coś jak najlepiej, Skoń- 
czyć trzeba raz na zawsze 1 
wszelkimi liniami podzialu; ina 
czej nie wywołamy zapału. bez 
którego da wielkich celów dą- 
żyć nie można. Trzeba stwo- 
rzyć własną warstwę przedsię- 
biorców, lepiej więc popierać 
50 przedsiębiorstw, zatrudnia ja 
cych po 20 robotników. aniżeli 


jedno z tysiącem, ponieważ 
wśród tych 50 znajdą się je- 
dnostki dzielne, których nam 


brak. 

Rękojmią zaś kredytu. zda- 
niem prelegenia. powiius być 
walory moralne jednostki, a 
me materialne. l(rzeba wyszuk 
wać młodych ludzi z iniejaly- 
wą. Przypływ pieniąśza do rò- 
życia gospoda"- 
regniova- 


Anglicy plocą ścoiówką 


za łódzkie kołdry i pledy 


Donosiliśmy wczoraj o przy- 
jeździe przedstawiciela jednej z 
większych firm importowych w 
Anglii, w sprawie zakupu więk- 
szych partii kołder bawełnia- 
nych oraz wełnianych pledów 
podróżnych. 

W związku z tym dowiaduje 
my się, iż firma importowa an- 


na rynku walorów 
Na łódzkim rynku walorów dzień 


wczorajszy nie przyniósł żadnych 
zmian, 
Ponieważ nie było notowań 


przedgiełdy, rynek prywatny doko- 
nywał obrotów w granicach kursu 
pnegdajszego. 

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
bez zmian. Nadal obracano nią po 
450 kupno, 452 sprzedaż. 

4 proc.,prem. pożyczka dolaro- 
wą (dolarówką) obracano po 46 
kupno, 47 sprzedaż. 

6 proc. pożyczka dolarowa rów- 
nież nie wykazała zmian. Nadal o- 
bracano nią;po 63,50 — 64,50. 

3 proc.ipożyczką inwestycyjną 
obracano I'i II em. po 66 kupno, 
67 sprzedaż. 

5 proc. * pożyczka Konwersyjna 
kupno 51,50, sprzedaż 52,50. 

5 proc listy ; zastawne m. Łodzi 
były bardzo ' poszukiwane. Obraca- 
no nimi w granicach 49,25 — 49,50, 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


LIVERPOOL, 9. I 

Otwarcie: styczeń 6.84, marzec 6.82 
— 6,83, maj 6.80 — 6.81, lipiec 6.73 — 
8,74, październik 6.50. 


BREMA, 9. I. 

Otwarcie: marzec 13,24, maj - 18.29, 
lipiec 18,30, październik 13.10, gru- 
dzień 13. 11.7 $ 


to" zdrowie! 


Cyklinowanie, drutowanie, I fros ż 
„terowanie / posa: zek, ; czyszcze" 


nie wystaw i okien, sprzątanie 
„biur 1; pokoj, odkurzanie : elek- 


trolużem: ~ Reperacje linoleum, 
Pakowanie, okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 
tel. 202-14. 


Uczcie Się zawodu! 


=.: 
Kancelarja T-wa „Ort“ w Ło- 
dzi, Wólezańska 27, przyjmuje 
zapisy na następujące kursy i 
varsztaty zawodowe: 
Pończosznictwo mechaniczne 
Tkactwo mechaniczne, 
Dziewiarstwo mechaniczne 
Wyrób swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie i krój, 
*Bieliźniarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Ondulacja i maniowre. 
Kancelarja czynna codziennie 
qodz. 9-ej rano do 7-ej wieczór. 
CZESNE OBNIŻONE. 


od 


w a TEN TEE 
KINOTEATR: 


METRO 


PRZEJAZD ZĘ 


PERNA kino 


RAKIETA 


"Czystość | higiena 


i vea FZ aya ar i Ua a 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


„ Emde > eromskiego 74/76, tel. 129-85% 


. 


gielska została polecona przez 
londyńskiego korespondenta 
Banku Handlowego w Warsza- 
wie. 


Przedstawiciel powyższej fir- 
my nawiązał już kontakt z po- 
szczególnymi firmami przemy- 
słowymi i dostarczył im wzory 
gatunków, na które reflektują. 

Firmy łódzkie przystąpiły do 
badania przedłożonych im wzo 
rów, celem ustalenia cen poszeze 
gólnych artykułów. 


Jak słychąć, pierwsze tranzak 
cje mają mieć charakter gotów” 
kowy. 


„Boruta eksportuje 
barwniki dla Bułgarii. 

Jedna z największych fabryk pol- 
skiego przemysłu chemicznego, za- 
kłady „Boruta” w Zgierzu podjęła 
ostatnio na szerszą skałę eksport 
barwników anilinowych. Pierwszy 
większy transport tych barwników 
zakupiony został przez Bulgarię. 

Badania przeprowadzone w spra- 
wie eksportu barwników na ryn- 
kach obeych wykazały możliwości 
tlalszego rozwoju wywozu tego ar- 
tykułu. 


WYCIECZKI 
LOTNICZE 


WYJAZDY 
INDYWIDUALNE 


PALESTYNY 


przez Tryjest i Oonstanzę 


ULGOWE BILETY 


do Paryża i Londynu 


Załatwianie wiz 


Wagons - Lils/Cook, | 


Piotrkowska 63. 


USTOSUNKOWANY 
w sferach kupieckich i przemysłowych | ceases 
wybitna siła, poszukuje odpowiedniego 
przedstawicielstwa. Branża obojętna. 
Na żądanie poważne referencje oraz 
mogę złożyć wymaganą kaucję. Oferty 
sub. „B, J.“ 


ee— 


Najtaniej Tylko w 
najstarszej firmie 


|. R. WOLKOWYSKI 


Narutowicza 11 
tel, 137-70 
WOZKI dziecięce, 
KOŻRA metalowe i polowe, MATERACE 
różne, WYŻYMACZK!, LODOWNIE it. p. 
Reperacja, lakierowanie wózków 

ił 


óżek 
Firma egz. od 1896 r. 


Dziś poraz ostatni! 


Gdy poznał Miłość został zdobywcą. 
Passe-partouts i bilety ulgowe, prócz ny 


Anons! Następny program: ss F? 


Dziś i dni 
następnych! 
GELZZTZKRYCNA A PASA 


R--— LLL ----2ŹŻŻŁŻZŻC O 


10.1— „GŁOS PORANNY“ — 


Gimnazjum Wieczorowe 


dla DOROSŁYCHII 


UL. LEGIONÓW 15, 
przyjmuje zgłoszenia do klasy dru 
giej nowego typu i siódmej dawne 
go typu codziennie od godziny 
siódmej do dziewiątej wieczorem 
Do akt. Nr. Km. 2299 | 36| VI 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 8-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy ŹZwirki 26 
na zasadzie art. 602 K.P.C. ogłasza 
że w dniu 14 stycznia 1937 r. od 

godz. 12 w I-ym term. w Łodzi, 
przy ulicy Kilińskiego 25 

u Mordki-Hersza Rochwergera 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości 
a mianowicie : 
mebli, 2-ch par firanek, maszyny do 

szycia, zegara i lampy wiszącej 
osracowanych na łączną sumę 

zł. 965,— 


które oglądać można w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym, 
Łódź, dnia 22 grudnia 1936 r. 
Komornik: 7 K. Sobolewski. 


—— m -— 


Do akt. Nr. Km. 246 | 36 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 15-go, zamieszkaly w Łodzi, 

przy ul Andrzeja 11 
na zasadzie art. 602 K. P, O. ogłasza 

że w dniu 14 stycznia 1937 r. 
o godz. 11 w Łodzi. przy ul. 
Wólczańskiej 57 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowirie: 

500 kg. soli chromowej, 1000 kg, 
siarczanu miedzi, 1000 kg. boraksu i 
2000 szt. cegły 
DATApS WANJA na saeia sumę 

0.— 


jj | które można PA w dnin licytacji 


w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź. dn. 21, 12, 1936 r. 
Komornik (—) M. Lipiński, 
Sprawa f. „Sp. Ake. Zakł. Chem. w 
"Częstochowie* 
p-ko f, „Hugo Mannaberg” 


GAŁY SWIAT. ZADA TYLKO 


NAJLERSZE Z NAJLEPSZYCH! 


BUCHALTER = BILANSISTA 

z wieloletnim doświadczeniem, wybit- 
ny organizator oraz b. szef biura po- 
ważnego przedsiębiorstwa, poszukuje | 
odpowiedniego zajęcia na cały dzień, 
względnie PROZA: Oferty sub. „B. P.“ 


Zawiadomienie Zaklad Meblowy 


B-ci Orenbuch 


mieści się obecnie przy ul. 

Piłsudskiego 50, pr. of, 2 w. 1 p. 
Gwarantujemy za solidne wykonanie 
i długoletnią trwałość naszych mebli 


Dyplomowany masażysta 


F. Dreńskia 
Cegielniana 37, tel. 260-58 

Z praktyką w słynnym Warszaw 
skim Szpitalu na Czystem. Wy- 
konuje masaże stosowane W Or- 
topedii, neurologii, artretyźmie, 
imasaż stawowy i odtłuszczający. 


Pomorska 7, 


1937 


19.1. 1937 — 25.1. 1937 
19.1. 1937 — 29.1. 1937 


Nr. 10 


Wycieczki do Wiednia: 


zł. 13G.— 


organizuje; Krakowskie Stowarzyszenie Kupców w Krakowie, powie- 


rznjąc techniczne prowadzenie wycieczki Polskiemu Biuro Podróży 


„UNION LLOYD“. 
Zgłoszenia I informacje: 


Ilość miejse ograniczona. 


Polskie Biuro Podróży 
„UNION LLOYD", Łóść Piotrkowska h, l. (07-47 | 


Dr. med. 


I. RONDSLTEIN 


AKUSZER-GINEKOLOG 


Przyjmnje od 8-ej do 10rej rano 
i od 4—7 wiecz 


ee- — ——— 


Dr. med. 


Artur Banasz 


E | 
$ i weneryczne 
Od 8-ej rano do 9 wieczór, 


chirurg-urolog 
4—6 pp 
przeprowadził się 


na ul. Piotrkowską 121 


39-38 


Prywatna PRZYCHODNIA 
WENEROŁOGICZNA 


chor. skórne i 


w niedz. 9—1 po poł. 
Panie przyjmuje kobieta lekarz 


PIOTRKOWSKA 161 
PORADA 3 ZŁ. 


ir. A. Kleszczelski 
Chirurg-Urolog 


choroby narządów moszopłciowych 
(chor. nerek, pęcherza 1 dróg mo- 
czowych) 


i” Kościus się na ul. 
Ri. Kościuszki 60, 


(Róg Zamenhofa) tel, 174-99 
ewtl. tel, 207-10 — przyjmuje od 4—7 


p e A W m A A w r 


DOKTÓR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 


leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28, tel. 201-33 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w, 
w niedziele i święta od 9—12 pp. 


ee- m 


LEKARZ - DENTYSTA 


helena Hainer 


NARUTOWICZA 2 


TEL. 170-96 


Godz. przyjęć: od 10— 12 i 4 — T. 


Poraz pierwszy w Łodzi 


GENERAL SUTTER 


Największy film od istnienia kinematografii. 


Pasteur“ z 


Gdy odkrył Złoto stał się niewolnikiem 
wych nieważne 


JAN KIEPURA 


a KŻ Wn w 


Ds. med. 


8. Kryńska 


Chor. skórne i wanerycane 
(koblety i dziesi) 


tel. 127-84 | Słónkiewicza 548 talat. 145-10 


godz. przyj. od 11—1 i 5—4 pp 


Dr. W. Miller 


chor. wewnętrzna 
(Spac. chor. Reumatyczne) 


Sienkiewicza 4Q, tel. 146-11 


przyjmuje od 4.30 do 7 wiecz. 
Gabinet fizykalnej terapii 


sądzono I a mok ii 


PRZYCHODNIA 
WENEROBOGIEŻNA 


leazonie chor, wenerycznych 
I skórnych 
73 


ZŁawadzia 1, tel. 122- 


czynna od 8 r. do 9 wiece, 


Porada 3 zł. 
OOKTÓR 
c 
W. Łagunowski 
powrócił 


Space. chorób wanarycznych, 
agłanalnych I skórny 
Gabinet Roentgeno- i światłoleczniezy 
PIOTRKOWSKA 70. Tel. 181-838 
Pok m od 8.30 do 10.350 wano, ot 
1-9] do 2.30 pp, od 6 do 8.30 wiem 
w niadziele i święta ad 10—1 


>" zm a 


+ -=_e 


Dr. med. 


E Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksualnych i skórnych 


Cegielniana 11, (el. 236-02 


Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w niedz, i święta od 9 do 1 po pał 


SZKOŁA KOSMETYKI 


zatw. przez Minist. Op. Społ. przy 
Instytucie Kosmetyki Lekarskiej 


IMAR 


Sienkiewicza 37, tel. 122-09 
Szczegółowe programy i zapisy na 
kursy kosmetyki I masażu lecznicze” 
go codziennie w kancelarii szkoły od 

4 — Twiecz. 


KINO TEATR 


ADRIA 


„GŁÓWNA. > a 


w aroydziele prod. wiedeńskiej 
mówionym i śpiewanym 
po niemiecku 


WwW BLAS KU SL © NI | 24 A (im Sonnenschein) 


2 DNI W RAJU 


Następny program: „PANNA LILI*, W rolach głównych: Franciszka Gaal, Hans Jaray, Szöke Szakall 
Pocz. seansów o g. 4, w niedz. i święta o g. 12. Ceny miejsc: I m. 1,09, II m. 90 g 


Eoctytek w dni powsz. o g. 4, w niedziele i święta o 12 w poł. 


Dziś i dni następnych! — Najweselsza polska komedia sezonu 


Ciekawa treść — dowcipne dialogi — piękne melodie, 
to dwa dni humoru. 


Na pierwszy seans wezystide moja po ia gr. 


2 dni w raju 
W rolach głównych: 


E. Bodo, A. Fertner, H. Grossówna i St. Sielański 


g. III m. 50 g. Kup. ulg. 70 g. 


Lekarz dentysta 


i. jst 


przeprowadziła się na 


ul. Cegielnianą 17 


front 1 piętro. 


—— m Pr Z 2 zna 


DOKTÓR 


KLIŃGER 


KROJU, SZYCIA i 


zatw. przez M. W. R. 


MIRY GRYNKGLATT 


t01, ZAWADZKA 36, m. 3. te. 231- L: 


CAŁKOWITY KURS 


Kończącym świadectwa. 
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Wesoła polska komedia muzyczna p. t 


£ Panienka Z Poste Restante 


W rol. gł.: Alma Kar, M. _Znicz, M. Mii, Walter i Gierasiński. 


KURSY 
MODELOWANIA 


i O.P. 


istniejące od 1902 r. | 0: A za ER 
| "Z NAJLEPSZYCH NAJLEPSZE: 


nauczenia TYLKO 75— 
Kancelarja czynna od 9—1 i od 5—7 s f 


sk Pączki 2 szt. 25 gr. 


| 
| Plerwszarzędnej Większa fabryka wyrobów bawełnianyeh Ciastka po 20 gr. 
spec. ehor. sonsuainych, jakośc! | (Buntweberei) poszukuje ką zo ES OOM iyi 
wene cen c nyc s ` . 

Boi "Arne (ENING majstra aliem | <OLASIE JARSKIE 
Andrzeja L e. Ni- U) Meh beda anego dokład fabrykacją tkanin kolorowych | szk kosa PORĘ 
» im nanego okładnie z fa ry 4 i y 
i ah Ea świ LE zed w poleca dącego odda LE tkackich oraz CUKIERNIA 
1 MB > Faj PAROA „SŁO Ń CE J9 | Łask. oferty pod „5. S." składać do admin. nin. asia 4 R O D p O zę 
Zatwierdzona przez władze państwowe Sp. z nz AARET 1. TEL.: 209-87 i 133-72 
SZKOŁA KOSMETYCZNA. Warszawa, ul. budna 6-8, tel. 953-58. | = e OO A 

Przedstawiciel: Kupujcie 

zt. LEWINSONOWEJ|H. LENGA, Łódź z In źródła 
kierownik dr. med. M. HELLER) Legionów 17, l. 144-13. Z EM 


Łódź, Piotrkowska 88 


Kurs nauki teoretycznej i praktycznej z = 
4-0 miesięczny, T 
Informacje i zapisy na miejscu a n € 2 w 
wyueza szybko i tanio dypl. naucz. 
Kazanowski i 
Wólczańska 35. Tel. 241-45., 


Lekcje pojedyńcze i w grupach. | 


|. man A 


l. lynkiewicz -* 


choroby nerwowe 
Cegielniana 19, tel. 118-47 
POWKOGH. 


mr. „m mami dk 


LEKARZ - DENTYSTA 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


Specłallsta chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


przpjmuje od 8-—14 rano i od 5—9 w 
w niedziele i święła od 9—12 


- —— 


POŁUDNIOWA 2 
telefon 114-36 | 
przyjmuje od 10 do 1 i od 4 do 7. 


bea M W m i TE A 


DOKTÓR 


RENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
— skórnych i seksualnych 


ŁOŻEK polowych 


"| Karmazyn otmim „BIAŁA SALE” 


138 bale, rauty, zabawy i różne imprezy. 


stępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) 
1 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że 
ach r. 


E dzie się sprzedaż z licytacji 


1. Towar podszewkowy baw. czarny. 90) mtr., 
2. Surówka — 300 mtr., 


Wielki iw toja 
| | ŁÓŻEK komodowych 


WÓZKÓW: dziecięcych 


ŁóŻEK metalowych | WYŻżYMACZEK 
MATERACY wyścielanych | marki „Ruosber” 
MATERACY sprężyn. | LODOWEK 


y (ów 
ROWERÓW i dreryn 
w fabrycznym 


—— składzie „DOBROPOL” a Tt G 


„Patent” 


ZAWIADOMIENIE! 


rzy Hotelu „Manteufla” ZACHODNIA 45 
- Informacje 


w kancelarii od 7 w do 10 w. 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Ż»ńskie przy 
Tow. Szerzenia Prary Zawodowej 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, lei, 167-15 


przyimuje zapisy na nast, działy? 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl $ 88 Rozporządzenia Rady Min. z dnia 25.V1.1932 r. o po- 


dn. 12 stycznia 
10—16 w |lonnlach zobowiązanych celem uregulowania 
Wo'ewódzkiego Biura Funduszu Pracy w Łodzi — 
niżej wymienionych ruchomości: 

cens szac. 900 zł, Piotrk. 19 
Al. Kościuszki 90 


o godz 
ałegłych należności 


cena szac. 270 sl, 


sp 1. Sztuka stosowana - hafciar= 
_ DOKTOR, Traugutta 8 front, I P|3. Towar baw. „Sybir“. 400 mtr., cena szac. 800 zł, Piotrkowska 225, stwo 
5 $ołow:ejczyk g Tei. 262-98 Zajęte przedmioty można oglądać w dniu 12 stycznia 1937 r. od godz. ; R cy 
s POWRÓCI E przyjmuje od 8—11 i od 4—9 w 10 16 w lokalach zobowiązanych. 4 2. Krawiectwo damskie - krój. 
w niedz. . święta od 9—12.30 pp W/z Naczelnika Urzędu (--) A. Muszyński 3. Gorseciarstwo - krój. 
spec. ebon wenerycznych LL ono... | aw 4. Modniarstwo - kapelusze. 
! skórnych m 5. Bieliźniarstwo - krój. 
PIOTRKOWSKĄ 29. Tel. 144-92 Gabinet Racjonalnej Kosmetyki 6. Ondułacja. 
Hrzyjmuje od 2 5.1 5—9 wiecz. i Masażu [sczniczego a 7. Manicure, 
W i i z a 
niedzielę od 9—11. np O SMEO Sekretarjat czynny w g. od 9— 13 
zi Pin | oaza wł. Barbara Przeradszka. z s 11 19 
kńdź, Piotrkowska 111, m.17, tei, 2E5-74 umu d oraw R > 


Radykalne usuwanie defektów skóry, 
trądzika, zmarszczek, plam i £. p. 
Upiększan e dzienne i wieczorowe. 


I. m. HELLER 


Spec. chorób weneryesnych, mo- 
cropiciowych i suórnych 


Traugutta 8. Tel. 179-39 


Masaże kosmetyczne i lecznicze, 
Wyczerpujące porady — bespłatnie. 


= — m n M M NA 


Przyjme od 8—11 i 4—8 wlecz. 
w niajsiele i święta od 10—1 pp. | Dr. med. 
| m ARE TREBMRAN 
; H- specłallsta chorób wenerycznych 
il i IG Gra skórnych, moczopłclowych 
ż 9334-19 
CHIRURG Zawadzka 6, tel. 234-12 
| przyjmuje od 8—11 r. 2—4 i 6—9 w 
przeprowadził się na ul. |-— ESA ee 
zachocimi SA 
Telef. 117: 18 LEKARZ - DENTYSTA 


emama nA MN A MÓWI 


Do akt Nr. Km 2167/36 
Obwieszczenia. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew 13-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. /ncrzeja 11 
na zasadzie art. 602 K. P. C., ogła 
sza,że w dniu 14 stycznia 1937 r, 

o godz. 11w Łodzi, przy ul. 
Piotrko' skiej 101 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 

chomości. a mianowicie: 
mastyny drukarskiej „Linotpp* 
oszacowanych na łączną sumy 
zł. 3000, — 


K. Lewków eZ 


Śródmie'ska 16, iront 
| Przyjmuje od 10—1 i 3—8 


y 


— 


Lekarz - den*vsta 


i. EILLAT 


które można oglądać w dniu licytacji | przeprowadził się na ul. 


w miejscu s rzedaży, w czasie wyżej 


Łódź, dnia 1812. 1936 r. ródm.€ sieą LJ 
Komornik (—) M, Lipiński ; tel, 165-20 l 


Łódź 
PIGTRKOWSKA 167 
TEIL. 205-21. 
ZGTGRAWEA 8 A 


NA TELEF. WEZWANIE 


A z w a 


- ar wma Wwaznk., 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOÓCYKŁOWYGH 


Ehsportyzy kięgowości i bilansów 


prowadzenie i kontrola ksiąg , 


JANUR ABRAMOWICZ 


zza 
T | BASE | i Ya tumia 
AKUMULATORÓW DO DOMOW , Ą 0 x 


telefon 169-91, 


DGŁOSTENIA FUCHSA TO MUN 


1 | o który oprzeć się może najbardziej za” 


cliwiana firma; nie upadnie nigdy, skoro 
AKWIZYCJI OGŁOSZEŃ 


tylko się zwróci o radę reklamową do 
EUCEF SA 


Łódź, Piotrkowska 87, telefon 121-36 
w nocy i święta 121-16 


————- 


16 
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DUR LL. © P oii 


OPONY UELASTYCZNIONE 


I. Rokicka 54. 


Dojazd tramwajami 10 i 16, 


na podstawie specjalnej umowy z przedstawicielstwem Z, S. R. R. Informacje na miejscu. 


Mr. 10 d 


Reprezent. na woj. Łódzkie 


z0- 


2 ANDEL 


Telefony: 198-69 i 180-18 


32 NARUTOWICZA 32 
PRZYJMUJEMY ZLECENIA NA WYSYŁKĘ 


Paczek amna do Rosji | Sowieckiej 


„Konsum“ pray „Widzewskiej Manufakturze”, 


0066060 OGŁOSZENIA DROBNE 


TESNA „RZESZY "U. 


ÑH Bauta i wychowanie wanie fŹ 


BERLITZ 12 rok parzy Kursy 
Języków Obcych (angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego i wło 
skiego) w małych, ściśle dobranych 
grupach i 1-roczne Kursy Handlo- 
we. obejmujące: księgowość wszyst 
kich systemów, arytmetykę i kores 
[ondencję nandlową, ustawodaw: 
stwo uandlowe, socjalne i skarbo- 
we, stenografię, maszynę do pisania 
i angielski język. Informacje co- 
dzieunis od 12 do 1,30 i od 5 do 8. 
Andrzeja nr. 8. 228—3 


MISS MARY udziela angielskie- 
go, francuskiego, niemieckiego. 
Załatwia +wszelką < „koresponden 
cję, Przyjmuje ; 12—2 i 4—8. 
Piotrkowska „24, „m, 7. 
WYCHOWAWCZYNI wykwalifiko- 
wana obejmie * posadę. Zna szycie, 
Telef. 115.37, 3 


1 ZŁO; W 4 Angielski, t „hebrajski, 
/kónfirmącja, judaistyka, „przedmio-, 
ty „ogólne; otspętycjeyTeL187: :59 
Kamienna 110, Rt 9 7—910, 


; ko: Ps Hutu ARE RÓ. dt s% 


TNE Ieej w "aótiresie 
średnich, klas" Er "Dzwonió 
tel, 229-41, y 


SARA (WC nauczy: 
, cielkaj udziefź dating," matómatyki, |; 
polskiego, hebrajskiego. s Uczy też 
dorosłych A przygotowuje do 'egza: 
wónió*228-57, % 

— =o ee 


MAGISTER? matematyki, dyplomo- 
wany naiezyciėl gimnazjalny, 
przygotowujejda matnry z matema- 
tyki, fizyki, | Udzisla , korepetycji. 
Pomorska 22, m.,25. /* 


jena 


minów., D 


UDZIELAM lekcoji | angielskiego po 
cenach przystępnych. jast 213-39, 
4 


a 
„ 4% : M4; 


POSZUKIWANA samodzielna wy- 
chowawczyni izr. dla przedszkola 
do internatu. Szczegółowe oferty 
wraz z życiorysem (sub „Wykwalifi- 
kowana*”, D 


V ranra 


ŁADNIE i prędko pisać uczy Ka- 
ligrał Berman; poprawia wszelkie 
brzydkie charaktery pisma w ciągu 
15 lekcji. Al. J Maja 4, u Lipszyca 


=— -e — m m mon 


BUCHALTERII włoskiej 1 ame 
rykańskiei oraz pisania na ma 
szynie gruntownie wyucza za 
25 zł, Skrócony kurs w ciągu 
1 miesiąca zł. 15. Pisania na 
maszynie 5 zł. Udzielam rów- 
nież korespondencji i arytme- 
tyki handlowej i stenografii. 
Kilińskiego 50, poprz. oficyna. 
I piętro. Zaprowadzam księgi 
i sporządzam bilanse. 

qune 


BA  Kapno i sprzedaż. g 


PLAC z bocznicą kolejową przy 
Kaliskiej stacji do sprzedania luh 
do wynajęcia. Oferty sub „C. N. 
LEN 431—? 


Prenumerata 


WEGIEL pierwszorzędny w plom: 
kowanych workach dostarczam do 
inieszkań po 4,50 korzec. Dzwonić 
192-35, 

— c min a mmu 
OKAZYJNIE do sprzedania stól 
okrągły, 10 krzeseł i 2 fotele kry: 


te skórą, modne. Zawadzka 29, 
m. 51, 
SYFIALNIA nowoczesna, krelens 


stół okragły, 5 krzeseł, 1 fotel, ser 
wantka, stolik radiowy do sprze 
dania. Sienkiewicza : Pik RIKI m. 21. 


M Różne B 
Korzystajcie Z 30°} 


zniżki w uszczelnianiu drzwi i okien 
Uznany od lat bezkonkurencyjny sy 
stem, chroni mieszkania od zimna, wiał 
tru i kurzu. 
A. FRYDENSON, 


Tel. 265-28 


KAWALER (izr.) lat 31, kultural- 
ny, solidny, współwłaściciel znane- 


go przedsiębiorstwa przem. - handl., | 
posiadający 100.000 zł. pozna w ce- | 
lu matrymonialnym pannę do iat) NIEMIECKO - angielsko - francu- 


24. Przystojną, o nieprzeciętnej uro 
dzie, łagodnym charakterze o wy- 
kwintnych walorach duchowych, 
naturalną. Posag pożądany, lecz nie 
konieczny. Pośrednictwo zawodo- 
we wykluczone — rodziny pożąda- 
ne. Oferty możl. z fotografią za 
zwrot , honorem poręczone sub 
Efa” do admin. pisma. 
ZAŁATWIAM korespondencję nie- 
miecką oraz angielską na godziny. 
Wieloletnia praktyka. Tel. 213-39, 
od 2 — 4 po poł 


BUCHALTER - polatkowiec zapro 
wadza i prowadzi księgi haudiowe 
w większych i mniejszych przed- 
siębiorstwach. Sporządza bilanse. 
Organizuje również księgowość 
przebitkową. Wieloletnia praktyka. 
Pierwszorzędne ' referencje. Oplata 


przystępna, Leon Krall, Piotrkow-| obszerny, jasny, ciepły, z cen- 


ska 79, m. 40, tel. 145- 64. 16120 
UWAGA, Eleganckie Panie!. No 
wootworzona wypożyczalnia sukien 
ślubnych i balowych. Cegielniana 
ur. 10, róg Zawadzkiej, Kutnerowa 
ge — 
WIECZNE pióra i ołówki autuma- 
tyczne, naprawa i montaż, „Ome- 
ga”, wł. I. Cegielski, Łódź, Piotr- 
ków ska 82, w podw órzu. 88—10 


m sa km aa w 


— w M 


JUBILER M. Kornblum, Piisudskie 
go 57, tel. 255-78 (dawn. Południe= 
wa 8), wykonuje roboty artysłycz: | 
ne pg. najnowszych wzorów zagra: 
nicznych. Ceny przystępne, 


Ea 


RUTYNOWANY pracownik ze zna 
jomością księgowości fabrycznej po 
szukiwany. Oferty z referencjami 


do administracji sub „Fabryka, 
SĄ SEPSY am 


POSZUKIWANY młody człowiek 
do lat 25 z dobrą prezencją, hiegle 
piszący na maszynie, z dobrą zna- 
jomością  buchalterii. Pierwszeń- 
stwo ze znajomością niemieckiego. 
Oferty sub 1845. 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do” 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6.—, zagranicą — zł. 9,— 

p mikt A kna dalak A aaa A 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


(Redaktor òdp. Józef Nirnstein 


Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza sp. Z ogr. odp. Eugenjusz Kronman. 


Trwalość długoletnia. = ROLNIK, 


K 


Uwaga pp. Krawcowe! 
im KURS KROJU 


i 
i DOKAL 


POTRZEBNA wykwalifikowana oso 
ba (izraelitka) do rocznego chlop- 
czyka z dobrymi świadectwami, 
Sienkiewicza 40, m. 7, między 5—8. 


m — —— 


POTRZEBA kilka pań i kilkunastu 
panów (pierwszeństwo wyświczo- 
nych wojskowo) do statystowania. 
Teatr Miejski, poniedziałek 9 rano. 

3112 


m — 


amma A | ZŁOŻĘ 2,000 zł. kaucji, Poszukuję 
posady inkasenta, magazyniera, 
sprzedawcy lub przedstawiciela, 0- 
ierty do „Głosu Porannego” sub 
„lag. 416—3 
urządnik (izr.) z dłużo- 
letnia praktyką w większych ma- 
jątkach ziemskich w województwie 
łódzkim, poszukuje stosownej po- 
sady, Olerty sub „Rolnik” do adini- 
nistracji „Głosu Porannego”, 
4242 


om R A A m 


ski korespondent ze znajomością 
buchalterii, z wieloletnią „praktyką, 
poszukuje posady od zaraz. Zgło. 
szenia do admin. sub, „K. S.” 
oma p m i kkk 
BUCHALTER - bilansista, rittyno- 
wana siła, b. kierownik księgowości 
w sp. akc., przyjmie stałą posadę 
lub pracę na godziny. Zgłoszenia 
sub „A. 8.” do Fuchsa, Piotrkow- 
ska 87, lub tel, 144-28, 
PIELEGNIARKA, ewtl. panna wy- 
kwalifikowana do niemowlęcia po- 
szukiwana od zaraz, Zachodnia 17, 
m, 10, godz. 2 — 417 — 10 w. 
zzz" 


Lokale 


LOKAL 


handlowo- 
biurowy 


tralnym ogrzewaniem, z windą 
w centrum miasta zaras 


do wynajęcia 


Zgłoszenia pod „Dogodne“ do 
administracji „ Głosu Porannego“ 


DO WYNAJĘCIA 6 lub T-pokojo 
we mieszkanie z wszelkimi wygo 
dami, centralnym ogrzewaniem, 
garażem lub bez. Narutowicza 37, 
tel. 176-63, 171-18. 


— 


Nm > 


DO WYNAJĘCIA ładny pokój u- 
meblowany dla pana, ul. 11 Listo- 
pada nr. 19, tel 223-87, między 
5—4. 0000—3 
zn yn, 
POSZUKUJĘ czystego, słoneczne- 
go pokoju w okolicy PI. Dąbrow- 
skiego — Piramowicza, Oferty z S 
ną sub „AŻ Biss 


SKLEPOWY, frontowy, 
z pokojami, nowocześnie urządzo- 
ny, wyremontowany, z centralnym 
ogrzewaniem, na ul. Piotrkowskiej 
Ww najlepszyni punkcie, do odstąpie 
ħia lub wydzierżawienia w całości 
Inb częściowo od zaraz. Zgłoszenia* 
tel. 286-92. 219—2 
DO WY NAJĘCIA natychudast na 
biuro, gabinety lekarskie lub ma 
cele stowarzyszeń itp. 2 pokoje © 
powierzchni po 21 mtr. kw. i 2 sala 
po 72 mtr, kw., słoneczne, central- 
ne ogrzewanie, woda z filtrów (od: 
żeleziona), AJ. Kościuszki nr. 57 
(dom nowy, bez podatku lokalowe- 
go). Oglądać można codziennie 
w godzinach 9 — 15, wskaże dò- 
zorca, informacji udziela admini. 
strator w dni powszednie do godz 
15-ej. Telefon nr. 106-88. 


POKÓJ umeblowany z wszelkimi 
wygodami dla jednej osoby od za 
raz do oddania, Śródmiejska 11, 
mieszk. 11 front, II piętro. 


ŁADNIE umetlowany pokój z wsze] 
kimi wygodami do wynajęcia, 
Piotrkowska 118, front, II piętro 
m. 6. 


UMEBLOWANY frontowy słonecz 
ny. pokój do oddania. Centralne o: 
grzewanie, winda. Telefon 122-11; 


DO WYNAJĘCIA elegancki pokój 
umeblowany, frontowy. Cegielniana 
ur. 42, m. 4, 
ODNAJMĘ duży słoneczny fronto 
wy pokój z wygodami; tamże mniej 
szy z utrzymaniem lub bez. Po- 
łudniowa 20, m. 16. 
am M 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowa 
ny dla pana. Piotrkowska 182, 
— 


m. 21. 
a W ——— 
SALA fabryczka (Sched) po- 


wiechrzni 1850 mtr, kw. ewentual: 
nie dwie: 600 i 750 mtr. kw. ze 
wszelkimi wygodami do wynajęcia 
od 1 kwietnia 19387 r. Informacje 
Cegielniana 66, telef, 223-15, od 
11 — 14. Tamże place do wy: 
dzierżawienia. 233—2 


W NOWOCZESNYM domu J. Sa- 
lomonowicza, Gdańska 74, telef. 
185-94, są do oddania frontowe, 
słoneczne 4 pokoje z kuchnią na II 
piętrze ze wszelkimi wygodami 
wraz z centralnym ogrzewaniem 
oraz 2 pokoje z kuchnią z Te 
dami. 426— 


ca 


1 POKÓJ od zaraz do wynajęcia. 


561—3 | Andrzeja 54, Wiadomość u dozorcy, 


Do wykończenia domu 


dostarcza: 


Przemysł Drzewny 


„Maksymilian Jakubowicz I. 


Żeromskiego 90/92, tel. 115-74, 157-74 


-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 
(str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, 
najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zarę 


Ogłoszenia 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


za wiersz milimetrowy ) 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. 
Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas. 


firm zagr. 1007/5. 


dodatk. 50/5. 


szynowe i zaślubinowe „12 al." 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 


mierzenia | modelowania PEDOCZĘ się w najbliższych 
dniach w szkole 


Liny Kaufman 


Sienkiewicza 67 


róg Nawrot, tel.113-61 


DO WYNAJĘCIA 8 pokoje z kuch- 
nią z wygodami na II piętrze z fron 
tu. wolne od podatku. Wiadomość 
u dozorcy, Tramwajowa 3. 


DO WYNAJĘCIA elegancki, ume- 
blowany frontowy pokćj, wszelkie 
wygody, niekrępujące wejście, dla 
pana, Kilińskiego 44, m. 14. 


- -m 


ODNAJME pokćj frontowy (wejście ' 
4 korytarza) z wygodami kultural- 
nej osobie. Wólczańska 62, m. 8. 

3 POKOJE z kuchnią, front, na I 
piętrze, wyremontowane od zaraz 
dó wynajęcia, Andrzeja 56, dzwo* 
nić 194-93. 

TANIO pokój z centr. ogrzewaniem 
na 2 miesiące dla pana. Narutowi- 
cza 2. Wiadomość u dozorcy. 


—— 


mm a 


DO WYNAJĘCIA 8 pokoje z wy- 
godami, w ogrodzie, Nowo - Pań: 
ska 106, tel. 128-28. 

DO ODDANIA ładny pokój z cd 
dzielnym wejściem, centralnym 0- 
grzewaniem, ciepłą bieżącą wodą. 
Śródmiejska 16, m. 28. 


mæ 


POKÓJ dwnokienny, łazienka, te 
lefon do wynajęcia. wr AA 
nr. 39, m. 18, od godz. 14 — 17. 

POKÓJ umęblowany dla jednega 
ewent. dwich panów (izr.) z wszel 
kimi wygodami do wynajęcia. Mo' 
niuszki 1, m. 18; obejrzeć można 
2—4 po poł. i od 8 wiecz. 


— 


LEKARZ - DENTYSTA 


D. Tondowska 


przeprowadziła się 
na ul. Piotrkowską 152 
fr. JI p., tel. 174-93 
Przyjm. od 9—2 i 8—8. 


2 
x 


—— 


DR . MED. 


choroby skórne i weneryczne 


Moniuszki 2 
tel. 166-35 
Godz. przyjęć: 8—9, 4—7 po poł. 


Dr. B. Hurwicz 
choroby skórne i weneryczn. 
Piotrkowska 10 
tel, 26-553 
Przyjmuje od 8—11 i od 5—9; 
w niedz. i święta od 8—1: A 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07 
przyjmuje od 10—12 i dj 


2 zł; Reldlamy „żeRatem 
gr, bez zastrzeżenia miejsca 
najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50 

Ogło- 
o 50/0 drożej 


Ogłoszenia dwukolor. o 50% droże 


W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


KRÓLOWIE STALI - 


Pewi 


Wielka czwórka, przed którą drżą huty i chaty 


Prawdzimymi władcami w ame- 
sykańskim państwie stali i żelaza 
nie są miliarderzy Morgan i Car- 
negie, którzy troszczą się jędynie 
o to jak wysoko notowana jest na 
giełdzie stal, Prawdziwa władza łe- 
ży w rękach. prezesów czterech 
olbrzymich koncernów w Pittsbur- 
gu. Ci czterej panowie są prawie 
wszyscy w jednym wieku. Najpo- 
pularniejszym z pośród nich jest 
Myron Tylor, prezes --United Steel 
Myron Tylor, prezes „United Steel 
Company” posiada  „Befhlekem 
Steel”, „National Steel” i „Republic 
Steel” — 60 proc. ogólnej amery- - 
kańskiej produkcji żełaza i stali. 


Myron Tylor 

Myron Tylor liczy 62 lata. Uro- 
dził się w mieście - Lyons, stanu - 
Nowy Jork, jako am, samoinpga 
fabrykanta, l 

Tylor. jest jedynym Penaia 
stalowym, który nie jest z RN 
technikiem, lecz który ukończył) 
prawny wydział na uniwersytecie, 
Z tego też. powodu * jego prawdzi- 
wym polem pracy nie jest Pitts- 
burg, lecz Wallstreet. Między 25 a 
50 rokiem życia przygotowuje się 
Tylor prawnie i finansowo do 
przeprowadzania skomplikowanych 
%ransakcji handlowych. W tym też 
czasie zajmuje kireownicze stano- 
wiska w wielu przedsiębiorstwach 
przemysłowych. "Wi roku 1925 zo- 
stał mianowany * przez , głównego, 
akcjonariusza generalnym dyrekto 
rem „United Steel; ,Company?.. Pre- 
zesem firmy.tej,w owym czasie był 
Morgan, który| po! sześciu ` "latach 
zrzekł się tego“ stanowiska na "ko- 
rzyść”. priri- Í 


„ORANDSEIGNER=. $ 
Myron: Tylor! jest> genialnym fy 
nansjstą. Jego | wspaniała postać fo 
szerokich ramionach działa: jednak: 
imponująco tylko wtedy, gdy siedzi. 
Okazuje się bowiem, że'górna po- 
tężna część jego ciała zupełnie nie 
harmonizuje z.. krótkimi i szczu- 
płymi nóżkami. Na szerokiej twa- 
rzy  uwydatniają < się duże usta. 
Głos ma dźwięczny i bardzo sympa 
tyczny. Mówi spokojnie i powoli. 
Tylor wyróżnia się z pośród innych 
przemysłowców - magnatów swym 
wielkopańskim zachowaniem i wy- 
twornymi zainteresowaniami. Jest 
to człowiek wybitnie wykształcony. 
Do nieszkodliwych jego namiętnoś- 
ci należą studia i badania genealo- 
giczne. Ściany jego gabinetu ozdo- 
bione są całymi kolekcjami staro- 
świeckich broni, pałac zawiera licz- 
ne dzieła sztuki, piękny pąrk ota- 
cza willę na Long Island. Oprócz 
tego posiada Tylor we Włoszech w 
pobliżu Florencji majątek ziemski, 
w którym spędza co roku kilka ty- 
godni. Myrou Tylor jest kwakrem, 
ale więcej w sensie filantropijnynt, 
niż religijnym. Wydaje wiele na ce- 
le dobroczynne, co jednak nie 
przeszkodziło mu zredukować pen- 
sje, podczas kryzysu gospodarcze- 
go a 25 proc. Jednym z jego słyn- 
nych powiedzeń jest: „Dobre uczyn 
ki są wynagradzane w niebie i kwi- 
towne wysokim kursem na giet- 
dzie”. Przed parlamentarnym ko- 
mitetem rewizyjnym (wszyscy czte- 
j królowie stali zmuszeni byli 
stanąć przed takim komitetem) po- 
wiedział Tylor: „Żaden z  akcjo- 
nariuszy nie jest tak naiwnym, aby 
wierzyć, że sporządzane bilanse 
zgodne są z prawdą. Każdy wie, że 
istnieją trzy rodzaje bilansów: jeden 
ula akcjonariuszów, jeden dla urzę 
du podatkowego i jeden na użytek 
domowy. Akcjonariusze dawno o 
tym wiedzą, Już czas, aby i rzad 
pogodził się z tym stanem rzeczy”. 
Następnie oddalił się z sali obrad, 
jak prawdziwy  grandseigner, za- 
dowolony z odbytej, przyjemnej po- 
"nwędki, uśmiechając się pogodnie, 
z myśl e interesującym temacie. 


E. G. Grace otrzymuje 
3 miliony dol, w prezencie 


69-letni Eugen Gifford Grace 
jest od dwudziestu lat prezesem 
„Bethlehem Steel Company”, 0- 
prócz stali interesuje się jedynie 
goliem. Grace nie pali i nie pije. 
Troje swych dzieci wychował w 
spartańskiej prostocie. Uważany 
jest przez wszystkich jako oficjalny 
mówca przemysłu stalowego. 


Eugen Gilord Grace ujrzał świa- 
tło dzienne, jako syn kapitana 
statków towarowych, w miasteczku 


Goshen, w stanie New Jersey. Już : 


w. dzieciństwie wykazywał spryt do 
robienia interesów. Gdy ojciec 
„przeszedł na emeryturę i otworzył 
~ duży sklep kolonialny, obiecal swe 
mu synkowi, że otrzyma 25 cen- 
„tów za każdego znalezionego *w 
_ sklepie szczura. Eugen wyłapywał 
wszystkie szczury z sąsiednich piw 


Zostaś milionerem -- tc ma- 
rzenie welu, bardzo wielu iu- 
dzi, lecz dla nielicznej jedynie 
garstki staje się rzeczywisto- 
ścią, Najznakomitsi z niej — 
to amerykańscy  „selfmade- 
men',*którzy o własnych siłach 
zdobyli miliony. Morgan, Rocke 
geller i Ford opow iada ją jaką 
drogą pięli się ku wyżynom 
bogactwa i czy, znaleźli istolnie 
szczęście na tych szczytach. 


John Pierpont Morgan: 
„Wierz w swoje szczęście“ 
MEW, jaki sposób staje się czła 
wiek milionerem? Odpowiedź 
ra “to pytanie byłaby łatwa, 
'sdyby Je wzięło jedynie pod 
uwagę, jaką drogą zdobyli ma- 
jątek obecni potentaci. Wszy 
scy, wiedzą, że Astorowie i Fiel 
dorwie wzbogacili sięna speku- 
lacji ziemią, Rockefeller na naf 
cie, Vanderbilt i Harrlman ra 
kolejach, Blairowie, Eklinsow'e 
i Carnegie na przemyśle. Woo! 
wooth stał się królem domów 
towarowych, a Heart królem 
dziennikarskim, Jay Gould za- 
robił swe miliony na górnic. 
twie, a ja byłem bankierem 4- 
meryki... 

Tak prostą jednak sprawa 
nie jest. Nie dość jest handlo- 
wać naftą lub zostać bankie- 
rem, . aby znaleźć się po pe- 
wnym czasie w posiadaniu mi- 
lionów. Obojętnym jest rodzaj 
obramego zajęcia, które ma do- 
prowadzić dò nich. Każdy czło 
wiek „nosi buławę marszałków 
ską w tornistrze*, lecz nie wie 
rzy w to. Jeszcze mniej wierzy 
w swoje szczęście, a jest ono w 
tym wypadku warunkiem ko- 
niecznym. Przede wszystkim 
jednak koniecznym jest prze- 
konanie, że się potrafi więcej 
niż inni, których ma się woko 
ło siebie. 


O ile człowiek posiada tę wia- 
rę w swoją przewagę i praca 
sprawia mu przyjemność, o jle 
jest skronmy w przyzwyczaje- 
niach i wyśrwły w dążeniu do 
celu, o ile zdolny jest do szczę- 
śliwych pomysłów i przekona- 
ny, że wiele pieniędzy oznacza 
wiele szczęścia — przekonania 
tego dziś już nie żywię — to 
człowiek taki jest już na dro- 
dze do milionów. Czy zdobę- 
dzie je, to rzecz szczęścia. Mo- 
Żna czasem zmusić szczęście 
do posłuszeństwa. Czasem je- 


nie, dostarczał je ojcu i w ten spo- 
sób zarabiał nieraz do 10 dolarów 


- dziennie. Naturalnie tylko tak dlu- 


go, aż ojciec nie połapał się na 
sprytnych mietodach swego syna. 
Jako młody człowiek był Grace 
kapitanem drużyny  baseball'owej 
i studiował na politechnice, W ro- 
ku 1899 otrzymał dyplom inżynie- 
ra - elektrotechnika i niebawem 
wstąpił do fabryki Betlehem Steel 
Comp, w charakterze konstruktora. 

Charles Schwab, który rozpoczął 
swą karierę jako woźnica i stał się 
później żrajwiększym spekulantem 
stolowym, wstępując do Betlehem 
Steel Comp. zamianował Cracea 
generalnym dyrektorem tej firmy 
i w osiem lat później — jej preze- 
seni. 

Podczas wojny światowej po- 
większył Grace produkcję zakła- 
dów do tego stopnia, że fabryki 
betleltemskie wyprodukowały wię- 
cej amunicji, niż inne. przedsiębior- 


dnak jest kapryśne i porzuca 
człowieka w chwili, gdy go naj 
goręcej pragnie. Wo tsk'iej 
chwili nie należy poddawać 


się rozpaczy, lecz pracować da- 
lej, nawet gdyby zaszła koniecz 
ność rozpoczęcia na nowo. 
Wiara w możliwość osiągnięcia 
celu decyduje tu o wszystkim. 


John D. Rockefeller: 

„Nie pracuj sam jeden" 

Kto. przeczyta moje „pamię- 
tniki*, pisane w diagu 25 lat 
ten zdziwi się'z pewnością, do- 
wiadująć z nich, że od same- 
go początku miałem zawsze to 
warzysza pracy. Byłem zawsze 
„dobrym wodzem“. Myślę, że 
szczególni” ważną jest umicję- 
tność dobierania odpowiednich 
ludzi na współpracowników. 


Co się tyczy drogi, jaką nale- 
ży obrać, aby słać się mił:one- 
rem, mogę jedynie powiedzieć. 
że człowiek, który poświęca 
swe życie zdobywaniu pienię- 
dzy, widząc jedyny cel w ich 
gromadzeniu, zasłaguje nóetyl- 
ko na pogardę, lecz również na 
litoć. Gdybym staż się znów 
młodym, zająłbym się chętnie 
interesami, jedynie. dlatego, że 
sprawiały mi zawsze wielką 
przyjemność stosunki z nieprze 
ciętnymi, myśłącymi ludźmi 
Prawdą jest, że k'erowało mną 
pragnienie zdobycia coraz wię- 
kszego _ znaczenia. Większą 
cześć pieniędzy, które zgroma* 
dziłem, ofiarowałem później na 
różne cele społeczne. 

Gdy wycofałem się z intere- 
sów, liczyłem nie więcej nad 
lat 55, W ciągu tych lat wypo- 
czywałem często dzięki wydat- 
nej pomocy, jaką miałem ze 
stromy moich niezwykle uzdol- 
nionych pomocników. 


Tednej rady chciałbym udzie 
lié wszystkim młodym kupcom. 
Punktem. wszelkiego powodze- 
nią powin1io być pozostawanie 
w zgodzie z istniejącymi prawa 
mì handlu. Nie schodźcie z u- 
stalonych dróg 4 badajcie tro- 
skliwie, czy są odpowiednie t 
uczeiwe. Nie dajcie się nigdy 
skusić chwilową korzyścią, Nie 
traćcie sfił 
dać niewielki sukces, 
przystąpicie do realizacji ja- 
kiegoś. zamiaru, zastanówcie 
sie, czy starczy wam energii 
na wytrwanie 
keica. d 

Wtedy, jak tego doświadczy- 


Zanim 


na rzeczy mogące 


do pomyślnego - 


stwa, nie wyłączając zakładów 
Kruppa. Większą część dochodu 
zużył Grace na powiększenie przed- 
siębiorstwa. Aż do końca wojny nie 
posiadał Grace wielkiego majątku, 
Dopiero później otrzymał od zarzą- 
du Betlehem Steel Comp. podaru- 
nek w postaci trzech milionów do- 
larów! Teraz dopiero zasmakował 
w bogactwie i dobrobycie. Zaczął 
intensywnie zabiegać o zarobki i w 
ciągu 5 lat odłożył sześć milionów 
dolarów. Jego pensja wynosi 
100.000 dolarów rocznie. 

Grace sam dobrowolnie podniósł 
płace robotnikom i w ten sposób 
Beilenem Steel Comp. uniknęła 
strejku, który w roku 1919 wielką 
falą ogarnał inne przedsiębiorstwa. 
Grace zaprojektował również t, zw. 
„Plan Betlehemski”, który zapew- 
nia robotnikom emeryturę i udział 
w zyskach. Nazywają go najlep- 
szym i najwyrozumialszym praco- 
dawcą w Ameryce. 


łem na sobie, Ca wam aa Q- 


nie nie praca, jako taka, lecz 
fakt udania sę waszych z 
nów. realizacja z 


przezwyciężenie pi zeszkód. 
czucie to sprawiało m! zawsze 
największą radość. 


Henry Ford: 
„Nie obawiaj się niepowo- 
dzenia“ 


Pieniądz ma często opinię 
czegoś złego. Ja nie mogę zgo- 
dzić się na to. Pieniądze, we- 
dług mnie są rzeczą arcydosko- 


nałą i niezbędną, w naturze 
swej nie mającą złych pier- 
wastków. O ile bowiem M. 


niądz użyty został na ZA 
nie pracy,_ jest użyleczny na- 


równi z kapitalistą, który zda R 
nie przez handel Ę 
przez stworzenie lepszych g 
Jedynie g 
pie-B 5 
niędzy otwiera pew ną drogę do W 


był majątek 
lecz 
środków produkcji. 
praca, nie zaś posiadanie 


zdrowia, bogactwa i szczęśc 
Z tego 


dróg do zdobycia mikonów. 


lecz mogę polecić tylko jedną zg 
Należy po-$ 
święcić wszystkie siły urzeczy-f 
który się u-ğ 


rich: drogę pracy. 
wistn'eniu planu, 
znało za najbardziej wskazany. 
Moim celem była prostota, a 
ideą — możliwe minimum zu- 
+ycia materiału i sił przy pro- 
dukcji wraz z możliwie mini- 
malnym zyskiem przy sprzeda- 
ży wytwórczości. Najważniej- 


szą zaletą człowieka, pragnące-5$ 


go zdobyć miliony, jest wytrwa 
łość. O ile powziął zamiar, któ 


ry uważa za racjonalny, niechg 


nigdy nie da odwieść się od je- 
go wykonania przez piętrzące 
się przeciwności, Wszelki po: 
śpřech jest stratą czasu. Upły- 
neto 12 lat, zanim opracowa- 
łem konstrukcję, modelu I, zna 
nego obecnie pod nazwą wozu 
Forda. Przekonałem się, że 0o- 
bawy przed niepowodzeniem 
należy się poprostu wstydzić. 
Nie trzeba uważać na konku- 
rencje, Hazard, 
nieuczciwy handel nie wzboga 
ciły jeszcze nikogo, lecz zgubi- 
ły wiielu. 


Taką jest moja wiara. Gdy- 
bym. jej nie posiadał, przestał: 
bym pracować, pieniądz bo- 
wiem sam przez się nie nęci 
mnie, lecz jest dowodem, że 
praca moja posiada wartość i 
nadaje moc życiu. 


I. W. 


E wal 5-milionowo - dolarowy 


JAK ZOSTAŁEM MILIONEREM?! 


Krezusi amerykańscy odpowiadają na ciekawą ankietę 


È becńej ciężkiej sytuacji. 


3 dua 


powodu istnieje wiele A 


spekulacja if 


Człowiek, który prze- 
czytał 


sto razy Dawida Copper- 
fielda 

National Steel Corporation zało: 
żył prezes Ernest Tener Weirs. 
Zewnętrznie przypomina od cichego, 
pogodnego starego profesora, W 
rzeczywistości jednak ma on uspo- 
sobienie wojownicze i nieustępliwe. 
Inaczej nie doszedłby zresztą tak 
daleko. Mająz szesnaście lat byl 
sprzedawcą w sklepie towarów że- 
laznych; w dziesięć łat później był 
już dyrektorem w przedsiębior- 
stwie metalowym, a jeszcze później 
założył łącznie z pewnym kapitali- 
stą własne przedsiębiorstwo. W ro- 
ku 1930 nastąpiła fuzja „Great 
Lakes Cotpor,”, z której powstała 
„National Steel Corporation. Jest 
tu jedyne przedsiębiorstwo, które 
oil początku swego istnienia daje 
regularnie dochód. 

Ernest Tener Weirs zapoczątko+ 
fun- 
dusz, którego celem jest: „Wzbu 
dzić zapał ludzkości i udoskonalić 
świat”, Wediug jego zdania jedy= 
nie rywalizacja może dopomóc ka- 
pitalizmowi do wydostasia się z 0: 
Weirs jest 
/ przedstawicielem skrajnego tuiywi 
zmu w przemyśle anierykaii= 
skim i uważamy jest za „sumienie 
moralne” stałowych przedsiębior: 
ców. Podobny jest do Heury Forda, 
a zwlaszcza z tego, że samorzutnie 
piaci wysokie gaże, ale nie zgadza 
się na wypiacanie podyktowanych 
mu z zewnątrz pensji taryfowych, 
Zapytany 20 sądzi o socjalnych re 
formach Roosevelta, odpowiedział: 
„Cały ten hałas nic mnie nie obcha 
zi, Czytam teraz po raz setny Da: 
wida Coprerliełda. I zajmuje mnie 
to. A głupota rooseveltowskiega 
trustu mózgowego — nudzi mnie. 
Na kapitalizm może wpłynąe do- 
dainio jedynie rozsądek kapitali- 

stów. Wszystko inne to  holsze- 
wizm”, 


Matador stalowy 
który nischążnie płaeł 
dywidandy 
Prezesem „Republic Steel” 
6.letni Tom Mercer Girdler, 
zamożnego farmera z 


i jest 
syn 
Louisville 


a Și w stanie Kerntuciry, Zanim został 


prezesem (w roku 1914) zakiadów 


y stalowych „Aliquippa Works”, pra 


cował jako inżynier w różnych ľa- 
brykach stali i żelaza, Jest to nięż- 
czyzna niskiego wzrostu, szczupły, 
z tysiącem zmarszczek na twarzy. 
Często powtarza, że nigdy w życiu 
nie kierował się uczuciem, Girdler 


h przeciwny jest urządzeniom socjal- 
R nayi, Jego hasło brzmi; „Najicpsze e 
i wykonanie w najkrótszym czasie”. 


Naskutek tego programu powołała 
go w roku 1929 tow. „Republic 
Steel” na najwyższe stanowiska 
w swym przedsiębiorstwie. Zażądał 


Ę trzy razy większej pensji jaką po- 


bierał do tej pory — i otrzymał, 
Pierwszym czynein jego na nowej 
placówce było wymówienie pracy 
wszystkim robotnikom i urzędnikom 
t przyjęcie na ich miejsce nowych 
pracowników. W tea sposób zatrud 
nil we wszystkich dzialach tylko 
młodych ludzi. Przez pewien czas 
uważali akcjonariusze system ten 
za korzystny, lecz ostatnio 
mniej zadoweleni, gdyż produkcja 
zakładów bardzo ucierpiała wsku- 
tek stałych strejków i awantur, 
Kilka zamachów na życie Girdlera 
nie udało się, gdyż ma on nieby- 
wafe szczęście i ze wszystkich 
opresji wychodzi bez szwanku. 

Jedńiym z jego popularnych 
„powiedzonek* kursujących w biu- 
rach pittsburskich jest: 

„Raz do roku wydaję. zupelnie 
beznżytecznie pieniądze, Dzięki Bó- 
gu, że tylko raz! Jest to - wtedy, 
gdy wypłacam dywidendy akcja- 
rariuszom”. G. Gr. 


są 


3 
Kobieta | meżczyzna 


mówią o sprawie 
Edwarc-Simpson 


W związku z abdykacją Edwarda 
VIIf napłynejy do redakcji pism lon- 
dyśskiceh nleprzejrzane sterty listów, 
ud czytelników. Z listów tych 


PODAJEMY NASTĘPUJĄCY LIST 
KOBIECY: 

pauMary Vetsera miała znacznie 
` łatwiejsze zadanie: mogla umrzeć ra- 
zem ż6 swym ukochanym, A biedna 
pani Simpson będzie musiala dowieść, 
że życie z nią jest więcej warte, niż 
królestwo. Czy wszystko, co dotych- 
czus w życiu jej działo się spontanicz- 
wie, nie będzie musiało być obliczone 
i rozważone? Czy nie będzie ona 0d- 
czuwała złego humoru, a nawet ziew 

nięria Edwardu, jako niemy wyrzut? 
My, pozostałe śmiertelniezki, dzielimy 
po frochu jej los. Gdy nasi mężowie 
decydują się na nas, wyrzekają stę 
wszystkich innych kobiet (w każdym 
razie pro forma), a my przez całe na 

sze życie musimy się starać, ahy o tym 
zupomnaieli. Od czasu do czasu przy ja 
kiejś okazji, mężowie dają nam od-$ 
czać, że nie bardzo dobrze spełniamy 
nasze zadumie. Gdy zaś pani Simpson 
kiedyś nie stanie na wysokości zada- 
nin, — a jaki człowiek to zawsze po: 
irati — o ile silniej odczuje to ona lub 
też dadzą jej to adezuć.. miejmy na 
dzieję, że mie będzie to miala miejsca! 
W kaźdym razie, my. kobiety, jesteś- 
my jej wdzięczne za to, że zdobyła 
rochę zainteresowania dla miłości, na 
którą pogardliwie spogląda świat, 
dźwieczący bronia... 


| WESTCHNIENIE MĘŻCZYZNY: 

Dla nas. mężczyzn, posiadających 
przyjaciółki, nie ma nie bardziej nie- 
niż kochanek, < 
powód, aby o nim mówić, 


itogodnego, wzorowy 


który daje 


Antoniusz, kióry jest gotów rzucić 
śwej Błcopotrże kiile ziemską w ofie- 
rze, Imie iese brzmi, jak cjagły Wy- 
rar: czujemy śr. jak mężczyzna, któ 


ry poślubił wdowę i musi słuchać psal 
na cześć nieboszczyka. Każdej 
kobiecie zdaje się, Że i ona moglaby 
hyć „tym wyjątkiem”. Edward swym 
czynem uszczęśliwii wszystkie czeka- 
jaace przyjaciółki. 


mów 


— Ona ma lat czterdzieści! — mó- 
wią kobiety — a czego on wyrzekł się 
dla małżeństwa z nia? Listy cywilnej, 
wartości 400.000 funtów. panowania 
nad Anglią, Australią i Kanadą i kø- 
ony cesarskiej w Indiach, A ty? 22 


Zawstydzone oezy meskie opuszcza 
fa się w dół z zaklopotaniem. Położe- 
pie mężczyzn znacznie się pogorszyło, 
obniżył się kurs na ich stan kawaler- 
ski. Przyjaciółki obecnie uważają, że 
wiedzą, czego są warte: tronu angiel- 
skiego. W ten sposób nogielska trage- 
dia wcisnęła się gleboko w nasze życie 
prywatne... 


1. Jednym z największych i naj- 
mostów świata 
na 
zawieszo- 
rad kanałem Złotej Zatoki. 
zwany 
2. Szy 
wysławowe w Madrycie ra- 


wspanialszych 
jest niewatpliwie widoczny 
naszym zdjeciu most, 
ny 
abok San 
mostem Złotej Bramy. 
by 


Francisco, 


Tewa M 


SRETAN TEET 


INFANTKA HISZPAŃSKA OPOWIADA 


Obecna tragedia była nieunikniona 


Wszystko. e opowia- 
da sięro Hiszpanii, budzi ogólne 
zaciękawienie; tym większe, gdy 
ópowiada człowiek, który nale- 
żał do najwyższej sfery i był bez 
pośrednim, świadkiem 


procesu, będacego źŹródłen: to- 


czącej się obecnie wojny domo- 
wej. 

W Szłutgarcie wydane zostało 
w przekładzie,. dokonanym przez 
księcia Adalberta Bawarskiego: 

opowiadanie infantki Eulalii 
ciotki Alfonsa XUT, 
o kolejach jej życia „od rewolu- 


cji. którą rozpoczęło się życie 
do drugićj. która kończy je. no- 
stety“ 

Piewsza rewolucja — tło 


rewolucja przeciwko rządom jej 
matki, królowej Izabelli w roku 
1868, 
zakończona ogłoszeniem repu- 
bliki. 
Druga rewolucja — to 
przewrót w roku 1931. gdy bra- 
tanek jej, Alfons XNET, ustapił 
bez walki, 
przekonawszy się z wyniku wy- 
że naród hiszpański prze 
stał cenić ustrój monarchiczny. 


która trwała cztery lata. 


borów, 


Ten długi okres czasu dał in- 
fanteę wiele przeżyć. 

Sumując je. Kulalia przyla- 
cza 
rozmowę, jaka toczyła się pomię 

dzy nią, a jej siostrą. 

Dialog aklu- 
alnie, powtarzał się bowiem nie: 
wątpłiwie w różnych odmianael! 


ten brzmi obecnie 


w pałacu Buckingham w czasie 
rozpraw o małżeństwie 
da: VIII z panią Simpson. 
— Gzy myślisz — mówiła Eu- 


Edwar- 


lalia — że gwiazdy zaczną spa- 
dać z nieba, jeżeli nie poślubię 
Antoniego Orleańskiego - Borbo 


na. — 
Czy nie mogę poślubić, kogo ze- 
l theg? 
— Nie — odrzekła rozsądna 
siostra. — Nie możemy postępo- 


wać, jak chcemy, lecz zgodnie z 
naszymi obowią.kami. [Interes 
dynastii jest na pierwszym miej- 
scu, 
Trzeba najprzód być infantka, a 

później dopiero kobietą. 

Teraz rozumiem — rzekła 

gniewnie Eulalia — że aaród stra 
ci nam kiedyś korony z głów ı 
tym samym obdarzy, nas wolno- 
ścią. s 

Pomimo: to Eułalia poślubiła 
w roku 1886 Antoniego Orlenń- 
skiego - Burbona. 
Po piętnaśtolelnim pożyciu 0- 
świadczyła mężowi, że postane- 
via „zostawić wolna drogę je- 
mu i jego przyjaełółkom*” I opu- 
cié z dziećmi Madryt. 

książę nie sprzeciwił się i in- 
[antka odjechała. Rozwód .w. o- 
wych czasach należał w Hiszpa- 


nii do _ niesłychanych skanda- 
lów. 
Proces rozwodowy oburzył na 


Eulalie cały kraj 
i wystawił Ją ha posmiewiska 


dumnych grandów.i ich malto- 


A nek. tr 


Matka E Walii. krółowa Izabela, 
rozeszhi się również 


+. wodu: 
adattat zapitózkała u niej+/o 
bracat sje w towarzystwie pi- 
sarzy artystów issama próbo- 


rzutów. 


z mężenIe 
„lecz nie zażadała oficjalnego roz- 


wała pisać. Książka jej „NA 
WŁOSKU ŻYCIA*, w której wy 
lożyła swoje obserwacje, wywo- 
łała niesłychane oburzenie na 
dworze madryckim, Książka z0- 
stała zakazana w Hiszpanii, a 
księżnie zabroniono powrotu 
do kraju. 
Wspomnienia infantki malują 
prądy polityczne, nastroje dwo* 
ru i poszczególne osoby. Cieka- 
we są 

charakterystyki republikan 

z punktu widzenia królewskiej 
o rodziny; 

która nazywała Eulalię „repu- 
blikanką”. 

„Słowo to — opowiada infant- 
ka — powłarzało się, ilekroć po- 
zwałałam sobie na wypowiedze- 
nie wolniejszej myśli. lub kryty- 
kę faktów. 

Kto nie umiał być ślepym i mil- 

czeć, był republikaninem. 

W oczach dworu i szlachty by: 
lam republikanką. jak ci wszys“ 
y, którzy szczędzili im wy- 
Ja zaś, 

będac wychowaną we Francji, 
przywykłam do szanowania 

wszelkich przekonań. 


nie 


W Hiszpanii lakie pogłądy u 


 ważano za zbrodnię. 


[nfantka była oddawna prze- 
że przewrót jest nieu- 
nikniony. Już na dwa lata przed 
wyrzeczeniem się tronu przez 
Ufonsa, czuła instynktownie, że 
nie przekaże władzy - następcy- 
Dość bylo oznak, że tron zaczy- 
na Infantka przyta- 
cza jeszcze jeden „dowód. 

W królewskim mauzoleum w Es 
kurialu pozostało jeszcze jedno 


kotńana. 


się chwiać. 


tylko niezajęte miejsce. 

Alfons XIII wiedział o tym, lecz 
śmiał się z „przesądu“, 

Ciekawą jest 
charakterystyka Primo de Rire- 

ry 

„najwierniejszego sługi króla, 
który poświęcił się dla ocalenia 
monarchii“. Primo de Rivera 
był dzielnym żołnierzem,  czło- 
wiekiem uczciwym, sprawiedli- 
wym i dumnym, nie -przypusz- 
czał jednak nigdy, że będzie mu: 

siał grać rolę męża stanu. 
Hiszpanii potrzebny był własny 
Mussolini, lecz nie znalazł się w 
chwili potrzeby. Infantka twier- 


dzi, że 
Primo de Riverę i rewolucję zit- 


kwidowali nie przeciwnicy reży- 
mu, lecz ludzie, którzy sami sięy 
gali po władzę, 

Eulalia rozmawiała z byłymt 
dyktatorem w Paryżu ma kilka 
godzin przed jego śmiercią. PrF. 
mo de Rivera utrzymywał, że < 
angielski liberalizm nie odpowiń 
da politycznym potrzebom, we, 
runkom życia i umysłowości hi 

szpańskiego narodu. | 
Infantka udała się na początkte 
wojny do Paryża pomimo, tà 
dwór madrycki wzywał ją do pór 
wrotu do kraju. A 

— Obawiam się więcej hisz: 

pańskiego dworu, niż wojny > 
oświadczyła wtedy znajomyny 
którzy radzili opuścić Paryż. 

Książka infantki Eulalii 
wiera. wiele szczegółów, z któy 
rych można wnioskować, że ^ y 
tragedia, jaką przeżywa obecnie 
jej ojczyzna, była nienniknioneń 


dała się przewidzieć. 
B. O. 


luje się przed atakami powietrz A 
nymi drogą zaklejania wąskimi 
paseczkami białego papieru w 
bardzo efektowne  desenie. 
3. J. Cartonneł wygrał po raz 
czwarty wyścig „wpław: przez 
Sekwanę*, przy czym tempera- 
tara wody wynosiła zaledwie: 
3 st. Celsjusza. 4. Greta Gar- 
bo otrzymała z rąk króla naj- 
wyższe szwedzkie odznaczenie 

dziedzinie sztuki i nauki, 
mianowicie złoty medal sztuki 
; nauki. — 5. Urzędricy miej- 
scy w Paryżu domagają się wy- 
płacenia im zaległych poborów. 
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OOOO OOOO, 
WYCHOWANIE MŁODZIEŻY 


TWW 


ceS 
Dzieci anormalne 


nie mogą pozostawać 
w szkole powszechnej 


Wskutek pauperyzacji mas 
pracujących, pogorszenia wa- 
runków mieszkaniowych į hy- 
gienicznych pogorszył się stan 
zdrowotny dzieci, wzmogła się 
ich nerwowość, 

Qziecko, wrastające w rodzi- 
nie bezrobotnych, nietylko. nie 
posiada specjałnie troskliwej o- 
pieki, lecz przeciwrie nasiąka 
najgorszymi wzorami:  bezpla- 
nowym życiem, podtrzymywa- 
nym zarobkami „od przypadku 
do przypadku“, lub demorali- 
zującymi datkami*. Od zarania 
życia wzrasta w ciasnej i dusz- 
nej, mocno przeludnionej izdeb 
ce na strychu, poddaszu, lub 
suterynie, w oparach nikotyny 
i alkoholu, jedynego „pocieszy- 
ciela“ nietylko dorosłych, ale i 
dzieci. 

Brudne i cuchnące podwór- 
ko — miejsce zabaw dzieci — 
jest także siedliskiem zarazy 
moralnej. 

Z chwilą wprowadzenia obo- 
wiązku szkolrego — szkoła po- 
wszechna zaczęła ogarniać tak 
dzieci normalne, jak i dzieci u- 
pośledzone umysłowo typy a- 
społeczne, psychopatyczne. — 
Wprawdzie zorganizowano dla 
tych dzieci kilka szkół specjal- 
nych, gros jednak dzieci anor- 
malnych zostało w szkole po- 
wszechnej, Dla dzięci trudnych 
do prowadzenia istnieje w całej 
Polsce tylko 5 szkół specjal- 
nych. Jedna dla dziewcząt (War 
sząwa) i cztery dla chłopców 
(dwie w Warszawie, jedra w 
Wilnie i jedna w Łodzi). W naj 
większym skupieniu dzieci o 
moralnych defektach — jakim 
jest Łódź — zaledwie 10 proc. 
tych dzieci znajduje się w szko- 
le specjalnej, reszta uczęszcza 
do szkół powszechnych, szerząc 
tam demoralizację i anarchję. 

Przepełnienie klas w szko- 
łach powszechnych, obniżenie i- 
lości godzin nauki i pośpiech 
w pracy, brak odpowiednich 10- 
kalj szkolnych i pomocy rau- 
kowych etc. — oto wspaniały 
teren i warunki do popisu dzie- 
ci, nieuznających rygoru. Nie 
też dziwnego, że wielu ludzi za- 
możniejszych stroni od publicz- 
nej szkoły powszechnej, którą 
sprowądza się do roii kopciusz 
ka, przeznaczonego dla dzieci 
najbiedniejszych rodziców, któ 
rych nie stać na umieszczenie 
dziecka w prywatnej szkole. 

Cóż ra to nauczyciel? 

Wydobywa z siebie już resz- 
tki sił, by wszystkie konsekwen 
cje kryzysu gospodarczego i 
szkolnego odeprzeć i przezwy- 
ciężyć. 

Kryzys gospodarczy i szkol- 
ny fatalnie odbił się na psychi- 
ce i charaterze dziecka. 

Nawet niekiedy heroiczne po 
prosłu wysiłki nauczyciela w 
pracy dożywiania, ubierania į 
douczania dzieci oraz dokształ- 
cania rodziców nie dały (bo nie 
mogły dać) całkowitego splotu 
trudności szkolnych. Trzeba bo 
wiem uszlachetnić — naprawić 
środowisko, w którym dziecko 
przebywa 19 i więcej godzin ra 
dobę, w szkole zaś tylko najwy- 
zej 5 goazm. 

Mimo tak ciężkiej sytuacji 
szkolnej, mimo ataków reakcji 
społecznej na szkołę i nauczy- 
ciela — nauczyciel na swoim 
posterunku trwa, panując strzę 
pami nerwów nad wielką gro- 
madą, często głodnych, obdar= 
tych, w wielu wypadkach apo- 
śledzonych umysłowo i moral- 
nie dzieci. i 

Tednak prawa natury są nic- 
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200 tys. zł. rocznie 


zdobywają opieki szkolne dla szkół powszechnych w Łodzi 


Dzisiejsza szkoła powszechna 
jest instytucją naukowo-wycho- 
wawczą, przeznaczoną dla 
wszystkich dzieci w wieku szkol- 
nym bez względu na zdolności 
i stan majątkowy rodziców. — 
Szerszy ogół społeczeństwa nie 
zdaje sobie sprawy z jej organi- 
zacji, metod jej pracy, życia we 
wnętrznego i potrzeb. 

Państwo utrzymuje nauczycie 
li, samorząd terytorialny dostar- 
czą lokali, umeblowania, opałui 
służby technicznej, ale o pomo- 
each naukowych, jak: mapy, glo 
busy, tablice poglądowe, biblio: 
teki uczniowskie, okazy minera- 
łów i roślin, akwaria, epidiasko- 


py — nie myśli ani państwo, ani 
samorząd. A przecież, nie do pa 
myślenia jest lekcja geograficz- 
na bez mapy, przyrody bez oka- 
zów, fizyki i chemii bez do 
świadczeń w specjalnej pracow- 
ni, a nauka języka polskiego bez 
pomocy biblioteki szkolnej. 

Troska o te rzeczy spada cał- 
kowicie na opieki szkolne, ist- 
niejące przy szkołach powszech- 
nych od 1917 roku, a powołane 
do życia na zasądzie przepisów 
tymczasowych. 

Opieka szkolna składa się z 
głównego opiekuna, mianowane- 
go przez miejską radę szkolną, 
dwuch członków, wybranych 


przez rodziców dzieci, uczęszcza 
jących do szkoły, z osoby du- 
chownej, wykładającej religię w 
danej szkole, i kierownika szko- 
ły. — 

Do obowiązków opieki należy 
staranie się o dobro i rozwój szko 
ły pod względem gospodarczym. 
opieka nad młodzieżą w szkolei 
poza szkołą, tudzież stosunki z 
rodzicami we wszelkich spra- 
wach, związanych z dobrem dzie 
ci i szkoły. Tyle mówią przepi- 
sy, O źródłach dochodu, które w 
działałności opieki są niezbędne, 
nie ma ani słówka. Przez wiele 
lat istniały opieki przy szkołach 
i pracoway w cichości, nie od- 


Tałszem i kłamstwem 


walczy kołtuństwo ze związkiem nauczycielstwa polskiego 


Rozszalała się kampania pra 
sowa przeciwko ZNP. Niemal 
codzień z okopów „ciemnogro- 
du padają zatrute strzały w 
kierunku nauczycistsitwa. Pod. 
burzare systematycznie masy 
zupełnie zdezorieniowane, stają 
wobec dręczącego pytania: czy 
rzeczywiście wszystko, co poda- 
je konserwatywna i klerykalna 
prasa, jest prawdą, czy rzeczy: 
wiście kilkadziesiąt tysięcy na- 
uczycieli stało się «misarin<za- 
mi Kominternu? 

W takiej chwili trzeba zer 
wać obłudną maskę, pokrywa: 


jącą twarze obrońców wszelkiej 


ciemnoty i kołtuństwa, 

Akcja przeciw ZNP jest pro: 
wadzona systematycznie i pla 
nowo, z rzadko spotykaną pet: 
fidią. Wygląda to tak, jakby 
wszystkie czynniki, którym nia 
ra rękę była działalność kulti- 
ralna i oświatowa nauczyciel- 
stwa, już dawno zjednoczyły się 
i czekały tylko sposobności, Py 
rozpocząć solidarną kamparię. 

Sposobności tej dostarv"ył 
proces „Płomyka' przeciw IRC 
Od tej chwili każde wvstąpie- 
nie zaorganizowanego nauczy- 
cielstwa daje asumpt do rzuce 
nia w Świat tysiąca najrńżno- 
rodniejszych oszczerstw i 
kłamstw. „IKC“, „Warszawski 
[aE ENEE TE arra e] 


ubłagane. Ustalają ore konsek- 
wentnie granice możliwości i 
wytrzymałości. Normalne więc 
środki pedagogiczne, stosowa- 
ne do pewnej grupy o ustalo- 
nym składzie młodzieży, nie mo 
gą być stosowane z powodze- 
niem do grupy ponad granice 
zwiększonej i o innym układzie 
jednostek. Wówczas zawodzą 
wszelkie środki pedagogiczne 
a ra anarchię w szkole nie mo- 
żemy pozwolić. 

Należy przyjść z pomocą szko 
le powszechnej, choćby przez 
wykonanie art. 13 ustawy o u- 
stroju szkolnictwa z dnia 11-go 
marca 1932 roku. Artykuł ten 
brzmi: „Wychowanie i kształ- 
cenie dzieci anormalnych odby- 
wa się w zakładach i szkołach 
powszechnych specjalnych, — 
względnie w oddziałach specjal 
nych“, 

Do dzieci anormalnych mmu- 
szą być stosowane inne metody 
ariżeli do dzieci normalnych.-— 
Chodzi tu 6 dobro milionów 
zdrowych moralnie dzieci, a 
prestige szkoły powszechnej i 
autorytet nauczyciela 


Dziennik Narodowy“ czy też 
„Goniec Nadwiślański“ puszcza 
ją jako zmyśloną „bujdę*, a za 
nim, jak na dany sygnał zgo b- 
nym chórem powtarzają różne 
„Gońce Warszawskie”. „Pol 
nie" i „Małe Dziennik“. Nie po- 
radzą na to żadne sprostown- 
nia, które docierają conajwyżej 
do grona czytelników autora 
„bujdy. Zanim ukaże się spro- 
stowanie, fałsz zostaje prze rm 
kowany przez wszysikie organy 
kołtuństwa, rozchodzi się szera 
ko po całej Polsce. 

_  Charakterystyczr=ym przykła- 
dem, jak się robi propagandz 
przeciw ZNP, są ataki na nau- 
czycielą Wieczyńskiego z Gr 
dziądza. 

Kilka lat minęła już, jat na 
zebraniu koła nauczycieli przy 
oddziale BBWR w Grudziądzu 
miał on referat na te vat nads- 
słanej do szkół książki Jezier- 
skiego p. t. „W namiotach sut- 
tana“. Referent podsreślił, że 
autor książki stwierdza nie- 
chwalebna rolę, jaką odegrało 
duchowieństwo w wyprawie 
wiedeńskiej oraz fakt, że polska 
racja stanudomagała sę wledy 
innej polityki, a rie odseczy 
wiedeńskiej. 

Obecny na zebraniu ksiądz 
zaprotestował ostra pazeciw te- 
mu twierdzeniu i wołajac: „Nie 
pozwolę szargać świętości na- 
rodowych“, opuści salę. 

Pod wpływem fałszywych in- 
formacji władze BBWR zawie- 
siły Wieczyńskiego w prawach 
członka. Jednakże, po przepro- 
wądzenlu bliższego dochodze- 
nia, prezes BBWR nadesłał do 
nauczyciela list, przepraszając 
go za ni jeporozumienie. Sprawa 
zdawałoby się została definityw 
rie załatwiona. Tymczasem... 

Organizując obronę przeciw 
wkroczeniu prokuratora do sie- 
rocińca $$. Elżbietanek, przy- 
pomniano sobie wypadek z 
przed lat. Dofabrykowano , po- 
wiastkę* o wrzuceniu figur 
świętych do Wisły, niszczeniu 
krzyży i „bujdę* puszczono w 
świat, dzięki usłużnejł działal- 
ności „Gońca Nadwiślańskie- 
go“. Zdawałoby się, że wiado= 
mość pisemka, które czyta tyl- 
ko kilkudziesięciu obywateli 
Grudziądza, nie znajdzie chęt- 
nych do, powtarzania. Jednak 
bajeczkę „Gońca“ powtórzyły 
wszystkie pieski, ujadające na 
ZNP. 

Posłaro sprostowania. A jed< 


nak jeszcze dotąd różne „Polo- 
n'e powlarzają  .„sensację* z 
przed miesiąca, jako 100-pro- 
centową prawdę. 

Nie jest to jedyny wypadek 
walczenia ze związkiem nauczy 
cielstwa polskiego za pomocą 
kłamliwych, a następnie prosto 
wanych wiadomośc, 

Ostatnio ukazały się w pra- 
sie artykuły, że jednak nie całe 
nauczycielstwo jest 
zowane*, ponieważ, jak podaje 
IEC z dnia 13 grudria, zjazd o- 
sręgu krakowskiego uchwal'ł 
protest przeciw działejności za- 
rządu głównego ZNP, 

Nie minęło nawet kilka dn‘ 
od ukazania się tych wiadonmioś 
ci, gdy prasa postępowa podała 
sprostowanie. Okazało się, że 
zjazd nauczycieli krakowskich 
uchwalił coś diafnetralnie prze 
ciwnego, a mianowicie — boj- 
kot IKC. 

Tym razem kłamstwo miało 
krótkie nogi. 

Do metody walki przeciwni- 
ków ZNP należy zaliczyć bez- 
ceremonialność, z jaką poczy- 
nano sobie z motywami wyro- 
ku sądowego w procesie „Pło- 
myka“ przeciwko „IKC,“ 

W procesie tym została wrie 
siona apelacja. A za tym szanu- 
jące się pisma — nie chcące iść 
w ślady „Tajnego Detektywa*, 
którego specjalnością było że- 
rowańie na toczących się pro- 
cesach sądowych — nie powin- 
ny zabierać głosu zanim nie n- 
prawómocni się wyrok ostat- 
niej instancji. 

Stało się jednak inaczej, co 
rie świadczy dodatnio o pozio- 
mie pism, atakujących ZNP. — 
Rozbrzmiały one zgodnym ckó- 
rem frapujących tytułów: „Sąd 
potępił komunistyczną działal- 
ność „Přomyka“. Już samym 
sposobem formułowania nagłów 
ka. starają się one wprowadzić 
w błąd czytelnika, zasugerować 
mu, jakoby sprawa była toczo- 
na przeciwko „Płomykowi”, a 
nie IKG i że sąd potępił pismo 
ZNP. f 

Oto w jaki sposób prowadzi 
się walkę ze ZNP, jak puszcza 
się w świat fałsz i kłamstwo. 
wprowadzając w błąd łatwo- 
wiernych czytelników. 

Wszystko to w imię tego, by 
we wsiach i na przedmieściach 
nadal panowała ciemnota i nę- 
dza, by nauczyciel rie miał dos 
stępu do chłopa i robotnika, by 
nie mógł nieść mu oświaty i 
kultury; w. j b. 
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grywając w życiu szkoły znacz 
niejszej roli. Dopiero kryzys g0- 
ania szkoły, 
w związku z realizacją nowych 
programów, sprawiły, że rola o- 
pieki rozszerzyła się znacznie i 
stała się koniecznym organem. 
Zwykle do opieki dobiera się 
spośród rodziców element naj- 
bardziej wartościowy, najbar- 
dziej uspołeczniony. 

Wyniki pracy opiek przy szko 
łach na terenie naszego miąsta, 
są różne i uzależnione od wielu 
czynników, a przede wszystkim 
od ludzi, w skład opieki wcha- 
dzących, od wolnego czasu, ja- 
kim ci ludzie rozporządzają, od 
umiejętności kierownika szko- 
ły zainteresowania ich zagadnie- 
niami szkolnymi. Mimo nikłej 
ilości osób, tworzących opiekę, 
mimo  dekompletowania ich 
wskutek częstego przenoszenia 
dzieci z jednej szkoły do drugiej 
z początkiem każdego roku szko] 
nego, mimo, że w opiekach w Ło 
dzi są ludzie biedni, ciężka pra- 
cujący na chleb, — odznaczają 
się one dużą aktywnością, i po- 
chwalić się mogą wspaniałym 
dorobkiem, 

Główną ich troską dzisiaj jest 
zaopatrzenie szkół w pomoce 
naukowe, konieczne do normal: 
nego powadzenia nauki oraz o- 
pieka materialna nad dziećmi 
rodziców, pozbawionych pracy. 

Są w Łodzi szkoły, które za- 
wdzięczają opiekom dobrze  u- 
rządzone pracownie przyrodni- 
cze, pracownie robót ręcznych, 
biblioteki uczniowskie, epidia- 
skopy o wartości 1,200 zł., radio' 
aparaty, nie mówiąc już o pomo 
cach niezbędnych, jak: mapy, o- 
brazy, okazy it. p. Prawie we 
wszystkich szkołach opieki, nie- 
zależnie od wydziału opieki spo- 
łecznej zarządu m. Łodzi, pra- 
wadzą dożywianie dzieci najbied 
niejszych, wysyłają w czasie fe- 
rii letnich najbardziej wycień- 
czone i zagrożone chorobą dzie- 
ci na kolonie wypoczynkowe, za 
opatrują wyjątkowo biedne dzie 
ci w ubranka, buty, bieliznę, 
książki i zeszyty, 

Podstawą tej pożytecznej dzia 
łalności opiek są składki zamoż- 
niejszych rodziców. „uchwalane 
dobrowolnie na ogólnych zebra- 
niach oraz różne imprezy, z któ 
rych wpływy w niektórych szka 
łach trzykrotnie przewyższają 
składki rodzicielskie. Do najczę- 
ściej urządzanych imprez należą 
zabawy, przedstawienia szkolne 
i kinematograficzne dla dzieci i 
rodziców, koncerty, odezyty, lo- 
terie fantowe i t. p. 

Nie ma dzisiaj w Łodzi szkoły 
powszechnej, którąby była zao- 
patrzona w konieczne pomoce 
wysiłkiem opieki, a do rzadko- 
ści należy szkoła, której budżet 
roczny nie przekracza 1.000 zł. 

Jak pomyślnie rozwija się ak 
cja, prowadzona przez opieki 
szkolne, niech świadczy fakt, że 
na terenie Łodzi składają one na 
rzecz szkolnietwa powszechnego 
200.000 zł. rocznie niezależnie od 
państwa i samorządu. 

Społeczeństwo nie docenia 
działalności opiek szkolnych, ale 
jakże są one konieczne, aby u- 
przystępnić oświatę tysiącom 

zdzieciaków, by stworzyć warun- 
ki pracy w szkole. 

W zakończeniu nadmienić na- 
leży, że skoordynowany wysiłek 
opieki, grona nauczycielskiego i 
rodziców daie doskonałe wyni 
ki. — 
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1. Fragment prac przy gipsowym odlewie króla Jerzego Vii królowej Elżbie 2, Małżonka Czang-Kai-Szeka 
interwenicwała osobiście w Sian-Fu na rzecz uwolnienia męża. — 3. Mussolini w Littorii otwiera uroczyście pa- 
sprawiedliwości. — 4. Gomez, prezydent Kuby, obalony przez dowódcę armii, płk. ‘Batiste. — 5, Ks. Cziczibn, 

ny popularnie w Japonii ,„„księc emsportowym*, został protektorem komitetu olimpiady w Tokio, — 6, Matka - 
uciekinierka z. dzieckiem jest symbolem rozpaczliwej sytuacji, w jakiej żyje ludność w Hiszpanii. — 7, Rada miej- 
ska Katowic zdecydowała sprawę nowego herbu swego miasta, Reprodukowany przez nas herb przedstawia na zło 
tym tle urządzenie młotowni z zębatym kołem z prawej strony i kowadłem z lewej strony. — 8. Sara Churchill, 
córka Winstona Churchilla, która występowała w jednym z teatrów amerykańskich, powraca do domn rodziciel- 
skiego w towarzystwie małżonka, którym jest artysta amerykański, Vic Cliver, — 9, Olbrzymie kukły gumowe 
wypełnione helem podczas uroczystości w Dniu Dziękczynienia w Nowym Jorku, — 10. Miguel de Unamuno, 
zmarły w 74 roku życia znakomity pisarz hiszpański i rektor uniwersytetu w Salamance: — 11. Syn prezydenta 
St Zjednoczonych Frarklin I, Roosevelt oraz p. Ethel du Pont, jego narzeczona. — 12. Podczas przerwy 
w zdjęciach Shirley Temple zapoznaje się'z praca kinooperatora. — 13. Młyny holenderskie zostały, zgodnie z tra- 
dycją. pięknie udekorowane z okazji zaślubin następczyni tronu, które mają się odbyć w styczniu. — 14, P. Zee- 
lund, premier belgijski, bawi na wypoczynku w Szwajcarii. — 15. Gandhi po dwuch latach milczenia przemówił 
na kongrosie indyjskim: — 16. Nowy gubernator wojskowy Paryża gen. Pretelat (na lewo) w towarzystwie do- 
wega gubernatora gen. Gouraud (bez ręki), który wskutek przekroczenia granicy wieku. przechodzi na 

pmeryturę 
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Socjaliści rk monar- 
chią 

Gazeta „Temps* w'artykule p. 
t. „List z Danii donosi,.że an- 
gielski kryzys królewski odbił 
się głośnym echem w państwach 
skandynawskićh. Śmiano się co- 
prawda przy tej okazji z angiel- 
skiej pruderii i przywiązania do 
tradycji, ale wiedziano, dobrze, 
że w tym wypadku chodziło tyl- 
ko o bezpieczeństwo korony i 
państwa brytyjskiego, 

Duński prezes ministrów So- 


cjaldemokrata , Stauning wypo-. 
wiedział się., na. łamach pisma: 
„srbejders Almanak, 1937“ wy-, 


raźnie i zdecydowanie za monar- 
chią. 
między innyrhi: 

„Z biegiem czasu dochodzimy 
do wniosku, że monarehia mniej 
jest niebezpieczną dla demokra- 
cji, aniżeli rządy republikańskie. 
Łatwiej jest widocznie „sprząt- 
nąć* lub usunąć, prezydeńta — 
niż króła': | KATY 

W socjalistycznej rewii „Solh 
tezy“ opowiada Stauning, że 
król Christian X odezwał się do 
niego po pierwszej dymisji tymi 
słowy: „Zobaczymy się napew- 
no wkrótce*. Nie do pomyślenia 
jest — pisze dalej Stauning — a- 
by jakiś prezydent republiki po- 
żegnał w ten sposób ustępujące- 
go prezesa ministrów! Podobno 
atykuł Stauning'a w „Almana- 
ku“ stał się przedmiotem inter- 
pelacji parlamentarnej, która za 
pytuje czy socjąłdemokracja cał 
kowicie wykreśliła utworzenie 
republiki że swego programu par 
tyjnego. Na to odpowiedział Stau 
ning, że partia jego nie zmieniła 
zapatrywań, lecz jest zdania, że 
zagadnienie to jest chwilowo nie 
aktualne. w. | 

Kończąc swój artykuł pismo 
dodaje, że przewodniczący fiń- 
skiej partii socjalistycznej, Tan- 
ner, podczas uroczystości partyj- 
nych w Kopenhadze gorąco ża- 
łował, że Finlandia jest republi- 
ką. — 

„Konieczną jest widocznie o- 
becność króla w Helsingforsie, 
rzekł Tanner, aby demokracja 
w tymu, najbardziej północnym 
państwie Europy, stała się rów- 
nież bardziej dwórska i eleganc- 
ka“. m a 


Pani' Simpson urodziła się w 
Baltimore, w skromnym, dwu- 
piętrowym domu, przy ul. East 
Biddle Nr. 212. Po abdykacji 
Fdwarda VIII dom ten stał się 
największa osobliwością w Balti- 
more. Każdy obywatel tego mia- 
sta pragnie zobaczyć, jak żyła 
„Wally“, — amerykanka, dla 
której król angielski zrzekł się 
tronu. j i 

Właściciel demu, -Samuel 
Szleisner,. otrzymał odrazu bar- 
dzo dużo korzystnych propozy- 
cji. Dziesiątki ludzi pragnęło na- 
być dom, w którym urodziła się 
sławna amerykankaę cena: domu 
nie odgrywała żadnej roli. W cią 
gu dwuch tygodni wartość domu 
wzrosła dwudziestokrotnie. 

Szleisneriporadził się adwoka- 
ta. — 

— Jak się zachować? Sprze- 
dać dom, czy też zatrzymać go, 
w nadziei, że wartość jego jesz- 
cze wzrośnie? i 

Adwokat polecił sprzedać dom 
Należy -wykorzystać moment, 
gdy o pani Simpson mówi cały 
świat. Za kilka tygodni świat za- 
cznie o niej zapominać i cena 
domu spadnie... I Szleisner sprze 
dał dom. 

Dom kupiły trzy panie, która 


z 


w artykule śwym pisze 


Pewa 


MARGINES POLITYCZNY 


utworzyły towarzystwo akcyjne, 

i zamierzają dom ten przekształ 

cić na muzeum pani Simpson. 
„Towarzystwo akcyjne otrzy 


mało już mnóstwo korzystnych” 


propozycji. Jedra z nich wywo- 
lała wielkie wzburzenie w Balti 
more. Jakiś spryciarz chce dom 
rozebrać na części, przewieźć do 
Nowego Jorku i ustawić go tam 
w ogrodzie atrakcji. Pewna 
jest, że w Nowym Jorku, s» Muze- 
um pani Simpson“  cieszyłoby 


- się szalonym powodzeniem, Lecz 


obywatele Baltimore postanowi- 
li zachować dom w 'swym mie- 
ści”, pzypuszczając, że muzeum 
sławnej amerykanki przyciągnie 
do nich turystów ze wszystkich 
zakątków Stanów  Zjednoczo- 
nych. 


Piramida dokfora 
Jacobsa 


'Z inicjatywy doktora Jacobsa, 
profesora historii uniwersytetu 
w Atlancie, 
zbudowano piramidę na wielkiej 
skale; piramida ta ma być :pa- 
miątką pc obecnych ludziach dla 
dalekich połomków. 

Najdawniejszym dokumentem; 
który znamy, jest t. zw. egipski 
kalendarz, znaleziony w jednej 
z piramid w dość dobrym sła- 
nie, z roku 4241 do Nar. Chry- 

„ słusa. Ma on więc 6177 lat. Czy 
nasi potomkowie, którzy będą 
żyli na ziemi za 6177 lat, mieć bę 
dą jakiekolwiek pamiątki po 
nas? , 

Doktór Jacobs, — obawiając 
się, że wojny, rewolucje socjal- 
ne, wędrówki ludów i stopniowa 
niwelacja powierzchni kuli ziem 
skiej, zgładzą w ciągu 60 wie-- 
ków, wszystkie ślady naszego pó 
bytu na ziemi, postanowił 
zbudować „piramidę - pomnik”, 

Piramida została zbudowana 
z materiałów, mogących prze- 
trwać wieki. Wewnątrz niej znaj 
duje się szereg przedmiotów, 
charakteryzujących stan kultury 
ludzkiej w XX wieku po Narodze 
niu Chrystusa. Wśród tych przed 
miotów. znajduje się — gramo- 
fon z płytami, na których zapi- 
sano mowy znakomitych ludzi; 
film Chaplina; zbiór konstytucji 
wszystkich państw świata; po- 
moce naukowe: fotografie mo- 
stów, tam i innych urządzeń. 

Piramida zamknięta jest w 
ten sposób, że znajdującym się 
'w niej przedmiotom, nie grozi, 
„ani wilgoć, ani. działanie powie- 
;trza. Zewnątrz znajduje się ta- 
blica, na której napisane jest, że 
piramidę należy otworzyć dopie- 
ro w 81138 roku naszej ery. 


Aliemaskowany 
Kolumh 


(W ostatnim numerze swego 
czasopisma „U świętego źródła 
siły niemieckiej“ — Ludendorft 
— po oświetleniu prawdziwego 
charakteru Goethego, Lutra etc., 
podaje obecnie nie mniej sensa- 
cyjne wieści o odkryciu Amery- 
ki. W artykule, obejmującym 5% 
strop, dowodzi on, że właściwy= 
mi odkrywcami byli nordyczy 
wikingowie. Kolumb był rzeko- 
mo tylko narzędziem Watykanu, 
który zawładnął starymi mapa- 
mi morskimi i komunikatami wi 
kingów. Co się zaś tyczy pocho- 
dzenia Kolumba, był on hiszpań- 
skim pół-żydem, i Włochy nie 
będą mogły nadal sławić się, że 
są ojczyzną sławnego żeglarza. 
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w starie Arkansas, 


OPÓR 


zeum brytyjskiemu, jedyny w 
swoim rodzaju dosument histo- 
ryczny, na którym obok podpi- 
su Bonapartego, znajduje się pod 
pis admirała Nelsona. 
Dokument ten, napisany na 
blankiecie francuskiego sztabu 
generalnego, głosi: 
„Wolność, Równość i Brater- 
stwo. — Generalny Sztab w Kai- 
rze, 11 fruelidora, VI roku Repu- 
bliki, Jedynej i Niepodzielnej.' 


' Bonaparte, głównodowodzący 


armią; do geneiała Chanez, na 
Malcie. . 

W tej chwili cirzymałem list 
pana geñerata. 12 terimidora. — 
Z zadowoleniem przyjąłem do 
wiądomości, że pan zuajduje się 
na Malcie i że niczego panu nie 
trzeba w tym celu, aby zacho- 
wać dla Republiki fę ważną zdo- 
bycz. My znajdujemy się tutaj w 
całkiem zadawalajacym położe- 
niu i jesteśmy gospodarzami ca- 
łego kraju. Przesyłam panu kil- 
ka sprawozdań o ostatnich zda- 
rzeniach. Pozdrawiam pana. 

z Bonaparte“. 

Na niarginesie napisano po an 
gielsku: ..Zwrócić uwagę na za- 
kończenie*, po czym znajduje 
się podpis Nelsona. 

Cała poczta Bonapartego a tak 
że i list do Chaneza, wysłana 28 
sierpnia 1798 r., dostała się na 
morzu Śródziemnym w'ręce an- 
glików, którzy oddali ją admira- 
łowi Nelsonoawi. 


Pierwszy murzyn- 
gubernatorem 


Po raz pierwszy w historii kor 
lonialnej, 100-procentowy mu- 
rzyn, został mianowany guber- 
natotem kolonii, należącej do 
państwa europejskiego. Inicja- 
tywa ta wyszła z Francji, Gubet- 
natorem Gwadelupy został mia- 
nowany murzyn Ebne, urodzo- 
ny w Guyanie, w 1884 roku. 

Ebne skończył szkołę kolo- 
nialną i następnie zajmował róż 
ne słanowiska w zarządzie kołoó- 
nialnym. Od 1908 r. do 1932 ro- 
ku pracował w Centralnej Afry 
ce, od 1932 roku do 1934 r. był 
generalnym sekretarzem guber- 
natora Martyniki, a od 1934 r. 
do 4936 r. — generalnyni sekre- 
tarzem gubernatora Sudanu, 

Mianowanie murzyna guberna 
torem kolonii— według ministra 
kolonii Muthe, — jest „preceden 
sem historycznym”. 


Graforstwo w parla- 
mencie 


W Anglii krąży mnóstwo aneg 
dot o perłach oratorstwa parla- 
menłarnego. Z inicjatywy szere* 

' posłów, w izbie gmin utwo- 

sla się nowa frakcja, która ma 
na celu postawienie oratorstwa 
parlamentarnego na odpowied- 
nim poziomie. - 

Frakcja ta walczyć będzie z 
częściami mów, pełnymi kiep- 
skich porównań i niepotrzeb- 
nych krasomówczych efektów, 
i dążyć będzie do tego, aby każ- 
da mowa, wygłoszona z trybuny 
parlamentarnej, miała jakąkol- 
wiek treść, a nie była li tylko wy 
rażeniem zgody z poprzednim 
mówcą, lub też zwykłym beztre- 
ściwym wystąpieniem, mającym 
na celu zaimponowanie swoim 
wyborcom i zwrócenie na siebie 
ogólnej uwagi. 

Posłowie, którzy utworzyli no 
wą frakcję, pochodzą z różnych 
stronnictw politycznych. Obrali 
oni specjalną taktykę: podczas 


g | 


<D 


każdego beztreściwego: przem: (jó pod biegunem 


wienia lub nędznego porówna- 
nia, będą klaskać w ręceń orzu- 


cać ironiczne uwagi. W niektó: 
rych 
frakcji będą wchodzić. na trybu- 
nę i mówić dalej na ten sam te- 
mat. co mówca, trzymając się te- 
go samego sposobu i parodiując 
niefortunnego oratora. 


Gubernator i kobiefa 
mer 


Cała Floryda śledzi z napię- 
ciem przebieg walki między gu- 
bernatorem stanu, Szolceem. a me 
rem jednej z najmodniejszych 
plaż Florydy, Dayton-Beach. 


Merem Dayton - Beach jest e- 
nergiczna, czterdziestolelnia 
wdowa, pani Irena Armstrong, 
Gubernator oskarżył ją o „nadu- 
życie władzy i odebrał jej u- 
rząd. Pani Armstrong odmówiła 
zdania urzędu i zabarykadowała 
się w budynku urzędowym wraz 
z. pięcioma agentami policji, u: 
zbrojonymi w rewolwery i kara- 
biny. > 

Gubernator zaś zmobilizował 
pierwszego stycznia „narodową 
gwardię. 


Nie doszło jednak do walki. 
gdyż sąd konstytucyjny - stanu 
Floryda szybko wydał orzecze- 
nie, głoszące rodzaj zawieszenia 
broni. 


Zgodnie z tym orzeczeniem, 
gubernatorowi nie wolno do po- 
niedziałku użyć siły. Pani Arm- 
strońg zaś sama rozbroiła swo- 
ich policjantów i schowała ich 
broń, lecz oświadczyła dzienni- 
karzom, że policjanci otrzyma- 
ja broń z powrotem, jeżeli prze- 
<«iwny obóz rozpocznie jakąkol- 
wiek akcję. 

— Będziemy się bronić prze- 
ciwko: przemocy, — oświadczy- 
ła. — Do budynku wejdą tylko 
po maszych trupach. Drogo sprze 
damy nasze życie! 

„Gubernator Szolc zaś oświad- 
czył: 

— Aby uspokoić tę panią, ka- 
żę w poniedziałek, aby straż o- 
gniowa wprawiła w ruch swe si- 
kawki! a 


Helas conira hałas 


W. rumuńskim parlamencie 
wprowadzono nowość, która po 
pierwszej próbie odrazu się 
przyjęła. Gdy niedawno temu, 
podczas mowy jakiegoś posła, 
rozpoczęła się kłótnia i dyskusja 
przerodziła się w skandal, pre- 
zes izby nacisnął elektryczny gu 
ziczek i w tej samej chwili po- 
wsłał oszałamiający hałas: ryk 
syren, który został wzmocniony 
przez dwadzieścia megafonów, 
rozmieszczonych w sali. Brzmia 
ło to, jak straszliwy alarm poża- 
rowy, jak wycie syren okręto- 
wych. podczas mgły, jak gwizd 
oszalałej fabryki. 


Działanie tej kaskady hałasu, 
wylewającej się na głowy po- 
słów, było zdumiewające: na- 
tychmiast zamilkły głosy i stuki 
oponujących posłów. Przestali 
hałasować, gdyż i tak ich głosy 
ginęły w gigantycznym wrza- 
sku. Nawet najbardziej radykal- 
ni posłowie natychmiast się u- 
„spokoili. 

I dopiero wówczas dźwięki sy- 
Ten zaczęły cichnąć, a gdy cał- 
_kiem zamilkły, w wielkiej sali 

panowała śmiertelna cisza. Po- 
„siedzenie . mogło ` potoczyć się 
zwykłym trybem i formalnie nie 


- trzeba go było nawet przerywać. 


wypadkach, członkowie: 


Kierownik misji prezbyte- 
riańskiej w Point Barrow do-- 
"nosi, że we wsiach esk'moskich 
pa wybrzeżu arktycznym, pa- 


EA 


nuje straszliwy głód. Eskimosi < 


nie posiadają już wcale zapa- 
sów żywności i cierpią nieludz- 
kie męki głodowe. Zjadają oni 
swe kajaki į gotują skórzane bu 
ty. Setki nieszczęśliwych ludzi 
narażonych jest na śmierć gło- 
dową, jeżeli nie otrzymają. oni 
natychm/ast jakiejś pomocy. — 
Kierownik misji, dr. Henry W, 
Greist uważa, że przyczyną gło- 
du jest to, jż tego lata eskimosi 


złowiłi bardzo mało ryb i foks% 


gdyż. 


a polowanie zawiodło, 
zwierzęta pouciekały daleko w 
głąb lądu ze strachu przed wiel 
kimi stadami wilków. Dr. Greist 
zaw'adamia, że już w Point Bar 
row panuje straszny głód; ale 
położenie jest jeszcze stokroć 
gorsze na Bartev Island i w a= 
*ręgu demarkacyjnym. 


Radio rodczzs wolny 

Cd pewnego czasu rząd ans 
gielski zastanawia się nad tym, 
jak będzie mogło słażyć radia 
angielskie obronie narodowej 
na wypadek wojny. Wypadki. 
w Hiszpani) dowiodły niezbicie, 
że radio oddaje nieocenione u 
sługi w służbie propagandowej. 
Poza tym chodzi o to, aby tud- 
ność w porę była zawiadamia: 
na o atakach lotniczych. Na ra: 
zie plany rządu zostały częście- 
wo urzeczywistnione, a miano: 
wicie ministerstwo poczty za-. 
warło porozumienie z towarzy* 
stwem radiowym, na podstawie 
którego w razie wojny — towa: 


ve 


+ 


rzystwo radiowe podlega całko- 


wicie móristerstwu poczty: — 
W umowie napisano, że na Wy- 
padek wojny minister poczty o= 
bejmuje w posiadanie wszyst: 
kie stacje nadawcze angielskie 
i oddaje je na usługi króla. 


Na wypadek mohi- 
fizacji 


W tych dniach każdy niemiec: 
zdolny do noszenia bromi, otrzy 
mał zawiadomienie, co ma To- 
bić na wypadek mobilizacji. — 
Oznajmiono mu, gdzie się ma 
zameldować i to zawiadomienie 
jest jednocześnie biletem wol- 
nej jazdy kolejowej do miejsca 
przeznaczenia. Na wypadek mo 
bilizacji ma on przynieść ze s0- 
bą plecak, metalową butelkę, 
nóż, buty, koc, koszule ji bieli- 
znę; wydatki na te zakupy zo- 
stang mu zwrócone po wciele- 
niu w szeregi wojskowe. Dzię* 
ki temu przepisowi. żołnierz po 
trzebowa! będzie tylko mundur, 
hełm i broń, a więc zaopatrze- 
nie wojskówe pójdzie w przy- 
śpoeszonym tempić. 

Poza tym mężczyźni, którzy 
otrzymali to zawiadomienie, ma 
ją oznajmić o tym swym pra- 
codawcćom, aby wiedzieli oni, 
którzy pracownicy mogą nagle 
opuścić swe stanowiska. Dzie- 
ki temu — jak sądzi angielska 
gazeta — pracodawcy będą ma- 
gli przygotować się'na ewentu- 
alną stratę pracowników i mi- 
mo to będą w stanie nadal pro- 
wadzić swe przedsiębiorstwa. 


Ku czci Edisona 


X a 


zostanie w miejseu jego pierw- 
szego laboratorium zbudowana 
40-mctrowa wieża, na szczycie 


której palić się będzie olbrzy-$ v 


mia latarnia w formie żarówki. 


Nie wszyscy wiedzą, 
ŻE... 


„tłentyści istnieli już w dawnym 
Rzymie? Zachował się bowiem doku- 
ment, w którym Julinsz Cezar ohwi- 
nia Katona, że „kazat przesiać. popio- 
ły swego brata, szukając złota z za- 
plombowanych zębów zmarłego, 


«w Hirekin- Muzeum Narodawym 
przechowuje się największy na świecie 
list? Przysłał go szach perski sułłang 
wi Solimanowi Wspnanfałemu. Długość 
jego wynosi 10, a szerokość 7 metrów. 


wholender Wilhelm Hocem w Lejdzie 
posiadał opis uzębienia różnych rodza 
łów ślimaków, zawarty w 32 tomach. 


„W Holandii istnicje po dziś dzień 
zakaz adoptacji cudzych dzieci, Rozu 
mie się, će zainteresowani usiłują o- 
bejść to prawo. Wobec "niechęci jed: 
nak holendrów do wyrzekania się po- 
tomstwa, przywożą kandydatów ua 
przybranych spadkobierców z Auglii 
i Francji. Istnieją podobno stacje po- 
graniczne, gdzie władze patrzą przez 
pulee na tę swoistą kontrabande. 


«Złote rybki nie pochodzą z egza 
tycznych krajów, lecz stanowią waż 
ny artykuł włoskiega eksportu, Hodu- 
ia je w kalużach pod Ferrara i Bolo- 
uią. Roczny eksport wynosi około 30 
nilionów sztuk. 


«W Chinach jaja sprzedaja na mia- 
rę długości. Wplatają je w tym celu 
w słomę w postaci wieńców, z których 
odcinają żądaną długość, 


„Hollywood nie stał się stolicą fil- 
mu przez kaprys jakiegoś potentata e- 
kranu, Uczyniono go ośrodkiem filmo 
wym po dokładnym zbadaniu jego wa- 


lorów, polegających na idealnych wa-| 


runkach dla zdjęć, jakich nie posiada 
Żadna inna miejscowość zarówno w 
Nowym, jak 1 Starym Świecie. 


iww jednej g angielskich bibliotek 
znajduje się najstarsza encyklopedis 
na świecie, składająca się z 24,850 to- 
mów, oprawnych w prawdziwą skórę 
murzynów bantn, W encyklopedii tej 
zawarto całą wiedzę ludzkości. 


wW Pekinie istnieje szkoła znaw. 
ców herhaty, gdzie wymaga się od 
uczniów, aby mogli z zamkniętymi o- 
tzyma rozpoznać przynajmniej 40 ga- 
tunków. Liczba ta wydaje się euro- 
pejczykowi nieprawdopodobna. W isto 
cie jednak jest bardzo skromną, jeśli 
weźmiemy pod uwagę, że w samym 

"inie znajduje się w handlu 600 

uków herbaty. 


AŻ dziwne, peectękómy 


akis rataste zdradziecki 
Liż Pacyfik. 
— A.było to jeszcze w-mar- 


| cu, obecnie zaś mamy; czerwiec 


— odrzekł. Jackson, kapitan 
żaglowca „Richmond*, staremu 
wilkowi morskiemu z Liverpo- 
olu, który'w ostatniej jeszcze 
chwili usiłował odwieść go od 
zamiaru udania się z dużym ła- 
dunkiem do Japonii. Nazaiutrz 
23 czerwca 1934 roku statek 
płynął dalej. Pogoda była prze- 
cudna. Ochota wyziera z .oczu 
załogi, składającej się z 11: lu- 
dzi. Nie ulegało wątpliwości, że 
zdążą do. celu- przed' 10 lipca. 

- Dnia 28 czerwcą około godzi- 
ny siódmej wieczorem pojawił 
się na horyzoncie mały obło- 
czek. Jednocześnie zadął moc- 
riejszy wiatr i grzbiety fal po- 
kryły się. pianą. | 


Fod p'ęścą 0'brzyma 

Kapitan zdziwił stę, spojrzaw 
szy na opadający szybko baro- 
metr. Nie przepowiadało to nic 
dobrego. W nocy rozszalała ʻi- 
stotnie burza. rzucając żaglow- 
cem: niby skorupką orzecha. 

Nagle- rozłegł się trzask walą- 
cego się masztu. Wszyscy zro- 
zumieli grozę sytuacji. plyne- 
ło jeszcze kilka godzin. Nagle 
potężne uderzeniej jakby wy- 
mierzone pięścią olbrzyma! 
rozłupało statek na dwie części 
Wdzierające się zewsząd fale-po 
chłonęły kapitana i dziewięciu 
ludzi załogi. John Brix i duń: 
czyk Jensen przylgnęli jak mu: 
chy do szezątka masztu, urosza 
nego przez tale. Rozbitki na- 
próźno usiłowali uwolnić się od 
liny, która. owineła się dokoła 
ich ciał: i- resztek masztu, cze- 
mu, jak sie okazało zawdziecza: 
li acalenie. 


Brix i Jensen płynęli bez ce-- 


lu. przytroczeni do swojej „ło-. 


dzi“ - Prdgnienie -dokuezało-im 
niesłychanie. ~ Nagle spostrzegli 
zdaleka jakiś przedmiot. Była 


to beczka, Brixowi udało się:u- łowili w swoim czasie z morza 


6 miliardów dolarów w. złocie, A TS ACE St, Zjednoczonych, znajduje się w forcie Knox, 


SHUAS 


ME Raj rozbitków na 


wolnić od liny. Wyłtężając resz- 
tki sił, popłyrął ku beczce, któ- 
rą pochwycił oburącz. W becz- 
ce była słodka woda. Napili się 
dosyta, a naslępn'e przywiązali 
beczkę do masztu. Przez dwa 
dni unosiły ich fale, aż wkoń- 
cu dojrzeli zdaleka coś mające- 
go kształt wyspy. Był już póź- 
ny wieczór, gdy wydostali się 
na brzeg. Zasneęli "natychmiast 
śmiertelnie- znużeni, odkładając 
do jutra zapoznanie sie z nie- 
znanym lądem. 


Szczęś iwa wys”a 
Przed oczyma rozbitków le- 
żał prawdziwy raj z'emski. Ol- 
brzymie palmy wachlarzowe 
rzucały dokoła szeroki cień. — 
Poteżne agawy wyrastały ze 
skał.. Mnóstwo niezranych kwia 
tów barwiło krajobraz. 

Rozpoczęli wędrówkę po wy- 
spie. Zwinre zielone jaszczurki 
zrywały się z pod ich nóg. roz- 
legał się śpiew i świergol ptasi. 
w gąszczu, przypominającym 
dziewiczy las, migały sylwetki 
zwierząt, jedynych mieszkań- 
ców pięknej wyspy. 

Znaleźli wkrótce źródło czys- 
się do śnia- 

smacznych 


tej wodysi zabrali 
dania z wonnych i 
owoców. Wspięli się następnie 
na wyniosłe wzgórze. gdzie po- 
stayowili zamięszkać, Rozciągał 
się bowięm. stamtąd rozległy 
widok na ocean i łatwiej było 
dawąć: znaki przepływającym n- 
kraaie ATE t 
Rozpalili ogień. kłóremu nie 
dawali . wvgasać w. nadziei, że 
dym predzej czy później zwró: 
ci uwagę jakiegoś okrętu i spro 
wadzi ratanek. Naslępnie spo- 
rządzili -sobie. łuki i wykapali 


„dokoła schronu; głębokie doły. 


które; miały ich nd na- 
pasti zwięrząt. 


Życie. pły nęło monotonnie. — 


branić 


„Zrzucili wkrótce resztki podar- 


-tego ubrania; konłentując sić'0- 
„paską ra' "biodrach. Gdy upły- 
‘jely dwa miesiące: stracili na- 
„dzi eję* ra . pewrót do- cywiliza- 
"cji. -Z pomocą: piły, sporządza- 
nej. z obręczy: becżki, którą wy- 


m Robinzon i jego wspólnicy 


bezludnej wyspie 


zbudowali sobie chatkę. 
Pewnej nocy wydało im się 
że w dali widać dym. Wołali 
długo przez wydrążoną trzcinę 
ale nie otrzymali odpow:edzi.-— 
Z ołówka, którym notowali u- 
biegle dni. nie pozostało wkrół 
ce ami śladu. Samotnicy stracili 
rachubę ezasu. Obok swojej 
chatki zbudowali druga i trze- 
cią — całe miąsteczko, które- 
mu każdy chciał nadać nazwę 
stolicy swego kraju. Zaczeli 
ciągnąć losy i anglik Brix ra- 
zwał „miasto“ Londynem. Osa- 
dę otoczyli płotem, w którym 
znajdowała się fnrtka. 


Frzybywa „Iudności” 

Wkrótce znalazły się we wnę 
trzu ogrodzenia dwie zabłakane 
sarenki. nazwane przez rozbit- 
Mary i Inga. Zbudowali 
dla swojego inweniarza stajen 
kę i rozszerzyli ogrodzenie, a- 
by zwierzątka miały większą 
swobodę ruchów. 

Gdy pewnego dria Jensen 
Brix wróc'li z wędrówki po wy 
spie. zastali sarenk: w ..rozmo- 
wie z pięknym samcem. któ- 
ry na widok dwunożnyćĉh stwo- 
rzeń rzucił się do ucieczki, lecz 
po kilku dniach wrócił i nie o: 
puszczał już zagrody. Po sześ- 
ciu miesiącach saroia rodzina 
powiększyła się o dwóch potom 
ków. Jensen i Brix poczuli się 
prawdziwymi osadnikam. 


Nowi „lokatorzy” 
Pewnego razu po. hurzy 40- 
sadnicy* znaleźli zranioną małp 
kę. którą otoczyli. troskliwą o- 
peka Zwierzątko zamieszl.nła 
va jedzym:z pobliskich «drzew 
rez nie długo żyło samotnie += 
Pa jakimś czasie zjawiła się ca- 
ie gromadka  małjck tego sa- 
mego gatunku, zakładając sobie 
stała siedzibę w pobiżu. zagro- 
dy rozbitków; dokąd przy ha- 
äżity regularnie, aby otrzymać 
swoje racie żywność. 
Londyn odkryty 
Życie na samotnej wyspie pły 
nęło spokojnie ; szczęśliwie. — 
Nie nie zapowiadało, możliwości 
powrotu rozbitków do- dawne- 


ków 


zaopatrzonym 


w najnowocześniejsze środki bezpieczeństwa. — 


30 bytu. Pewnego jednak wrześ 
niowego dnia 1936 roku kapi- 
tan parowca „Mataj“, dążącego 
do Sydrey zboczył nieco z dro: 
gi. Nagle spostrzegł w oddali 
dym. Zjawisko to zdziwiło go 
niezmiernie, wiedział bowiem 
że w kierunku, jaki wskazywał 
dym, w odległości mniej więcej 
50 kilometrów od linii kursu o- 
krętów leżała wysepka, zwana 
„Wyspą Sobotnia“, zupełnie nie 
zamieszkała. Dym nie mógł po 
chodzić z krateru, gdyż na wy: 
sp'e nie było wulkanu. 

Kapitan skierował statek kw 
wyspie i wylądował z 10 mary- 
narzami. Na wołanie ich nikt 
nie odpowiedział. Przybyli uda- 
li się w głąb lądu. Po upływie 
godziny star:ęli zdumieni przed 
maleńką osadą; na okalającym 
ją płocie widoczny był napis 
„Londyn“. 

Kapitan postanowił czekać na 
mieszkańców tej „stolicy, któ- 
rzy jstolnie wkrótce nadeszli.— 
W zdunyeniu spoglądali na sie- 
bie nac.y wysp'arze į elegancki 
kapitan luksusowego parowca 
na którym rozlegał się właśnie 
dzwonek: zwołujący ra obiad 1 
słychać było muzyke okretowe; 
orkiestry. 


Nie wrócimy nigdy 


Nakoniec jesteście uratowa- 
ni — rzekł kapitan, wysłuchaw- 
szy opowiadania rozbitków — 
zabiorę was z sobą do Sydney. 
Nie mamv zwmniaru wra- 
cać — brzmiała słanowcza od- 
powiedź. — Jesteśmy tu w ra- 
ju i nie chcemy znaleźć się w 
piekle. Nie porzucimy. naszych 
przyjaciół — dodali, wskazujące 
na sarny, małpki į mówiącą pa- 
pugę. Samotnicy prosili jedynie 


„0 lekarstwa- i broń. 


— Chociaż — dodali z uśmiee 
chem zadowolenia — nie wo- 
jowaliśmy z nikim w ciągu 2 i 
pół roku pobytu na tej wyspie: 
Biedrym zaś zwierzątkom po- 
zwalamy żyć w spokoju, nie w, 
żywamy bowiem mięsa, mająe 
dość innego pożywiemła. Pros 
simy jedynie o odwiedzanie je 
raz na pół roku, abyśmy nie 


racli łączności ze światem. 


Na própozycję przywiezienłe 
im aparatu radiowego odpowie; 
dzieli odmownie. 

— Mamy tu w ciągu całego 
dnia muzykę tak piękną, że nie 
zdobędzie się na nią żaden głoś 
nik. | 

Odmówili rówrież rozmowy 
z pasażerami parowca i błagali 
żeby nie odwiedzawo ich w tej 
samotni, wystawiając na cieka- 
wość ludzką, 

Zamieszkali więc na hezlud- 
nej dotychczas „Wyspie 5obot- 
niej“ dwaj ludzie, których dzię: 
ki nieszczęśliwema przypadko- 
wi spotkało wielkie Szczęście u: 
wolnienia się od wątpliwego hła 
qosławieństwa cywil'zacj 2 
wieku, wzamian istotnie błogie 
go istnienia wśród cudnej przy 
rody dalekiego raiu, 


KAREL CAPEK 


ULICE LONDYNU] 


Londyn cuchnie benzyną, spa 
long trawą i łojem w odróżnie- 
nu od Paryżą,. gdzie do tych 

z„pachów* dochodzi jeszcze 

wen kawy, sera i pudru. Bar- 

zej skomplikowany jest 'lon- 
dy ski hałas: Na wybrzeżu Ta- 

tv, lub ma Picadilly, człowiek 
jak w  przędzalri 
ulzie tysiace wrzecion syczą i 
buczą. Rozlega się nieprzerwa- 
ny türkot autobusów, aut i ma- 
szyn parowych. Zdarza się, że 
autobus nie może jechać z po- 
wodu  słłoczenia się wozów i 
stojna, miejscu turkocąc, a- pi- 
skliwy sygnał, którym chcę u- 
sunąć: przeszkodę, przypomina 
pisk gumowej lalki. i 


uj2 SLĘ, 


A ileż w ([Londvn'e zaułków 
placyków, skwerów, uliczek © 
najdziwniejszym wyglądzie i na 
zwach, wliczając ubogi zakątek 
w. Notting Hill, gdzie piszę- tę 
książkę. Tu rozpaczliwy ton, z 
przeważającym dźwiękiem ..i* 
oznajmia mleczarza. płaczliwe 
„jejej“ mówi, że rąbią drzewo 
do rozpalania ognia, „nv mel- 
duje węglarza, a inny znów mo 
lyw, nie wspólnego z muzyką 
nie mający, oznacza, że ktoś ma 
na sprzedaż kilka główek ka- 
pusty. W nocy koty kochają się 
w Londynie równie namiętnie 
jak-w Palermo. chociaż anglicy 
uchodzą ogólnie za purytan. 


Jedynie ludzie są tu spokoj- 
tiesi. Wyrażają sie lakonicz- 
nie, mówią mało i myślą jedy- 


nie o znalezieniu się jakna jprę- 
dzej w domu. Ta angielska: ma 
łomówność .przyczyn'a się do 
niespotykanego nigdzie wyglą- 
du ulic. Nie widzi się tu pań 
„opowiadających sobie z ożywie 
niem o różnych zajściąch u zna 
jomych, nie widać trzymają- 
cych się pod ręce zakochanych 
par, ani obywateli, siedzących 
ra progu swego domu, złożyw= 
szy ręce na kolanach. Muszę 
również nadmienić, że nie' wi- 
działem tu ani razu warsztatu 
szewca, stolarza, lub innego rze 
mieślnika, z-nieodłącznymi cze- 
ladnikami it uczniami. Istnieją 
tu tylko sklepy. N'e spotyka się 
pijanych, nie ma ławek na uli- 
cach, gapiów, nie biegrą służą- 
ce-po sprawunki. Przez londyń- 
skie ulice biegn'e się tylko z my 
ślą. aby znaleźć się jaknajprę-- 
dzej w domu. Na ulicy n'kt'nie 
nie oglądą, nie rozmaw'a, nie 
przystaje, a tym bardziej nie 
siada, przez "ulicę biegnie się 
tylko, 

Ulica nie jest tu najbardziej 
interesującym miejscem, gdzie 
widzi się ciekawe rzeczy i ma 
się tysiące okazji do rozmowy 
gdzie się hałasuje, sprzecza. u- 
żywa przyjemności i robi re- 
wolucję. W innych krajach u- 
lica odgrywa rolę restauracji 
publiczrego parku, placu gry 
lub teatru. jest rozszerzonym 
pojęciem domowego ogniski:= 
W Londynie nie ma tego. Ulica 
nie jest niczyją własnością. Lu- 


"WEW 


dzie nie spotykają się tu, lecz 
mijają jedynie. in O 

U nas wystarczy .wytknąć 
głowę przez okno, żeby być na 
ulicy. 
dzieli od ulicy jedynie -firanka 
w okn'e, lecz: ogrody, sztachety 
trawriki i żywopłoty, dzielą go 
mocne bramy į tradycja. Dom 
angielski musi posiadać własny 
ogródek, vl'ca-bowiem-nie sta- 
nowi dla niego nęcącej rozryw- 
ki. W ogródku musi być huś- 
tawka lub placyk do -gry. Poe: 
zja angielskiego domu-musi za- 
stąpić n'epoetyczną ul:cę, 

Na ulicach Londynu -są przy- 
najmniej sutobusy — okręty pu 
styni, wielbłądy, niosące ludzi 
przez ceglany bezmiar ' olbrzy- 
miego masta. Stanowi to dla 
imnie zagadkę, że rie mylą się w 
k'erunku, chociaż nie k'erują 
się słońcem ani gwiazdami į mu 
szą wymijać nieprzejrzane mro 
wie ludzi. Nie wiem dotychczas 
Jakim cudem "kierowca rozróż- 


nia ulice, n'e rozumiem: dlacze-f 


go obiera tę, a ne inną droge. 
Może posada przy niej domek 
jeden z wielu © dwuch słupkach 
z frontu ò siedmiw stopniach. 
prowadzących na gmeczek. 
Domki takie przypominają 
trochę groby rodziure, Próbo- 
wałem rysować je, nie mogłem 
jednak w żaden sposób uchwy- 
cić ich swoistego charakter- 
Brakło mi również farby dosta 
teczn'e szarej. aby mogła odma 
lować istotę angielskiego domu. 


d —— ---— e — mm m gp — hę jeż JEZ EPEE NE W 


1. Jadalnia na parowcu „Gripsholm*, gdzie dotknięty obłędem pasażer raii? bombę. demolując, całe urządźenie. 
2. Konny policjant w Paryżu perswaduje gromadząeym -się. grupom strejkujących, aby, się spokojnie rozeszli do 


domów. — 3. Saneczki ze śmigłem były z powodzeniem demonstrowane przez, wynalazcę 


na torze. lodowym 


w Paryżu. — 4, Dwaj robotnicy szwedzcy ze Sztokholmu, udali się w tych dniach w oryginałną' i -mało 'bezpiecz 
'q podróż. Mianowicie'w sporządzonej przez: siebie dużej beczce zamierzają „potoczyć się“ do Tokio, gdzie prag- 
ną zajechąć na 42 olimpiadę w 1940 roku. W beczce tej olimpijscy turyści będą również nocować. — i 


Angielskiego. domu niej 


Walki o Madryt 


1, Pozycja wojsk powstańczych generała Franco, — 2. Hiszpański 
wojskowy błogosławi krzyżem oddziały powstańcze. 


kapela 


Zasługi roku 1936 


Czy ubiegły rok był szczęśl- 
wy? Trudno odpowiedzieć na 
to "pytanie nawet. człowiekowi. 
który znalazł wtedy rajwiększy 
W Muas 


diament. Geraes w 


BRrazylii natrafiono w ubiegłym 


röku wa djąment wagi 4083: ka 
rałów. Było to wielkie 
szczęście? Tak i 
był niezdatny na ozdobę, gdyż 
było-w-nim wiele punktów nie 
czystych. = Marzenie właściciela 
o milionach Dia- 
ment rozkawałkowano pa drob 
do 


więc 


nie. Kamień 


rozwiało Sie. 
te cząstki, zdaine, jedynie 
rozcinania szkła. 

NAJWIĘKSZE POLE DIA- 

MENTOWE. 

Niepowodzenie tówarzyszyło 
również odkryciu w roku 1936 
największego pola diamentowe 
go. Znajduje się ono w korycie 
rzeki Modder. w odległości 24 
mił od K.mbehrlev. 

Ma być niezwykle obfite i za 
wierać kamienie najczystszej 
wody. Rzeka broni jednak do- 
stępu do tych skarbów. 1000 ro 
botników buduje obecnie tan 
w.celu odwrócenia jej koryta. 
NAJWIĘKSZE ZŁOŻE RADU. 

Szczęśliwa zdobycz jest poje 
ćiem względrym. Na czym je- 
dni korzystają. na tym inni tra 
cą. Wiadomość, że w Kanadzie 
w «okolicach jeziora Niedźwie- 
dziego natrafiono na wielkie 
złoża rury-o wysokiej zawarto- 
ści radu, musiała zmartwić 
mocno ludzi. handlujących tym 
lekiem. Cena radu spadła z 70 
tys.-dolarów za gram na 33000. 
Zrozumiałą stanie się ta zmiż- 
ka. 


jeżeli weźmiemy pod uwa- 


gg, że nowe złoże dało już 831 
gram radu, podczas gdy sto- 
synkowo najbogatsza w rad 


Szwecja posiada wszystkiego 11 


gramów, a wszystkie szpitale 
zakłady lecznicze Niemiec—2/M 
Nowe źródło radu jest natu- 
ralrie wielkim szczęściem dla 
lekarzy i chorych, Znaczenie je 
dnak lego pierwiastka 
już właściwie przecenione. Ma- 
ła bowiem jego ilość spowodo- 
wała rozbudowę roentzenizacji 
do tego stopnia, że skutecznoś- 


zosłada 


cią dorównuje działaniu radn. 


NAJWIĘKSZE  OBSERWWA: 
TORIUM ŚWIATA. 
Rok 1936 jest również okre- 


giye- 


sem. zapoczątkowania n 


kszych dzieł rak ludzk ch. Do 
nich będzie należało ubserwa- 
torium. budówane we Francji 
w okolicach Forcalquier w gór 


nej Sąbandi. Bedzie posiada- 
ło najnowsze przyrządy i tele- 
skop drugi ca dy wów! na 
świecie 
NAJWIEREFY MEST 
EUROF Y. 

Zaczelo (eż budować most, 
nie majacy równego sobie eo 
do rozmiarów Nios Ladzie 


biegł nad Wielkim Bellem. a 


długość jego będzie wynosiła 
3200 metrów. prócz tönt kale 


jowego. będą drogi dla wozów, 


cyklistów Í pieszych. Na buda 
wę zużyje sę 100800 meleów 
sześciennych  bełanw = 24600 
tonn stali. Mos prajzk'srooma 
mé óddawna.  Urzeczy w yis 
nie ptzypadło dopiero na rek 
1936. 
NAJSZYESZA LOKOUMOFPYY 
Wroku 1936  osiagniely re- 
kord szybkości koleiuwej, FK 
tryczny pocag. złożony z M 
wagónów, przebywa v cal 


dwuch godzm drogę z 5łuligar- 
tu do Monachium. 
245 kilometrów. 


WYMSZACH 
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Stanley stworzył żywą komórke? 


<a ewj2- 


Laboratoryjny kryształek białka wywołuje chorobę mozaikową 


Należy zanotować fakt-nauko-. 


wy o doniosłości olbrzymiej: a- 
merykańskiemu chemikowi 


STANLEYOWI udało się stwo- ' 


rzyć mikrob, i 
wywołujący chorobę mozaikową 
tytoniu, stworzyć żyjący krysz- 
tałek białka. 

Zastanówmy się: stworzyć ży- 
jacy mikrob, stworzyć życie:.... 
Przecież ostatecznie cała biolo- 
gia kręci się około tego jednego 
problemu: czym jest właściwie 
Życie? Jak ono powstaje? Prze- 
cież uznane zostało, od epoko- 
wych doświadczeń Pasteura, że 
życie urodzić się może tylko z 
życia, że — wobec tego — nigdy 
się nie uda stworzyć życia — 
choćby najprostszego, jednoko- 
mórkowego stworzenia — sztu- 
cznie, ale wszystkie sny o Ho- 
munkulusach, 
sny o sztucznym życiu, są naj- 
bardziej nieprawdopodobnynmii 

fantazjami, 
jakie można sobie wyobrazić... 

Słynny astronom Svante Arrhe 
nius twierdzi, że życie przywę- 
drowało do nas z innej planety, 
dalekiej i życiodajnej, 
przyleciało na wspaniałym ru- 
maku — na promieniu słonecz- 

nym. 

Światło wytwarza pewne ciśnie- 
nie, a ciśnienie to mogło — teo- 
retycznie — przypędzić z prze- 
strzeni wszechświata jakiś mi- 
kroorganizm. Nauka nie zna żąd 
nych logicznych kontrargumen- 
tów. 

Ale z drugiej strony nie ma 
żadnych -dówodów,  Świadczą- 
cych, bystakshyło-w istocie i wie 
na pewno, że nic podobnego te- 
raz się nie dzieje. 

Istnieję też inna teoria, popie- 
rana przez słynnego popularyza* 
tora Jeansa, który twierdzi, że 
życie powstało wskutek niezwy- 
kłego i jednorazowego przypad- 

U, 
przypadku niepowtarzalnego, -i 
że odtąd nigdy już samo two- 
rzyć się nię, będzie, 

Jednym słowem, jak to tam z 
tym życiem jest w istocie, nic 
właściwie nie wiadomo, chociaż 
sporo posunęłiśmy się naprzód, 
od tych czasów, gdy najtężsi fi- 
lozofowie greccy twierdzili, że 
żaby, jaszezurki i inne płazy po- 
wstają ot, tak sobie, z niczego, 
ze szlamu. A- nawet jeszcze w 
XVII wieku van Helmont opi- 
sywał, że 
udało mú się z brudnej bielizny 
i mąki” pszennej wyhodować... 

-myszy. 

Nawe Leewenłook, ojciec ba- 
kteriologii i mikroskopu, zauwa 
Żył, że zgniłe skórki od jabłek, 
włożone do wody, „rodzą“ maleń 
. kie stworzenia i dopiero Spalian 
zani pokazał, że 
woda wygotowana, pozbawiona 
zarodków, umieszczona w czy- 
stym naczyniu, żadnych stwo- 

rzeń „urodzić* nie może. 

No, a potem przyszedł sam 
Pasteur, który odnalazł bakterie 
w każdym. wiewie powietrza i 
raz na zawsze ustalił: 
tycie nie może powstać sztucz- 


nie, 
Ustalił raz na zawsze., Na- 
stępcy Pasteura, badając by- 


strzej i uważniej, doszli do dość 
pocieszającego przekonania, że... 
nie zawsze wiadomo, co jest ży- 
we, a co martwe, 

gdzie leży granica między stwo- 
rzeniem. Może to się wydawać 
trochę jńż przesadne, wiadomo: 
kamień: jest martwy, -a-kwiaty 
żywe, chmury są martwe, a kot 
jest żywy. Jasne. 

Istnieje jednak inny świat, niż 
ito kłórv widzimy, nie tak wy- 


raźnysionie tak, jasny. 
Jest to świat mikroskopu. 

„Zobdczyć fi można, dziwy 
nielada. Ujrżeć można płynne 
kryształy, które pełzają po szkle, 
rosną i łączą się miłośnie 
kryształy, które połykają maleń 
kie sztabki szklane, pokryte la- 

kiem, 


lak „pożerają“, a szkło — odrzu- 
cają. Ale mimo to, są to mar- 
twe przedmioty, które tylko 
wskutek pewnych prostych 
praw fizyki, ciśnienia po- 
wierzchniowego i t. d., naśladu* 
ją do złudzenia procesy życiowe. 

Istnieje jednak inny jeszcze 
świat, jeszcze bardziej zagadko= 
wy — świat rzeczy tak małych, 
tak maleńkich, że odkryć ich 
nie może nasz najsilniejszy mi- 
kroskop, że przenikają przez naj 
ściślejszy filtr. To jest właśnie 
świat na granicy życia i mąriwo- 

, 

na granicy maleńkich pierwot- 
niaków i nieżyjących fermen- 
tów. 

„Łowcy mikrobów“ zagnali 
się w te niebezpieczne. dziedziny 


w; pogoni za mikrobami odry, 
nosacizny, choroby mozaikowej 
tytoniu, ba, nawet grypy i kata- 
ru. W: ich poszukiwaniu 
dostali się na teren, gdzie nie do- 
ciera już nawet bystre oko naj- 
silniejszego mikroskopu. 
A mime to udało się stwierdzić, 
że choroby te wywoływane są 
przez jakieś żyjątka, które ro- 
dzą się, rozmnażają, i umiera ją, 
dają się zabijać — żyją więc, 
choć dla nas niewidoczne. Wia- 
domo o nich nawet, że składają 
się z białka i wiadomo rzecz za- 
sądniczą: 
żyć mogą tylko, gdy mają wokół 
siebie żywą tkankę. 

I lam właśnie, w tym świecie 
niewidzialnym, na tej granicy 
między życiem a śmiercią, od: 
kryto fakt zdumiewający: Te 
maleńkie bakterie nie tylko po- 
trzebują do życia inne tkanki ży 
we: one się nawet z nich rodzą! 
Szwajcarski uczony  Naegeli 
twierdzi, że i człowiek tworzy w 
sobie takie żyjątka. Są nimi bak- 
terie, które wywołują pęcherzy- 
ki gorączkówe i one to rodzą się 
z ludzkich komórek. Rodzą się, 


jako samoobrona tkanek przed 
innymi bakteriami. | 

Są to oczywiście 
najrostsze związki białka o ha- 
der prostolinijnym życiorysie, 
nie są to prawdziwe zorganizo- 
wane stworzenia, ale — są ży- 
wel i 
Otóż takie właśnie „coś“, nie- 
widzialne, malutkie i nieskoń- 
czenie proste, maleńką grudkę, 
kryszłałek białka żywego udało 
się stworzyć Stanleyowi. 

Stworzył go z tytoniu i krysz- 
tał ten zdolny jest, jak każdy na- 
turalną drogą urodzony, wywo- 
łać ową chorobę mozaikową. 

Jest więc prawdziwym mikro: 
bem, identycznym ze swymi na- 
turalnymi kolegami, jest 
pierwszym życiem, stworzonym 

sztucznież `` 

to maleńkie, niewidoczne stwo- 
rzenie zatrzęsło podstawową za- 
sadą biologii — „życie na ziemi 
nie może powstać samo“. Choć 
— nie znaczy to jeszcze, że roz: 
wiązaliśmy zagadkę życia, że bę- 
dziemy mogli tworzyć życie w 
dowolnych formach i kształ 
tach. SZ 


wA 


. Zagadka zawikłała się raczej 
jeszcze bardziej. Stanley uczynił 
rzecz wielką: 

stworzył sztucznie żyjący orga- 
nizm, ale ostatecznie stworzył go 
z innego, też żywego organizmu. 
Jest to więc tak, jakby przeniósł 
iskierkę życia z tytoniu na ową 
bakterię; 

nie skomponował życia z nicze- 

go. 

I tu wraca podstawowe zagad- 
nienie: Czym jest życie? Czy tyl 
ko związkiem chemicznym, trud 
nym do podrobienia, ale teore- 
tycznie podrabianym, dającym 
się stworzyć z „niczego“, z sub- 
stancji martwych? Czy jest mo- 
że takim związkiem plus jeszcze 
„coś“, coś nieuchwytnego i nie 
mieszczącego się w ramach nau- 
ki ścisłej, coś, co właśnie jest ży- 
ciem samym, co różni rzeczy 
martwe od organizmów żywych? 

Sensacyjne, potężne doświad- 
czenie Stanley'a Świadczy raczej 
za tą tezą; 
jest wielkim krokiem naprzód, 
ale krokiem w jeszcze większy 

mrok... 


Za pan brat ze śmiercią 


Lekarze badają ma sobie zakóicze działanie choroby 


Rzadko, bardzo rzadko prze- 
siąkają do nas wiadomości o 
tym, co się dzieje za skromny- 
mi drzwiami laboratoriów me- 
dycznych.  Przychodzimy, że 
tak powiem, do gotowego, Cza- 
sami przedostaje się do prasy 
taka naprzykład wiadomość: 

Praga, 3 sierpnia. Dziś zmarł 
tutaj profesor uniwersytetu dr. 
Fryderyk Breinl, jako ofiara ba 


dań nad zarazkam* febry. ame- 


rykańskiej. Profesor Bre'nl wy 
kończył już swe prace, które 
miał przedstawić na  najbliż- 
szym kongresie bakterielogów. 
W celu ostateczrego wypróbo- 
wania wynalezionego przez sie- 
bie antidotum zastrzyknął sobie 
zarazek. Pomimo, że zarażenie 
takie w 75 wypadkach na sto 
kończy się śmiercią, kolegom 
profesora udało się za pomocą 
wynalezionych przez niego środ 
ków przezwyciężyć zakażenie. 


„Nagle nastąpiła jednak ciężka 


kemplikacja w postaci paraliżu 
dróg oddechowych, która spo- 
wodowała szybką śmierć. Pro- 
fesor Breinl przeżył 48 lat, był 
jednym z  najwybitniejszych 
bakteriologów i higienistów eu- 
ropejskich*. 

Za to farmerzy aiacerykafńscy 
z okolie Rocky Mountair: uwol- 
nieni zostali od straszliwej pla- 
gi. 
- -Niemał- równocześnie zrob'ł 
się spory huczek w prasie an- 
gielskiej wokół panny dr. Este- 
ry Kilik, lat 35. Niektórzy pa- 
m.ętają może - jeszcze straszną 
katastrofę górniczą w Anglii w 
roku- 1934, podczas której zgi- 
nęło 126 górników, uduszońych 
gazami trującymi, wydobywają 
cymi się ze szcze'in ziemnych. 
Angielskie miinisterstwoa górn:- 
ctwa wespół z lekarzami i che- 
mikami podjęło walkę z tym 
riebezpieczeństwem  podziem- 
nym. Żeby jednak z nim wal-- 
czyć — trzeba je znać, trzeba 
wiedzieć, jak działą na orga- 
nizm ludzki, Doświadczenia -Z 


królikami nie mogły spełnić te-+ ` 
:go-zadania. Chodziło o stwier- 
dzenie, co czuje człowiek, za-- 
truty gazami” kopalnymi, ow ja-. 


ki sposób -odczuwa zbliżające 


się niebezpieczeństwo. 

Bezradni stali wobec tego py- 
tania uczeni instytutu hig'eny 
pracy w Birm'ngham. Parna E- 
stera Kilik dała na to pytanie 
odpowiedź przez czyn. Doktor- 
ko kazsta zamknąć sie na czte- 
ry godziny w -szkłanej klątee, 
do której powoli. wpuszczano 
śmiertelny gaz z Gredford. — 
Cztery godziny męki, podczas 
których trzeba być trzeźwym 
rozsądnym, swe płuca i całe c'a 
ło uważać za objekt doświad- 
czalny, analizować wrażenia, ra 
bić ścałe notatki, obserwować, 


Lekarze i pacjenci 


W roku 1880 pewna znako- 
m'ta artystka wystąpiła w Lip- 
sku po raz ostatni przed wyjaz- 
dem do Ameryki. Nazajutrz 
zjawił się w szpitalu św. Jakó- 
ba sludent ze złamaną ręką, — 
Gdy profesor Th'ersch zapytał 
go, w jaki sposób uległ okale- 
czeniu, młody człowiek opowie 
dział, że studenci wyprzęgli ko- 
nie z powczu wyjeżdżającej aT- 
tystki i zaciągneli sami ekwipaź 
przed dom, w którym mieszka- 
ła. Po drodze młodzieniec u- 
padł i złamał rękę. 

Na twarzy profesora ukazał 
się ironiczny uśmieszek: 

— Pdał się pan pod mylry 
adres — rzekł — powinien pan 
był zwrócić się do weterynarza. 

* 

Słynny Couè rzekł do pewne- 
go pacjenła: - 

— Nie jesteś pan chory. Cier- 
pienie pańskie jest wmówione. 
Wbij pan sobie do głowy, że nie 
jesteś chory i zaraz wyzdrowie- 
jesz, 

— Doskonała rada, panie dok 
torze. Zgadzam się na nią. A te- 
raz wyobraź pan sobie, że O- 


trzymałeś ode mrie honora- 
rium. Do widzenia. 
* 


cie, lud rzymski ozdobił kwia- 
tami drzw. domu przybocznego 
lekarza i umieścił na nich na- 
pis:- „Zbawey- ojczyzny 


Gdy Hadrian VI zakończył ży ` 


iak gaz wżera się do organi- 
zmu i zaciska coraz silniej swe 
śmiertelne kleszcze... TA, 
Zaczęło się ed tępej sermości 
i paraliżuiacego lenistwa, od 


"]ekkiego ucisku na skronie, ros 


nącego bólu głowy i kończyn 
oraz wstrętnych mdłości, 

— Wstać — rozkazywała 50- 
b'e samej — oddychać głęboko 
chodzić wokoło. 

Wiedz 'ała.. że. głębokie adde- 
chy i ruch potęgnią działanie 
gazów. Trzeba-to wypróbować. 
Po tym znów usiądła i usiłowa- 
ła jaknajlżej oddychąć. — To 
przyniosło ulgę. Czyżby: udrę- 


czony organizm mógł przysto* 


sować się do trującego działa- 
nia gazów? Dr. Kilik nie prze- 
rywa swoich notatek, rzeczo- 
wych, ścisłych, dokładnych. — 
Ale nagle do jej wrażeń wdzie- 
rają s'ę jakieś obce, niespodzie- 
wane odczncia, jakieś szmery, 
lekki świsty, które przeradzają 
się chyżo w hałas straszliwy, 
gromy w śmiertelrie cichej klat 
ce szklanej. Kolorowe hłyska- 
wice migają przed oczyma. 
Chciałaby natóować dalej, są- 
dzi, że rzuca na papier zdania 
logiczne, ale ręka pisze coś in- 
nego, powtarza ciągle to samo 
słowo, po tym kreśli wyrazy 
bez związku i sensu, aż wresz- 
cie zupełnie odmawia  posłu- 
szeństwa. : Ostatnim wysiłkiem 
panna Kilik daje znak swym ko 
legom z poza szklanej ściany. 
Świeże powietrze wdziera się 
natychmiast do: zatrutej komo- 
ry. 
‘Po dwuch dniach młoda dok- 
torka gpieki "energicznym zabie 
gom powróciła do zdrowia. 
Był raprzykład w Monachium 
taki dr. Pettenkoffer. Ze star- 
czym uporem twierdził, że bak 
terie cholery są groźne wtedy 
tylko, gdy dostają się do orga- 
zmu ludzkiego z ziemi.  - 
Bezpośrednie -* zakażenie — 
twierdził doktór. — nie istnieje, 
Wiedział ón, co” to jest cho- 
lera, wiedzmał, że jest Śmiertel- 
na i że medycyna nie ma na nią 
właściwie lekarstwa. 
Chce jednak swym kolegom 
udowodnić, że ma rację. Pije 


więc naprzód natron, by znet- 
fralizować działanie kwasów ża 
łądkowych, walczących z bak- 
teriami cholery, po tym z zupeł 
nym spokojem połyka w ð- 


"czach przerażonych kolegów le. 


karzy į studentów próbówkę ? 
bakterią cholery. 

Pettenkoffer nie zachorował 
Jakim cudem — nie wiadomo, 
Teoria jego, jak się po tym œ 


„sazało, była mylna. 


Inny naprzykład dr. Kutzhahn 
chirurg berliński, chciał się do- 
wiedzieć, czy rak — najstrasz- 
liwsza ze znanych chorób —jesl 
zaraźliwy. 

Sądził, że zdrowy organzm 
powinien sobie poradzić z cito- 
rymi tkankami. Zdecydował się 
więc na następujący ekspery-- 
mert: kawałek guza rakowego, 
wyciętego właśnie z piersi pæ 
cjentki, zaszczepił we własnym 
udzie, Kawałek tkanki — poli- 
pa, tkanki, rosnącej i niszczącej 
Sąsiednie z niezwykłą szybkoś- 
cią, wdrążono w jego własne 
ciało, Gdyby obca tkanka się 
przyjęła, czekała lekarza nie- 
chybna śmierć. ; 

Ale doświadczenie nie udało 
się. Po pewnym czasie spuchliu 
na zaczęła opadać i zdrowy Or- 
ganizm zwyciężył chore tkanki 

Żyje jeszcze pewien lekarz 
chorób nerwowych, który prze. 
ciął sobie nerw ręki, by spraw- 
dzić, czy doprawdy zranienie 
nerwu wywołuje tak „szalone 
bóle*, o których opowiadali mu 
jego pacjenci. 

Lekarze co dzień zo śmierc'ą 
obcują, są z nią za pan brat i 
dlatego.może najczęściej stacza 
ją z nią swe samotne boje. Ale 
tych cichych bohaterów nie 
brak i wśród chemików, f'zy- 
ków, wśród wszystkich tych 
którzy o każdy kęs prawdy wal- 
czyć muszą długo i zacięcie z 
zazdrosną naturą. Wysfarcza 
wspomnieć MARIĘ CURIĘ - 
SKŁODOWSKĄ. która zmarła 
zniszczona promieniami radu, 
przez nią odkrytego. Chodziła 


dò laboratoriuny do ostatniej 
chwili, chociaż wiedziała, ŻE 


każda minuta, spędzona w po 
bliżu radu, zbliża ją do śmierci 
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leczy i łagodzi bóle 


Na ostatnim posiedzeniu związ 


ku neurologów ii psychiatrów ` 


we Wiedniu omawiano najnow 
szy skuteczny środek uśmierza- 
jacy ból. Jest nim jad wężów. 


Lekarze ludów pierwotnych 
wiedzieli od dawna o  leczni 
rzych własnościach jadu wężo- 
wego. Ciężko chorzy, ukąszeni 
przez jadowitego węża. pozby- 
wali się choroby, o ile nie ule- 
gli zabójczemu działaniu jadu, 
który miał również uzdrawiać 
chorych na raka, Europejscy u- 
czeni zbadali w laboratoriach 
własność wężowego jadu. Do- 
świadczenia na zwierzętach, 
przeprowadzone w paryskim in 
stytucie Calmette'a, dały wyni- 
ki, pozwalające żywić najlep- 
sze nadzieje co do skuteczności 
nowego środka. Pod działaniem 
jadu znikały obrzmienia rako- 
wate i zwierzęta wracały do 
zdrowia. Wprawdzie rak zo- 
stał zwierzętom zaszczepiony. 
iècz nie ulega watpliwości, że 
jad podziała również korzystnie 
ia raka u ludzi, przynajmniej 
w -sensie łagodzenia bolesności 
lej. strasznej choroby. 


jad kobry leczy paraliż 


postępowy 
"Doktór Rottmann, asystent 
psychiatryczno -~ neurologicznej 
<liniki' wiedeńskiego uniwersy- 
tetu, „zbadał uśmierzające włas- 
ności jadu wężowego w wypad: 
kach, gdzie nie odniosły dotych 
czas skutku żadne ze znanych 
środków. Gruźlica. mlecza pacie 
rzowego — tabes dorsalis —po- 
woduje bardzo bolesne ataki i 
kurcze żołądka. Objawy te są 
bardzo uporczywe i lekarze nie 
mieli na nie dotychczas lekar- 
stwa. Doktór Rottmann, które- 
mu medycyna zawdzięcza le- 
czen'e malarią zaniku mięśni, 
zastosował jad kobry przeciw- 
ko atakom bólu przy tabes*e z 
»ardzo pomyślnym wynikiem, 


„Chorzy na tabes, którzy przed 

tym dostawali niezwykle boles- 
nych kurczów żołądka przy naj 
lżejszym przekroczeniu diety, 
lub lekkim przeziębćen'u, mogli 
po zastosrwaniu jadu jeść do- 
wofi i przebywać w chłodz*e+— 
Jad kobry usuwa w ten sposób 
bóle. zaliczane dotychczas do 
uajeęższych. 


Jad wsżowy usuwa 
katar 


Jak wielostronnie działa jad 
wężowy dowodzi stosowanie go 
przez wiedeńskiego lekarza Me 
chnera w wypadkach kataru, 
który niezwykle szybko znka 
po użydu maści, zawierającej 
jad. Wystarczy wetrzeć maść tę 
w skórę ramien'a, aby pozbyć 
się w krótk'm czasie przykrej, 
a tak częstej dolegliwości. 


EUTANAZJA 
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Prawo zadawania śmierci nieuleczalnie chorym - Stano- 

wisko lekarzy i prawników - Zabójstwa z litości - Obrady 

parlamentu angielskiego w sprawie eutanaszji - Argu- 
l menty zwolenników i przeciwników 


Tajemniczo i pięknie brzmi 
wyraz „Eutanazja“, lecz kryje 
w sobie treść pełną tragizmu — 
Jest to wyraz pochodzenia grec 
kiego. oznaczający śmierć łago- 
dna, bez cierpień į mak agonii, 


Dziś terminem tym operują 
uczeni dla określenia prawa za- 
dawania lekkiej, bezbolesnej 
śmierci ludziom  nienleczaln'e 
chorym, lub konającym długo 
w okropnych mękach i bólach. 


Jest to problem niesłychanie 
ważny, o wiełk'm znaczeniu spo 
łecznym, nasuwany przez bez- 
litosne życie niemal codziennie 
na każdym kroku. Wszyscy mu 
simy umrzeć! Z tym się nolens 
volens zgodzić musimy. Lecz 
nie możemy i nie chcemy się 
pogodzić z mękami przedśmyerł 
nymi. Jak do v'szystkiego w ży: 
ciu, tak i do śmierci trzeba mieć 
szczęście, bo jak w życiu, tak 


i w obł'czu śmierci. nie wszyscy, 


są rówmi. 


Nie śmierć jest straszna. a u- 
mieranie! 1 choć w obliczu 
śmierci wszyscy pozornie są 
równi, to jednak mmierają I 
dzie, jak wiemy, mie jednako- 
wo. Jeden, szczęściarz przez ca- 
łe życie, umiera bawiąc się, lub 
podczas tańca. Inny, nagle pod 
czas kulminacyjnego punktu ak 
tu płe'owego (Mort douce), lub 
spożywając smaczny  ob'adek. 
czy kolację; ten znów, śmeiąc 
się z dobrego dowcipu. Tacy lu- 
dzie mają nawet uśmiech po- 
śmiertny na twarzy. To są ci 
szczęśliwcy, którzy umierają 
nagle i niespodziewanie, budzące 
grozę w najbliższym otoczeniu, 
lecz nie c'erp'ąc ant przez 
mgnienie oka i nie znając tego, 
co jest naistraszniejsze-w życiu 
a mianowicie: lek przed śmier- 
cią. Dziwne, że ludzie tak s'e te- 
go boją. że aż s'ę modlą, by Bóg 
uchował ich od nagłej + niespo- 
dziewanej śmierci, to jest tej je 
dynej śmierc, której każdy roz 
sądny człowiek tylko życzyć so- 
bie może. 

Takich wybrańców losu jest 
jednak nie wielu. Przeważnie 
ludzie umierają po mniej, lub 
bardz'ej długotrwałej chorobie. 
c'erp'fąc w większości wypad- 
ków nieopsane meki duchowe 
i fizyczne przez szereg tygodni, 
m'esięcy, 1 nieraz i lata całe, 
zanim  zbawcza i litościwa 
śmierć kres położy męczarniom 

Chorzy tacy n'eraz błagają le 
karzy o ukrócenie ich mąk. o 
zbawczy zastrzyk, któryby ich 
pogrążył w niebyt. U łoża cho- 
rego czuwa nie tylko lekarz i 
rodzina, lecz i prawo niewidzial 
ne, które zabrana lekarzowi 


tem ostatni gest litości uczynić, 


grożąc ciężkimi konsekwencja- 
mi za „zabójstwo z litości“, 
Teraz doszliśmy do sedna 


sprawy. Nikomu, a więc i leka- 
rzowi ni* wolno w myśl istnie- 
jącego prawa pozbawiać nikogo 
Życia, navet jeśli sam chory ża- 
da tego od swego otoczen*a. 


Zagadnienie to wydaje się w 
pierwszej chwili zupełnie nic- 
rzeczowym ii wręcz nemoral- 
nym i aspołecznym. Bo jakżeż? 
ILekarz, powołany do ratowania 
życią ludzkiego, ma zadawać 
śmierć człowiekowi, choćby na- 
wet mieuleczalnie choremu : tak 
już skazanemu na śmierć? 


Poza tym ze stanowiska pra- 
wa. czyn ten koliduje z kodek- 
sem karnvm i jako czyn zbrod- 
niczy podlega surowej -karze. 


Rodzą sie poważne wąto! woś 
c^, lecz jeśli głębiej rozważyć tę 
sprawo. to przedstawia się ona 
w zupełnie odmiennym świetle 
zmuszając prawników i lekarzy 
tym  zagadnie- 
niem. czego najlepszym dowo- 
dem sa debaty nad eutamazją w 
parlamencie angielskim. toczą- 
ce. się 1am ad: kilku tygodni. — 
Jeden z posłów. lord Ponsonby, 
wniósł próiekt ustawy. kłóraby 
przyznawała angielskim obywa- 
telom prawo do... hcezkańteenei 
śmierci. 


do zajęcia się 


Proiekt ten wszedł nad obra- 
dv izby lordów. a choć został 
odrzncony. zasłuquie jednak. 
bv się n'm błżej zainteresować, 


gdyż oświetla wszechstronnie 
poruszane przez nas zagadn/'e- 
nie. 


„Ludzie muszą umierać—po- 
wiada projektodawca — ale dla 
czego nie pozwała sie lekarzom 
ułatwiać nieuleczalnie chórym 
rozstania się z życiem, dlacze- 
go każe się «im wprost przedłu- 
żać bezcelowe cierpien a pa- 
cientów, którvch nię moga iuź 
uratować?“ 


Rzecz prosta. że lekarz sam 
ne będzie mógł decydować o 
a 
Hiponotam w 


Tokio 


konieczności zadania Śmierci 
nieuleczalnie choremu, lecz po- 
stanowienie tego rodzaju za- 
paść musi na specjalnej komisji 
iekarsk'ej, przed którą pacjent 
swoją wolę na 
piśmie, przy czym pragnienie 
śmierci musi być potwierdzone 
przez świadków i. poparte orze- 
czeniami conajmniej dwu leka- 
rzy, zgodne stwierdzającymi 
nieuleczalność choroby i że cier 
pień przez nią powodowanych, 


wyrazić musi 


nie można uśmierzyć rozporzą- 
dzalnymi Środkani. 

Dopiero wtedy lekarz będzie 
miał prawo przystąpić do nsłal- 


niero zabiegu, lecz muszą być : 


pzy tym obecni prócz wyko- 
nawey, lekarz, adwokat, "dzia 
i siostra miłosierdzia: na życze- 
nie umierającego wreszcie * 0- 
soba duchowna ndnowiedniego 
wyznania. (Watpie, czy duchow 
nv się na.to zgodzi Przyp. 
aufora|. 


Jak widzmy. procedura jest 
dość skomplikowana, a to w ce- 
ZAW= 


lu uniknięcia możliwych 


sze nadużyć. 


Tak sę w agólnych zarysach 


przedstuwa szke omawiańego 


projekłu. Że sprawa jest aktual, 


na i to nie:od dzis. najlepiej te- 
go dowodzą t. zw. „zabójstwa 
z litości*, zazwyczaj bardzo po- 
błażliw'e przez sądy traktowa- 
ne, tym bardziej, że dokonywa- 
ne bywają przez krewnych lub 
osoby nefbliższe, nie mogące 
bezczynnie  przypatrywać się 
mekom osób ukochanych (spra- 
wa Umińskej w Paryżu, unic- 
w'nmonel, jak wiadomo, za za- 
bójstwo z litości swego n:eule- 
czalnie chorego meża). 
Aktualności problemu: dowo- 
dzą równ'eż fakty wniesienia 


projektu o eutanazji do parla- 
mentu angielskiego oraz przed 
woiną do Reichstagu niemiec- 
kiego. 


musiał przez trzy kwadranse trzy mać otwartą paszczę i pozwolić 
sobie sniłować zhyt wyrośnięte kły. 


Jednak, mimo- bardzo silnej 
argumentacji  projektodawców, 
projekly te dotychczas nie prze 
szły. gdyż spotkały się z ogrom 
nym sprzeciwem i nie mniej sil 
ną kontrargumentacją ze stro- 
ny lekarzy j prawników. 


Przeciwnicy eutanazji twier' 
dzą, że nie można dopuścić dc 
legalnego  uśmiercenia  meułe 
czalnie chorych. albowiem: 


1) rozpoznanie (diagnoza) me 
że być mimo najlepszych chęci 
i sił fachowych mylne (errarr 
humanim est): 

2) to, co dz'ś jest nieuleczalne 
jutro może być już uleczalne, 
dzięki postępom medycyny i no 
wym wynałazkom: 

3) chory, który woła o śmierć 
podczas ataku bólu, kiedy atak 
przechodzi chce żyć: 

4) żądanie śmierci whrew ine 
stynktowi  samozachowawcze: . 
mu już samo przez się świad: 
czy © zaburzeniu równowagi 
psychicznej. co jest. zrozumiałe 
wobec ciężkiego schorzenia, 8 
fakt ten pozhawia chorego wol- 
nej woli. a więc decyzja jego 
powzięła jakby pad 
przymusem wewnętrznym, 


zostaje 


Jak widzimy. argumenty prze 
ciwn'ków eutanazji -są nie mniej 
ważkie, niż motywy zwolenni* 
ków. 

W każdym razie dotychcz% 
kontrargumentacja zwycięża ł 
projekt został obalony, obecnie 
w parłamencie angielskim, jak 
i przed wojną w Reichstagu. 


Pragnąłbym ze swej stroný 
dodać jeszcze jeden argumemt 
contra, a mianowicie ten, że 
gdyby chorzy wiedzieli, że ist- 
nieje przepis tego rodzaju, to 
mimo wszystkich- wymienio- 
nych zastrzeżeń i całej proce- 
dury, chroniącej przed naduży- 
ciami, bali by się swego najbliż 
szego otoczenia i lekarzy. — 


| zwłaszcza chorzy bogaci c'ągle 


by węszyli spiski wokoło siebie 
i słosunki w łonie najbliższej 
rodziny zostałyby . doszczętnie 
zatrute. 


Trzeba słuchać głosu natury, 
która obdarzyła wszystko, co 
żyje wszechpotężnym  instynk- 
tem samozachowawczym i któ- 
ra nie zna samobójstwa. Tylko 
człowiek wyłamał się z pod te- 
go prawa natury, ale legal'zo- 
wać samobójstwa (bo jest n'm 
koniec końców również entąna- 
zja), nie należy, a lekarz, w 
myśl swego szczytneśo posłan- 
nietwa, niech się stara życie 
ludzkie jaknajdłużej utrzymać. 
A nie przerywać pasma życia 
choćby najmarniejszego. 

Dr. P. Klinger. 


ao aa daia ba a a 
Czy koniec zimy? 


Paryż, w styczniu. 

"Podczas zimy następuje pe- 
wien moment, kiedy wiosna wy 
daje się mniej daleko, a dni są 
coraz dłuższe ; jaśniejsze, — 
Chciałoby się już nie nosić zi- 
mowych rzeczy, a nie można 
się jeszcze ubrać po wiosenne- 
mit. 


Jest to moment, kiedy zaczy- 
namy nasze płaszcze ; sukienki 
rozjaśniać, Kiedy znowu poja- 
wia się biała pika, jako przy- 
branie i ozdoba, jako symbol 
wiosny. 


Nowe modele płaszczy nie są 
już tak bogato przybrane fu- 
trem, jedynie szalik z lisa lub 
klapy z karakułów są dozwo- 
lone. Linia się upraszcza. Syl- 
wetka jest mniej obcisła, Szero- 
kość płaszczy z tyłu akcentują 
fałdy, lub zakładki w pasie, za- 
miast paska, 


Skromne kostiumiki powra- 
tają. Są one jeszcze cza.ne, ale 
ożywione jakimś szczegółem;= 
Paquin pokazuje żakiet, sały 
podbity gronostajami, z klapa- 
mi z tego futra. Podwójny koł- 
nierz i mankiety z piki zdobią 
piękny płaszcz Jodella, Jaques 
Heim ozdabia złotym dyskret- 
nym haftem swój popołudnio- 
wy kostium z czarną. do niego 
czapeczką. 

Jean Patou pokazuje płasz- 
tzyk z tweedu czarno - białego; 
grube zaszewki tworzą pasek i 
akcentują nową, wiosenną li- 
ię, 


Modne drabiazgi 


Modne szaliki skłądają się z 
dwuch kawałków materiału od 
m nnego koloru, 40 cm, długo 
ści, a 25 cm. szerokości, które 
są na karku zeszyte. Z przodu 
przekłada sie oba końce w for 
mie żabotu. Modne zestawienie 


kolorów to: brązowo - złoty, 
niebiesko = szary, zielono - 
różowy. 


Z resztek skóry, 
w domu została po uszyciu rę- 
kawiczek, możemy zrobić koł- 
nierzyk, torebkę, pudełko lub 
monogram — 


która nam 


DE a rz po ic ii DO ŚDM PW A EK (O A PA 
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ELEGANCKA i PRAKTYCZNA - de sli 


BIELIZNA Z TRYKOTU 
Od nowoczesnej bielizny wy- 
magamy, aby zajmowała mało 
miejsca i, aby się łatwo prała. — 


- Dlatego bielizna z trykotu tak 


szybko się rozpowszechniła. Zu- 
pełnie gładkie koszulki można 
ozdobić ręcznym, lekkim hafci- 
kiem, lub ozdobnym, dużym mo 
nogramem. 


BIELIZNA NA DRUTACH 

Z białej, czy kolorowej wełny, 
lub jedwabiu, można łatwo zro” 
bić na drutach bieliznę, która 
ma tę zalełę, że jest lekka i ciepła 
Ułatwiają znakomicie pracę dru 
ty okrągłe. 


RĘCZNA BIELIZNA 
Z kolorowego lub w kwiatki 
materiału można, podług dobrej 
papierowej formy, uszyć sobie 
ładną bieliznę. Szwy należy ze- 
szyć ręcznie, bardzo drobnym 


ściegiem. Jako ozdoby można u- 
żyć koronki. Ręczny ażurek wy- 


gląda bardzo ładnie i daje się 
ułożyć w ozdobne wzorki. 


WYCHOWANIE i ZABAWKI 


Poszczególne stoprie umysłowe- 
go rozwoju, a specjalnie mówienia, 
osiąga każde dziecko w innym cza- 
sie i w innym tempie. Naturalnie, 
jest to wielka radość dla rodziców, 
gdy rozwój ten następuje harmo- 
nijnie i równomiernie. Jakże nieroz- 
sadnem jest jednak życzenie niektó- 
rych matek, by rozwinąć dziecko 
jaknajwcześdiej! 


Najlepiej jest pozostawić rozwój 
dziecka naturze; bo jeśli nawet jest 
ou spóźniony, to z pewnością dziec 
ko szybko to odrobi, nawet prze- 
goni inne dzieci, 
jest zupelnie zdrowe. 


Dzieci, które swym pierwszym 
uśmiechem, pierwszym _ słuwem, 
pierwszym ząbkiem biją rekordy i 
oglądane są, jako dziwy matury, 
płacą najczęściej za swa, wątpliwa 
sławę własnym spokojem, który 


Przybrania ciast 
PME LU L| i 


Nawet najzwyklejsze ciasto 
wygląda apetycznie i ładnie, je 
żeli.jest gustownie i zręcznie 
przybrane, Oto trzy recepty: 

1. 150 gr. pudru mieszamy z 
dwiema łyżeczkami wody. Kil 
ka kropel owocowego soku 
barwi ładnie glazurę, Zamiast 
soku można użyć kakao. 

2. Tabliezkę czekolady roz: 
opuszczamy nad parą i zalewa- 
my nią ciasto. 

3. Masę marcepanową cien: 
ko wałkujemy, przysypujemy 
pudrem. Krojonymi paseczka- 
mi przybieramy ciasto. 


Praktyczne rady 


-— Kwiatek do sukni należy przy- 
szyć do biurowej kłamerki I w ten spo 
sób umieścić na sukni. 

— Jeśli świece są za grube do lich- 
larza, należy końce ich zanurzyć wa 
wrzącej wodzie, a zrobią się natych- 
miast cieńsze, 


oczywiście gdy 


jest przecież tak burdzo do rozwoju 
dziecka potrzebny. Zastanawiające! 
Tak zwano „cudowne dzieci”, lub 
późniejsze pzymiusy szkolne, które 
na razie o tyle wyprzedzają linne 
dzieci, powinny przecież w swoim 
rozwoju osiągnąć doskonałość; jak- 
że rzadko jednak wyrastają z nich 
pelnowartościowi, szczęśliwi ludzie. 

Dzieje się tu to samo, co z iniy- 
mi procesami rozwojowymi w na- 
trze: zbyt wcześnie” rozpoczęty, 
zbyt gwałtowny w swej pierwszej 
fazie, nie osiąga nigdy pełnej wy- 
żyny i kończy się wcześnie. 


Stosować więc należy cierpliwość 


i ostrożność! 

To samo dotyczy również na- 
rzędzi pomocniczych wychowania: 
zabawek. Małe dziecko bierze każ- 
dą zabawkę do ust. Musi być ona 
zatym tak duża, by nie mogiła być 
przelknięta, nie ostra, trwała i nie- 


Jak pielęgnować cięte kwiaty? 


Przedewszyst 
kim -należy 
usunąć liście 
z części tło- 
dyg, zanurzo- 
nych w wo- 
dzie. Podciąć 
łodygi i umie 
ścić kwiaty 
w wygodnym 
i szerokim 
wazonie, Na 
noc nałeży je 
wystawiąć do 
chłodnego pa 
kojn, zant 
rzone aż do 
kwlalu w zi- 
mnaej wodzie. 
Kwiaty, któ- 
re już zaczę- 
ły więdnąć, 
należy wsta: 
wić do wody, 
w której roz- 
puszczamy ta 
bletkę  aspl- 
ryny, W wo- 
dzie tej po- 
winny pozo- 
stać przez kil 
ka godzin, a 
po tym należy je z powrotem wstawić 
do świeżej wody, Wrażliwe róże i tak 
lubiane u nas gwiazdy betleemskie, 
które szybko więdną, nałeży na chwi- 
lę łodygami zanurzyć we wrzącej wo- 
dzie, a natychmiast staną się Świeże 
4 sztywne. 
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kelorowa. Musi nadawać się do 
ycia. Warunkom tym odpowiada- 
ją: guma, drzewo, celuloid. Zabaw- 
ka musi również być prosta, aby 
pozostawić pole fantazji dziecka, 
nie sprawiać hałasu, jak popularne 
u nas, a hieznośnie hałaśliwe grze- 
chotki. 


l jeszcze jedno. Dzieciom należy 
wać jaknajmniej zabawek. W ży 
dziecka jest ciągle tyle nowego 
do nauki i do przeżycia, że nie przy 
uosi to korzyści, jeśli dziecku do- 
starczamy ciągle nowych zabawek. 
Każdy, kto był rozsądnie wycho- 
wany, pamięta chyba, że tylko nie- 
liczne zabawki i rozrywki były 
przeżyciem — i io nie zawsze te 
najpięsniejsze i najdroższe. 


Wczuć się w psychikę dziecka — 
to jedyna wlaściwa droga wycho- 
wania. 


Proroctwa wiosennej 
mady 


SPÓDNICE: czy szeroka spód 
nica zwycięży tej wiosny, o 
tym zadecydują same kobiety. 
Niektóre domy lansują dalej 
wąskie, proste spódniczki z roz 
cięciem; inng pokazują fałdy, 
lub plisy. Powróci zapewne w 
tryumfie . spódniczka -skośnie 
skrojona. o. 

SUKNIE: nowe suknie są ra- 
czej modelowane, niż szyte; pro 
ste, gładkie, w szwach rysujące 
całą figurę ich właścicielki; ku- 
še,- bez poszerzonych ramion. 
lekko podkreślone w biodrach. 

PŁASZCZE: tryumfują red'n 


gołe z szerokimi klapami; no- 
77 —— wością będą płaszczyki nie prze 


kładane, na odmiennego koloru 
sukience. 

KOSTIUMY: angielskie żakie 
ty do fantazyjnych spódnic, pli- 
sowanych, w kratkę lub w fał- 


„ dy. Wiele żakietów ma posze= 
Arzoną baskinkę. 


MATERIAŁY: jersey tryum- 
fuje na całej Inii; na przed i po 
południe, na rano i na wieczór, 
obok niego dużo szkockiej kra- 
ty, dużo pasów i różnego Iro- 
dzaju szorstkie,  supełkowate 
tkaniny. 

KOLORY: brazowy z białym. 
brązowy z turkusowym, czarny 
z niebieskim. Modę zimowych 
fioletów zastąpi cyclamen i ja- 


PANI 
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Æ DZIEŃ PIĘKNEJ 
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Poświąteczna diefa 
Święta 


— to okres przyjęć i 
wizyt, to również okres wykro- 


~ czeń przeciwko zdrowiu i smuk 


łej linii, 

Boże Narodzenie — pięknie 
podane. nadziewane indyki, cu- 
krzone kasztany i podarunki w 
formie ogromnych nieraz bom- 
bonier;' "wszystko to wprowadza 
zaburzenia w orgamizmie, mniej 
lub więcej poważne. CQ do two- 
jej linii, piękna pani, to ucierpi 
ona; „również, jakkolwiek śmiesz 
nym "byłoby, sądzić, że można u- 
tyć od' jednego obfitego obiadu, 
lub jednej proszonej kolacji. 

Ale do niczego nie można się 
tak łatwo i prędko przyzwycza:« 
ić, jak do jedzenia za wiele: * 

Jeśli jadłaś podczas, świąt szą 
duża czekolady i słodyczy, , WAF 
troba ci dolega. ; Jesteś  zmęczo+ 
na i maszizłą cerę. 

ajet 


Trzy dni racjonalnej 
wszystko naprawia. 

I dzień: Rano, po ESAS TA 
niu się filiżanka herbaty bez cu 
kru, na obiad rosół z jarzyny fi 
zielona sałata z cytryną; kolie 
cja — rosół z jarzyn; przed 
czynkiem szklanka kwiatu *H< 
powego. 


T dzień: Po, obudzeniu „sokia, 
pomarańczy lub grape- ‘fruit 

na obiad 1 kila owoców (bez! 
nanów), podwieczorek — jabi 
ko; kolacja: pół kilo. OWO 
przed spoczynkiem sok z f 
ny. kaj 

MI dzień: Na. śniadanie M 
ta z nghaitan ga "aga 
ka z jarzyn z ala cytryna 
mięso z rusztu, zielona f satata, 
świeże owoce; kolacja —) zigo 
na sałata lub szpinak, owoce: 


Następnego dnia cera będzie 
piękna i świeża, poza gw 
ci optymizm, _ 


Modne kolory 


Istnieją modne kolory, które sią 
lansuje na początku sezonu. Istnie< 
ja inne, które nadchodzą w poło< 
wie sezonu i zajmują miejsca tam 
tych, które się u znudziły i opas 
trzyły. 


Tej zimy przyszła moda na Kolos 
ry niebarwionych skór, Cała ogros 
inna skala od ciepłego brązowego 
aż do żólto - różowego, lub bana 
nowego. Wszystkie one są łatwe da 
noszenia i ślicznie wyglądają w pa« 
łączeniu z czarnym. Można, jakę 
kolor trzeci, dodać do nich coś bars 
dzo żywego: trochę lila, zielony, 
niebieski lub pomarańczowy. 

Do sportu nosimy: Spódniczkę 
z tweedu brązowo - beige, kurtkę 
pomarańczową, płaszcz brązowy. 
Na poobiedzie kolorowe są kamb 
zelki, klapy, rękawiczki, torebka. 

Na wieczór: biżuteria, pióra, bit 
kiety kwiatów. 


A jeśli chodzi o nazwy tych no- 
„wych odcieni, to wyglądają one ra- 
czej jak spis gastronomicznych ta- 
jemnic: „.Goździkowy, bananowy, 
herbata ceylońska, waniliowy, pief- 
nikowy... 


Wygodna pyjama 


(Do ilustracji w tytule) 

Domowa pyjama znowu słała 
się modna. Robi się ją dzisiaj już 
nie z jedwabiu, ale z wesołego. 
jasnego kretonu w kwiały. Lek: 
ki perkalik słaży za podszewkę, 
a w środek można włożyć lekką 
flanelkę., 

Fason jest przsty i 
długi, nie za szosoki, rękaw i ma 
ày oficerski knłnierzyk 


gładki. 


Ulubiona [rzysmaki 
znakomitych ludzi 


Przysłowie powiada, że „mi: 
iość idzie przez żołądek*. Lu- 
dzie są smakoszami o ile mogą 
sobie na ten luksus pozwolić, — 
Każdy z nas ma śwą ulubioną 
potawę i nawet wielcy duchem 
nie są pozbawieni tych słabo- 
stek. 

Kant, wielki myśliciel, prze- 
kładał ponad wszelkie dania ta- 
lerz soczewicy i pieczone owoce 
na deser. Dość skromne wyma- 
sania, jak na tak wielkiego filo- 
zofa! 

W średniowieczu sztuka kuli- 
narna stała. jeszcze na bardzo 
niskim poziomie. Jedzenie było 
proste i nie wyszukane.: Menu 
Karola: Wielkiego składało się z 
mięsa i dziczyzny pieczonej na 
rożnie. Jarzyn nie znano zupeł- 
nie. Zielony groszek jest najulu- 
bieńszą potrawą Ludwika XV. 
Madame Pompadour chcąc wpra 
wić króla w dobry humor, kaza- 
ła podawać ziełony groszek. — 
Był to w owe czasy przysmak 
rzadki i drogi, który trzeba było 
sprowadzać z Paryża. i 

Serce Napoleona bilo- znów 
mocniej na widok. — kiełbasek! 
Jean- Paul nazwał kiełbasę: u- 
lubiońną „potrawą bogów. 
Uhland wreszcie opisał zalety 
jej =wierszem, Oprawą i dapeł- 
nieniem kiełbasy, była, według 
Diirera, Hansa Sachsa, Kraffia 
kapusta kwaszona! Przy tym 
„specjale“ siadali w norymber- 
skiej knajpce do późna w nocy i 
podobno kiełbasa z kapustą by- 
ła źródłem ich natchnienia... 


SM AKOSZ POMIĘDZY POETA- 
MI 

Urodzonym smakoszem i wy” 
jątkiem pod tym względem mię- 
dzy poetami był Goethe. Z listów 
jego dowiadujemy się, że spe- 
cjalnie lubił szparagi, pstrągi. Ta 
ki i wędzonkę hamburską. Na 
pierwszym jednak miejscu sta- 
wiał kalatior. którego przyrza- 
dzaniem zajmowała się zawsze 
jiege synowa. 

Sehiller był  skromniejszy: 
szynka była dla niego najlep- 
szym przysmakiem. 

Ibsen przepadał za truskawka 
mi ze śmietaną, nie gardził przy 
ivm peklowanym mięsem z ka- 
pusłą i kaszą, do którego .przy- 


wykł od dzieciństwa, gdyż. jest, 


ta narodowa potrawa norweska. 

Pównież Jenny Lind, sławna 
<piewaczka szwedzka. najchęt- 
niej jadała ojczystą zupę z ka- 
zy... 1 to koniecznie drewnianą 


RFETHOVEN LUBIŁ RYBY 

Strindberg i Arnold Bócklin 
lubili ryby morskie. Specjalnie 
upodabali sobie włoskie „fruthi 
di quart” 

Beethoven. mimo, że nie wie: 
le sobie robił z jedzenia, wyróż- 
miał specjalnie ryby 

«Gdy: chciał podkreślić. że -na 
dunęj osobie mu. zależy, to posy- 


łał jej w podarunku rybę. lub 
zapraszał do, siebie na potrawę 
rybną. T, Gid 


Kiedy za ąc jest m ody? 


Każda doświadezona gospodyni po- 
znuje odrazu przy usuwaniu tak zwa 
nyeh siedmiu Mon, czy ma przed so- 
x młodego, czy starego- zająca. 

U młodego szaraka są one przezro- 
czyste i szaro - białe, u starego żółła- 
we, lub białe i mało przejrzyste. 

Mięso młodego zająca jest jasno 
czerwone, delikatne i wilgotne, staregu 
— ciemne i suche, : 

Należy knpować zająca z tego, Inh 
ubiegłego roku, najlepsze sa z astat- 
niej wiosny, T- 

Jeśli kupujemy zająca w skórce, po- 
znajemy jego wiek po owłosieniu. — 
Młody zając ma szerść ciemno - hrą: 
zową, m Stary białawą i jasną, Biala 
"tpka włosów na czole zająca jest o- 

lobą najmłodszych zwierzął 


„się do mężczyzny, 


Wybór małżonka 


Człowiek nie przezwyciężył jeszcze w sobie tokującego głuszca 


Ludzkość żyje obecnie pod 
znakiem faustowskiego: „Miej a- 
petyt i bez tego“. 

Wszelkie niepotrzebne ozdo- 
by : upiększenia, które niegdyś 
nęciły i wabiły, obiecywały i nie 
dotrzymywały, zostały skasowa- 
ne. Wysznurcwana, śŚciągnięta 
do absurdu talia, długie, rozwia: 
ne włosy Lorelei,.wszelkimi środ 
kami podkreślane kształty ciała 
kobiecego: wszystku tu ustępuje 
przed nową rzeczowością. 

Proszę nie, myśleć jednak, że 
w len sposób kobieta upodobria 
lub że męż- 
czyzna „niewieścieje*! Czyż męż 
czyzną po to tylko znosi codzien 
ne tortury golenia, aby się stać 
podobnym do kobiety? Lub, czy 
kobieta poświęciła włosy, swą 
naturalną ozdobę, tylko po to. 
aby wyglądać po męsku? "Nie! 
Przyczyna. dla. której powstała 
reforma stróju. dla której zgo- 
lono brodę i wasy, czy: odrzuco- 
no.sznurówkę, jest zgoła inna. 
Rezygnację ze | wszelkich: ozdób 
wytłomaczyć sobie możemy właś 
nie tylko apetytem „i bez tego"! 

Jeżeli bierzemy do ręki żurna 
le'i pisma kobiece z'ubiegłych 
lat, to trudno. nam pojąć, jak mo 
gli mężczyźni zakochać się w 
tych dziwacznie poubieranych i 
drastycznie podkreślających swe 
wdzięki. kobietach. - Nie bardza 
też jest zrozumiały. - sposób my- 
ślenia Darwina, który zbudówał 
wokół tej natrętnej chęci: olśnie 
wania wdziękami, specjalna: ge- 
nialną teorię. i 


Wybór pięknych 


« Ga to jest-darwinizm? Nauka, 
która uczy, że .nowe gatunki 


zwierząt'i roślin.powstały.z wy 
boru w walce o utrzymanie od- 
powiednego gatunku. Tak. samo, 


NOWA. 


Styl empire wydaje się powra- 
cać do strojów wieczorowych 
w nadchodzącym sezonie. Przy 
patrzmy się wysokiej talii i 
miarszczonej bluzeczce, które 


' kłaaności. 


. samiczki. 


` wanie, piękne kolory 


jak ogrodnik lub hodowca zwie- 
rząt, wybiera odpowiednie e- 
gzemplarze do dalszego rozmna- 
żania, a więc stwarza sztuczną 
hodowlę —. to samo czyni natu- 
ra. Niestosowne odrzuca i ska- 
zuje na zagładę. Pozostałe jed- 
nostki przenoszą własne cechy 
na potomstwo. 

Byłoby to wszystko „bardzo 
piękne. gdyby nie pewne niedo- 
Cóż ma bowiem. lew 
ze swej płowej barwy, przysto- 
sowanej do: piasków pustyni, je- 
ŝli zwraca uwagę swą potężną 
grzywą? Jaki pożytek ma sala- 
mandra ze swej ochrony przed 


'mieprzyjaciółmi, jeśli w okresie 


miłosnym przywdziewa barwą 
szatę ślubna. która żdaleka zdra 
dza: jej obecńość? Cóż znaczy 
niepozorny wyglad samiczki pa- 
wiej. jeżełi-paw - sąmiec bije w 


oczy . przepychem barw swych 
piór? Cóż pomaga ostrożność, 


jaka cechuje głuszca. jeśli jego 
głośne tokowąnie daje znać o 
miejscu jego ukrycia? 

W tym włąśnie tkwi 
wszelkiego, przystosowania ` się 
dg naturv. Zdawał sobie: z, tego 
sprawę Darwin i chciał błąd ten 
naprawić teorią o doborze ga: 
tunków. Nie wrogów wabić bę- 
dzie odtąd piękny wygląd, lecz 
Cała maskarada miło- 
sna, stroje weselne, trele i toke- 
«—_WSZYSl- 
do zdobycia wzigłę: 


błąd 


ko to służy 
dów samicy. 

Na sałi tanecznej ‘natury pa- 
nuje bowiem zwyczaj: panie wy- 
vierają. Samice wybierają więć 
najbarwniejszych samców, Nie 
kierują się praktycznością. lecz 


„swym gustem, i wybierają tych, 


którzy im się.wydają najpiękniej 
si. Tak więc rozwija się, według 
Darwina, przez wybór płci pigk- 
no seksualne: Mówiąc współcze- 


LINIA 


tak doskonale. modelują biust. 

Skrzydłate rękawy. 4 tren pod- 

bite są złotą lamą, jak i wstaw- 
ka w bluzee. 


x szczeblach. 


płci. 


śnie: rozwój sevappeń'u w walce 
życiowej okazuje się bezużytecz- 
ny. “Ale właśnie to jest: przynętą 
i nagrodą natury. za: utrzymanie 
gatunku. 

Podbój 

Nawiasem mówiąc: ładna teo- 
ria Darwina o doborze małżon- 
ków i powstaniu sexappealu jest 
nieco. chwiejna. Przede wszyst- 
kim nie wypada przypisywać np. 
samiczce salamandry tyle kryty- 
cyzmu i. znajomości sztuki, a na 
stępnie samiczki naprawdę ma- 
ło interesują się tym, (takie już 
są kobiety!), czy samiec ładnie 
śpiew a i jakie są barwy jego uw 
pierzenia. W stęp do miłości (to- 
kowanie, śpiew, i t. d.) służy wi- 
doeznie do innych celów. 

Samiec wyładowuje swą na- 
młętność w dzikim szale. Indyk 
naprzykład rozpościera skrzy- 
dła, wiruje, tańczy i może: po- 
paść w ekstazę nawet na widok.. 
szczeka jącego psa! Takie stra- 
szenie nieprzyjaciela ma na celu 
podbój samiczki i złamanie jej 
oporu. 

Nieuczeiwy środek w walce 
'Nieuczciwy dlatego. że nie 
liczy na własne pierwszeństwo, 
na prawdźżiwe zazety, które prze 
niesione na potomstwo, wyszły- 
by mirna korzyść, lecz obliczo- 
ny jesi na issn pa vtumanienie 
i oczarowanie. Grzywa lwa, grze 
bień koguta. barwne pióra pa- 
wia. — wszystko, co, służyć ma 
przy wyborze małżonka. jest 
kłamstwem. oszukafistwem. 0- 
myłka: I tak samo dzieje się u 
ludzi. 

Należy dobrze zastanowić się 
przed stanowezym , krokiem. 
Mimo trzeźwego: . 
kcz tega. bardzo często ‘grozi 
nam niebezpiec zeństwo sexappe 
alu w innej formie. Na niższych 
w świecie zwierzę- 
cymi, gdy przechodzi fascynują- 
cy urok’ miłosny, drogi partne- 
rów (rozchodzą się, U ludzi jed- 


"nak wybór małżanka jest spra- 


wą daleko poważniejszą. 

Po zaspokojeniu zmysłów. ko- 
lor ` włosów. ' kokiełeryjny w 
śmiech. czarujący głos, czy spoj- 
rzenie. przestają” być eechami 
pierwszorzędnej wagi. natomiast 
w grę wchodzi prawdziwa isto- 
tá człowieka i harmonijne w spół 
życie: 

Twierdzenie. że małżeństwa z 
miłości. trwają krócej, niż .mał- 


' żeństwa, zawarte z rozsądku. nie 


jest słuszne. Można się z tym zgo 
dzić, jeśli pod słowem „miiłość** 
rozumie się jedynie. oszołomie- 
nie chwilowe. nigdy. jednak, je- 
Śli miłość oznaczać ma dopaso- 
wanie się dwojga ludzi na długo 
trwałe w spółżycie. Gzłowiek nie 
przezwyciężył jeszcze „w sobie 
tokującego głuszca! Na tym po- 
lega- właśnie rzekomy krvzys 
małżeństwa. W. Finkler. 


' Suknia. ślubna nie wyszła zu- 
pełnie-z mody. Każda wielka 
kolekzja. prezentuje zwykle. ja- 
ko koronę swoich wysiłków i 
twórczości. wspaniałą toaletę 
ślubną. ` Błyszczące materiały, 
tak chetnie dotychczas noszone, 
ustępują miejsca matowym: 
mniej sątin. więcej crepe ‘y. 
Paquin demonstruje piękną 
suknię ślubną. bardzo długą, z 
majestatycznym trenem. Stani- 
czek krótki. rekaw wąski i dfu- 
g. Na to spadają kaskady b'a- 
łej iluzji, spiete u czoła wian- 
kiem mirtu. Widuje się również 
wiele ślubnych toalet z lamy 
srebrnej, lub z. białego materia- 
tu z efektam* krystalicznymi-— 
Jest to-trochę zimne i piękne 


„Miej apetyt i. 
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Jak uniknąć iniiuGnzy? 


Dieta jarzynowo:swoco- 
wc-mleczna 


Grasująca obecnie w całej E- 
uropie i niewygasająca właści- 
wie inlluenza skierowuje uwa- 
ge najszerszego ogółw na spra 


wę ustrzeżenia się od tej bądź 
co bądź niebezpiecznej choro- 
ky. Lekarze imterpelowan: sà 
często przez publiczność. żąda- 
jecą od nich * wskazówek. jak 
się zachować, aby wyjść z epi- 
demii obronną ręką. W pis- 


mach podawane są w tym celu 
najrozmaitsze przepisy, noszą- 
ce jednak przeważne charakte! 
lwóretyczny. 


Szczęśbwym pod tym wzglę- 


dem wyjątkiem są agłoszone 
przez duńskiego lekarza, d-ra 
Hindhede'a. wyniki przedsię- 


wziętego przez niego na wielką 
skalę dietetycznego eksperymen 
tu, który powódł się rzekomo 
nad wszelkie spodziewanie. Sy- 
stem, zastosowany killa "lat te- 
mu: przez d-ra Hindbede'a, Yd- 
znacza się: nadzwyczajną prosto 
tą į} łatwością przeprowadzenia 
go w każdym kraju. Polegw'ón 
na naimcżl wszym -uproszęze- 
niw odżyw ania egdłu ludnaści, 
ną dodawaniu do chleba z mą- 
ki nieprzesianej pewnej dodat- 
kowej *łośći atrębów. na unika- 
niu pokarmów zwierzęcych, tfu 
stych,. ostrych, pieprznych, a na 
tomiast na żywieniu się. farzy- 
nam. owocami i przetworami. 
mlecznymi. 

W Danii. której ludrość za- 
stosowała się do wskazówek 
Hindhede'a, spadła śmiertelność 
z powodu rozmaitych chorób 
do najniższych z notowanych 
dotychczas cyfr. a odporność 
na choroby fak siè wzmogła, że 
w tym samym przeciągu czasu, 
kiedy jmfluenza dawała w-in- 
nych krajach około 4 2,5 proc. 
śmiertelności, nóe było tutaj æ 
ni jednego wypadku śmiertel- 
nego. a same wypadkiwinfluen-- 
zy, w najłagodniejszej jej for- 
mie, wystepowały tylko spora- 
dycznie. Ta sama obserwacja 
dotyczy obecnie także i Włoch, 
gdzie-z nakazu Mussoliniego, a 
na. skutek sankcji znies'ono tt- 
żywanie kałego chleba i Wpro- 
wadzona chleb z mąki m'eprze- 
siańej i gdzie. jak dotychczas. 
niema zupełnie influenzy. 


Obok. odżywiania ważne jest 
oczywiście w razie wybuchu e- 
p *demii surowe wzbranianie ka 
szlania, kiehamia ń plucia ita- 
czej, jak tylko w chustkę do no 
sa. Należy też unikać przeby wa 
nia w dusznych. nadmiernie 0- 
grzanych pokojach; kilka razy 
dzienne wietrzyć mieszkanie 
przez otwieranie okien chociaź- 
by na pięć nrnut. Codziennie 
odbywać dłuższe przechadzki 
na świeżym powietrzu. — Nie 
wchodzić do sal natłoczonych 
publicznością. zaś wrazie wzma 
gającej się epidemii zamykać 
szkoły, teatry ii kinemato: arafy. 


suknie 


tylko dla mocnej brunetki, Bie! 
dz 'siejszych sukien ślubnych 
skłania się raczej ku niebieskie 
mu lub srebrnemu odcientowi, 


a zupełnie wyklucza kolor 
ivoćre. 
P'ademy z pereł i złota sa 


trochę ciężkie do: noszen'a, mło 
dzicj wyglądają wianki z mirtu, 
lub kwiatu pomarańczowego. 

Najładniej wygląda welon, 
spięty dwiema srebrnymi Tilia- 
mi z lamy, lub z aksamitu. 


Pod welon włosy muszą być 
ułożone zupełnie gładko. bez 
pukli i loków. Jest to okazja do 
uczesan a się „a I'amge*, lub „a 
la Madonne“, naturalnie. jeśli 
fryzura taką jest do twarzy. 


a - «_- a 
Świat się śmieje 
CZŁOWIEK SOBIE. 

Podczas amerykańskiej wojny do- 
mowej przebywał w Waszyngtonie po- 
seł angielski, lord Lyous, dbały nie- 
zwykle o eleganckie zachowanie, jak 
przystało na arystokratę. Pewnego 
dnia zaprosił go Lincoln do obozu, 
gdzie chciał z nim omówić pewne spra 
wy. Poseł przybył nad ranem i, wcho- 
dząc do namiotu prezydenta, skonsta- 
tował z przerażeniem, że Lincoln sam 
czyści sobie buty. 

— Ależ, panie prezydencie — rzekł 
w najwyższy zdumieniu — pan sam 
czyści obitwie?u, :' 

— (zy to pana dziwi == odrzekł 
spokojnie Lincoln. — Czyjeż więc bu- 
ty mam czyścić, panie pośle? 


POMIMO TO. 

Ferdynand Reimond był chory i:nie 
opuszczał łóżka. Lekarz odwiedzał go 
codziennie, nie mogąc przynieść ulgi 
pacjentowi, Nagle lekarz sam zanie- 
mógł. Gdy zjawił się znowu po dwuch 
tygodniach, pisarz wciąż jeszcze pozo- 
stawał w łóżku. 

— Jeszcze pan choruje — rzekł le- 
karz. Wszak nie leczyłem pana przez 
całe dwa tygodnie. 

— Pomimo to nie wyzdrowiałem jesz 
cze — odpowiedział zjadliwie Rai- 
mund, 


SŁAWA 

Gabriel dtAnnunzio przybył do pew- 
nej paryskiej antykwarni w celu naby- 
cia obrazu Madonny. Gdy zapytał o 
cenę, handlarz zawahał się z odpo- 
wiedzią, następnie rzekł, poznając ni- 
by pisarza: 

— Panu sprzedam obraz za dziesięć 
tysięcy. 

Uszczęśliwiony myślą o swej świato* 
wej sławie d'Annunzio kupił obraz. 
Uiściwszy należność, poprosił o. ode- 
słanie mu sprawunku do hotelu, Już 
był na ulicy, gdy nagle usłyszał woła- 
nie biegnącego za nim kupca. 

— (o się stało? — zapytał. 

— Szanowny pan zapomniał podać 


swoje nazwisko — rzekł antykwariusz.' 


ZOSTAŁ ZROZUMIANY 


Antoni Rubinstein odbył podróż ar- 
tystyczną po Hiszpanii, Gdy znalazł się 
w powrotnej drodze w Paryżu, jakiś 
jegomość zapytał go, czy mówił w Hisz 
panii po hiszpańsku. * 

— Nie — odrzekł artysta — nie mó 
wię tym językiem, 

— W takim razie posługiwał-się pan 
francuskim? <= pytał dalej ów pan. 

— Nie — odrzekł niecierpliwie Ru- 
binstein. 

— W jakiż więc sposób mógł się pan 
porozumiewać, mistrzu? 

— Za pomocą fortepianu — rzekł 
mistrz, odwracając się od ciekawego 
pana. 


ZNAJOMOŚĆ Z ARTYSTAMI 

Aktorka Blanka Dergan odwiedziła 
raz Liebermanna. Była zachwycona 
wizytą. 

—- Właściwie trzeba zawsze obracać 
się wśród artystów — rzekła. 

— Dlaczego? zapytał Liebermann. 

— Bo artyści są prawdziwymi ludź 
mi. — 

— Co do mnie — odrzekł mistrz — 
bylem zawsze na tyle świnią, na ile 
tylko mogłem się na to zdobyć. ` 


NAJWYGODNIEJ 

W jednym z paryskich autosalonów 
przedsławiciele fachowych czasopism 
otoczyli Tristana Bernarda, dopytując 
się, jakim atutem najchętniej jeździ. 

Bernard: namyślał się ee chwilę 
i rzekł 

— Atami móićh przyjaciół, 


10-Go 
STYCZNIA 
1937 R 


ASRR RIHI i 


Lewia- 


HFDPISATYFR 


ww 


J 


Podróż po kuli zi mskiej 
CHINY 
Żona bogatego handlarza her- 


baty Lungdsina nie odznaczała 
się cnotą wierności. Ilekroć mąż 
jej spędzał z przyjaciółmi noce 
poza: domem, przyjmowała -od- 


wiedziny młodego cesarskiego 
dworzanina. 
Pewnego jednak wieczora 


Lungdsin wrócił po sutej libacji 
do domu na długo przed zwykłą 
godziną. Żona usłyszała ciężkie 
kroki pijanego tuż przed drzwia 
mi sypialni, Uśmiech zamarł na 
ustach młodzieńca. Kobieta nie 
straciła przytomności umysłu. — 
Kazała kochankowi nakryć się 
zupełnie i leżeć spokojnie. 


Lungdsin wszedł do pokoju i 
upadł ciężko na łoże. W tej sa- 
mej jednak chwili zerwał się: 


— Żono, — rzekł, patrząc się 
szklanym wzrokiem na koniec 
łoża — na i, łóżku widzę sześć 
nóg. 

— Pijany jesteś! —-krzyknęła 
i odwróciła się. 


Lungdsin wstał jednak, aby 
policzyć nogi. Przez długą chwi- 
lę stał przed łóżkiem i liczył. — 
Wkońcu rzekł zawstydzony: 


— Miałaś rację, żono. Widzę 
istotnie tylko cztery nogi! 

Lungdsin ułożył się spokojnie 
do snu. 


s JAPONIĄ 


„Według słów kroniki, Hangli, 
królewski kucharz, miał być ta- 
kim mistrzem w przyrządzaniu 
ryb, że te ostatnię rzucały mu 
jeszcze z rondla spojrzenia, peł- 
ne podziwu i wdzięczności. 


ITALIA 


U niewiernej żony młynarza 
Salvatore bawił młody sąsiad 
Beppino, którego lśniącym zę- 
bom i ognistej mowie nie mogła 
się oprzeć, Nagle zapukał do 
drzwi wracający do domu mły- 
narz. 


— Ukryj się za drzwiami — 
rzekła młynarzowa do kochan- 
ka — a resztę pozostaw mnie. 


-— Dlaczego hie otwierałaś tak 
długo? — złościł się mąż. 


— Salvatore, moje serce, pró- 
bowałam właśnie mojego środ- 
ka na szczury, który polecił mi 
pewien wędrowny uczony z u- 
niwersytetu w Bolonii. 


ZY 
"ZAKLINACZ WĘŻÓW 
"zamierza spożyć porcję! makaronu 


K3) 


— Co to za środek? 

— Wsuń głowę do tego wor- 
ka i powtarzaj za mną zaklęcia, 
uważaj tylko, żebyś ich nie prze- 
kręcił. 


Kobieta poczęła wymawiać 
różne obce słowa, a mąż powta- 
rzał je, 


— Dlaczego nie odchodzisz? 
szepnęła do Beppina, który stał 
wciąż za drzwiami, 

Beppino podrapał się w głowę. 

— Widzisz, mam właśnie w 
domu moc szczurów. 


FRANCJA 


Tristan Bernard uchodzi w 
Paryżu za wielkiego dowcipni- 
sia. Gdziekolwiek się zjawi, 
wszyscy oczekują jakiegoś dow- 


DOWÓD 
— Kupię ten pierścionek, jeśli mi do 
wiedziecie, że weszliście w jego posia 
danie w sposób uczciwy. 
— Proszę. oto mój przyjacied, który 
mi go podarował. 


NA WYSTAWIE SAMOCHODÓW. 


— Do czego służy ten mały apara- 
cik? 
— Jest to 


najnowszy wynalazek, 


wskazujący, Ìle rat pozostało jeszcze; 


do zapłacenia. 


PIERWSZY GŁOŚNIK 
— Ojcze, z czego zrobiono pierwszy. 
głośnik? 
— Z żebra, mój synu. 


NA LEKCJI FIZYKI 
— Jaka najważniejsza zmianą za- 
chodzi w wodzie, gdy zamarza? 
— Staje się daleko droższą. 


POMIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI. 

—- Dla mnie wszyscy mężczyźni są 
powietrzem. 

— A nie uważasz, że ci częsta zmia 
na powietrza zaszkodzi? 


OSTRA KELNERKA 
W piwiarni gość zamawia szklankę 
mleka. 
— Szklankę mleka? — mówi -zdzi- 
wiona kelnerka. Czy mam podać rów- 
nież ołowianych żołnierzy do zabawy? 


W BIURZE POŚREDNICTWA PRACY. 
— Czym byłeś pan przedtem? 
— Strażnikiem latarni morskiej. 
— Dlączego porzucił pan to stano: 
wisko? 
— Za mało przedstawiało dla mnie 
widoków. 


ATELIER 
Reżyser filmowy: Niech że pan nie 
wygląda tak bezradnie, „prowadząc na: 
rzeczoną do ołtarza! Przecież „nie jest 
to prawdziwy ślub, 


cipu i uśmiechają się, zanim o0“ 
tworzy usta. 

Pewnej nocy stał Bernard na 
pustym bulwarze. Deszcz lał jak 
z cebra i jak daleko sięgnąć o- 
kiem, nie było widać :taksówki. 
Nagle pisarz spostrzegł nadjeż- 
dżające auto znajomego dyrek- 
tora teatru. Począł dawać rozpa- 
czliwe znaki i, gdy samochód 
stanął, otworzył za jednym za- 
machem drzwiczki: * 

— Mój kochany F., błagam 
pana, odwieź mnie- do domu, 
przemokłem: do nitki, _ 


Dyrektor F. zmarsżczył czoło 
i myśłał przez chwilę, po czym 
potrząsnął głową i rzekł: 


— Nie rozumiem tego dowci- 
pu. — Dał. ziak. szoferowi, aby 
jechał dalej. 703. 7. 


ANGLIA 


Przy linii kolejowej London 
and North Western założono fa- 
brykę kleju. Produkcja była bez 
wątpienia korzystna, lecz dla 
mniej nawet wrażliwych nosów 
nie do zniesienia. Pewna pani, 
która musiała trzy razy w tygo- 


dniu przejeżdżać obok fabryki, . 


zaopatrzyła się w flaszeczkę z 
rzeźwiącymi solami. Jednego 
dnia wsiadł do tego samego 
przedziału jakiś podróżny. Gdy 


pociąg zbliżał się do wytwórni . 


kleju, pani otworzyła zbawczą 
flaszeczkę. Za chwilę nieznośny 
odór wdarł się przez okno do 
przedziału. Podróżny rzucał dó“ 
koła przerażonym wzrokiem; od 


dychając z trudnością. Wkońcn..- 


rzekł nawpół. zduszonym gło- 
sem: 

— Na miłość boską, niech pa- 
ni zatka flaszeczkę. 


SZKOCJA. 


Mac Namara z Aberdeenu u- 
dał-się do.Francji. W. Paryżu o- 
bejrzał wszystkie- osobliwości 
tam, gdzie nie pobierano opłaty 
za wstęp. Wkońcu stanął przed 
wspaniałym. publicznym gma- 
chem, zbudowanym w r. 1909. 
Nad portalem skrzyły się złoco” 
ne cyfry MCMIX. 

Mac Namara podziwiał w mil- 
czeniu gmach: 

— (o za przemyślny szkot z 
tego Mc Mixa — rzekł wkońcu. 
— Musiał go ten dom kosztować 
pokaźny majątek. 


Arnold Bennett. 


MŁODY ADWOKAT 
; — Hurra! Bajeczne!- Mam pierwszy 
proces. Krawiec: mnie zaskarżył. 
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Małe anegdoty 
o wielkich ludziach 


Gdy Enrlco Caruso odbywał pewne 
go razu podróż morzem, dostał mdło- 
ści i stał pochylony nad balustradą. 
Ładna pasażerka, pragnąca zawrzeć 
znajomość z wielkim artystą, zapytała 
uprzejmie: 

— Czy mogę przynieść panu kolację 
na pokład, mistrzu? 

— Uczyń to, mała — brzmiała cicha 
odpowiedź — i wyrzuć ją zaraz za 
burtę. 

* 

Do wiedeńskiego humorysty Edwar 
da Pótzla przyszedł pewnego razu ja- 
kig pisarek i przyniósł swój utwór, 
prosząc © ocenę. 

— (o pan powie na to dziecię moje) 
muzy? — rzekł dumnie. 

— To nie jest pańskie dziecko — 
odrzekł sucho PUtzl. To dziecko Pio: 
tra Roseggera. 

* 

U nestora wiedeńskiego teatru, 
Bernharda Baumeistra, cieszącego się 
pomimo podeszłego wieku  rzeźkim 
jeszcze zdrowiem, zjawił się agent to- 
warzystwa ubezpieczeń i namawiał ar- 
tystę do ubezpieczenia się, 

Baumeister zgodził się i wypełnił 

odnośny formularz. 
,+— (o? — zawołał agent — pan li- 
czy już 83 lata?,., Ależ w takim razie 
towarzystwo nie może przyjąć ubez- 
pieczenia? 

„. Baumeister Gimiechnął ; się: 

— Dlaczegoż nie? Przecież statysty- 
ka dowodzi, że. w tym .wieku wypadki 
śmierci zdarzają się bardzo rzadko! 
PESPOŻ UNA T e N og 

Aleksander Girardi w młodości swo 
jej lubit uczestniczyć w zabawach kar 
nawałowych na przedmieściu Wiednia. 
Zaprosił do swego stołu ładne dziew- 
czę i podejmował je gościnnie. Gdy 
jednak jakiś kawaler zaprosił jego da 
mę do tańca, Girardi zawołał: 

— Kto zapłacił za piwo dla tej pan- 
ny, pan, czy ja? 

* 

"Gdy powiedziano komikowi Karola 
wi Blazelowi, że dyrektor teatru spadł 
podczas rannej przejażdżki z konia, 
lecz mimo to, będzie wieczorem. na 
stanowisku, rzekł: 

— Nie wydarzyło mu się widocznie 
nie poważniejszego. Prawdopodobnie 
doznał jedynie wstrząsu mózgu. 

K. N. 


Kobieta 


ZAZDROSNY 
ON: Czy byłaś na spacerze, Gizelot 
ONA: Tak, sama. 
ON (grzmiąco): Z kim, sama? 


MAŁŻEŃSTWO. 
Jesteś w złym humorze, mężulku? 

On długo patrzy przed siebie i wkoń 
cu zaczyna powoli: 

— Twoja matka nie mogła powstrzy 
mać się od gróźb nawet w chwili ød- 
jazdu. 

— Od gróźb? 

— No tak, przecioż zawołała jeszczt 
z okienka przedziału: „Do widzenia!* 


DIALOG. . 
— Tak, kobiety są zagadką. 
— No, moją widzę często w stadiun 
rozwiązania. : 


ADWOKAT 

— Czy nie znasz czasem jakiegoś do 
skonałego adwokata. Musi. przede 
wszystkim porywać i przekonywać si- 
łą wymowy. 

— Do,czego ci jest potrzebny? 

— Mam zamiar ożenić się i chcę, Łe- 
by mnie odwiódł od tego. 

RODA-RODA. 


